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Numer 59- i 


BYDGOSZCZ, niedziela dnia 13 marca 1938 r. 


i Rok XXXII. 


Dwa światy. 


Bieżący tydzień nie obfitował w wiel- 
wewnętizno-polityczne. 


kie wydarzenia 
Nic nie wydarzyło się takiego, co by 
wskazywało na to, że znaleźliśmy wy- 
rąźny i jasny szlak ku przyszłości. Drep- 
cemy wciąż na miejscu, a raczej, jak się 
wyraził jeden z senatorów śmielszej na- 
tury, znajdujemy się wciąż w przedpo- 
koju, To znaczy, że znajduje się tam 
naród, bo elita. siedzi w paradnej izbie 
i medytuje ciągle nad sposobami sku- 
teczniejszego niż. dotąd stłumienia 
wszelkich odznaków. „Swawoli* czyli po 
prostu „objawów woli ludności. 

Zamierzenia takie tłumaczą * potrzebę 
wprowadzenia.. prawdziwej demokracji 
„kierowanej przez państwo“. Tylko taka 
demokracja jest coś warta — pisze „Ga- 
zeta Polska“, organ Ozonu (nr 54 z dnia 
24 lutego br.) Wiemy, jak ta demokra- 
cja wygląda, ho jej gorzkie owoce spoży- 
wamy już od 12 lat. Symbolem jej jest 
obecna ordynacja wyborcza do Sejmu 
i Senatu, a niemniej także pomysł no- 
wej ordynacji wyborczej do samorzadu 
w 6 największych miastach Polski. Isto. 
ta jej polega na ograniczaniu manda- 
tów z powszechnych wyborów do mniej 
więcej 60 procent, a resztę wybiorą orga-. 
nizacje gospodarcze, rozmaite Tzby i 
związki, na które administracja ma od- 
powiedni wpływ, 

Aż dziw bierze, że tyle zużywa się 

energii, aby obywatelom odebrać pewne 
prawa. Podobnie ma się rzecz z tlumie- 
„wszelkich . odruchów protestu. 
Zwłaszcza w prasie. Aż nam żal bię- 
dnych cenzorów, którzy często nie wie- 
dzą, co konfiskować. Dlatego tak się 
dzieje, że co w jednym mieście bez prze- 
szkody się ukazuje, w innym ulega kon- 
fiskacie. A tymczasem huła swobodnie 
plotka i ulotki ze skandalicznymi szcze- 
gólami, 
_ Zupełnie jak w Rosji przedwojennej. 
Odnosi się wrażenie, że duch wschadu 
panoszy się u nas we wszystkich dzie- 
dzinach życia publicznego. Poznaliśmy 
tego ducha w zaraniu Polski niepodle- 
głej i to było jedną z przyczyn, że Polska 
zachodnia z dużym chłodem odnosiła się 
do centralnego rządu, My tu na zacho- 
dzie nie mogliśmy żadną miarą zrozu- 
mieć rozmaitych poczynań ludzi, którzy 
nasiąkli duchem rosyjskim. 

Duch ten niestety jeszcze żyje. Dowio- 


dły tego poniedziałkowe rozprawy w Se-. 


nacie. Przy omawianiu smutnych zajść 
wileńskich, o których szczegółów poda- 
wać nie wolno, zabrał głos senator Mal- 
ski (z Wileńszczyzny) i wvełosił nastę- 
pujące oświadczenie (zamieszczamy we- 
dług streszczenia „Gazety Polskiej", a 
więc organu nie podejrzanego): 
„Nie byłbym w porządku z sobą, jako 
qTesionista, gdybym jeszcze nie poru- 
szył zagadnienia, które mnie boli. Otrzy- 
maliśmy zdaje się Wszyscy od p. Stu- 
dnickiego z Wilna listy na temat osta- 
tnich zajść w Wilnie. Jest jedna praw- 
da w życiu naszym — legionistów i żoł- 
mierzy Komendanta. Honor służby na- 
kazuje nam reagować bez względu na 
to, kto, gdzie i jak uwłacza imieniu Ko- 
miendanła. Nie jest istotą, czy dużo bili, 
czy mniej bili, Ale prawdą jest, że rea- 
zgować będziemy bez względu na to, czy 
wymiar sprawiedliwości będzie działał 
Eprawnie, czy mniej sprawnie, . Serca 
naszę j honor żołnierski każą nam rea- 
gowąć natychmiast", 
-Senatorzy powyższe wynurzenia skwi- 
fowali... oklaskami. Czy nie przyszło im 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
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pod śrożbami Mitler | 
Schuschnigg podał się do dymisji. 


pozio 


Władza w Austrii w rękach hitlerowca Seyss- Inquarta. — Wojska 
: niemieckie przekroczyły granice. 


Wiedeń, 12. 3. Po zapowiedzianymi w środę plebiscycie całą Austrię ogar- 
nelo wrzenie. Zwolennicy Schuschnigga deklamowali za swym wodzem: Bis in 
den Tod mit Rot-Weiss-Rot! — a hitlerowcy urządzali coraz śmielsze demon- 
stracje o charakterze prawdziwego puczu, W momencie takiego rozprzężenia 
w piątek po południu Niemcy wystąpiły pod adresem Wiednia z ultimatum, 
domagającym się natychmiastowego ustąpienia kanclerza Schuschnigga i od- 
toczenia zapowiedzianego na najbliższą niedzielę plebiscytu, popierając swe żą- 


dania groźbą interwencji zbrojnej. Jako termin spelnienia ultimatum posta- 
wiono godzinę 19,30. 
Pod naciskiem tej groźby rząd austriacki 
o godz. 18 postanowił plebiscyt odroczyć, a o godz. 19,45 ustąpił 
kanclerz Schuschnigg. 
Faktyczna władza przeszła w ręce ministra spraw wewnętrznych, hitle- 


rowca Seyss-Inquarła, który sterroryzował caiy kraj rozsyłanymi przez radio 
komunikatami, zapowiadającymi ewentualne wkroczenie wojsk niemieckich. 


“Seyss-Inquart prosi o wysłanie 
niemieckich wojsk. 


Berlin, 12. 3. (PAT) Niemieckie biuro informacyjne wydało o godz. 22,16 nad- 
zwyczajne wydanie, przynoszące wiadomość, datowaną z Berlina,. a podającą 
odpis depeszy Sey$s-Inquarta, wysłanej do kanclerza Hitlera. Tekst depeszy tej 
brzmi: i . i 

„Prowizoryczny rząd austriacki, który po dymisji rządu Schuschnigga wi- 
dzi swoje zadanie w przywróceniu porządku i spokoju w Austrii, kieruje do 
rządu niemieckiego naglącą prośbę udzielenia mu w jego zadaniu poparcia i 
pomocy dla przeszkodzenia przelewowi krwi, W tym celu prosi om rząd nie- 
miecki o możliwie szybkie wysłanie niemieckich wojsk“, 

(—) Seyss-Inquart. 


* „Niech Bóg chroni Austrie!“ 
Schuschnigg żegna się z urzędem. 


Wiedeń, 12. 3. (PAT). Kanclerz Schu- | nach zaostrzyła się tak dalece, iż dalsze 
schnigg wygłosił przez radio przemówie- | jego pozostawanie u władzy mogłoby 
nie, w którym oznajmił, -iż podaje się |spowodować niebezpieczne powikłania 
do dymisji, dla kraju. „Rzesza zażądała — mówił 

Schuschnigg oświadczył, 
wewnętrzna Austrii w ostatnich godzi- 


że sytuacja | — mojego ustąpienia i utworzenia rzą- 
du, według jej propozycji". 


Ostatni kanclerz niepodległej Austrii dr Schuschnigg w- czasie swego środowego 

przemówienia w Innsbrucku, odzie wzywał naród austriacki do opowiedzenia się w 

plebiscycie za niezawisłością Hitler na plebiscyt nie pozwolił, a: Schuschnigg mu- 
Ao siał opuścić Austrię. > , 


Dr Seyss-Inquart 
stworzył rząd hitlerowski w Austrii. 


„UsStępując pod presją wojskową — 
oświadczył Schuschnigg — żegnam się 
ze wszystkimi, którzy w pracy mojej G- 
kazali mi życzliwość i pomoc”, 

Przemówienie swe zakończył kanclerz 
słowami: „Niech Bóg chroni Austrię", 

Wiedeń, 12. 3. (PAT). Urzędowo. dono- 
szą, że inspektor armii gen. Schilhaw- 
sky mianowany został naczelnym wo- 
dzem austriackich sił zbrojnych, 


Wiedeń, 12. 3. (PAT). Minister spraw 
wewnętrznych Seyss-Inquart po ogłosze- 
niu dymisji kanclerza Schuschniega 
zwrócił się przez radio do narodu au- 
striackiego z wezwaniem, by. ludność, 
zwłaszcza żywioły  narodowo-socjali- 
styczne przestrzegały ścisłej dyscypliny, 
stosowały się do instrukcyj rządowych 
i nie stawiały oporu w wypadku, gdyby 
oddziały niemieckie wkroczyły ewen- 
tualnie na terytorium austriackie, 


Dwa pułki przekroczyły już granicę. 


Wiedeń, 12, 3, (PAT). W kołach poin- 
formowanych rozeszla się pogłoska, ja- 
koby już dwa pułki niemieckie przekr%- 
czyły granice jeden pod Brerau, drugi 
pod Kuffstein, 


Doszli już do Linzu? 


Londyn, 12, 8, (PAT) Według infor- 
macji nieoficjalnych z Wiednia wojska 
niemieckie wkroczyły już do Salzburga 
iinnych pogranicznych miast austriac— 
kich. Podobno wraz z wojskami nie 
mieckimi wkroczyły oddzialy legionn 
austriackiego, 


(Ciąg dalszy na str, 2.) i 
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Dwa światy. 


(Ciąg dalszy). 
na myśl, że wymierzanie kary należy do 


sądu? Sądzimy, że nie potrzebujemy tra- 


cić słów, aby to wystąpienie scharaktery- 
zować. Czytelnik sam się domyśli, jaki 
duch podszepnął mówcy powyższe słowa. 
Jakże inaczej zachował się senator Bniń- 
ski, Wielkopolanin! Oto w tej samej ma- 
terii tak określił swoje stanowisko: „Pol- 
ska domaga się rządu silnego, o wyraź- 
nym programie, cieszącego się zaufaniem 
i poparciem społeczeństwa. Aby to mo- 
gło nastąpić, zasada praworządności mu- 
si być szanowana i podstawa jej — kon- 
stytucja — musi być przestrzegana.” 


W rezultacie sen. Bniński złożył do 
laski marszałkowskiej znaną interpelację. 
Za swoje wystąpienie dostał sen. Bniński 
wygawor od sanacyjnego „Kuriera Po- 
rannego“, który skwapliwie przedruko- 
wują rozmaite sanacyjne pisemka w na- 
szej dzielnicy. 


Nie dziw, wszakże i one są tworem, 
nie mającym nic wspólnego z duchem na- 
szej kultury. Utrzymywane i popieranć 
w wiadomy sposób uprawiają najwstręt- 
niejsze bałwochwalstwo. W powodzi słów 
topią istotę rzeczy i to jest ich cel i — wy- 
shiga. 

My tu w Polsce zachodniej odrzucamy 
z całą stanowczością wszelkie naleciałości 
wschodnie. Jesteśmy na nie bardzo wraż- 
liwi i dlatego niech to nikogo nie dziwi, 
że w zachodniej Polsce opozycja ma naj- 
większe powodzenie. Każda opozycja, 
działająca w ramach prawa, opozycja 
uczciwa i jawna, ożywiona chęcią służe- 
nia Polsce i do tej służby skupiająca naj- 
szersze masy. Nie nasza wina, że — lu- 
dzie wschodu tego nie rozumieją i nie 
umieją wyzyskać zorganizowanych w 
opozycji sił. 


Wschód nie chce zrozumieć zachodu, 
a zachód nie zrozumie nigdy ducha 
wschodu -— oto tragedia Polski. Malski 
i Bniński są tego rozdwojenia wewnętrz- 
nego symbolami, 
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Franto rozdzieli Walencię i Barcelone. 


Paryż, 12. 8. .(PAT) Na zebraniu grupy 
*" parlamentarnej radykalnó-społecznej mini- 
ster Daladier oświadczył, że według posia- 
danych przez niego informacyj, linie oporu 
wojsk rządowych zostały przez wojska gen. 
Franco sforsowane na froncie pod Teru- 
"elem w kierunku morza Śródziemnego, tak 
łe wojska powstańcze zagrażają przerwa- 
niem połączenia Waleucji z Barceloną. 


Narady na Zamku. 


Warszawa, 12, 3. (PAT) Pan Prezydent 
R. P. przyjął w obecności p. marszałka 
Śmigłego-Rydza pana prezesa rady mini- 
strów gen. Sławoja Składkowskiego i wice- 
premiera inż. Kwiatkowskiego, którzy refe- 
rowali o bieżących pracach rządu. 


Katastrofa kolejowo. 


Jeden zabity, pięciu rannych. 
Warszawa, 12. 3. (PAT) Wczoraj na linii 
kolejowej Radom—Kowel—Zdołbunów ped 
. Hołubami wykolei się pociąg osobowy nr 
"816. Wagony bagażowy, pocztowy, klasy 3-ej 
i Ż-ej przewróciły się. 

W czasie katastrofy zabity został pomoc- 
nik maszynisty Stanisław Daniel, ranny 
ciężko palacz Jan Krół oraz lżej ranni ma- 
szynista i 3 podróżnych. 


Paragraf aryjski 
aż do trzeciego pokolenia. 


* Warszawa, 12. 3. (PAA) Na wniosek kie- 

'vownika grupy uczelnianej ZMP, Marusiń- 
skiego, walne zebranie. Bratniej Pomocy 
Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Elektre- 
techniki im. Wawelberga i Rotwanda pod- 
czas zmian statutowych uchwaliło jedno- 
głośnie obostrzony paragraf aryjski aż do 
trzeciego pokolenia. 


Hoover w Krakowie | w Warszawie. 


Kraków, 12. 3. (PAT) Wezóraj odbyło się 
w Uniwersytecie Jagiellońskim uroczyste 
powitanie b. prezydenta Stanów Zjednoczo- 
mych Herberta Hoovera. 
|| Warszawa, 12. 3. (PAT) Wczoraj o godz. 
23,13 przybył z Krakowa do Warszawy bD. 
prezydent Stanów Zjednoczonych Herbert 
Hoover. 


Profanacja obrazu Matki Boskiej. 


Lublin, We wsi Kalinówka (pow. zamoj: 
ski) wydarzył się wypadek profanacji obra- 
zu Matki Boskiej. Jeden z uczestników u- 
rządzanego tam wesćla, Jan Mich zniszezył 
obraz Matki Boskiej, przy czym krzyknął 
„Niech żyje komunizm”. 

Postepek komunisty wywołał wielkie 0- 
purzenie wśród społeczeństwa. 


wach, Organizacje 


Wojska niemieckie, które przekroczyły 
granice w pobliżu Passau zajęły Przeda- 
rulanię i znajdują się obecnie w Linzu. 

Gabinet Rzeszy naradza się. 

Berlin, 12, 3. (PAT). W związku z de- 


peszą Seyss Inquarta do rządu Rzeszy. 


przedstawiciel PAT zwrócił się do mini- 
sterstwa propagandy Rzeszy, gdzie o- 
świadczono mu, że w chwili obecnej 
(piątek wieczór!) obraduje gabinet Rze- 
szy, rozpatrując prośbę o wkroczenie 
wojsk niemieckich, nadesłaną z Wiednia, 

Decyzja gabinetu Rzeszy zapadnie 
najprawdopodobnie w ciągu dzisiejszego 
wieczora. W związku z tym kanclerz 
Hitler cofnął swą decyzję wyjazdu na 
uroczystości w Hamburgu. 


Oficjalne potwierdzenie. 


Berlin, 12. 3, (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne. donosi z Linzu o godz, 1 
w nocy, 

Według wiadomości z pogranicza, 
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niedziela, dnia 13 marca 1938 r. 


(Ciąg dalszy) = 
ska niemieckie stosownie do prośby rzą- 
du austriackiego miały przekroczyć gra- 
nicę austriacką w kilku miejscach. 
Q godz, 22 wojska niemieckie przeszły 
granicę koło Rohrbach, 
Jest to pierwsze potwierdzenie wiad9- 


mości o wkroczeniu wojsk niemieckich 


do Austrii, przez oficjalne źródła nie- 
mieckie. j 

Rzym, 12. 3. (PAT). Poselstwo austriac- 
kie potwierdza wiadomość, że w dniu 
wczorajszym wojska niemieckie przekro- 
ezyły granicę austriacką i doszły do 
Linzu, 


Seyss-Inquart na czele rządu, 
Wiedeń, 12, 3. (PAT), Radio wiedeń- 
skie podało następującą wiadomość: 
- Prezydent związkowy pod naciskiem 
Sytuacji wewnętrznej powołał do kiero- 
wania agendami rządu ministra związ- 
kowego SeysS-Inquarta, 


Wiedeń, 12. 3. (PAT). Seyss-Inquart 


woj- | otrzymał misję utworzenia gabinetu. 


Manifestacje „nazich“. 


Wiedeń, 12. 3. (PAT), W godzinach 
wieczornych ulice śródmieścia stolicy 
Austrii przepełnione były dziesiątkami 
tysięcy narodowych Socjalistów, którzy 
defilowały ze sztandarami i zapalonymi 
pochodniami, wznosząc entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Hitlera. Jednocześnie 
ukazały się w karnych szeregach masze- 
rujące bojówki narodowo-socjalistyczne, 
w których część ubrana była w czare 
mundury. Wszyscy członkowie bojówek 
wystąpili z przepaskami ze swastyką. 
Tłum liczący dziesiątki tysięcy ludzi 
zwartą masą posuwał się w stronę ratu- 
sza. 
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Entuzjazm w Innsbrucku. 


Berlin, 12, 3. (PAT) Wiadomość o dy- 
misji kanclerza Schuschnigga wywoła- 
ła w Innsbrucku wielki entuzjazm. Ty- 
siączne tłumy, które przed głośnikami 
wysłuchały pożegnalnego przemówienia 
Schuschnigga, przyjęły tę wiadomość 
głośnymi okrzykami zadowolenia. 
Sztandary ze swastykami, które powie- 


wały od paru dni z domów prywatnych, | 
cza, że „Niemcy nie myślą. o żadnej a- 


pojawiły się również na gmachach u- 
rzędowych. i i 

Funkcjonariusze policji pełnią służ- 
bę z opaskami ze swastyką na ręka- 
narodowo-socjali- 
styczne utworzyły olbrzymi pochód 
z pochodniami, który przeciągnął przez 
ulice zapełnione tysiącznymi tłumami. 


W piątek o godz. 22-ej przekroczono 
granicę. 

Berlin, 12. 3. (PAT) Według wiado- 
mości nadeszłych z Monachium, o godz. 
22 wojska niemieckie w zwartych ko- 
lumnach przekroczyć miały granicę 
austriacką w Salzburgu, Kuffsteinie 
i Mittenwaldzie, 


Nastroje w Berlinie. 


Berlin, 12. 3. W Berlinie dzisiejszej 
nocy pisma wydały nadzwyczajnę do- 


W domu frntu patriotycznego mani- 
testanci narodowo-socjalistyczni wybili 
szyby i zerwali afisze z podobizną 
$chuschnigga. 

Na gmachu frontu patriotycznego 
zawisła chorągiew ze swastyką. 


Wiedeń gra „Worst-Wessel-Lied". 


Wiedeń, 12. 3. (PAT). Radiostacja 
wiedeńska o godz. 23 odegrała po raz 
pierwszy w swej historii pieśń hitlerow- 
ską „Horst-Wessel-Lied“, 

Zmienił się speaker radiostacji wie- 
deńskiej i radiostacja ta nagrywa obec- 
nie marsze wojskowe wojsk Rzeszy. 


datki o wypadkach w Austrii. Na Wil- 
helmsplatzu przed gmachem kancelarii 
Rzeszy zebrały się tysiączne tłumiy, 
wznosząc bezustannie okrzyki na cześć 
Hitlera i Austrii.  Śpiewano również 
hymn narodowy. 

Dzisiejszy poranny „Völkischer Beo- 
bachter* pisze m. in. „To nie jest marsz 


na obcy kraj i obce miasta, lecz marsz | 


do własnej „Heimat“, 

Berlińska „Bórsen-Zeitung" zazna- 
neksji, tylko pragną, ażeby obywatele 
Austrii w atmosferze spokojnej(!) się 
oświadczyli”, = 

Dziś w sobotę o godz. 12 w południe 
minister Góbbels odczyta przez radio 
prokiamację Hitlera. 


- Himmler w Wiedniu. 

Wiedeń, 12. 3. (PAT). Noc upłynęła 
w Wiedniu względnie spokojnie. Niemal 
do rana gromadziły się na: ulicach, 
szczególnie w śródmieściu tłumy naro- 
dowych socjalistów, wiwatujące nieu- 
stannie na cześć Hitlera, Oczekiwane 
oddziały wojsk niemieckich nie przy- 
były jeszcze do Wiednia, O godzinie 5 
rano przybył samolotem szef policji nier 
mieckiej Himmler w towarzystwie głów- 
nego komendanta Helaricha, podpułkow- 
nika Meissnera oraz dwóch wyższych 
przywódców partyjnych. 
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Obsadzenie urzędu. 


Wiedeń, 12. 3. (PAT). Urząd telegra- 
ficzny został obsadzony przez szturmowe 
oddziały narodowych socjalistów. 


- Jeszcze jedno potwierdzenie. 


Berlin, 12. 3. (PAT). Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi, że dziś, o godzi: 
nie 5,30 na wezwanie kanclerza Austrii 
Seyss-Inquarta, wojska niemieckie prze- 
kroczyły granicę w Śchaerding pod Pas- 
sau, Wkraczające na terytorium Ausirii 
w?jska niemieckie powitała Indzość z 
niezwykłym entuzjazmem, 


P. Dolifussowa uciekła, 


Bratislava, 12, 3. (PAT) Wdowa po 
kanclerzu Dollfussie, jak informują, z 
pewnych źródeł, wraz z dwojgiem dzieci 
6nuściła Austrię, 


Nowy rząd austriacki 
składa się z samych nazich. 


Wiedeń, 12. 3. (PAT) Dziś po północy zo~ 
stała ogłoszona. następująca lista nowego 
rządu austriackiego. 

Kanclerz, minister spraw wewnętrznych 
i minister obrony krajowej: Seyss Inquart, 
wicekanclerz Gleise Horstenau, dotychcza- 
sowy minister bez teki, który wszedł do rzą- 
du Schuschnigga jako przedstawiciel grupy 
sympatyzującej z narodowymi socjaliśtarni, 
minister spraw zagranicznych Wilhelm 
Wolf, dotychczasowy radca ministerialny 
w austriackim ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, który ostatnio zajmował się kwe- 
stią stosunków prasowych i kulturalnych 
niemiecko-austriackich. W Berlinie jest w- 
ważany za „persona grata", 

Minister sprawiedliwości Hiber, adwokat 
z Salzburga, b. minister, szwagier feldmar- 
szałka Góringa, ożeniony z jego siostrą za- 
mieszkałą w Austrii 

Minister oświaty -- Menghin, profesor 
uniwersytetu wiedeńskiego, wybitny naro- 
dowy socjalista, były członek tzw. „komisji 
siedmiu", Minister opieki społecznej dr Ju- 
ry, znany narodowy socjalista, dotychczaso- 
wy zastępca kierownika referatu dla spraw 
narodowo-socjalistycznych w głównej ko- 
rnendzie frontu patriotycznego. Ministew 
'skarbu- Neumayer, dotychczasawy . kierow- 
„nik tego resortu. Minister rolnictwa i lasów 
inż. Reinihaler, wybitny nar.-socj. Minister 
handlu i komunikacji Fiselibóck, który po 
umowie w Berchtesgaden otrzymał zadanie 
doprowadzenia do zbliżenia gospodarczego 
austriacko-niemieckiego. Dotychczasowy, 
podsekretarz stanu dla: spraw bezpieczeń- 
stwa Skubl, prezydent wiedeńskiej pólicji 
wszedł do rządu jako przydzielony do kanc- 
lerza podsekretarz stanu dla spraw bezpie- 
czeństwa. Drugim podsekretarzem stanu 
dla spraw bezpieczeństwa został mianowany, 
Kaltenrunner. Poedsekretarzem stanu dla 
$praw propagandy został mianowany major 
Klaysner, narodowy socjalista, który obiał 
jednoczęśnie stanowisko kierownika calego 
ruchu narodowo-socjalistycznego w Austrii 

(A więc Austria to jest już nowy Gdańsk. 
— Redakcja.) 

Iusbruck, 19. 3. (PAT.) Przed pólnocą o- 
głoszono tu komunikat o utworzeniu nowe- 
go tyrolskiego rządu krajowego i o obsadze- 
niu wszystkich wyższych stanowisk urżędo- 
wych przez narodowych socjalistów. 
+A * j 

To co się stało w Austrii wykraczm 
poza normalne zrozumienie obserwało 
ra zagranicznego. W naszym tygodnioe 
wym przeglądzie p. t. „Na widowni po- 
litycznej* daliśmy przegląd przesłanek 
i wniosków, jakie można było zestawić 
na podstawie zapowiedzianego plebiscys 
tu i poprzedzających go wypadków. 

Akcja Schuschnigga okazała się nie» 
poważną. Było to chwytanie się brzyd 
twy przez tonącego. Przeciął on sobie 
nią ręce i dziś — jak donoszą — uciekł 
'sromotnie z Austrii, której niepodle= 
/głości obiecywał bronić aż do śmierci, 

Plebiscyt Schuschnigga był kawas 
łem z wiedeńskiej operetki w opraco- 
waniu zatabaczałego Hofrata, który nie 
ma pojęcia, co się dzieje kolo niego. 
Austriacka biurokracja deklamując © 
niepodległości Austrii miałą na myśli 
tylko „niepodległość swych foteli u- 
rzędniczych. Oto powód, dlaczego hasło 
ich obrony po ostrzejszym tupnięciu ze 
strony Berlina i wyprowadzeniu na uli- 
ce tłumów — rozwiało się w sromot: 
nym poddaniu i ucieczce, 

„Historia ma do zapisania niezwykłe 
fakty, Schuschnigg ze swym plebisey- 
tem ogłoszonym w środę i skwitowa. 
nym ucieczką w piątek przejdzie do hi- 
storii. 

W chwili obecnej nic nie jest jeszcze 
wiadomym o stanowisku mocarstw. We 

(Dokończenie na str. 10.) 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 59, 
Trzecia strona. - 


Różne się cuda dzieją na tym Bożym 
świecie, a w każdym razie dzieją się rze- 

zy — zdawałoby się — niemożliwe. 

Odbył się więc niedawno: obchód 20- 
lecia powstania armii polskiej we Fran- 
cji — bez udziału twórcy i wodza armii 
generała Józeja Hallera. Później ucz- 
czono urzędową galówką rocznicę pa- 
miętnej bitwy pod Rarańczą i też doko- 
nano tej sztuki, że ani słowem nie wspom- 
niano tego, cow tej bitwie wiódł na Niem- 
ców legionistów — generała Józefa Hal- 
lera. 

Cuda, cudeńka. Poprawki historycz- 
ne, ale o tyle bezskuteczne; że historia 
kształtuje się nie z artykułów „Gazety 
Polskiej” i nie z przemówień na oficjal- 
nych akademiach. Mimo tych wszyst- 
kich przedziwnych wysiłków, społeczeń- 
stwo wie swoje, wie, że niepodległości 
Polska nie zawdzięcza wyłącznie jedne- 
mu obozowi, że na żadne zasługi nie mo- 
że być monopolu. 

W każdym razie widać, że tych, co 
potrafili sobie urządzić takie ,poprawio- 
ne“ rocznice razi imię generata Hallera. 
Trudno im przechodzi przez wargi, to też 
nie. dziwnego, że i nazwana na pamiątkę 
błękitnego wodza miejscowość nadmorska 
u nasady półwyspu helskiego — Hallero- 
wo, nie znalazła sobie uznania. Ale —że 
nijak jakoś było zmieniać tę nazwę, ma- 
iaca i uzasadnienie historyczne. i trady- 
cję, wymyślono sobie nowy dowcip: w 
związku z budową portu rybackiego słą- 
czono Wielką Wieś i Hallerowo w jedno 
i nazwano tę nową miejscowość — Wła- 
dysławowo. Niby historycznie, niby mo- 
carstwowo, niby w nawiązaniu do trady- 
cji Władysława IV, a właściwie po to, aby 
nie musieć stę krztusić przy wymawianiu 
nazwy Hallerowo. 

Co tu dużo mówić. Hallerowo zniliło 
z. urzędowych wykazów i map. Ale czy 
przez to zmieni się jakt historyczny, że 
nie kto inny, a generał Józef Haller po- 
slubil jako przedstawiciel odrodzonej 
Rzeczypospolitej i jej siły zbrojnej Polskę 
z morzem? Cey przez to, że Hallerowo 
nazywać się będzie Władysławowem, 
przestanie być ono pierwszym przejawem 
budującej się — jeszcze przed Gdynią — 
na odzyskanym wybrzeżu nowej Polski? 

Generałowi Hallerowi . nie zrobiono 
krzywdy, królowi Władysławowi IV my- 
rządzono wątpliwą przysługę, a już naj- 
mmiejszą przysługę wyrządzono polskiej 
myśli morskiej, państwowej i narodowej. 

I komu to było potrzebne? 

z 


Niemiecki najazd na Wołyń 


został przerwany. 
Usunięcie uciążliwych cudzoziemców. 


W początku grudnia ub. r. na łamach 
tygodnika „Zwrot” ukazał się artykuł An- 
drzeja Przełęckiego pt. „Polska oskrzydlo- 
na od wschodu”. 

Artykuł ten zawierał wręcz rewelacyjne 
wiadomości 0 kolonizacji niemieckiej na 
Wołyniu, grupującej się planowo w naj- 
ważniejszych strategicznie punktach tej 
części Polski. Jak z artykułu wynikało — 
Niemcy opanowali specjalnie oba brzegi 
Styru i Stochodu — naszych linii obron- 
nych z roku 1920. 

Kolonizację tę finansował bank niemiec- 
ki w Łucku pod firmą „Kredit — Łuck”. 

Całą akcją kierował dyrektor banku 
„Kredit -— Łuck” p. Platenik, który zakupy- 
wał tereny od wołyńskiej ludności i kiero- 
wał na zakupione przez siebie działki osad- 
ników niemieckich. 

Artykuł ten wywołał burzę na Wołyniu 
wśród tamtejszych sfer polskiego społeczeń- 
stwa, od dawna z najgłębszą troską śledzą- 
cego niepokojące objawy polityki p. woj. 
lózewśkiego, wyniszczającej poiskość na 
podległym sobie obszarze. 

Powstał tak wielki skandal, że echo 
jego doszło aż do Warszawy. Zaintereso- 
wały się tą sprawą odpowiednie czynniki, 
przede wszystkim władze wojskowe, które 
obecnie po zbadaniu sytuacji zarządziły 
usunięcie z Łucka dyr. Platenika jako 
uciążliwege cudzoziemca ` oraz częściowo 
wysiedlenie kolonistów niemieckich z nad 
brzegów Styru i Stochodu. 


— Chińczycy planują najazd lotniczy na 
Japonię. Pilot powietrznych sił zbrojnych 
chińskich, Francuz Marcel Florein, oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że Chiny w 
najbliższej przyszłości dokonają najazdu 

„lotniczego na Tokio. Atak powietrzny pla- 
nowany miał być od dawna, na przeszkodzie 
"stał jednak dotychczas brak odpowiednich 
płatowców. na których obeenie wojskom 
chińskim nie zbywa. (Nowe aparaty są po- 


chodzenia sowieckiego.) 


W dniu 12 marce br. 


otworzyliśmy Oddział w Gdyni 
rei Sietojańskiej 36 ul 3094 “3005 


który na równi z Oddziałem Głównym w Poznaniu | Oddziałami w Bydgoszczy, Gdańsku, 
Grudziądzu, Katowicach, Kielcach, Krakowie, Lwowie, Łodzi, Piotrkowie, Sosnowcu, Toruniu, 


Warszawie I Wilnie 


załatwiać będzie wszelkie operacje bankowe ze szezególnym uwząlę- | K 


dnieniem inkasa i finansowania interesów towarowyeh. 


Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych | 
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la wióowni politycznej. 


mecz Hitler — Schusci 


` Przypomnijmy sobie jak to było: w pier- 
wszych dniach lutego Hitler zagroził Au- 
strii wmaszerowaniem „legionu austriac- 


kiego“, pod którego firmą miała się pod- 


szyć Reichswehra. Schuschnigg z duszą na 
ramieniu jedzie 12 tego miesiąca do Berch- 
tesgaden i zawiera umowę. „Nazi“ wstepu- 
ją do frontu patriotycznego. Do gabinetu 
zostaje dokooptowany min. Seyss-Inquart 
nacjonalista, jadący zaraz następnego dnia 
po nominacji do Berlina po instrukcje do 
Hitlera. 24 lutego Schuschnigg opowiada się 
za niezależną Austrią, ale Seyss-Inquart od- 
wiedza Graz i Linz, gdzie „nazi“ urządzają 
burzliwe demonstracje. Jeszcze pod datą 
7 marca korespondent „Times'a* może do- 
nieść o postępach  hitleryzowania Austrii, 
twierdząc, że tzw. „Niemiecka Liga Atle- 
tyczna* wznawia swą działalność. Pod tą 
firma ukrywają się austriackie S: A. (Od- 
działy szturmowe). 

9 marca obraz zmienia się. Schuschnigg 
ogłasza na. cztery dni naprzód plebiscyt, 
który od „a“ do „z“ nie może mieć nic 
wspólnego z układami w Berchtesgaden. 
Przygotowuje go poza plecami swego mini- 
stra. Seyss-Inquarta, odbiera głos młodzie- 
ży przez ustanowienie granicy wieku na 
lat 24, pozwala na wielokrotność głosowa- 
nia z braku list (głosuje się na podstawie 
różnych legitymacji), nie daje przeciwniko- 
wi czasu na agitację, każe głosuiacym „nie“ 
czyli „nazim“ zapisywać się imiennie i rzu- 
ca hasło plebiscyłowe równie piękne jak 
wieloznaczne. 

„Za, wolną, niemiecką, niepodległa i so- 
cjalną, za chrześcijańsko i jedńolitą Au- 
strię, za spokój i pracę. za rówńóuprawnie- 
nie wszystkich, którzy przyznaja się do na- 
rodu i Austrii" — jest hasłem, którym od 
biedy mogą się zadowolić nawet umiarko- 
wani „nazi“, słysząc o „niemićckiej* Au- 
strii i o przyznawaniu się do narodu.. za- 
pewne też niemieckiego. 

Plebiscyt niedzielny w Austrii to nie tyl- 
ko zerwanie: układów zawartych z Berch- 
tesgaden, ale to również ś 


wynowiedzenie wojny Hitlerowi. — 


Zwycięstwo Śchuschnigga jest w nim za- 
pewnione. Przegrana więc Hitlera, wykaza- 


W niedziele 


nie, jak procentowo jest słaby „nazim“, mo- 
że być dla Trzeciej Rzeszy olbrzymią Klę- 
ską polityczną. Nie ulega wątpliwości, że 
Berlin zapowiadając ustami wszystkich 
swych pism „reakcję* musi mieć na myśli 
wywołanie jakichś zamieszek, niszczenia 
urn lub w ogóle czegoś podobnego do pu- 
czu, w którym zginął Dolfuss. Nie będziemy 
przesądzali, jeśli przypuścimy, że 

w 24 godzin po ogłoszeniu plebiscytu 

w Berlinie wyznaczono cenę na głowę 

Schuschnigga, 3 ' 

Dlaczego więc Sehuschnigg tak bardzo 
bał się Hitlera 12 lutego i tak ogromnie 
był odważny w dniu 9 marca? Odpo- 
wiedź może dać tylko Mussolini. Miesiąc 
temu był jeszcze u władzy Eden i Włochy 
czuły na sobie ciężar Anglii Obecnie miej- 
sce Edena zajął Halifax į lord Perth. arnba- 
sądor rzymski Wielkiej Brytanii przybył 
właśnie do Rzymu celem prowadzenia roz- 
niów porozumiewawczych z rozkazu Cham- 
berlain'a... Mussolini poczuł siłę do przeciw- 
uderzenia. 

Hitler sam domagał się plebiscytu. Po- 
dobno w Berchtesgaden Schuschnigg zgo- 
dził się na to. „Nazi“ sądzili. że będą mieli 
czas i na agitację i na terror, tvmczasem... 
wystawiono ich do wiatru. Teraz, gdv prze- 
grają, Schuschnigg będzie mówił Hitlerowi 
słowami Moliera: Tu T'a voulu George Dan- 
din — Tyś tego chciał Grzegorzu Dyndałe!!! 

Ale czy Hitler zwiesi smętnie głowę? — 
Tego się po nim spodziewać nie można. 
Niedziela 13 marca będzie dla kogoś bardzo 
feralną datą. Kto będzie Dyndałą?... 

Tylko Mussolini będzie się śmiał w swo- 
im Pałacu Weneckim i badał projekty uro- 
czystego przyjęcia w maju Hitlera, na cześć 
którego na stokach Wezuwiusza ma być 
wypisany świetlany napis widoczny z odie- 
głości 30 kilometrów: Heil Hitler! 

Polityka w XX wieku zaczvna być diablo 
skomplikowana... 

P. S. Pisaliśmy to w piątek. Sobota ra- 
no przynoisła odpowiedź, że Dyndałą jest 
Schuschnigg. Przeliczył się na całego! 


Znów przesilenie weFrancji. 


Im bardziej się ceni ideały demokratycz- 
ne, tym bardziej można się oburzać na. po- 


CUNT 


cja 24 spolszczeniem 


oraz cukrami i sł 


Uchwałona przez Sehat ustawa, za- 
braniająca. innowiercom (w pierwszym 
rzędzie żydom) produkcji i handlu de- 
wocjonaliami, aktualizuje probłem 
spolszczenia tego handlu, W: związku 
z tym,. Zrzeszenie Kupców Wiejskich 
chętnie służy adresami chrześcijańskich 
hurtowni tych artykułów. 

Cukry i słodycze stanowią poważny 
dział w handlu jarmarcznym, wiejskim, 
względnie małomiasteczkowym. Dostaw- 
tą towaru są tu przeważnie małe ży- 


andha dewocjonalia 


odyczami na wsi. 


dowskie wytwórnie, produkujące towar 
tani, lecz w najgorszym gatunku. 

Wytwórnie polskie, położone prze- 
ważnie w zachodniej dzielnicy kraju, 
(uwaga pp. Tysler, Kędziorski, Mazgaj 
i in.!) nie docierają na ogół na teren 
województw centralnych, południowych 
lub wschodnich, mimo, że produkują 
one towar w tej samej cenie, zaś ga- 
tunkowo i estetycznie dużo wyższy. I tu 
również. zainteresowanym kupcom 
Zrzeszenie chętnie służy odpowiednimi 
adresami. 


stępowanie parlamentu francuskiego, który 
zdaje się robić wszystkie możliwe wvsiłki, 
aby unaocznić całemu światu jak bardzo 
system demokratyczno-parlamentarny pro- 
wadzi de anarchii. 

Rząd Chautempsa cieszył się ogromną 
powagą w Izbie. Jego sukcesy w głosowa- 
niach nad wotum zaufania były bezprzy- 
kładne. Nie mniej jednak w odniesieniu do 
istotnych zagadnień politycznych i gospo- 
darczych nikt popierać Chautempsa poza 
jego własną partia nie zamierzał. Tymcza- 
sem sytuacja Francji wymaga, aby na cze- 
le kraju stał gabinet zdolny do onanowania 
spadku waluty, zahamowania rozbudowy u- 
stawodawstwa społecznego, pozyskania 
wielkiej pożyczki na cele zbrojeniowe i pro- 
wadzenia ha terenie zagranicznym polityki 
mocnej ręki, zdolnej do przeciwstawienia 
się manewrom państw faszystowskich i wy- 
prowadzenia Francji z zagadnienia sojuszu 


;jze zbankrutowaną Rosją Sowiecką. 


Francji potrzeba rządu silnej ręki. Takie 
przepychanie wszystkich ważniejszych 
spraw od gabinetu do gabinetu, od przesi- 
lenia do przesilenia odbywającego się w 
terminach co trzy miesiące — może dać 
tylko upadek sił ogólnych kraju wzglednie 
chociażby ich niewyzyskanie. 

Chwilowo nic jednak nie wskazuje. aby 
taki gabinet, wyposażony w dalekoidące 
pełnomocnictwa mógł się znaleźć u steru 
rządów. Na widowni jest znów Blum ze 
swymi socjalistami, zamierzeniami inflacji 
i rozbudową prawodawstwa socjalnego. 
(Coś około 4 miliardów franków nowych 
wydatków na renty starcze dla robotników). 
Co z tego może wyniknąć? Nowy gabinet na 
trzy miesiące i dalsze czekanie na -wielką 
zmianę w życiu Francji, którą mogłyby 
przynieść przyszłe wybory. 


Kto się zbroi szybciej? 


Przed paru dniami zdawaliśmy. sprawę 
z olbrzymiego tempa zbrojeń ansielskich. 
Wydatkowanie ca 40 miliardów złotych w 
ciągu lat 1937—41 może się każdemu wydść 
szczytem wysiłku finansowego, na jaki mö- 
że sobie. pozwolić. tylko Wielka Brytdnia. 
Tymczasem okazuje się, że Anglicy ` šami 
nie są zadowoleni z tego. W Izbie Gmin 
Churchill na jednym z ostatnich posiedzeń 
stwierdził, że jeśli w roku 1938. Anglia za- 
mierza wydać 350 milionów funtów szter- 
lingów, Niemcy w tym samym czasie wy- 
dadzą 900 milionów funtów tl. ca 10 mi- 
liardów marek lub 20 miliardów złotych. 

Na lotnictwo zamierza Anelia wydać w 
roku bieżącym 100 milionów funtów. Niem- 
cy zaś 240 milienów czyli ca 6 miliardów 
złotych. Churchill powołując się na gen. 
Weyganda twierdzi, że przed paru miesią- 
cami stosunek flot powietrznych mocarstw 
zachodnich przedstawiał się następująco: 
Niemcy — 3.000, Anglia — 1.500, Włochy — 
1.200, Francja — 1.000 samolotów w pierw- 
szej linii. 

Czy Churchill razem z sen. Weygandem 
mają rację, czy nie wyolbrzymiają zbrojeń 
przeciwników i czy nie pomniejszają wła- 
snych dla uzasadnienia nowych kredytów 
— trudno na te pytania odpowiedzieć. Dla 
nas wystarczy stwierdzić, że zbrojenia po- 
chłaniają już dziś cyfry wprost astrono- 
miczne i że narody nie powiedziały jeszcze 
w tej dziedzinie ostatniego słowa. j 

St. Strąbski, . 
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Ksiądz Panaś odwiedził prezesa Gruszkę 
w więzieniu. Ks. Józef Panaś przybył do 
Przemyśla į po uzyskaniu zezwolenia sądu 
okręgowego odwiedzi? w więzieniu prezesa 
Stron. Ludowego Brunona Gruszkę. Widze- 
nie to i rozmowa, która trwała około pół 
godziny miały charakter bardzo serdeczny. 
Przy rozmowie był obecny sędzia. 


Nowe znaczki pocztowe. Pocztą Polska 
wypuści wkrótce nową serię znaczków 
pocztowych wartości 1 zł ku upamiętnieniu 


„DZIENNI 


ks. prałata Ed.Roszczynialskiego w Wejherowie 


W niedzielę, 13 bm. 
obchodzi ks. prałat Ed- 
mund _Roszczynialski, 
proboszcz parafii wej- 
herowskiej 25-letni jubi- 
leusz kapłański. 

Jubilat urodził się 
30 października 1888 r. 
w Łężycach pod Wejhe* 


Ludowej i komisji szkolnej w Grudziądzu. 
Następnie otrzymał przydział do Semina- 
rium Nauczycielskiego w Wejherowie jako 
katecheta, a w r. 1924 po przejściu ks. pro- 
boszcza Dąbrowskiego na emeryturę, obej- 
muje probostwo wejherowskie. 


Pracę w parafii wejherowskiej ks. Ro- 
szczynialski rozpoczął w warunkach nie- 
zwykle ciężkich. Potrzeby rosnącej wciąż 


25-lecie kapłaństwa| 


— Bezbożnicy sowieccy a Wielkanoc. Po- 
dobnie jak przed Bożym Narodzeniem, bez- 
bożnicy sowieccy szykują obecni nowe a- 
taki na święta chrześcijańskie Wielkanocy. 
Z inicjatywy związku bezbożników we 
wszystkich fabrykach i warsztatach zesta- 
ły zorganizowane specjalne komitety, któw 
rych zadaniem będzie pilnowanie, by w 
dzień Wielkanocy robotnicy nie uchylali 
się od pracy. 5 


— Finlandia buduje statki polskie, W 


150 roczni nstytucji Stanćw Zie £ rowem. Wychowan A: 3 Ę $ TOWN 
n D n a EE przez Kwak S parafii wymagały powiększenia starej lub | przyszłym tygodniu — pkołc 18 marca — 
ANA ebek- Tlel A zi ETEA swych rodziców ads wzniesienia nowej świątyni. Po pokonaniu | przybędzie do Gdyni nowy statęk handlowy 
; Rt. ię aE PA Ie an JC ABA mu. oddany -zóstał najpierw. (d6 ginsiaz| Pi ECZOnych trudności, oddał do użytku | „Oksywie”, zbudowany dla żeglugi polskiej 
jący: Kościuszkę i Washingtona. na tlej mu, ocaany ; I parafii w 1927 r. kościół parafialny w tym | w stoczni Abo w Finlandii. W kilka ty- 


pomnika Wolności w Ameryce. 
Dorastającej młodzieży daja się od czasu 
do czasu z rana szklaneczkę naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa, która dzięki 
swym własnościom oczyszczającym żołądek, 
jelita i krew, daje bardzo często zarówno 
u dziewcząt jak i u chłopców doskonałe 
wyniki. Zapytajcie waszego lekarza. 
pł PHZ MOZA ZarAmakł raki ZmEÓia ią 
Projekt budowy 6000 km dróg żelaznych. 
Na ostatnim zebraniu komitetu budowy no- 
wych kolei żelaznych Państwowej Rady 
Komunikacyjnej rozpatrzono i zaantoho: 
wańo wniosek, dotyczący podziału wszyst- 


kich projektów budowy nowych linii kole- | 


jowych na trzy okresy. W pierwszej kolej- 
ności uchwała przewiduje budowę jedenastu 
linii kolejowych w ogólnej długości około 
1000 xm, w drugiej szesnastu, o długości 
1100 km, i w trzeciej — pięćdziesiąt trzy, 
o długości 4.129 km. 

Przemysł rybny powstaje w Pińska. W 
nabliższym czasie zostanie uruchomiona w 
Pińsku przetwórnia rybna. Na przetwory 
użyte zostaną marnujące się obecnie duże 
ilośći drobnej-ryby, na które polescy ryba- 
cy na razie nie mają rynku zbytu, w zwią- 
zku z czym gospodarką rybna na Polesiu 
nie ješt dostatecznie wykorzystana. Prze» 
twórnia rybna da rybasom poleskim nig- 
wątpliwie duże korzyści oraz przyczyni się 
do podniesienia stanu materialnego Połe- 


trasie Rybnik > Wydzisiawie wyskoczył 
skuty kajdankami więzień Kustosz i zbległ 
do lasu. Z pociągu wyskoczył za więźniem 
przodownik Mrozik, ala tak nieszczęśliwie, 
że upadł ną tor i doznał pęknięcia czaszki 
1 wstrząsu mózgu. Drugi konwojent, za- 
trzymał pociąg, rzucił się w pogoń i więźnia 
schwytał. Mrozika w stanie ciężkim prze- 
więziono do szpitala. 

W pogoni za kapeluszem... Z Warszawy 
mieli wyjechać do Płocka autobusem 60-lef- 
ni dr Józef Żeńczykowski i jego żona Stani- 
sława. dali się na plac Broni, aby zająć 
mięjscę w autobusie. Wiatr zerwał z gło- 
wy żony lekarza kapelusz, która pobiegła 
za nim i wpadła pod tramwaj, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Manifestacja antykomunistyczna w Wil- 
mie. W niedzielę 13 bm. w związku z za- 
mórdowaniem ks. Streicha, odbędzie się w 
Wilnie manifestacja antykomunistyczna. 
Przewidziane jest również nabożeństwo ża- 
łobne w Bazylice. 
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zjum chojnickiego, a później do wejherow- 
skiego, które ukończył w roku 1907. Stu- 
dia teologiczne odbył w Pelplinie, gdzie 
9 marca 1913 r. odebrał święcenia kapłań- 
skie i złożył Bogu swą pierwszą ofiarę 
mszy św. w kościele parafialnym w Rumii. 
Pierwszą placówkę duszpasterską objął mło- 
dy kapłan w parafii drzycimskiej. Pod 
okiem wytrawnego społecznika i gorliwego 
kapłana-patrioty ks. Cyry zaprawił się nie 
tylko do służby Bożej ale i gorliwej pracy 
społecznej. Światową wichura wojenna 
oderwała ks. Roszczynialskiego od umiło- 
wanej pracy i rzuciła na front, gdzie z wła- 
ściwą sobie gorliwością spełniał ks. Ro- 
szczynialski obowiązek sanitariusza i kape- 
lana. 


Od r. 1918 brał udział w pracach Rady 


stanie, w jakim trwa do dnia dzisiejszego. 
Niemcom katolickim, których duża ma w 
swej parafii, ząpewnił opiesę kościelną, ba- 
cząc, by organizacje kościelne katolików 
Niemców, służyły sprawie Bożej z wyłącze- 
niem jakiejkolwiek działalności, nie mającej 
nie wspólnego ze sprawami potrzeb ducho- 
wych. Ks. Jubilat od samego początku po- 
święcił się pracy wśród organizacyj społecz- 
nych i kościelnych co ocenił ks. biskup 
chełmiński, mianująć Go w roku 1926 dzie- 
kanem dekenatu wejherowskiego, a później 
delegatem hiskupim i wreszcie prałatem. 


Do szeregu tych, którzy w tym dniu 
składają Wielebnemu Ks. Juhilatowi swoje 
życzenia, staje również redakcja „Dzienni- 
ka Bydgoskiego”. Ad multos annos! 


Czy Kredyty dodatkowe 


są sprzeczne z Konstytucją? 


Monopol spirytusowy daje pokrycie. 


Sejmowa 


Warszawa, 12. 3. (Tel, wŁ). 
szuka. komisja budżetowa ohradowała dnia 10 
Tragiczny pościg za zbiegłym więźniem. | bm. nad projektem ustawy © kredytach | wadza uprawnienie sejmu do czezej | nia na terenie uczelni swastyki oraz używa- 
Z będącogo w biegu pociągu osobowego na | dodatkowych. Pos. Hołyński wskazał, że | formalności, Rozważając poszczególne | Pig Z iĘgHiówo pozdrowienia 


projekt przewiduje rozdział sumy 8 mi- 
lionów zł znajdujących pokrycie w do- 
chodach. z Monopolu Spirytusowego, 
Kredyt dotyezy kilku ministerstw, Upo- 
ważnia on ministerstwa do dalszych wy- 
datków, nie oznaczając ich wysokości i 
to na okres po upływie roku budżeto- 
wego 1937-38 w ciągu trzech miesięcy, 

Pos, Madeyski proponuje podwyższe- 
nie subwencji dla-Opery w Warszawie © 
100 tys, zł z kredytów dodatkowych. 

W dyskusji wskazywano, że projekt 
rozważany podważa zasady ustawy skar. 
bowej i przepisy Konstytucji, dotyczące 
praw budżetowych izb ustawodawczych. 
Izby muszą znać nie tylko cele, na któ- 
re idą kredyty ale także wysSkość sum, 
Wprowadzanie pewnych wydatków pod 


m -~ 


postacią kredytów dodatkowych jest 


niezgodne z duchem konstytucji i spro- 


pozycja kredytów dodatkowych, mówca 
stwierdza, że przeznaczone są nę na n9- 
we samochody dla dygnitarzy ministe- 
rialnych. Taka motoryzacja powiększa 
tylko liczbę rządowych samochodów re- 
prezentacyjnych. 

Pos, Zaklika postawił wniosek o skre- 
ślenie artykułu, przewidującego nie- 
określone w cyfrze wydatki. Podsekre- 
tarz stanu Grodyński bronił projektu. 
Wniosek pos, Zakliki w głosowaniu ol- 
rzucono, Na zakończenie uchwalsn? usta- 
wę o kredytach dodatkowych w brzinie- 
nin projektu rządowego z poprawkami 
referenta Hołyńskiego, uwzględniający- 
mi możliwość podwyższenia kredytu na 
wyżywienie więźniów. (r) 


zed 


godni później przybędzie do Gdyni drugi 
statek „Rozewięe”, zbudowany na tej samej 
stoczni. 

— Młuszcz jadalny z wegla! W Niem- 
czech  zmobilizowano wszystkich  chemi- 
ków, którzy zabrali się do wynajdywania 
nowych metod wytwarzania sztucznych 
środków żywnościowych, aby dowóz z za- 
granicy ograniczyć. Z parafiny, zyskiwanej 
przez destylacją węgla zyskuje się z węgla. 
i potwierdza kwas tłuszczowy. Dalsza che~ 
miczna przeróbka daje z kwasu tłuszczowe- 
go przy użyciu gliceryny sztuczny jadalny 
tłuszcz, nadający się do gotowania i pie- 
czenia. (Smacznego!) 


— W Moskwie popełnił samobójstwo w 
swym mieszkaniu poseł grecki Nicolopulo. 
Prawdopodobnie pezpośrednią przyczyną, 
samobójstwa były cierpienia, wywołane ra- 
kiem żołądka. Poseł Nicolopulo objął pla- 
cówkę moskiewską zaledwie przed dwoma 
miesiącami. 


— W czasie burzy, która szalała u brzo- 
gów Estonii, w okolicy portu Parno 13 ry« 
baków zostało uniesionych w morze na 
krach lodowych i prawdopodobnie ponlo- 
sło śmierć. Huragan poczynił też duże spu- 
stoszenia na lądzie, zrywając przewody te- 
lefoniczne, dachy na budynkach itd. 


~— W uniwersytecie wiedeńskim wywie- 
szeno ogłoszenie rektora, zakazujące nosze- 


=» Biblijni Asyryjczycy jeszcze nie wy- 
marli, Z Bagdadu donoszą, że w r, 1937 wy- 
emigrowało z Iraku 8.000 Asyryjczyków. 
Transport tych wychodźców kosztował 
skarb iraski przeszło 18,000 funtów. Lud- 
ność asyryjska Iraku liczy obecnie 20.000 
ludzi. 

— W Sewastopolu katedra przerobiona 
na kasyno i salę do tańca. Z uchwały $o- 
wietu “miasta Sewastopol dawna katedra, 
należąca do carskiej marynarki, obecnie od- 
dama do nżutku marynarki sowieckiej, Zo- 
stała przekształcona na kasyno i salę do 
tańca. Krzyż na kopule ma być zdjęty, a 
na jego miejsce zostanie umieszczona gwia- 
zda Sowiecka. Zmiany te mają nastąpić 
w ciągu najbliższych tygodni. 

m Czworo dzieci żywcem spłonęło w 
Strasburgu podczas nieobecności matki. 
Dzieci bawiły się zapałkami i podpaliły 
mieszkanie. 


~- Czy pan nie zapomniał, że panna 
Innsemore była tej nocy u Swete'a? 
Rodney mówił mi, że Alina weszła za 
nim do mieszkania, aby uniknąć tłumu 
gapiów, którzy się zebrali na ulicy i zo- 
tala tam przez cały czas, kiedy doktór 
Pargetter badał zmarłego. 

=- Słusznię, proszę pani. 

-= Jestem na tyle dyskretna, że nie 
pytam o pańskie domysły. Ale chcę 
zwrócić uwagę na to, że panna Innse- 
more była w stroju dworskim z białymi 


cy u Barryego. Czy Scotland Yard sobie 
wyobraża, że to ja zamordowałam? 

= Gerry złota... = wtrąciła szybko 
lady Julia. 

— Proszę pani —— odozwał się poważ- 
nie Manderton. — Jestem tutaj, aby ze- 
brać informacje o okolicznościach, w 
których pan Swete umarł, Każde moje 
pytanie postawione pani, lub któremu 
z pani znajomych ma swoje znaczenie. 
Muszę spełnić swoje zadanie, a pani 
swoje, a więc odpowiądać nie zajmując 
się moimi domysłami. Powtarzam więc: 


Valentine BW ES iann S+ 


Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska. 


31) 
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— Jak udała się pani do ambasady? 
— $amochodem mojej przyjaciółki. 
— A jak się ona nazywa? 

— Pani Tom Bryce — rzekła niezbyt 
pewnie, 

m Czy mogłaby 
adres? 

W. oczach Gerry odmalowało się obu- 
rzenie, 

— Czy uważa pan za konieczne mie- 
szać moje przyjaciółki w tę całą spra- 
wę? ; 

— Czysto formalne zapytanie. A więc 

— Clive Court, Homer Street — od- 
parła dość nieuprzejmie. 

Oiówek pracował niezmordowanie. In- 
spektor pytał cierpliwie; 

— Czy stąd do teatru pojechała pani 
również prywatnym autem? ` 

— Nie, lady Julia wzięła auto. 
chałam taksówką, 

— Która stała....? 

«r Proszę się służącego zapytać, on mi 


mi pani podać jej 


Poje- 


ja przyprowadził, pewno z miejsca po- 
stoju na placu. Czy ten szczegół ma ja- 
kieś znaczenie? 

Gerry na próżno starała się wprowa- 
dzić drwiącą nutę do rozmowy, Mander- 
ton nie zwracał na to najmniejszej 
uwagi. 

— Czy miała pani wieczorową suknię? 

— Naturalnie, Nie chodzi się do opery 
w wełnianej sukience. 

Alina zauważyła, że ręce lady Julii 
złożone na kolanach wykonały jakiś 
nerwowy ruch, Potem Gerry spotkała 
gię ze wzrokiem teściowej, Z nadąsaną 
miną wzruszyła ramionami. 


— Doskonale — odrzekł spokojnie de- 
tektyw, =~ Jaki rodzaj płaszcza miala 
pani? 

Gerry miąła oczy utkwione w ziemię, 
Nagle podniosła głowę. Alabastrowo bia- 
łe policzki stały się w jednej chwili 
szkarłatne ze złości, 


— Czy mogłabym więdzieć — spytała 


| siec na co te wszystkie pytania? Po- 
wiedziałam już raz, że nie byłam tej ne- 


jaki rodzaj płaszcza miała pami na sobie? 


— Mój czarny aksamitny — odpowie- 
działa niechętnie, 

— Z kołnierzem futrzanym? 

mzzd Tak, 

-— Futro białe? 

— Tak, z białego lisa. 


Gerry patrzała zuchwale na detekty- 
wa, ale on nie przejmował się tym zbyt- 
nio, Z wzrokiem utkwionym w ziemię, 
pytał dalej: 

== I miała pani wachlarz z piór? 

— Wachlarz z piór jest przedmiotem 
którego nie posiadam. 

— Mogła pani wypożyczyć, 

— Nie wypożyczałam. Nie miałam w 
operze żadnego wachlarza, ani z piór, 
ani innego, Czy to wystarczy? — 

Najwidoczniej inspektor był zakłopo- 
tany, Patrzył podejrzliwie to ną jed- 
nych, te na drugich. Jego chmurna 
twarz zasępiła się jeszcze więcej, gdy 
spojrzał na lady Julię. Siedziała wygod- 
nie w fotelu i uśmiechała się. 

— Zdaje mi się, panie inspektorze, 
bawimy się w kotka i myszkę, 

lej spokojna pawaga wnłynęła lago- 
dząco na burzliwą dyskusję. $ 


że 


piórami i miała płaszcz gronostajowy z 
kołnierzem z białego lisa. Prawda, że 
miałaś na sobie wczoraj swój płaszcz 
gronostajowy? 

— Tak, lady Julio ~ odpowiedziała 
Alina zmienionym głosem. 


Czuła, że Manderton wpatrzony w 
lady Julię przeniósł teraz na nią swój 
przenikliwy wzrok, 


— Hm.. — mruknął wreszcie inspek- 
tor. Wziął kapelusz do ręki. s- Dziękuję 
pani, to będzie tymczasem wszystko. 

Ukłonił się sztywno wokoło i wielkimi 
krokami opuścił pokój. 

Rodney zaśmiał się cicho. 

— Slowo daję, mamo, Jesteś prawdzi- 
wym Sherlokiem Holmesem. Świetnie 
zbiłaś go z tropu. ~- Spojrzał na Gefry 
i zmanszczył brwi. — A ty.. powinnaś 
lepiej panować nad sobą, Oszalałaś, żeby 
żartować z taką figurą? Będzie ci wciąż 
po piętach deptał — to nie jest zły czło- 
wiek, alę trzeba się odpowiednio z nim 
zachować. 

— On jest wstrętny! — odpowiedziała 
wzburzona. -- Oskarżać ninie o kłam- 
stwo! 

{Ciąg dalszy nastąpi). 
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| młedziela, , 
dnia 13 marca 1938 r. 
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List otwarły do 
í zę ~ Bydgoszcz, 13 marca. 
Panie ministrze! SW 
Niniejszy list otwarty adresuje do pa- 
na ministra w ogóle, a nie do żadnego 
ministra w szczególności. . Nie powinno 
to bynajmniej świadczyć o moim opozy- 
cyjnym stanowisku do aktualnych mini- 
strów. Ale — strzeżonego Pan Bóg strze- 
że! Wiosna idzie, w kawiarniach zmienia 
się rząd niemal co godzinę, to też może się 


zdarzyć, że któryś z ministrów nagle a nie: į 


spodziewanie wyjdzie w meloniku na spa- 
cer. po warszawskim Nowym. Świecie i 
będzie zabawiał muzykalną. publiczność 


gwizdem popularnej melodii. Że nie sta- 


nie: się.to za przyczyną sejmu ani senatu 
— to pewne. Wprawdzie posłowie i .se- 
natorowie krytykują coraz ostrzej, z try- 
buny. parlamentarnej padają słowa, kgó- 
rychby się nawet zawodowy opozycjoni- 
sta nie powstydził, ale najbardziej ata- 
kowany minister Poniatowski z girzędu 
zna się na rolnictwie i powtarza -sobie 
dla własnego serca pokrzepienie starą, 
ale jarą prawdę: krowa, która dużo: ry- 
czy, malo mleka daje. Tak więc izby u- 


stawodawcze nię zrobią nam większej | 
niespodzianki — żadnego wniosku nieu- | 


fńości nie uchwalą, bo ufność wto, że do- 
czekają w spokoju końca kadencji, 
jest ich największym. przymiolem. Jed- 
nak mimo to rząd może się zmienić, na 
miejsce jednego ministra może się zna- 
leźć inny (znalazłoby się tysiąc innych, 
jako, że u nas na każde dobrze płatne 
stanowisko jest zatrzęsienie godnych i 
ochoczych kandydatów!). Dlatego też — 
ostrożność nigdy nie zawadzi — listu te- 
go nie adresuję do nikogo osobiście, ale 
do pana ministra „jako takiego. W 
ten sposób list wytrzyma próbę czasu 
i zwykłe na wiosnę przemiany. Rząd 
przeminie, sanacja przeminie, a list ten 
będzie trwał i wołał wielkim głosem 0 
sprawiedliwość. W tym miejscu — dla 
informacji pana cenzorą — wyjaśniam, 
że chodzi mi raczej o samą ideę sprawie- 
dliwości, niż o jej przejawy we współcze- 
snym życiu, co, jak wiadomo, wyrażać 
się zwykło w wielu mówiących, białych 
jak śnieg i nieskalanych jak defraudanit 
po wyroku, plamach. 


Sprawiedliwość jest piękną ideą, ale 
każda idea musi mieć jakieś formy cie- 
lesne; w którychby się mogła: dać poznać 
szerszemu ogółowi. Ponieważ jakoś nikt 
nie mógł dostrzec tej sprawiediwości, 
znaleźli się w sejmie dobrzy ludzie, któ- 
rzy postanowili jej wskazać drogę do spo- 
łeczeństwa: Drogę trochę okólną, ale za 
to bardzo: przekonywującą, mianowicie 
za pośrednictwem kary chłosty. 


Panie ministrze! 

Sprawę 'chłosty postawiono zupełnie 
niewłaściwie, wysuwając hamletowskie 
pytanie: bźć albo nie bić? Jak dowiedli me- 
żowie uczeni w piśmie, w Anglii biją, aż 
skóra się rozlatuje, gdzie indziej też biją, 


NA KANONIZAC 


Wiedeń 


i jeśli coś na tym cierpi, — to w każdym 
razie nie kultura, ale część ciała ludzkie- 
go, którą się zupełnie inaczej nazywać 
zwykło. Trzeba stwierdzić, że Anglicy 
nam z tej strony imponować nie powinni. 
Raczej wręcz przeciwnie: polskie szynki 
i bekony od dawna cieszą się dużym zby- 
tem na brytyjskich wyspach. Otóż w Pol- 


POLSKIE 
SZYNKI 


sce też biją, nawet bardzo cliętnie, tylko, 
że się ztym smutnym zabiegiem nie robi 
tyle ceremonii, co w Anglii. Nie wydaje się 
wyroków, nie rozpisuje po gazetach, cza- 
sem tylko interpelacja poselska, albo ja- 
kaś powielana ulotka, poinformuje o tym 
szersze społeczeństwo. 


Oficjalne wprowadzenie kary chłosty | 


ła, której odwiecznym przeznaczeniem 


BA 


dijo 


Warszawa 12. 3, W`pierwszym nu- 
merze nowego tygodnika „Zespół“, któ- 
ry ukazał się w Warszawie, znajduje- 
my zestawienie młodo-inteligenckich u- 
grupowań w Polsce, które wygląda we- 
dług „Zespołu“ jak nast.: 1) ugrupowa- 
nia. prawicowe z dawnej. opozycji: 
a) młodzi NPR-u, Odrodzenie (Katolicy), 
podlegli Stronniectwu Pracy, Sekcja 
Młodych Stronnictwa Narodowego, Zw. 
Młodej Polski, ONR. „ABC“, ONR. „Fa- 
langa“, 2) Piłsudczycy: a) lewica: Stow. 
Młodzieży Syndykalistycznej, SMS (d. 


Jedyna oficjalnażogóln 


BŁ ANDRZEJA 
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wywiedzie na światło dzienne tę część cia- |. 


Nawet bez mięsa można sporządzić. 
wyborny rosół lub posilną zupę używając 


BULIONOWYCH 


jest wstydliwe pozostawanie w ukryciu. 
I żeby to jeszcze miało jakiś chara- 
kter rehabilitacyjny! Ale gdzie tam! 
Wywyższa się po to, aby potem jeszcze 
bardziej pognębić trzcinką, czy jakimś 
„kotem o dziewięciu ogonach*. I w imię 


JĘ 


— Kahlenberg — Wenecja 


ZNIŻKI 


czego? "W imię sprawiedliwości może? 
Żeby każdy taki delikwent mógł sobie u- 
świadomić — ile razy potem siądzie — że 
jednak jest sprawiedliwość na świecie! 

Qzyżby naprawdę sprawiedliwość nie 
miała innych dróg? 

Panie ministrze! 

Nie chciałbym uchodzić ani przez 
chwilę za zasadniczego opozycjonistę, 
który — z góry, wiedziony jakąś tępą nie- 
chęcią czy nienawiścią do rządu — boj- 
kotuje wszystkie pożyteczne urządzenia 
państwowe tylko dlatego, że chce je za- 
prowadzić sanacja. Wprawdzie po re- 
formie szkolnej, możnaby się obawiać, że 
i reforma sprawiedliwości przyniesie po- 
dobne wyniki, ale przecież urzeczywi- 
stnieniem chłosty, nie będzie się zajmo- 
wał p. Wacław Jędrzejewicz, który za- 
jął się obecnie tą samą częścią ciała, ale 


'— w balecie reprezentacyjnym. 


mh 


Istnieje w Polsce 17 politycznych organizacyj 
młodo-infeligenckich. 


ZPMD — lewica), Młodzież Społeczno- 
Demokratyczna (Lwów), Związek Polsk. 
Młodz. Dem. (ZPMD), b) centrum: Le- 
gion Młodych, e) prawica: Myśl Mocar- 
stwowa Zw. Mł, Narodowców, 3) Lewi- 
ca — wywodząca się z dawnej opozycji: 
OMS „Życie“ (komuna), Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej (ZNMS), Wy- 
dział Młodych PPS, Sekcja Młodych 
Kiubu Demokratycznego, Polska Akade- 
micka Młodzież Ludowa (PAML). 
Egzystuje więc aż 17 organizacyj 
młodo-inteligenckich, y 


POD WYSOKIM PROTEKTORATEM OBU KSIĘŻY KARDYNAŁÓW 
opolska pielgrzymka do Rzymu 


Rzym 
(Cena obejmuje wszystkie świadczenia turystyczne) 


DOJAZDOWE 


Pielgrzymke organizują O. ©. Jezulol i Sodallcja Mariańska 
Zapisy zostaną ostatecznie zamknięte 20-go marca 


KOMITET PIELGRZYM KHE 
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Chodzi mi zupełnie o co innego Ï 
chciałbym, żeby pan minister moje inten- 
cje należycie ocenił i zrozumiał. Miano- 
wicie widzę w projekcie chłosty jeszcze 
jedną próbę etatyzacji, która tak szkodli- 


wie odbija się na całym naszym życiu ` 


społecznym i gospodarczym. Upaństwo- 
wiono „Wspólnotę interesów" i szereg 
innych mniej wspólnych interesów. W 
fabrykach państwowych fabrykuje się ro- 
wery, maszyny do pisania i... sok malino- 
wy. Nie ma prawie dziedziny życia, w 
którąby nie wiykała swoich trzech gro- 
szy, a nie wyjmowała swoich trzech zło- 
tych, administracja państwowa. 1 teraz 
jeszcze na dobitek chce się upaństwowić 
nawet bicie. Bito dotąd prywatnie i to 
nawet bardzo prywatnie, bo przeważnie 
po ciemku, i było dobrze. Teraz i do te- 
go ma się wtrącić państwo. Gdy się zacz- 
nie bić z urzędu, to czym się będą zasłu- 
giwać różni gorliwi i fatyganci? ` Nie- 
opatrzne pociągnięcie może przekreślić 


Targed 


Padwa (Neapol — Capri) 
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Świętojańska 15, dom O. O, Jezuitów. 


wielu ludziom nadzieje i możność zrobie- 
nia kariery. 


Pnusrusmy R) 
GRAMOFON JĄ 


Z tym, panie ministrze, trzeba się ko- 
niecznie liczyć, jeśli się nie chce stwarzać 
nowej ekipy rozgoryczonych i zawiedzio- 
nych. Dlatego też wnoszę najuprzejmiej, 


aby sprawę kary chłosty rozpatrzyć 
wszechstronnie i oświetlić ze wszystkich 
boków, z dołu i z góry, z przodu i 
przede wszystkim — z tyłu. Trzeba 
powołać jakąś komisję, złożoną z naj- 
bardziej zasłużonych filarów obecne- 
go systemu, która przekona się na 
własnej skórze, jak należy bić naj- 
skuteczniej i najowocniej. « Niespodzie- 
wam się, aby wyniki pracy tej komisji 
zbyt prędko doszły do wiadomości pu- 
blicznej. U nas normalnie wszystkie ko- 
misje, zwłaszcza te, które za swą pracę 
biorą spore diety, działają bardzo długo, 
a ta komisja będzie potrzebowała spe- 
cjalnie dużo czasy, choćby dla wygojenia 
skutków bardziej gorliwych studiów nad 
sprawa chłosty. 


„Rózgą dziateczki Duch święty bić 
każe“! — Chwilowo Ducha św. wyręcza 
ofiarnie poseł Sioda, zawsze jednak pa- 
miętać trzeba, że bić też trzeba umieć, 
żeby nie być bitym, czego i panu miini- 
strowi życzy zawsze szczerze oddany 

(hak) 


ZBURZONA RÓWNOWAGA ORGANIZMU, 


upośłedzone działanie wątroby, groinadze- 
nie się w ustroju kwasu moczowego, nie- 
spałenie się produktów tłuszczu, odkładanie 
się tkanki tłuszczowej. nadmierny przyrost 
wagi, objawy i bóle artretyczno-reumatycz- 
ne — oto wszystkie skutki złej przemiany 
materii. Przeciwko tym dolegliwościom sto- 
suje się zioła na złą przemianę materii dra 
Breyera nr 2. Do nabycia wszędzie. Wy- 
twórnia Polherba, Kraków-Podgórze. 


y, 
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Donosiliśmy przed kilku dniami o 
- pobiciu rekordu wysokości skoku spa- 
dochronowego przez Jamesa Wiliam- 
sa. Staty nasz korespondent paryski 
- p. dr T. Kiełpiński daje w poniższym 
- felietonie barwny opis tego niecodzień* 
mego zdarzenia z dziedziny ludzkich 
madmożliwości. Będzie to rodzaj wy* 
wiadu-reportażu, który odsłoni nam 
tajniki owego nowego kunsztu ludz- 
kiego, 21e-minułowego opadania. ż 
przestworzy, do którego bajecznie sto- 
suje się: powiedzenie: czy On z nieba 
spadł? ' 

Młody, wysoki, silnie opalony mężczyzna. 
Jasne, wiosenne ubranie opina doskonale 
smukłą, wojskową sylwetkę. Uśmiechnięta 
twarz, spokojny, ale silny wzrok. 

— Panowie pozwolą: James Wiliams.» 


I w tej chwili uwaga, że jest to pseudo- 
nim. Wiemy o tym. James Wiliams — 
pseudonim jednego z najwybitniejszych lot- 
ników francuskich, specjalizujących się w 
skokach spadochronowych. Człowiek, któ- 
ry jest rekordzistą świata, jedynym w swo- 
im rodzaju. Skoczył z wysokości Mont- 
Kverest'u: 8.400 metrów. Osiem i pół kilo: 
metra. W tym osiem kilometrów „wolnego 
biegu*, to jest lecenia w dół bez otwarcia 
spadochronu... 

Rekord świata poprzedził duży trening. 


MMO 


„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 13 marca 1938 r. 


Wiliams był plerwszym lotnikiem, 
ryzykował skoki z sześcioma spadochrona- 
mi; otwierał je stopniowo, w miarę źbliża- 
mia się do ziemi. W taki sposób skoczył 
z wysokości 6.000 metrów. Po kilku mie- 
siącach prób zaryzykował rzucenie się w 
przepaść powietrzną z wysokości 8.400 me- 
trów z jednym tylko spadochronem. Sko- 
czył z aparatu prowadzonego przez kapita- 
na Michy, bijąc w ten sposób rekord Rosja- 
nina Evdekimoffa, to jest 7.900 metrów. 

«w» Jakie wrażenia pam przeżywał pòd- 
czas tych 148 sekund spadania? (blisko 2% 
minuty spadania prawie bez spadochronu). 

= Och, wydały mi się one dlugie, niesły- 
chanie długie. Miałem wrażenie, że zatrzy- 
mał się czas. Leciałem z szybkością mniej 
więcej 204 kilometrów na godzinę. Na ręce 
miałem umócowany chronometr. Chodziło 
o całkowite opanowanie nerwów, aby przy- 
padkowo ża wcześnie nie otworzyć malego 
spadochronu, który miałem przymocowany 
na piersiach. Nie zdawałem sobie dokła- 
dnie sprawy, gdzie jest ziemia. Wiedzia- 
łem tvlko, że należy pociągnąć za sznur spa- 
dochronu w 141 sekundzie. Gdy się otwo- 
rzył spadochron, byłem już tylko czterysta 
metrów od ziemi... i 

Wrażenie spadania w dół? Nie, nie 
miałem uczucia, jakbym był kulą rzuconą 
w przestrzeń. Przeciwnie, zdawało mi się, 
że jestem porwany przez jakiś szalony hu- 
ragan, który rzuca mną jak piłką. Straszny 
pęd powietrza walił mi w twarz, w plecy; 


zabawa. 


QD wielkim mieście, gózie co krok — to 
ń {fabryka 
QÜ szkole zrobił komitet „śleózika“ > 
J tak hasal zawzięcie. wsróó gości, 
Že prócz krzeseł łamały się kości 
J zabrakło óla szkoły... kierownika. 


F. wW. Fobiet. 


Dzis panika ogarnia beż przerwy 
Dewnvch mężów, co szarbią swe nerwy, 
Że kobiety w mysl sejmowych przykazów 
Za karabin marą brać — tak oó razu 
ŚR ttuczki odstawić óo rezerwy. 


Las jest tuż. Prawie że wchodzi przez 
drzwi do sieni. Jezioro koloru nieba widać 
przez szyby werańdy. 

Jest wiosna: ptaki kwitną w chmurach, 
a motyle na gałęziach. Kolorowa przyroda 
kłębi się nad leśnicżówką. 

W leśniczówce umiera mały synek. 


Choć przez okno wlewa się woń jaśmi= 
hów. 

s Choć na spoconej twarzy chłopca roz- 
łożyło się słońce miękkim, grzejnym wa- 
chlarzem. 

Ciszę w pokoju przerywają od czasu do 
czasu gałązki bzu bijącego o szyby. 

I żle tłumiony nłacz matki. 

Leśniczy z żaciśniętymi szczękami pa- 
trzy nieruchomo w belkę pułapu. 

Czarne rzęsy chłopca rzucaja długi cień 
na wychudłą twarzyczkę. Piąstki niespo- 
kojnie drgają na kołdrze. 

Tomeczku! — dygoce matka — Tomecz- 
ku, gdzie ci tak spieszno?.. I całuje małe 
piąstki. : 

Nocy nie dożyje — szepce doktor 1eŚni- 
czemu do ucha i wychodzi z pokoju jak 
najzręczniej. 


Ucho 
szept. 

Zamęt w skroniach i ból w tyle głowy. 
W kącie leżą porzucone od tygodnia za- 
bawki: mała kolejka bez kółek i miś skrzy- 
wiony w smuthym uśmiechu... 

O Jezu, Jeżul.. 

Matka wybiega z pokoju. 

Leśniczy siada przy łóżku i głaszcze nie- 
przytomnego chłopca po zwichrzonych wło- 
sach. 

Słychać tykot zegara. 

Leśniczy, co całej bandzie kłusowników 
sam stawia czoło, a do wilka z trzech kro- 
ków strzela, zimny pot przerażenia czuje 
ma czole: zegar tyka za szybko!) f 


1. 


Matka biegnie przez słońce, kwiaty i pta- 
ki nieczuła na wiosnę. 

Wiosny na pewno nie ma: któż by śmiał 
rózszczęśliwiać przyrodę, gdy mały Tome- 
czak umiera?... 

„Umiera -—— słówó prawie takie, jak każ- 
de inne: Jest w nim u, jest m, jest i, jest e, 
jest r, i jest jest — a. A ód u może się też 
zaczynać: uciecha, uczta, urwis... Ale słowa 


matki podchwytuje Świszczący 


Zakrzywionym ryicem. 


Parę fraszek. 


Sodróże rozkoszne, 

akis tam wróg kobiet, beż polotu i rymu 

wieróził, że kobietom nie óać trzeba prymu 
o słomiane wóowieństwo najpiękniejsze 
— J zemólał przy tym nagle, czytająć 


Że kios“ swoją żonę, zabrał znów 00 Rzymu, 


——— 


który w brzuch i kręcił ciałem jak frygą. Lecia- 


łem raz w dół, to znów przybierałem po- 
życję niemal stojącą. Instynktownie wvcią- 
gałem ręce, aby złapać równowagę. Gdy 
pociągnąłem za sznur aparatu i zakołysa- 
łem się ogromnym, wahadłowym ruchem — 
ziemia była bardzo blisko.. Spadochron 
działał dobrze... 


— (Czy skók z tak wielkiej wysokości 
wymaga specjalnych ubezpieczeń? 


-— Naturalnie. Przede wszystkim należy 
wprawiać się, przyzwyczajać. do okoliczno- 
ści, skacząc z coraz to. większej wysokości. 
Chodzi o wyczucie czasu. Powtóre, już na 
wysokości 5000 metrów trzeba się zaopa- 
trzęć w specjalny wchłaniacz z tlenem. Da- 
lej trzeba mieć ubranie elektryczne, to jest 
ogrzewane za pomocą małej baterii elek- 
trycznej. Należy je bardzo Silnie nagrzać 
przed skokiem, aby zapobiec gwałtownym 
zmiańom cyrkulacji krwi. Potem nie wol- 
nó zapominać, że w czasie skoku z ośmiu 
i pót kilometrów jest się wystawionym na 
ogromnie silne powiększenie ciśnienia at- 
mosferycznego. Trzeba się wystrzegać albo 
krwotoku, albo utraty przytomności, to zna- 
czy wypadków, które by wykluczyłv kon- 
trole spadania i pociągnęły nieuchronną ka- 
tastrofę... Ból w uszach odczuwa się zresztą 
tak czy siak i chodzi tylkó o to, aby gó mo- 
żliwie jak najbardziej zmniejszyć. Dlatego 
wkładam w uszy specjalne tamponiki z wa- 
ty. Jak już jednak wspómniałem, te wśzy- 


Wentylacja. 


QW pewnym miłym kraiu, gdzie brakuje tronu 
Żvucie polityczne było bliskie zgonu — 
QUszyscy się Óusili — opówiadać nie trza... 
H: kcżyknął mąż pewien, że brak jest 

[powietrza 
J zlecił rozpuścić buteleczkę ozónu.. 


Samowystatczailność. 


Pewien mąż — dyktator==mówią tak wiarusy 
Z piasku robił baty; z głów lnózkich kaktusy 
Głosił wustarczelność w swym totalnym kraju 
Że właśnie bez masła, kraj jest bliższy raiu. 
J óla stów poparcia zadatsię w „Flnschlussy". 


[w świecie 


w gazecie... 


H.T. 


są jak worki: puste nie nić znaczą. Życie 
dopiero w nie kładzie kupy kamieni przy- 
dróżnych, albo garście czerwonych, Soczy- 
stych jabłek... 

Kończy się sad, którego nie widzi. 

Żaczyna się jezioro, w ciszy południa 
zastygłe. 

Matka biegnie brzegiem, rozdzierając 
skrzywioną twarzą chmurki porozrzuca+ 
nych motyli. 

Las nadbrzeżny gęstnieje. 

Biegnie bez zmęczenia, przeskakująć 
pełzające wśród mchu korzenie i strumyki, 
ciurkiem ze wzgórz do jeziora spływające. 
W głowie płonącej okrutny rodzi się do- 
mysł: że gdy biec przestanie, Tomeczkowi 
serduszko zamilknie... ej 

Biegnie coraz dalej i dalej, bo ani las, 
ani jezioro nie mają końca. ć 

Nagle — w boku kłuć zaczyna. Przed o- 
czyma biorą się skądciś małe, czerwone 
płatki. Płatki skłębiają się w dużą ósemkę. 
Z ósemki wyrastają. dwie małe ósemki, od 
których odrywają się kółka i poczynają u- 
ciekać.. Coraz wyżej.. Aż po wierzchołki 
niebosiężnych drzew... 

Chwyta się za bok i biegnie dalej, zaci: 
skując zęby z wysiłku... 

Wreszcie jakiś przeklęty Korzeń -podcho- 
dzi pod nogi: wada w kusząco miękki mech, 
ale przerażona zrywa się natychmiast i bie- 
gnie dalej.. Ale raz przerwany bieg ciąży 
nogom ołowiem. 

O Jeżu, żeby tak moźńa jeszcze z godzi- 
nę póbiec!... : 

Znów korzeń. Znów pokusa mchu i cię- 
żar nóg obolałych. Buty już dawno gdzieś 
opadły i bose nogi ranią się ó pieńki.. 

To-mecz-ku! — ciężko wali zraęczóne 
serce. : 

Tó-mecz-ku! — odbija się każdy, córaz 
wolniejszy, krok w skroniach i w tyle gło- 
WY... 


ACTER ai 
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stkie środki ostrożności chybiają celu, je 
żeli się je stosuje, nie przeszedłszy uprze- 
dnio należytego treningu wysokościowego: 
Do skoku z tak olbrzymiej wysokości na 
leży się, jak zresztą do wszystkiego, przy+* 
zwyczajać. Trzeba umieć znogić przebywa* 
nie na wielkich wysokościach, gdyż mimo 
aparatu z tlenem można odczuwać brak od- 
dechu, silne zawroty głowy itd. — jeszcze 
przed skokiem. Jest to niedopuszczalne. 
Sam skok wymaga doskonałej formy fizycz- 
nej, gdyż inaczej nie zdoła się opanować 
całkowicie nerwów. A tego rodzaju ekspe- 
rymenty polegają przede wszystkira na zas 
chowaniu zimnej krwi i przytomności umy- 
słu. Nie można się ich nozbawiać — pod 
grozą nieudania skoku, to znaczy mierci 


Dr Tadeusz Kiełpiński. 


seen © |. 
s. 


Zegarynka telefoniczna 
zapowiada pogodę. 


W Sztokholmie, stolicy Szwecji, będącej 
krajem najbardziej bogatym w telefony 
istniejo automat, podający abonentoówi tele- 
fonicznemu po odpowiednim nakręceniu 
tarczy najświeższy komunikat meteorólo- 
giczny, Automat ten składa się z sześciu 
tarcz, które zawierają po 20 wyrazów. z 
tych wyrazów Składane Są kómunikaty 
przez odpowiednie nastawienie aparatów. 
Komunikaty te są „hastawiane" pięć raży 
dziennie i zapówiadają pogodę na najbliż= 
szą przyszłość. ` 


ile Włosi wydają na rozrywki? 


Według sprawozdania włoskiego związku 
auterów i wydawców, w m 1936 sprzedano 
we Włoszech przeszło 335 milionów biletów, 
na różnego ródzaju widowiska za 627 milio- 
nów lirów, na jednego mieszkańca przypa+ 
da zaten# ok. 15 lirów rocznie. Główną po 
zycją wpływów był wstęp do kinematograe 
tów, za który. zapłacono ok. 440 milionów 
lirów, hastępnie idą bilety do teatrów dra- 
matycznych — okóło 31 milionów, zawody., 
sportowe — 26 milionów, opera — 25 milio 
nów, operetka — 6 milionów itd. 

Jakże żałośnie wyglądały by te same cyx 
fry w Polsce? 


- Związek bezrohoínych 
katolików w Ameryce. 


Z inicjatywy „Catholic Worker“, Kato- 
lickiego pisma dla robotników, powsta- 
je organizacja nowa: Katolicki Związek 
Bezrobotnych, której zadaniem ma być 
niesienie doraźnej pomocy olbrzymim 
rzeszom bezrobotnych Stanów  Zjednó* 
cznych oraz tworzenie w poszczególnych 
Stanach różnych kooperatyw, kolomij 
rolniczych itd. mogących zatrudnić 
bezrobotnych. j 


Przed kilkoma laty podobna organis 
zacja zóstała założona w kanadyjskiej 
prowincji Saskatchevan, Związek ten w 
bardzo niedługim czasie potrafił zdobyć 


| sobie tak wielkie wpływy, że niejedno 


krotnie ż pomyślnym wynikiem pertrak= 
tował w imieniu bezrobotnych z rządemi 
kanadyjskim. , 


OOO OOOO 


Nogi by może jeszcze wydołały, ale tchu 
już w piersiach nie staje... 


Jeszcze kawałek... Jeszcze... jJeszcza 
chwilę... jeszcze. 
Ale w piersiach coś się popsuło: ani 


wdechu, ani wydechu, tylko ból dławiący:« 

Rozpacz bezsilna chwyta różpalonym 
kurczóm ża gardło. 

Matka słania się i płacze w glos.. Potyu 
ka się.. Krzyczy óchryble. Nie ma sił po- 
wstać. Pot przerażenia na cżole. Próbuje 4 
grymasem nadłudzkiego wysiłku wesprzeć 
się na łokciach: nie może. 

Mdleje. 

NL. 


Kotlina winem porosła. Zachodzące słoń- 
ce wplątało się w krzewy na widnókręgu i 
wycieka czerwienią. 

Lasu ani śladu. 

Matka na pół przytómna leży wśród 
konwalij i patrzy riewidzącymi oczyma w 
niebo przejrzyste. W okół trzepoce śnieżyca 
białych gołębi. Opodal pracuje przygarbio- 
ny człowiek. 

Maika poczyna cicho płakać, bo z wolna, 
adzyskuje pamięć tego, co zaszło. Próbuje 
wstać. 

Przygarbiony człowieczek, nie odwracam» 
jąc się mówi ciepłym i miękkim głosem: 

— Proszę jeszcze leżeć. 

— Gdzie jestem? 

= W Białej Dolinie... 

— An pan — kto jest? 

Stary śmieje się: — Żaden ja pan, ogrode 
nik jestem... 

Odwraca się i patrzy wyblakłobłękitny- 
mi oczyma na zbiedzoną twarż zapłakanej. 
Twarz ma czerstwś, choć pomarszczoną. 
Włosy siwe, jakby w kształcie aureoli spię- 
trzone przez wietrzyk. 

Maikę ogarnia dobry spokój. 


l l h 


ZOO OZI ZZZOZZ ZZOZ 


Z cyklu: Nieznane... niezbadane. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


e ? 


źródłem tajemniczych 


. Wiedzą wszyścy, że tak zwane promie- 
nie X czyli promienie Roentgena posiadają 
.charakterystyczną właściwość przenikania 
ciał i umożliwiają w ten sposób fotografię 
wnętrza żyjących organizmów. 

Promienie Roentgena należą dó tej sa- 
mej grupy drgań oteru co drgtnie elektro- 
magnetyczne fal radiowych świetlnych, 
cieplnych i innych. Między tymi różnymi 
drganiami nie ma, w świetle dzisiejszej 
teorii, zasadniczych rozbieżności. Różnią 
się one w zasadzie tylko długością fali. 
I tak np. stacje radiowe nadaja obecnie 
na całej gamie fal od 2000 metrów do 10 
centymetrów długości. Od jednej setnej 
milimetra zaczynają się promienie ultra- 
czerwone. Światło, od cżerwónego do fió- 
ietowego zawiera się całkowicie między fa- 
lami o długości 8 do 4 dziesięciotysięcznych 
milimetra. Następną pozycje zajmują pro- 
mienie ultrafioletowe, a oa jednej milio- 
nowej milimetra mamy właśnie promienie X, 
o dużej zdolności przenikania. 


IM KRÓTSZE SĄ FALE, TYM WIĘK- 
SZĄ POSIADAJĄ WŁASNOŚĆ PRZE- 
NIKANIA, 


Promienie gamma”, jedne 7 kilku emi- 
towanych przez tad, e długośc? 'ali jednej 
stomiliońowej do jednej miliardowej części 
milimetra, mają zdolności przen kania nie- 
porównanie większe od promieni X. Prze- 
chodzą one przez grube płyty stalowe i po- 
wietrze jest w stanie zatrzymać ie dopiero 
pó przebyciu co najmniej 700 metrów. 

Wielekroć jednak przenikliwsze od naj- 
krótszych promieni gamma raču są nieżba- 
dane dotychczas, tajoraniczó premienie ko- 
smiczne. Wszędzie: w powie ru, w wo- 
dzie ij ziemi, zwłaszcza na większ”ch głębo+ 
kościach, można stwierdzić istn ynie tych 
przenikliwych promieni. Fizyk szwajcar: 
ski Hess, który przy pomocy balonu zbadał 
atmosferę aż do wysokości 5080 metrów, 

stwierdził również, że promieniowanie to, 
"*zamiast „spadać, było „coraz silniejsze, w 
miarę wziosżenia się do wyższych warstw 
atmosfery. i 
„. Dalsze doświadczónia z promioniami ko- 
sthicznymi: prowadzone były w górach, na 
wielkich wysokościach. Na górze Jung- 
frau w szczelinach lodowców zóstały umie 
szczone instrumenty pomiarowe. Okazało 
się, że 

PO PRZEJŚCIU PRZEZ 10-METROWA 

WARSTWĘ LODU PROMIENIE NIE 
. S$TRACIŁY PRAWIE NIG ZE SWO- 
JEJ SIŁY. 


Działanie promieni kosmicznych nie ma 
żadnego związku ż położeniem słońca na 
niebie; ńie pochodzą one ód nasze: gwiazdy 
dziennej. Ścisły natomiast związek ma na- 
tężenie promieni kosmicznych z pozycją 
Drogi Mlecznej. Działanie ich jest silnńiej- 


promieni kosmicznych. 


sze, gdy Droga Mleczna znajduje się nad 
szczelinami, gdzie dokonywa sią pomiarów, 
maleje zaś przy zbliżaniu się drogi rnlecż- 
nej do hóryzońtu. 

Dalsze doświadczenia na większych wy- 
sókościach stwierdziły nawet bliżej okolica 
Drógi Mlecznej, skąd promieniowśnie jest 
najsilniejsze: są to konstelacje sąsiadujące 
z gwiazdami Andromedy i Herkulesa. 

Promieniami kosmicznymi zajmówał się 
również słynny fizyk amerykański Milikan. 
Przeprowadził on szereg doświadczeń nad 
jeziorem Muir w Kalifornii, położonym na 
3600 metrów. Aparaty pomiarowe, zanu- 
rzone do jeziora, opuszczańo na coraz wiek- 
sze głębokości. 3 

ŚLADY PROMIENIOWANIA STWIER. 
DZONO JESZCZE NA GŁĘBOKOŚCI 
200 MERÓW. STWIERDZONO TAK- 
ŻE, ŻE PROMIENIE KOSMICZNE 
MOGĄ BYĆ ZATRZYMANE TYLKO 
PRZEZ MUR OŁOWIU O GRUBOŚCI 
5 MERÓWI 


Dia porównania podać należy, że najsilniej- 
sze promienie X nie mogą przeniknąć płyty 
ołowiańej grubości 2 centymetrów. Co ozna- 
czają te proinienie? Skad biorą początek? 
Nie umiemy jeszcze odpowiedzieć na to py- 
tanie, lecz nauka wysuwa już wiele intere- 
sujących hipotez. 

Długość fali promieni kc*mieznych, do- 
tychczas zresztą dokładnie nie zmierzona, 
wyñosi prawdopodobnie około jednej 10-mi- 
liardowej części milimetra(ll). Czas, w 
którym następuje jedno drgnięcie eteru, po- 
ruszanegó przez promienie kosmiczne, wy- 
nósj mniej w stosunku do sekundy, niż śe- 
Runda w stosunku do tysiąca miliardów 
wieków. . i 

Wpływy promieni kosmicznych na czło- 
wieka nio zostały jeszcze zbadane. Nie: 
wątpliwie jednak tajemnicze 


Drógi, oddziałują silnie, jeśli nie decydująco, 
na funkcje naszegó organizmu. « Jesteśmy 
zbioremń różnorodnych atomów i podlegamy 
tak jak wszystkie inńe organizmy — twór- 
czym lub niszeżącym motóm kósmicznych 
żywiołów... 
x 5 J. B, 


EESE E aE 
Ponurymi bredniami 
każe siędzieciomczcićP.PrezydentaRP 


Znany pisarz i felietonista, a żardzem 
wiceprezes Stronnictwa Pracy na wojewódz- 
two krakowskie — Zygmunt Nowakowski, 
z właściwą sobie odwagą cywilną poruszył 
sprawę t. zw, „literatury imieninowej”, któ- 
ra wybuchła obecnie z okazji imienin Pre- 


niedzieła. dnia 13 marca 1938 r. 


promienie, 
przybywające do naš z mgławic 


GINGER ROGERS SFA 


zdradza sekret swej czystej 


i delikatnej cery : 


„Od lat cera moja, dzięki 
stałemu używaniu mydła 
toaletowego Lux jest 
nadżwyczaj delikatna i 
czysta. Jeżeli Panie pragną 
mieć rzeczywiście piękną 

carę, mogę służyć szczerą 

radą: Używajcie regularnie 
mydła toaletowego Lux.” 


DIFF 


EA = = 


zydenła Rzeczypospolitej. Cykl utworów 
omawianych wydany został w Drukarni 
Państwowej w Łodzi i zawiera siedem 
sztuczek jednoaktowych. Przeżnaczone są 
na obchody imieninowe w szkołach. Oto 


jedna ż próbek cytowanych przez literaturę. 


Jeden(a): Patrzcie na Twarz Prezydenta — 
Jak łagodnie uśmiechnięta!... 
Inny(a): Lecz ona zarazem 
Dziwnych uczuć jest wyrazem... 
Inny(a): Patrzcie!... Nad głową jasną świe- 
; [ci gloria!... 
Chórem: Polskiej potęgi Sławy Wiktoria! 
Jeden(a): Zda się — jak gdyby tę postać 
; [dostojna 
Otoczył kołem huf aniołów rojno! 
Jedeń(a): Od portretu idzie dźwięk, 
Jak oręża szczęk!... 
Jedeń(a): Od portretu idzie głos... 
Chórem: Portret rnówi jak żywy. 
Joden(a): Strach! Na głowie staje włos... 


Podobne bzdury mają być hołdem dla 
Pana Prezydenta! 


Otó eo pisze na teh przykry temat zna- 
Kkomity felietonista: 

„Kiedyś pisałem, że w porządnej szanu- 
jacej się literaturze, każde słowo powinno 
być na czystym maśle, ale ci autorzy (Patr- 
don! Ćzłówiek traci już cierpliwość...) ci au. 
torzy piszą na czystej wazelinie! Można 
baz przesady powiedzieć, że to nie wiersze, 
lecz po prostu.. czopki. (Można zamiast 
czobki napisać „supozytoria” bo to trochę 
mniej drastyczne). Zastrzyk serwilizmu w 
dusze dzieci szkolnych! 

Że też świąta ziemia polska nosi taką 


literaturę. Że znajdzie się pełna ińicjatywy, 
drukarnia państwowa, która wyda chętnie 
cykl składający się z siedmiu  imienino- 
wych pozycyj. Ten jeden na pozór drobny 
ptzykład, wskazywałby, że konieczną jest 
rzeczą odetatyzowanie bodaj drukarni w 
naszym kraju. Ale najważniejszą. sprawą 
to jest fakt, że tyle mamy rozmaitych ko- 
misyj, rad pedagogicznych, rodzicielskich 
i innych „ciał” różnego autoramentu, a tas 
ka poezja bezbarwna zachwasżcza szkołę 
naszą. O! Matko Polsko! 

I nikt nie weźmie w ohronę Głowy Pań. 
stwal? (Czy nie mamy policji!!! Przecież 
te horrenda z pewnością osiągnęły zawrote 
ną ilość nakładów, mnożą się jak róbaćtwo, 
zakażają prowincjęł A można zaryżykować 
twierdzenie, że więcej szkody narobi taki 
wdzięczny obrazek, niż starańnie wyłapy« 
wana literatura komunistyczna. I ta wylę< 
garnia podchiebców, ta wytwórnia „sztire* 
berów”, już na ławie szkolnej. Przecióż 
dzieci na to mają czas'. 

Nie pierwszy to raz wyrzuca się u na 
pieniądze na rzeczy co najmniej niepotrzebe 
ne-—tak, jakbyśmy byli krajem ćierpiącym 
na nadmiar pieniądza! A co na to głódu: 
jaca Opera warszawska. A jak sie przede 
stawia stan naszego szkolńictwa na kres 
sach?!" 

Poruszenie przez Nowakowskiego sprawy 
tej galówkowej literatury jest nie tylka 
osiągnięciem felietonisty, ale teź czynem 
obywatelskim dużej miary. 

Ale — czy to co pomoże? 

Na tępych fatygantów u nas jest zawsze 
urodzaj! > 


MOO 


— CZy. czy ja może umarłam? — pyta. 

-— Nie — uśmiecha się staruszek i gła- 
dzi ją po włosach. 

«e A.. Tomieczek? Czy ón musi umrzeć? 

— Nigdy nigdzie nic nie umiera — mó- 
wi ogrodnik łagodnie — zmieńia się tylko... 

Bierze matkę za rękę i wyprowadza na 
wzgórze. , 

~- Widzisz ten bezmiar łąk? Tó są lu- 
dzie. Każda trawka to jedńo istnienie ziem- 
skie. Na tej łące jest wasz świat Na in- 
nych, których stąd nie widać — są światy 
inhe.. Czasem wyrywa się źdźbła trawy i 
każe się im rosnąć w innym świecie. Oto i 
wsżystko. 

— A czy.. mońżaby wyrwać — mnie, za- 
miast Tomoećzka... Ojciec go tak kocha... 

Posmutniał ogrodnik. Po długim milcze- 
niu tzekł: 

» Synek twój będzie żył, ale.. ty mu- 
sisz umrzeć z. jego ręki. Takie są prawa, 
których ty nie znasz.. Cóż tedy wolisz: aby 
żył szczęśliw jako matkobójca, czy aby u- 
był ci tej nocy?... 

-- Aby żył szcżęśliw =— szepnęła matka 
i upadła ogrodnikowi dó nóg, albowiem ko- 
chała małego synka ya życie. 


| Mijały lała od dnia onegó. Tómećżek z 
wolna stawał sią Tomkiem. Parę tysięcy 
kartek wydartych z kalendarza i — już był 
Tomem. Jako pan Tomasz, wysoki, barczy- 
sty, zawadiacki, budził podziw całej okoli- 
cy. Choć bieda przycisnęła, gdy ojca za- 
strzelili 'kłusownicy którejś zimy, Tomek 
jej nie odczuł. Był w mieście na studiach. 
Pieniądze otrzymywał regularnie. Paczki z 
konfiturami wiśniowymi co tydzień. Ubio- 
rał się modnie. Zawsze pachniał — zawsze 
imponował. 

Gdy wracał na wakacje polował, sypiśł 
i czytał. Na wieczór wychodził na tańce. 
Jakże był wtedy piękny! Patrzała starusz- 


ka przez szparę w ścianie jak mył się do 
pasa — barczysty, wspaniały mężczyzna i 
-— duma ją rózpierała matczyna. To nic, że 
opluskał całą izbę, że dom cały poprzewra- 
cał w poszukiwaniu spinek, że Kklął na 
wszystkich i na wszystko. Klął tak ładnie, 
nówocżeśnie. To tam — na studiach mu. 
sieli go naućżyć, bo sam by Się przecież, sy- 
nus, nie nauczył... Wracał dopiero rano, 
ale matka zawsze czuwała. Wracał pijany 
i zły. Parzyła mu wtedy herbaty, albo ro- 
biła okłady. Czasem biegła kilometrami po 
lekarstwo do sąsiadek. Naprośiła się, na- 
meczyła, ale przyniosła. Tomek wypluwał 
jednak babskie lekarstwa na tapetę i bryz- 
gał zabrudzonyni słowem. Cóż mu się 
dziwić, biedakówi, kiedy taki chory? — my- 
ślała staruszka, myjąc tapetę. E 


Tej wiosny stało się małe nieszczęście, 
ale Tomeczek nie był przecież winien. Wuj 
Karol doniósł w liście, że nie ma mowy o 
tym, aby Tomek został w tym roku inży- 
nierem, bo w ogóle nie chodzi na wykłady. 
I nigdy nie chodził. Pieniądze puszczał. 


Zmartwiła się matka, bo wszystkie o- 
szczędnośćci na ten cel poszły. Ale cóż — 
"Tomek nie winien: dzieci bez ojca zawsze 
błądzą. To raczej matkisą winne, że im oj- 
ca zastąpić nie potrafią. 

Kiedy Tomek znów wyjechał do miasta 
ña rzekome studia — nic mu nie mówiła. 
Bo i po co. Mało to on ma swoich zmar- 
twień? Pożyczoną setkę do kieszeni mu 
wsunąła, kawał placka ze śliwkami i — 
jedź, synku, z Bogieml.. 

— (o, mama, zwariowała? Z plackiem 
będę się woził, dzieckó jestem? Na — weż- 
cie sobie ten placek — burknął przy odjeź- 
dzie. 

Pośsmutniała starowina, bo całą noc ten 
placek piekła, ale nie nie rzekła. 

—- Ćwiartkę wódki byście mi lepiej dali! 


« 


ZE 


-= Przyślę ci, synuś — odrzekła pojed- 


— Co? Głupich stu złotych w domu 


nawczo. Ale przez całą drogę z dworca do | nie ma? — zaśmiał się niedowierzająco. 


leśniczówki nie mogła 'się powstrzymać od 
płaczu... 
V 


Wczoraj przyszedł list. Tomek ma posa- 
dę w banku! Boże, co ża Szcześciel.. Staro- 
wińa zrazu tchu chwycić nie mogła. Teraz 
się zacznie nowe życie. Lepsze! Co to za 
dzielny chłopak! Takie ciężkie czasv. setki 
tysięcy bezrobotnych, on jednak umiał so- 
bie znaleźć pracę!... 

Luty był, ale starowinie bez pachniał i 
słyszała wyraźnie, jak świerszcze plotkują 
o jeji szczęściu w trawie. 


Minął tydzień. 


W niedziele wieczorem przeczuła bliską 
śmierć. Śmiała się do siebie z zadowolenia: 
ho-ho, ogrodniczku z Białej Doliny, cosik 
źle wywróżyłeś, Tomeczkowa mama ze- 
mrze ńajzwyklejszą w świecie śmiercią: w 
łóżeczku... Cieszyła się jak dziecko. Tomek 
ma już pozycję społeczną. Da sobie radę. 
Na cóżby mu się więcej jeszcze przydać 
mogła matka?... 

Otworzyła komodę i wyjęła małą kolej- 
kę. Potem misia... 

O czasy, czasy zagubione, łzami-ście do 
starczych nadpłynęły oczul.. ; 

Przy drzwiach rozległo się gwałtowne 
pukanie. Starowina przeżegnała się i ru- 
sżyła ku drzwiom. Otworzyła. Do izby 


wpadł Tomek. Rzucił kapelusz na łóżko i 


zaczął krzyczeć: i 

= Sto złotych mi brak! Każdej chwili 
mogą wykryć, psie ktwiel.. Głupie sto zło- 
tych... 

— Jezus, Maria — co ty gadasz, Tomecz- 
ku! — przeraziła się matka. 

— No — czego matka tak stoi?! — No — 
pieniądze. z 

=- Nie mam synku... 


= Nie ma... 


=- Psia krew, porządki w tym domu! A 
co matka robi z resztą? 


= Nie krzycz, Tomeczku! Rozbierz 6ię, 
bo się przeziębisz.. 

— Co matka z resztą robi?! — ryknął 
gróźnio. . 

Zaczęła płakać: : ; 

— Co robię? Na ciebie wydajela Na us 
branie, na paczki, na Studia... 


Zaczął przetrząsać mieszkanie. W kasa 
setce — tuż obok misia znalazł plik bank- 
notów. 

— Stój, to nie nasze! Blochowa dała na 
przechowanie przed mężem, żeby nie prze- 
pił... i 

— Głupie gadanie — warknął — Blochos 
wa, nie Blochowa... Tu chodzi o pieniądze!.« 

-— Grzech synku — zagrodziła mu mát- 
ka drogę. — Nie pozwalam! Tomku, To- 
meczkull 

A Tomek zmrużył swe piekne rzęsy, któ 
re rzucały taki długi cień i syknął: 

-— Pójdżiesz... 

— Nie pójde!! 

Odtrącił ją brutalnie, Uderzyła głową 6 
kant szafy i osunęła się na podłogę. Tomek 
zmiął kopertę, wsunął do kieszeni, misia 
rzucił w kąt i wybiegł na dworzec 


VII 


= Tomóczek nie zamordowa? mate == 
rzekła uśmiechnięta przez łzy w Białej Do- 
linie — sama zmarłam: serce mi pękło... 

Ogrodnik podszedł do staruszki i poča- 
łował ją ze czcią w rękę, choć był samytn 


Panem Bogiem... ; 
Tadeusz Nowakowski, 


--- Tak 


í 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 13 marca 1938$. 


HENRYK KUMINEK. 


O jedną książkę więcej. 


-— Powiedz mi, co czytasz, a powiem ci 
kim jesteś] — Gdyby to, nie pozbawione 
zresztą teoretycznej słuszności, zdanie sto- 
sować na codzień, to o większości bliźnich 
można by Sobie wyrobić całkiem ujemne 
mniemanie. Bo — albo wcale nie czytają, 
albo czytają, co im w ręce wpadnie, albo 
specjalnie szukają lektury niekłopotliwej, 
ale i równie jak niekłopotliwej — bezwar- 
tościowej. 

— Skąd brać czas na czytanie?  Czło- 
wiek haruje na marny kawałek chleba. 
Rad, jak ma chwilę wolną, aby wypocząć. 
Gazetę jeszcze się przeczyta, do kina wpad- 
nie, ale książkę? Kiedy? 

— Czas to pieniądz, a czytanie książek 
pieniędzy nie daje. Jeśli napiszą książki, 
jak zrobić majątek, to będę czytał. Ale i to 
tylko po parę minut dziennie. 

— Co czytać? Niech pan mi powie, co 
czytać? Co wezmę książkę do ręki — to 
zawód. Ta dzisiejsza literatura! 

— Skąd mam brać książki? Lubię ksią- 
żki. Tę moją biblioteczkę z dawniejszych 
dobrych czasów szanuję i kocham, ale za 
co ją uzupełniać. Książki są takie drogie! 

— W wypożyczalniach wpychają czło- 
wiekowi w ręce byle co. A tyle tych ksią- 
żek teraz wychodzi, że trudno z góry wie- 
dzić, co warto czytać, a co nie. Człowiek 
się gubi w gąszczu tandety. Nie ma prze- 
wodnika po nowej literaturze. å 

— „Trylogię“ znam na pamięć, „Lalkę” 
i „Klub Pickwika* też, a jednak ciągle do 
tych książek wracam. Bo ta dzisiejsza li- 
teratura jest nie do czytania. Te wszystkie 
„Ferdydurki*, „Gospody pod Klepsydrą“, 
„Kunefały* życie człowiekowi obrzydzają. 
Wole nie czytać. 

To pokłosie opinii — ani nie przesadzo- 
ne ani nie pełne — ma swoją wymowę. 
Obok. zasadniczego wrogiego nastawienia 
do literatury czy do wszelkiej idei — bez- 
radność, zniechęcenie, albo zwykła nędza. 
Obok pretensjonalnego snobizmu — znie- 
chęcenie i niewiara we współczesną litera- 
turę. A rezultat? 

Rezultat jest więcej. miż smutny, a za- 
myka się w słowach: ogólne obniżenie kul- 
tury, To nie jest przesada: właśnie z nie- 
czytania książek albo z czytania tylko złych 
książek pochodzi dzisiejszy upadek moral- 
ny i umysłowy. Człowiek bez książki, bez 
dopływu ożywczych wartości duchowych, 
karleje i jałowieje. Triumfuje płycizna i 
pustka. Wystarczy „posłuchać rozmów w 
przeciętnym tzw. towarzystwie: plotka, 
strzępy zdarzeń codziennych, „polityka* w 


"najgorszym wydaniu, „kawały" z siwą bro- 


dą, nudas Bo zresztą o czym mówić? Jak 
eksploatować mózg. któremu nie daje się 
nowej odżywki, Trudno żyć z kapitału, trze- 
ba myśleć o tworzeniu nowych wartości. A 
tych wartości jednak się nie tworzy, nie 
zbiera się nowych wrażeń, bo podróżować 
i poznawać niemial nie można, a książek 
człowiek się sam wyrzeka. 

Człowiekowi bez książki jest źle, książce 
bez człowieka jest jeszcze gorzej. 

Żałosne położenie literatów polskich jest 
w prostej linii skutkiem powszechnego nie- 
czytania. Trzytysięczny nakład książki po- 
wieściowej jest zenitem. o którym marzy 
popularny pisarz. A debiutant? Wydaje 
książkę własnym nakładem i cieszy się, je- 
śli ją kto przyjmie na skład i zmagazynuje 
jako makulaturę. 

Zastanówmy się: trzytysięczny nakład po- 
czytnej powieści w kraju o trzydziestoczte- 
romilionowej ludności. Odliczmy mniejszo- 
ści narodowe, odliczmy miliony analfabe- 


tów, dla których książka jest wartością na. 


zawsze. obcą, odliczmy miliony nędzarzy 
wiejskich i miejskich, dla których wszelka 
kultura jest czymś niepojętym i niedostęp- 
nym. Odliczmy to wszystko i porównajmy 
nakłady książek polskich z nakładami za- 
GRCTWE TE GE E NIEO"S 1. MARC R R 


Polscy muzycy w Paryżu 
są coraz modniejsi. 


Lutowa „Muzyka Polska“ zamieszcza 
ciekawą rozmowę dr. K. Regameya z kom- 
pozytorem A. Szałkowskim, który stwier- 
dza miedzy innymi, że Polacy stają się w 
muzycznym Paryżu coraz modniejsi. Arty- 
ści polscy są poszukiwani, jest nie tylko ła- 
twiej o wykonanie polskich utworów, ale te 
wykonania są pożądane, Francuzi często sa- 
mi o nie proszą» Chwila jest więc dla pol- 
skiej muzyki na tym terenie pomyślna. 
Słusznie dodaje wszelako p. Szałkowski, że 
„tak zwane czynniki miarodajne* popierają 
często produkcje mało mające wspólnego z 
wartościową sztuka iże przydało by się, aby 
w ambasadzie polskiej w Paryżu ludzie, o- 
piekujący się muzyką, byli bardziej kompe- 
itentni*, Odnosi się zapewne do radcy Le- 
chonia, który przestał, niestety, pisać świe- 
tne poematy, a zajął się „propagandą“. Po- 
dobno owe „Ballets Polonais“; które pochła- 
niają olbrzymie sumy, a nikomu na nic 
«ie potrzebne, są właśnie jego pomystem. 


granicznymi. Nie tylko zachodnioeuropej- 
skimi, ale choćby z bliższymi nam Czecha- 
mi, gdzie óstatnio tłumaczenie powieści pol- 
skiego kryminalisty Sergiusza Piaseckiego 
„Kochanek Wielkiej: Niedźwiedzicy“ osiąg- 
nęło nakład 60 tysięcy egzemplarzy! 

60 tysięcy! W ciągu dwóch miesięcy pa- 
rę milionów Czechów przeczytało 60 tvsięcy 
egzemplarzy powieścis— jednej z wielu. A 
jednocześnie w Polsce chwalimy się ogrom- 
nym sukcesem wydawniczym, że dzięki nie- 


Jan Kasprowicz — jedyny poeta polski 
w XX wieku, który potrafił dorównać 
wielkim  wieszczom romantycznym  — 
jest największą chlubą Kujaw i całej 
Wielkopolski. Kasprowicz zadał kłam roz- 
powszechnionej opinii o niepoetyckości zie- 
mi wielkopolskiej, sam będą żywiołem po- 
ezji. Wielki poeta przyniósł chwałę ziemi, 
która go wydała, stąd też płyną szczególne 
obowiązki tej ziemi wobec niego. Twór- 
czość "Kasprowicza, zwłaszcza w Wielkopol- 
sce, musi być przybliżana do społeczeństwa, 
zwłaszcza tu musi być uprawiany jego kult. 
Z tego założenia wychodząc, bydgoska Ra- 
da Artystyczno-Kulturalna wprowadziła do 
szeregu swoich imprez „Wieczór Kasprowi- 
czowski*, który odbędzie się w czwartek, 17 
marca br. 


Literature -Sztul 


zwykłej tahiości i sprawnej organizacji kol- 
portażowej rozeszło się 30 tysięcy pism zbio- 
rowych Marszałka Piłsudskiego. Tyle przy 
maksymalnym wysiłku zakupiła (bo czy 
przeczytała?) inteligencja polska, urzędnicy, 
cficerowie, instytucje, biblioteki. 
- Cyfry te są najtragiczniejszą charaktery- 
styką stanu kultury polskiej. Stanu, który 
wymaga energicznego działania i wytężo- 
nych wysiłków. Powstała już Rada Książki 
Polskiej, która prowadzi ożywioną propa- 
gandę pod hasłem: o jedną książkę więcej. 
O jedną książkę? To mało. Nam trzeba 
dziesiątek, setek, tysięcy książek więcej. 
Nad tym. by te książki znalazły się w rę- 
kach Polaków muszą pracować wszyscy — 
nie tylko Rada Książki nie tylko wydawcy, 
| Ę i literaci, ale całe społeczeństwo. 
Bo tu przecież chodzi o kulturę polską! 


1 TOKONDA YO AAOOAAANMMAMMAMMM 
Bydgoszcz - Janowi 


Kasprowiczowi. 


„Wieczór Kasprowiczowski* nie będzie 
miał stylu ofcejalnej akademii, ale będzie 
próbą zbliżenia słuchaczy do twórczości Ka- 
sprowicza. Poeta przemówi sam przez Swo- 
ją poezję. W pomysłowym układzie wybit- 
nego polonisty i znanego artysty dramatycz- 
nego Stefana Drewicza zaprezentowane bę- 
dą najwyższe wzloty poetyckie Kasprowi- 
cza, a. więc „Moją pieśń wieczorna”, „Na 
wzgórzu śmierci“ i najcelniejsze wiersze. 
Reżyseruje Stefan Drewicz, słowo wstępne 
wygłosi prof. mgr Kazimierz Lewandowski, 
wykonawcami będą artyści Teatru Miejskie- 


go Janina Jabłonowska, Seweryn Butrym, 


Stefan Drewicz. Lucjan Dytrych, prof. mgr 
Bolesław Malak oraz zespół młodzieży Li- 
ceum Handlowego — uczelni, w której dba- 
FAR o kulturę literacką jest szczególnie wy- 
soko postawiona. ż 


i NOOO PY WO 


Kronika literach. 


Pisarz i myśliciel angielski Aldous Hux- 
ley należy niewątpliwie do najoryginalniej- 
szych zjawisk we współczesnej literaturze 
światowej. Choć na jego idee niezaąwsze 
zgodzić się można. (nawet przeważnie go- 
dzić się na nie nie wołno!), to zawsze po- 
trafi zaciekawić i pobudzić do reakcji. Naj- 
większa wartość twórczości Huxley'a to ła- 
dunek myśli, kórą jego książki są wypeł- 
nione. Huxley wnikliwie wchodzi w naj- 
tajniejsze sprawy człowieka i ludzkości i 
znajduje dla nich swoje własne rozwiąza- 
nie. Dwutomowa powieść Huxley'a „Nie- 
widomy w Gazie* (Wyd. „Rój“ w Bydgo- 
szczy u Gieryna) ma te wszystkie walory, a 
obok nich jest nieprzemijającą wartością 
literacką. Ta powieść o nowoczesnym Sam- 
sonie, szamocącym się z sobą i ze światem, 
odznacza się pomysłową kompozycją i du- 
żym pogłębieniem psychologicznym. 


Życie górników wybrał sobie za oś swej 
twórczości Jan Waśniewski. który wyrósł 
wśród zamierających kopalni olkuskich, 
wśród ludzi kopalni. „Po dniówce* (Wyd. 
„Rój“, w Bydgoszczy u Gieryna) — to zbiór 
opowiadań z życia górników i kopalni, 
związanych jednak z sobą organicznie i te- 
matem i konstrukcją. W opowiadaniach 
Waśniewskiego nie ma nadmiaru literacko- 
ści, jest prawda i realizm, który ukazuje 
górnika od wewnątrz i zewnątrz. . Podkre- 
Ślić należy swobodę, z jaką Waśniewski 
włada mocną gwarą olkuską. 


ONKYO 


Tzw. trzeci stan literacki — literaturę 
rozrywkową najlepiej bodaj reprezentuje w 
Polsce Tadeusz Dołęga-Mostowicz. Poczyt- 
ność ma ustaloną w rozmiarach jak na pol- 
skie stosunki rekordową, opinię pisarza fra- 
pującego — też. Zresztą nic dziwnego: Do- 
łęga-Mostowicz to pisarz z niewątpliwym, 
choć może zanadto rozmienionym na drobne. 
talentem. Dowodem talentu jest też ostatnia 
jego powieść „Trzy serca“ (Wyd. „Rój, w 
Bydgoszczy u Gieryna). Mostowicz przeko- 
nywuje jeszcze raz, że zna życie i zna ludzi, 
a także, że umie pisać i zaciekawiać czytel- 
ników. „Trzy -serca* to interesująca histo- 
ria miłosna, której dodaje uroku tło oby- 
czajowe. 


Powieść historyczna ma dziś nowy, tri- 
umfalny okres rozwoju. Mieczysław Smo- 
larski, w dziedzinie powieści historycznej 
już zasłużony, wykorzystuje koniunkturę i 
rzuca na rynek swoją nową powieść z cza- 
sów Władysława IV pt „Iskry na szablach* 
(Wyd. „Rój“, w Bydgoszczy u Gieryna). O- 
braz największej potęgi Polski wypadł w 
ujęciu 5molarskiego przekonywująco. 


„Komentarze“ Cezara z dopiskami Napo- 
leona. Sprzedano w Paryżu z licytacji 
egzemplarz „Komentarzy“ Cezara z orygi- 
nalnymi dopiskami Napoleona I. pochodzą- 
cy z księgozbioru Cesarza na wyspie św. He- 
leny. Niezwykły obiekt uzyskał cenę 73.000 
franków. 


Na drogach nowego dramatu 


i nowej 


Czasami wielkie słowa i wielkie czyny 
przechodzą, bez echa i bez większego wraże- 
nia. Dzieje się to dlatego, że ludzie po pro- 
stu nie rozumieją jeszcze czegoś, co jest w 
tym wypadku dosłownie „muzyką przyszło- 
šeci“. Jakaś rzecz wyprzedza ducha epoki. 
Takie wrażenie odniosłem, czytając najnow- 
sze misterium: „Przedproże* Stefana Łu- 
bieńskiego. . 

Zanim więc przejdziemy do utworu sa- 
mego, postaram się zapoznać czytelnika z 
autorem. Stefan Łubieński urodził się 1893 
roku w Ostrowcu pod Sochaczewem. Ukoń- 
czył gimnazjum ‘im. Chrzanowskiego w 
Warszawie, potem Akademię Muzyczną w 
Wiedniu. Zmuszony w wolnej Polsce zara- 
biać na chłeb, nie porzuca ulubionych za- 
jęć kompozytorskich i w końcu przerzuca 
się na tzw. dramaty i misteria muzyczne. 
Ukazują się więc kolejno: „Świt — „Na 
morza ji ziemi rubieży“ — wreszcie „Przed- 
proże'. Do utworów tych przystąpi po dłu- 
gich studiach nad dramatem greckim, nad 
misterium średniowiecznym i nad drama- 
tem. japońskim. Aby poznać ten ostatni, 
wyjechał na sześć lat.do Japonii i tam na 
miejscu studiował tzw. misterium japoń- 


muzyki. 


skie, „No“. Po powrocie do Polski pisze spe- 
cjalną rozprawę pt. „Z ducha muzyki przez 
słowo, ruch, światło do dramatu-symfonii 
— rzecz o teatrze odrodzonym*. W rozpra- 
wie tej usiłuje autor wykazać, na czym bę- 
dzie polegał teatr i dramat przyszłości. Iść 
za przewodem myśli autora zaprowadziło 
by nas za daleko. Podajemy więc tylko głó- 
wne punkty tej rozprawy. Autor, wycho- 
dząc z studiów nad muzyką i dramatem 
przeszłości, wnioskuje na podstawie prze- 
słanek i analogij, że teatr i muzyka przy- 
szłości będą syntezą nie tylko wszystkich 
Sztuk pięknych, ale muzyką į rytmiką cia- 
ła i ducha ludzkiego. W dramacie-miste- 
rium przyszłości zaangażowani będą nie 
tylko muzycy i aktorzy jako wykonawcy 
martwej partytury i martwego słowa, jak 
raczej cały zespół aktorów, muzyków i wi- 
downi będzie brał udział przede wszystkim 
duchowy- w prawdziwym misterium religij- 
nym, niepodobnym do misterium średnio- 
wiecznego. 

Przechodzimy teraz do utworu samego. 
„Przedproże* ukazało się nakładem autora 
w Miejscu Piastowym w 1957 r. Jest to, jak 
się autor wyraża. poemat sceniczny — mi- 


z 


I 


Fironifa teatralna. 


Seria sukcesów Zapolskiej. „Skiz“, który 
za życia Zapolskiej niezbyt się podobał, do- 
żył obecnie w warszawskim Teatrze No- 
wym z górą setki przedstawień. Poprzedzi- 
ła go w Ateneum „Panna Maliszewska“, te- 
raz zaś idzie w Kameralnym „Żabugia”, wy- 
stawiona w strejach współczesnych, pod- 
czas gdy w Warsztacie Teatralnym nadano 
jej przed paru dniami charakter „historycz- 
ny“, z lat napisania. ; - 


Jubileusz śpiewaczki poznańskiej. W -po- 
znańskim Teatrze Wielkim odbył się Jubi- 
leusz 25-lecia pracy scenicznej znanej śpie- 
waczki i reżysera Marii Janowskiej Kop- 
czyńskiej. P. Janowska-Kopczyńska zade- 
piutowała w sezonie 1912/13 na scenie Tea- 
tru Polskiego w Poznaniu, następnie śpie- 
wała na scenach operowych w Akwizgra- 
nie, Lipsku, Berlinie i Bayreuth, t zas od 
1933 r. należy już nieprzerwanie do poznam- 
skiego zespołu operowego. å 


Interesujące wydawnictwo teatrologicz- 
ne. Ukazał się obszerny, przeszło czterystu: 
stronicowy tom „Sceny polskiej” (za. rok 
1937). Zawiera on bardzo bogatą i urozimai- 
coną treść: rozprawy historyczne z zakresu 
teatru polskiego i obcego, wspomnienia 0o80- 
biste, nieznane materiały (m. in. dotyczące 
Wyspiańskiego w okresie „„Wesela”), ujęcia 
estetyczne  pojedvńczych zjawisk, pierwsze 
w literaturze polskiej i bodaj obcej posta- 
wienie problemu socjologii teatru, na ko- 
niec liczne przeglądy (teatr w Polsce, teatr 
za granicą, literatura teatrologiczna polska 
i obca, czasopiśmiennictwo teatralne, teatr 
w prasie i czasopismach itd.). 


Kronika plastyczna. 


Szukalski przyjeżdża do Polski. Dnia 19 
marca opuści Amerykę znany artysta, Sta- 
nisław Szukalski, udając się na statku „Ba- 
tory“ do Europy. Bezpośrednim celem po- 
dróży Szukalskiego jest przypilnowanie 
prac, związanych z wykonaniem rzeźby 
swej na gmachu Zjednoczonych Urzędów w 
Katowicach. Szukalski odwiedzi również 
Kraków. 

Styka podoba się Kanadyjczykom. W 
galerii Eaton w Montrealu otwarta została 
wystawa obrazów Adama i Tadeusza Sty- 
ków, obejmująca 30 obrazów, 15 portretów 
Tadeusza Styki i 15 pejzaży i scen rodzajo- 
wych z Egiptu i Algieru Adama Styki. Po- 
nadto wystawiońo „Chrystusa* Śp. Jana 
Styki. Wystawa cieszyła się tu ogromnym 
powodzeniem i ściąga tłumy publiczności, 
wyrażającej się z uznaniem o- wystawie, ja- 
ko jednej z najlepszych w ciągu lat ostat- 
nich. ; 


Jubileusz poznańskich 
„czwartków literackich”. 


Dnia 10. 8. br. cały kulturalny Poznań 
obchodził uroczyście jubileusz , 100-g0 
„czwartku literackiego“ w pałacu Działyń- 
skich. sto 0 

Uroczystość zagaił dr Zenon Kosidowski, 
witając zebranych a szczególnie dr. Zawi- 
stowskiego, przedstawiciela ministra oświa- 
ty. P. Kazimierz Pluciński mówił o celach 
i idei przewodniej „czwartków*. Z kolei za- 
brał głos nacz. Zawistowski i Karol Irzy- 
kowski. Prezes Zw. Literatów Goetel pod- 
kreślił , że jednym z pierwszych środowisk, 
które stworzyły własną organizację. arty- 
styczną był właśnie Poznań. Po przemówie- 
niach rektora U. P. prof. Peretiatkówicza, 
prezydenta miasta inż. Rungego odbył się 
wieczór autorski Ferdynanda Goetla. 


ZOO 


sterium w trzech częściach. Główną rolę 
odgrywają w tym poemacie: mistyczny Jur 
i grajkowie-gądkowie. Cały aparat duchów 
niebieskich i piekielnych bierze udział w tej 
walce, jaką prowadzi Jur z martwością i z 
Jędzą-Nędzą. Na. czele.tych duchów stoi z 
jednej strony Olbrzym-Mrok, uosabiający 
Lucyfera po prostu, i Dziewica-Manica z 
drugiej strony jako przodownica niewiast 
biało-błękitnych.- Walka rozgrywa się na 
ziemi i w przestworzach bez ścisłego roz- 
graniczenia, Kończy się zwycięstwem Jura 
i światła nad ciemnością, ruchu nad mart- 
wotą. Mam wrażenie, że w tym olbrzymim 
dziele (prawie 300 stron in quarto) autor 
wypowiedział nie tylko swoją duszę, ale i 
całego siebie i że tu stanął na szczytach 
swojej twórczości, jakże jeszcze na razie za- 
poznanej. „Przedproże* jako utwór literac- 
ko - artystyczno - muzyczny uderza przede 
wszystkim ogromem zamierzenia i pracy i 
jako taki przygniata przeciętnego czytelni- 
ka. Treść na pozór jasna i przejrzysta, ale 
kryje w sobie głębie, których niepodobna 
zgruntować za jednym przeczytaniem, 4 
może nawet bez odpowiedniego komentarza 

samego autora. Y > 
Na tym kończymy parę niedostatecznvch 
uwag nad nowym zjawiskiem literacko- 
muzycznym, w nadziei, że przyszłość roz- 
strzygnie o jego łosach i powodzeniu w spo- 
sób ostateczny i wyznaczy właściwe miejsce 
w hierachii gwiazd liieracko-artystycznych. 
Dr Teodor Brandowski. 


©rędzie pasterskie 


do duchowieństwa i wiernych. 


Polska katolicka dziś i jutro! 


Z okazji wykonania uchwał Synodu. 


Episkopat polski wszystkich trzech 
obrządków wydal orędzie pasterskie 
do duchowieństwa i wiernych w spra- 
wię uchwat I. Polskiego Synodu Ple- 
narnego. Orędzie to będzię odczytane 
z ambon w 2, 38 i 4 niedziele Wielkiego 
Postu. Podajemy je w streszczeniu, 
przytaczając ważniejsze ustępy. 


Na wstępie episkopat polski podaje krót- 
ką historię synodu. 


MKatolicyzm winien 
się stawać zóobywczymi 


„Wytyczając plan dekretów synodalnych 
=- piszą księża biskupi — zdawaliśmy so- 
bie sprawę z tego, że zacząć musimy od od- 
nowienia życia chrześcijańskiego, czyli od 
przywrócenia katolicyzmowi głębi, pełni, 
mocy. Taka jest nasza zasadnicza powin- 
ność pasterska i taki jest skądinąd warunek 
uzdrowienia życia polskiego. UPADKOWI 
OBYCZAJÓW TRZEBA PRZECIWSTAWIĆ 

| PRZYKŁADY RZETELNEJ CNOTY CHRZE- 
n ŚCIJAŃSKIEJ A ROZKŁADOWI RODZINY 
aaa fade OGNISKA DOMOWE BEZ 


W ostatnim dziesięcioleciu Kościół w Pol- 
sęe dokonał wie'kiego wysiłku. Powstał no- 
wy ustrój hierarchiczny, nowe diecezje, Uni- 
wersytet Katolicki w Lublinie, nowe semi- 
narium duchowne, setki nowych parafii i 
klasztorów, obfitość pism i wydawnictw ka- 
tolickich oraz zakładów i zrzeszeń. 


Więcej jeszcze zdziałano pod względem 


| religijnego uświadomienia i pogłębienia. Już 
f inny nurt wiary poczyna płynąć poprzez 


kraj. Świeży powiew chrześcijaństwa wy- 
wołuje bardzo poważne religijne objawy. 
Z ŁĄSKI DUCHA ŚWIĘTEGO POJAWIA 
SIĘ KATOLICYZM O NIEZNANYM DAW- 
NIEJ NATĘŻENIU. 


Jednocześnie episkopat polski widzi i nie- 
domagania naszego katolicyzmu: 


„Nie daje on jak dotąd Polsce tego wszy- 
stkiego, co by jej dać powinien, bo nie osią- 
»nął dotychczas należytej glębokości i pręż- 
ności. Trzska nam jeszcze wielkiego wysił- 
ku, by katolicyzm iętnił takim życiem, iżby 
w należytej. mierze Kkszłałtował stosunki 
polskie i promieniował posłannictwem, któ- 
re mu Opatrzność wyznaczyła... % roku na 
rok powinien się katolicyzm ze wzmożoną 
energią pogłębiać, uświęcać, uduchowiać, a 


zarazem stawać się ruchliwym, więcej apo- | 


stolskim i zdobywczynu” 


<Crwajcie w pełnej miłosierózia miłości 


a ku wszystkim! 


do duchowieństwa arcypasterze piszą: 
„„jakkolwiek jesteśmy zdania, że Polska 
bodaj nie miała jeszcze duchowieństwa ogó- 
łem, tak świadomego swych zadań, tak do- 
skonalącego się w wiedzy i praktyce paster- 
skiej i ogarniającego swą działalnością tak 
rozległe dziedziny życia, „prosimy was jed- 
nak, iżbyście więcej obfitowali* i „pragnęli 
lepszych darów“. 

Po czym zaznaczając, iż uchwały synodu 
zajmują się różnorodną działalnością ka- 
płańską = powtarzają słowa encykliki „Mit 
brennender Sorge“: 


0O DUGHOWIEŃSTWIE. Zwracając się 


„Postępujcie, kochani współuczestnicy 
w świętych tajemnicach, niczym niezrażeni, 
za odwiecznym arcykapłanem Jezusem. 
Chrystusem, naśladując jego miłość i troskę 
dobrego samarytanina. Trwajcie dzień w 
dzień w beznagannym życiu przed Bogiem 
i nieustannej karności i doskonaleniu siebie, 
w pełnej miłosierdzia miłości ku wszystkim 
wam powierzonym, szczególne ku zagrożo- 
nym, słabym i chwiejnym. Bądźcie przewod- 
nikami wiernych, podporą potykających się, 
nauczycielami wąipiących, pocieszycielami 
smuinych, bezinteresownymi pomocnikami 
i doradcami wszystkich." 


| Qła każóvm stanowisku obowiązuje 
etyka katolicka. 


ROLA KATOLIKÓW ŚWIECKICH. „Ze 
szczególnym serdecznym słowem pasterskim 
zwracamy się i do was — głosi orędzie — 
umiłowani katolicy stanu Świeckiego. Ra- 
zem z hierarchią i duchowieństwem stano- 
wicie Kościół Boży. W mistycznym Ciele 
Chrystusowym także i wy możecie i powin- 

| póz mieć bogate, pełne, nadprzyrodzone 
życie... 


Wzywają was zatem uchwały synodalne 

| nade wszystko do pielęgnowania w swych 

duszach życia nadprzyrodzonego. RELIGIJ- 

NOŚĆ OGRANICZAJĄCA SIĘ DO MSZY 

ŚWIĘTEJ NIEDZIELNEJ I DOROCZNEJ 

| KOMUNII MUSI USTĄPIĆ MIEJSCA PE- 

| NEMU WSZCZĘPIENIU SIĘ W ŻYCIE 

CHRYSTUSOWE PRZEZ KRÓLESTWO ŁA- 

| SKI BOŻEJ W DUSZACH. To życie we- 

wnętrzme, nadprzyrodzone, mistyczne, pielę- 

| gnować należy możliwie codziennym uczest- 

yć nictwem w ofierze mszy Św., częstą a choćby 

` codzienną komunia św., łączeniem się z my- 

ślą Kościoła w ciągu całego roku liturgicz- 

mego, modlitwą, rozmyślaniem, rachunkami 

sumienia, rekolekcjami zamkniętymi, uczyn- 

kami z wiary, nieustanną walką ze złem, dą- 

żeniem do tego, co lepsze, doskonalsze, wię- 

cej ewangeliczne i bardziej Chrystusowe. 

Wszystkich to wyrobienie duchowe obowią- 

zuje, ale zalecamy je w sposób szczególniej- 

szy naszym świeckim współpracownikom w 
szerzeniu Królestwa Chrystusowego... 


Spod prawa bożego nie wolno wyłączać 
temy czynności, żadnej myśli, żadnego 
uczucia, Według wskazań sumienia kato- 

lickiego należy wykonywać swój zawód, 


ETYKĄ KATOLICKĄ TRZEBA SIĘ KIERO- 
WAĆ W KAŻDYM STANIE, NA KAŻDYM 
STANOWISKU, JAKO MĄŻ I ŻONA, OJCIEC 
I MATKA, I JAKO MINISTER, SENATOR, 
POSEŁ, OBYWATEL, I JAKO ROBOTNIK, 
URZĘDNIK, ROLNIK, I JAKO NAUCZY- 
CIEL, INŻYNIER, LEKARZ, ADWOKAT, I 
JAKO ZIEMANIN, BANKOWIEC, PRZEMY- 
SŁOWIEC. 


QUolnomularstwo i wolnomyśli- 
cielstwo w tajnym sprzysiężeniu. 


OBRONA WIĄŁY. W dalszym ciągu 
księża biskupi zwracają uwagę na te uchwa- 
ły synodu, które nawołują do obrony wiary 
wobec nacisku komunizmu, socjalizmu i in- 
nych kierunków materialistycznych: 


Nieprzyjaciele Kościoła: 
Walczą z wiarą a walczą zwykle w taj- 


nym sprzysiężeniu wolnomularstwo i wolno- 
myślicielstwo. Walczą o wiadome progra- 


my masońskie, które urzeczywistnić pragną 
na gruzach wiary. Z TEJ STRONY NAPO- 
TYKĄ KOŚCIÓŁ TE PRZESZKODY. KTÓRE 
MU JAXAŚ NIEWIDZIALNA RĘKA STA- 
WIA, rzucając mu to tu to tam kłody pod 
nogi, stąd to wołanie zakułisowe o szkołę 
hez nauki religii, p złamanie rzekomego 
wszechwładztwa kleru, o nadzór panstwo- 
wy nad Kościołem, i jego instytucjami. 
Stąd te bezimienne domaganie się znie- 
sienia kościelnych zakładów opiekuń- 
czych i katolickich stowarzyszeń dobro- 
czynnych, odebrania zakonnych szpitali 
i fundacyj kościelnych. Stąd pokątne ju- 

żenie ma zrzeszenia kościelne i. Akcję 
Katolicka. Stąd arcymasońskie żądanie 
zerwania konkordatu i rozdziału kościo- 
ła od państwa. Stąd propagamda etyki 
świeckiej. Stąd dążenie do wypierania 
Kościoła z życia publicznego i do takiego 
ograniczenia jego wpływów, iżby poza 
dziedziną wewnętrznej ascezy mie miał 
możności oddziaływania na ducha naro- 
du i był wyłączony nawet od moralnego 
związku z życiem zbiorowym, społecz- 
nym, politycznym. Stąd próby kłócenia 
kościoła z państwem, kompromitowanie 
hierarchii i jej powagi. Stąd hasło wol- 
ności sumienia, pojmowane jako zasada 
mie pozwalająca kościołowi opierać się 
deprawacji sumienia. Stąd pokrewne 
hasło tolerancji religijnej, według które- 
go Kościół katolicki w Polsce miałby być 
zrównany z pierwszą lepszą sektą. Stąd 
wmawianie, jakoby tylko ludzie bez wia- 
ry, socjaliści, wolnomyśliciele mogli być 
patriotami. Stąd ta postawa, według któ- 
rej antyklerykalizm uchodzi w pewnych 
grupach za dobry ton i za towarzyską 
legitymację. 


LS 

OSTATECZNYM CELEM WALKI Z KA- 
TOLICYZMEM "EST POLSKA BEZ BOGA, 
PAŃSTWO BEZ ZASAD CHRZEŚCIJAN- 
SKICH, NARÓD BEZ WIARY. DĄŻENIĄ 
TĘ CHCIAŁYBY PRZEKSZTAŁCIĆ RZECZ- 
POSPOLITĄ NA BASTION WOLNOMU- 
LARSTWA, NA REPUBLIKĘ WOLNOMY- 
ŚLICIELI, NA KRAJ ATEUSZÓW.. BROŃ- 
CIE Z NAMI KRAJU PRZED BEZBOŻNIC- 
TWEM! UNIKAJCIE SIDEŁ MASONERII! 
STRZEŻCIE SIĘ WEŁYWÓW ORGANIZA- 
CYJ I PISM WROGICH KOŚCIOŁOWI LUB 
SZERZĄCYCH ZOBOJĘTNIENIE RELIGIJ- 
NE! 
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O ZEŚWIECZCZENIU SZKOŁY 
I EIEROWNICZYCH CZYNNIKACA ZNP. 


RODZINA I SZKOŁA. Wzywamy was — 
piszą księża biskupi — do ratowania rodzi- 
ny. Strzeżcie jej ducha katolickiego! Za- 
poznajcie się szczegółowo z nieśmiertelną 
encykliką papieża Piusa XI o małżeństwie 
chrześcijańskim. Miejcie małżeństwo i ro- 
dzinę w religijnym poszanowaniu. Niech 
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znależć i urzeczywistnić rozwiązania naj- 


lepiej odpowiadające duchowi narodu. 


QDrzebuóowa społeczna bez - 
nowych krzywó, bez rewolucji! 


SPRAWY SPOŁECZNE. „Kościół stoi na 
stanowisku konieczności przebudowy obec- 


nych stosunków społecznych i nie jest praw. 
dą, jakoby się solidaryzował z formami, któ- 


re się przeżyły i muszą ulec zmianom”. 


„Ale przebudowa społeczna, tak koniecz- _ 


na i pilna, tak trudna i nieodłączna od ofiar, 
dokonać się powinna bez nowych krzywd, 
grzechów, rewolucji, przewrotów gwałtow- 
nych i bezcelowych spustoszeń. Wskazania 
etyczne tych przemian podają encykliki 
społeczne, 
czelnych zasad: sprawiedliwości społecznej 
i miłości chrześcijańskiej". 

Trzeba bezwarunkowo.. czynnie do tego 
dążyć, BY W POLSCE ZNIKŁ PROLETA- 


Do bre namoczenie 


- to połowa pranial 
Łatwo można się o tym 
przekonać, używając do 
namoczenia bielizny zas 
wierającego mydło prosz» 
ku Schichta. Nazajutrz ra+ 
no okaże się, że większość 
plam znikła. Resztę brudu 
łatwo będzie usunąć przez 
gotowanie, 


zupełnie odpłynie zatruta, gorsząca fala roz- 
wodów. Domagajcie się ustawy małżeńskiej 
zgodnej z zasadami wiary. Żądajcie, by u- 
stawodawstwo otoczyło rodzinę skuteczną 
opieką, z 

Mówiąc o wychowaniu młodzieży i szko- 
le, orędzie stwierdza, że niedawno napór no- 
wego pogaństwa na szkołę polską był wi- 
doczny i wysoce szkodliwy. Chciano szkołę 
zupełnie ześryieczczyć. Nie ostatnią w tym 
rolę odgrywały |leicyzujące czynniki kle- 
rownicze ZNP. Dziś „ta fala antyreligijna 
i antykościelna załamuje się*. Trzeba jed- 
nak dalszej czujności i akcji. 


© totaliźmie. 


ŻYCIE PUBLICZNE. Narody przeżywają 
obecnie kryzys moralny. Wykreślono Boga 
z życia zbiorowego. Usiłuje się rozwiązywać 
wszystko siłą, i opierać się o przemoc. Ca 
do form politycznych i techniki państwowej 
Kościół nie ma swej doktryny, ale co inne- 
go, gdy chodzi o ducha. życia publicznego. 
Tu Kościół posiada najszlachetniejszą ety- 
kę życia zbiorowego. Synod więc ...„ PRZY- 
POMINA WSZYSTKIM OBOWIĄZEK KA- 
TOLICKIEGO PATRIOTYZMU W STOSUN- 
KU DO RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Wzywa tych, którzy mają bezpośredni lub 
pośredni wpływ na kierunek polityki, by 
się rządzili zasadami katolickimi. Żąda, by 
obywatełe zapoznawali się z katolicką ety- 
ką życia publicznego i by na każdym kroku 
byli jej zdecydowanymi rzecznikami w te- 
orii i praktyce". 

Nie pozostawiono także bez omówienia 
modnych dzisiaj tendencyj totalistycznych: 
„Obok kryzysu ustrojowego polityka współ- 
czesna narodów przechodzi przesilenie mo- 
ralne, polegające głównie na tym, że życie 
zbiorowe oderwano od wiecznych praw mo- 
ralnych. Wykreślono z niego Boga, a do 
wartości państwowo-twórczych przestano 
zaliczać religię, 


DO WSTRZĄSÓW DOPROWADZĄ SY- 
STEMY POLITYCZNE, KTÓRE WYMAGA- 
JĄ, BY CZŁOWIEK IM SIĘ ZAPISAŁ BEZ 
ZASTRZEŻEŃ, Z DUSZĄ I CIAŁEM, BY IM 
PODPORZĄDKOWAŁ ŚLEPO SWE MYŚLI, 
PRZEKONANIA, WIERZENIA, ZASADY E- 
TYCZNE I SUMIENIE, WYRZEKAJĄC SIĘ 
SWYCH PRAW CZŁOWIECZYCH, A NA- 
WET SWOJEGO DOCZESNEGO I WIECZ- 
NEGO PRZEZNACZENIA OSOBISTEGO". 

Orędzie dodaje, iż państwowość nasza. 
szukająca innych dróg i ustrojów, winna 
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RIAT, by się trwale poprawiała dola robotni- 
ka, by się wieś podniosła z nędzy i aby w 
ogóle w kraju nastały takie warunki, iżby 
nikt mający chęć do pracy nie musiał o nią 
żebrać i walczyć, lecz miał możność bytu 
poręczoną ustrojem i zdrowymi warunkami 
ekonomicznymi. Wtedy naprawdę odwróci 
się od Polski grozę bolszewizmu i nieszczę- 
sną walkę klas“. 


ŻYCIE KULTURALNE. „Pierwiastki po- 
gańskiego laicyzmu i pokrewnych kierun- 
ków myślowych zaciążyły takża na polskim 


życiu kulturalnym. Synod Plenarny wzywa. 


was do czytania katolickiej książki, kato- 
lickiej prasy, .atolickiego pisma literackie- 
go. Dziedzinę kultury zdobyć musimy wy- 
trwałym wysiłkiem. Talenty, pisarze, po- 
eci, artyści, krytvcy, redaktorzy katoliccy 
niech przywracają chrześcijańskiego ducha 
twórczości kulturalnej, a społeczeństwo 
niech ich popiera". 


Dolska katolicka óziś i jutro. 


Księża Biskupi pragną razem z wierny- 
mi budować Królestwo Boże, w okresie, 
który nam Opatrzność przeżyć pozwała i 
przekazywać je pokoleniom dalszym. „Za- 
mierzeniem naszym i waszym jest Polska 
katolicka dziś i jutro, Polska odporna na 
umizgi i pokusy nowego pogaństwa, Polska 
w pełni swej wiary w chwale swych prze- 
znaczeń religijnych i kulturalnych, Polska 
zaślubiona w wiernej służbie dziejowej Te- 
mu, który jest „Jezus Chrystus wczoraj 
i dzisiaj: ten I na wieki“, 


, Orędzie kończy się udzieleniem wszyst- 
kim błogosławieństwa pasterskiego. 


nia 38 
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DOBRE SAMOPOCZUCIE 


zależy od dobrego stanu zębów, o która 


każdy powinien dbać. Należy stale pielę- 
gnować zarówno zęby jak i jamę ustną. 
Kto codziennie pielęgnuje zęby Odolem, 
utrzyma je zdrowo aż do późnej starości. 


USUŃMY ŚLADY WIEKU. 


Zwalczanie śladów wieku opierać się po- 
winno przede wszystkim na racjonalnym 
odżywianiu. Nie pomogą żadne zabiegi ko- 
smetyczne, gdy bagatelizować będziemy 
kwestię dostarczania organizmowi niezbęd- 
nych dla niego składników. Spożywajmy 
jawskie pomarańcze przed każdym posił- 
kiem. W ich soku i miąższu znajdziemy 
młodość i zdrowie. i 


sprowadzając je dò dwóch na-- 


Austria ugięła się 
© o "(Ciąg dalszy). 

Francji jest właśnie przesilenie i prasa 
paryska zamiast się domagać jakiejś 
akcji woła o rząd zgody narodowej 
i uwraca tęskne oczy ku Rzymowi z ni- 
czym nieusprawiedliwioną nadzieją, że 
Mussolini potrafi zahamować bieg wy- 
padków. 3 ) 

Gdy piszemy te słowa, zebrał się na 
narady gabinet angielski i obraduje 
Wielka Rada Faszystowska. Co posta- 
nowią? 


"Sytuacja jest jasna: 


Traktaty pokojowe zostały znów po- 
deptane. Austria została: wcielona do 
Rzeszy. Forma tego wcielenia jest naj- 
zupełniej obojętna dla istoty sprawy. 
Wynika z tego, że kolos germański po- 
większył się o 7 milionów Niemców, 
okrążył śmiertelnym pierścieniem Cze- 
chosłowację, otrzymał bezpośrednią 
granicę z Węgrami, z Włochami i z Ju- 
gosławią! 


Nie może ulegać wątpliwości, że Wło- 
si będą się czuli tym dotknięci. Przy- 
puszczać jednak należy, że już od daw- 
na się z tym liczą. Jeśliby przypuszcze- 
nia paryskie, którym daliśmy wyraz w 
naszym artykule „Na widowni politycz- 
nej“, że Mussolini zachęcił Schuschnię- 
ga do ogłoszenia plebiscytu były praw- | 


Pod Protektoratem Jego Ex. Ks. Biskupa Mariana Fulmana i przy sp 
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Senat o sprawie żydowskiej. 


Rabunkowa gospodarka w przemyśle 


nie pozwala na całkowite wyjście z kryzysu. 
kiedy Gdymia oirzyma MOWY usirójż 


(Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 12 marca. 

Na wczorajszym posiedzeniu senatu Toz- 
patrywano budżet ministerstwa przemysłu 
i handlu. Referent sen. Karszo Siedlecki 
podkreślił znaczną poprawę w przemyśle, 
zwracając przy tym uwagę na fakt, iż kraj 
nasz jest'o tyle w szczęśliwym położeniu, że 
posiada wiele naturalnych potrzeb i nie po- 
trzebujemy szukać sztucznej pracy dla bez- 
robotnych. 

Zaznacza on dalej, że prawie we wszyst- 
kich gałęziach wskaźniki wzrosły dość 
znacznie. Stąd wypływa wniosek, że tam 
wszędzie, gdzie wzrost "produkcji wynosi 
około 20 proc. powinniśmy być zadowoleni. 
Wszelkiej krytyce działalności ministerstwa 
przemysłu i handlu należy przeciwstawić 
cyfry poprawy we wszystkich niemal dzie- 
dzinach. 

Słuchając tych wywodów możemy sobie 
powiedzieć: jeśli jest tak dobdze, to dlaczego 
nie wzrastają płace robotnicze? Niech i ro- 
botnik nasz choć w części korzysta z popra- 
wy koniunktury. Tymczasem, tymczasem 
szkoda tylko słów... 

Optymizm referenta starał się przytłu- 
mić nieco prowodyr w wielkim przemyśle 


RZYMU » 149.-— 


sen. Haiman Jarecki. On tego optymizmu 
nie podziela. Powiada on, że nie osiągnę- 
liśmy jeszcze poziomu wskaźnika produkcji 
przemysłowej z» roku 1928. Ifówca narzeka 
na interwencjonizm, który fatalnie wpływać 
musi na rozwój inicjatywy prywatnej, Obec- 
ne ożywienie jest tylko uruchomieniem do- 
tychczasowego sprzętu produkcyjnego, na- 
tomiast zupełnie brak. jest inwestycyjnej 
akcji, gdyż tu moment ryzyka bardzo wzra- 
sta. 

Musimy dodać od siebie, co następuje: 
Jest prawdą, że wielki przemysł nie robi 
inwestycyj, że czyni to połowicznie, niechęt- 
nie i pod przymusem 0 tym dobrze wiedzą 
robotnicy, którzy opłacają koszty zaniedbań 
przemysłowców: mają corez mniejsze moż- 


liwości zarobkowe i narażają własne życie. 

O rabunkowej gospodarce w przemyśle 
mówił sen. Maciejewski. Ministerstwo nie 
wiele naciska na przemysł w celu zaprzesta- 
nia owej raburkowej gospodarki. 


| Biurokracja gnębi Gdynię. 


Sen. Seib oświadcza, iż w Gdyni fuż od 
prżeszło 10 lat oczekuje się komercjalizacji. 


udział w uroczystościach 
kanonizacyjnych 
Bł. Andrzeja Boboli 


ecjalnym Błogosławieństwie Jego Eminencji Ks. Prymasa D-ra Augusta Hlonda 


WAGONS-LITS/COOK 


WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście 42 i oddziały 


Projekt odpowiedniej ustawy został zgłoszo- 
ny i wycofany. Od tego czasu minęło całe 
sześć lat.. W dalszym ciągu biurokratycznie 
traktuje się żywotne interesy portu gdyń- 
skiego. Urząd morski w Gdyni jest zależny 
we wszystkim od władz centralnych. Każ- 
de posunięcie dyrektora uzależnione jest od 
decyzji Warszawy. Wprawdzie i Gdynia ma 
Radę Portu, lecz jest to czynnik wyłącznie 
doradczy. Już dzisiaj port gdyński jest 
zbyt szczupły i statki morskie muszą wycze- 
kiwać na pełnym morzu na swą kolejkę. 
Podraża to koszty:i powoduje różne niedo- 
godności. Dotychczasowa rozbudowa por- 
tu jest niedostateczna. Proceder akwizycyj- 
ny znowu jest prowadzony biurokratycznie, 
co wpływa hamująco na obroty. Z drugiej 
strony ustrój portu nie jest taki, aby przy- 
ciągał świat kupiecki. (Min. Roman przy- 
rzeki rychłe załatwienie tych spraw.) 


` Walka o unarodowienie 
handlu nie jest akcją endecką 


Zabrał głos sen. Jeszke. Polemizuje on » 
senatorami żydowskimi. Popełniają oni 
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dziwe, nie zmieniłoby to faktu, iż Wło- 
chy nie mają dziś siły ani możności do 
powiedzenia jakiegoś twardego „nie“. 
Prawdopodobnie zadowolą się żąda- 
niem rekompensaty względnie silniej- 
szym zbliżeniem do Węgier i Jugosła- 
wii, które to państwa poczują się nie- 
swojo w obliczu niemieckiego sąsiedz- 
twa. 


Pozostaje teraz pytanie, co zrobi An- 
glia oraz Francja z Czechami? Nie wy- 
wołując wilka z lasu, należałoby im 
poradzić, aby zarządziły mobilizację. 
Jeśli tego nie zrobią, „Anschluss“ stanie 
się faktem i niedługo przyjdzie kolej na 
Sudety, 


Wkroczenie Niemiec do Austrii we- 
dług przedwojennych rozumowań po- 
winno być powodem do wojny. Dziś jest 
inaczej. Narody nie kwapią się do roz- 
strzygania sporów w taki sposób. Nie- 
mniej jednak sytuacja jest więcej, niż 
napięta. Bardzo trudno być prorokiem, 
Nie można sobie wyobrazić, aby prze- 
ludniony blok germański w liczbie ca 
75 milionów ludzi zachować się miał spo- 
kojnie, (S) 

iż pr m 


Min. Beck gratuluje 
Brunonowi Mussoliniemu. 


A O O EE e, 


Min. Beck w czasie pobytu we Włoszech 
złożył w mieście lotniczym Guidonia gratu- 
łacje synowi Mussoliniego — Brunonowi 
i załodze eskadry „zielonych myszy” z po- 
"wodu zwycięskiego przelotu przez Atlantyk 
do Brazylii. 


ramier gen. Składkowoki Swiadkiem 
w procesie „Dziennika Bydgoskiego . 


Dnia 23 marca rb. odbędzie się przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu roz- 


prawa apelacyjna w głośnym procesie 


lanki i tow.) z redaktorem odpowiedzialnym 


w pierwszej instancji zasądzony został 
usiłował przeprowadzić dowód prawdy 


Związku Nauczycielstwa Polskiego (Ko- 
„Dziennika Bydgoskiego”, który 
na 6 tygodni aresztu. Oskarżońy będzie 
na szereg zarzutów postawionych Z.N.P. 


Obrony podjęli się adwokaci pp, Sypniewski i Trzebiński z Bydgoszczy, którzy 
między innymi poproszą Sąd o dopuszczenie jako świadka premiera i ministra 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj-Składkowskiego, który w urzędowym komuni- 
kacie z dnia 4 października 1937 r. zarzucił ówczesnemu zarządowi Z. N. P,, iż 
popierał i tolerował od dłuższego czasu idee į tendencje wyraźnie komunistycz- 


— 


ne lub z komunizmem graniczące, 


szkolnej pracy wychowawczej, sprzeczny z założeniami 


szerzył pacyfizm wśród nauczycieli r w 
interesów państwa i 


prześladował nauczycieli, nie zgadzających się z wyżej wspomnianymi Kierun- 


kami politycznymi. 


Rozprawie apelacyjnej będzie przewodniczył sędzia Sądu Apelacyjncgo Ei- 


mer, wotantami będa sędziowie Sądu 
znaczamy, że w analogicznej sprawie 
dowy komunikat premiera i ministra 
wód i oskarżonego uwolnił od zarzutu 
pisek red.). 


Apelacyjnego Wolski i Szechowicz, (Za- 
Sąd Grodzki w Łyntupach uznal nrzę-, 
gen. Składkowskiego za dostateczny io- 
zniesławienia zarządu Z. N. P. — Przy- 


Rewizje i aresztowania 


Poznań. W Środę 9 bm. przeprowadzono 
rewizję w mieszkaniu prywatnym słuden- 
tów Antoniego i Feliksa Antczaków w Po- 
znaniu oraz w sekretariacie wojewódzkim 
Stronnictwa Pracy, znajdującym się w Po- 
znaniu przy Alejach Marcinkowskiego 25. 
Rewizję w mieszkaniu pp, Antczaków: prze- 
prowadziło 4 funkcjonariuszy policji tajnej 
w. czasie od godz. 9,30—10,30 wieczorem w 
nieobecności gospodarzy. Gdy o godz. 10,30 
wiecz. przybyli oni do domu, komisarz po- 
licji zażądał od nich „tajnych ulotek". Za- 
brano jedną ulotkę i spisano protokół. 

Tegoż wieczora odbyła się rewizja w se- 
kretariacie wojewódzkim Stronnictwa Pra- 
cy w obecności prezesa Witkowskiego i obu 
Antczaków. Po rewizji zabrano parę okól- 


ników Stronnictwa Pracy i dawnego NPR, 
maszynę do pisania i powielacz. 4 

Następnego dnia, tj. 10 bm. aresztowano 
Feliksa Antczaka, stawiając go do dyspozy- 
cji sędziego śledczego o wyjaśnienia sprawy. 

Tegoż dnia przeprowadzono rewizję: w 
sekretariacie wojewódzkim Stronnictwa Lu- 
dowego przy ul. Skarbowej. Wyniku rewi- 
zji nie znamy. 


Zyczenia dla ks, biskupa Laubitza. 


Toruń, Z okazji 50-lecia święceń kapłań- 
skich ks. biskupa sufragana gnieźnieńskie- 
go Antoniego Laubitza wojewoda pomorski 
Raczkiewicz wysłał w dniu 11 bm. na ręcę 
jubilata telegram gratulacyjny. 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar- 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do tycia. mdło- 
ści, język obłożony. Choroby złej przemia- 
ny materii niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czynności wątro- 


Ja i nerek. Dwudziestoietnie doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego : zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artre- 
tyśmie ma zastosowanie  „Cholekinaza” 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła laboratorium  fizjologiczno-chemicz- 


ne „Cholekinaza” H. Niemojewskiego, War-. 


szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 6 UiS 
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nietakt, kiedy dążenia społeczeństwa pol- 
skiego do unarodowienia handlu nazywają 
działalnością endecką. I powiada: my wszy- 
scy bez różnicy politycznego zabarwienia 
naszego podpisujemy się pod tym hasłem 
i tworzymy jednolity front polski (oklaski). 
Drugim złudzeniem tych panów jest: to, że 
widzą upadek handlu na ziemiach zachod- 
nich. Kryzys najhardziej „dotknął handel 
pomorskich. Złudzeniem jednak jest, jako- 
by kupcy tamtejsi zostali podcięci w swej 
egzystencji zawodowej. Przeciwnie, stam- 
tąd wychodzi ruch ekspansji polskiego kup- 
ca na Wschód. Żydzi popełniają wielki błąd, 
stawiając nam kupiectwo żydowskie za 
wzór. Przecież opinia o nas jest ujemna w 
handlowości dlatego, że większość tego ku- 
piectwa stanowią ci, których bronią senato- 
rowie żydowscy (sen. Trockenheim przery- 
wa). U kupca polskiego książka handlowa 
jest zawsze na biurku i gotowa do wglądu, 
u żydów znajduje się czasami i w rowie, kie- 
dy ucieka on przed rewizją. Mówca powiada, 
że gdy słucha przemówień senatorów żydow- 
skich, przypomina się mu anegdotka o tym 
żydzie, który idąc przez las, a drżąc ze stra- 
chu, gdyż był sam, zdjął czapkę, włożył ją 
na laskę i podnosząc do góry wołał: „Jest 
nas dwóch*.- Otóż tym wołaniem „jest nas 
dwóch“ nie zastraszą panowie kupca i prze- 
mysłowca wielkopolskiego, który walczy o 
unarodowienie handlu (oklaski). 


Zydzi ani myślą 
o ustąpieniu z Polski. 


i Na uwagę zasługuje fakt, że senatorowie 
żydowscy wypowiedzieli cię stanowczo prze- 
ciw emigracji żydowskiej. Kto tylko miał 
jeszcze jakieś złudzenia pod tym względem, 
ten niech się rozczaruje. Zbyt dobrze jest 
im w Polsce i żadna prośbą nasza, aby ze- 
chcieli łaskawie się wynieść nie wzrusza ich. 

Sen. Trockenheim tak powiada: wszelkie 
kraje, które mogą być brane pod uwagę dl. 
emigracji są szczelnie zamkniete, Rozwiała 
się też legenda o Madagaskarze (dlaczego ”). 
Zamiast zajmować się problemem emigracji 
żydowskiej, należy dążyć do uprzemysłowie- 
nia i skomercjalizowania kraju i w ogóle 
do spotęgowania życia gospodarczego. Radzi 
więc pan senałor Polakom, aby sobie wszel- 
kie mrzonki'o emigracji żydów z Polski wy- 
bili z głowy! Narzeka również. na bierność 
ministerstwa przemysłu i handlu, które nie 
przeciwstawia się zdecydowanie prądom an- 
tysemickim(!) 3 

"Min. Roman odpowiedział mu, że jego 
obowiązkiem było zająć się handlem, który 
był dziedziną specjalnie upośledzoną w daw- 
nej Rzeczypospolitej, dlatego to zajmował 
się tak bardzo m. in. rezolucjami kongresu 
kupiectwa chrześcijańskiego. Naprawiająć 
błędy dawnej Rzeczypospolitej, rząd zajął 
się rozbudową Gdyni i żeglugi, a dziś must 
uważać za swój obowiązek zajęcie się han- 
dlem polskim (przypuszczamy, że polskim 
nie tylko z imienia). 

Wstyd po prostu, że polski minister mu- 
si się tłumaczyć przed żydami ze swoich 
najpierwszych obowiązków, których jest słu» 
gą i czyni to w tak oględnych i miękkich 
słowach, jakby bał się obrazić żydostwo naj- 
mniejszym mocniejszym słowem. 

Na zarzuty, podniesione w dyskusji od- 
powiedział min. Roman. Wskazał on na 
szereg konkretnych przykładów  urucho- 


mienia większych warsztatów pracy (w Ło- 
dzi). Również i w innych gałęziach przemy- 
słu minister notuje pionierskie inwestycje 

Rysh 
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Burza wW senacie. 


Ostry atak na ministra Grabowskiego 


Wniosek o votum nieufności dla wicemarszałka senatu PwesniewA o: 
s (Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego), BRI WA 


Warszawa, 12 marca. 


Przedmiotem ostrej krytyki na wczoraj- 
szym posiedzeniu senatu byla polityka mi- 
nistra sprawiedliwości Grabowskiego. W 
szczególności działalność i politykę mini- 
stra poddał krytyce sen. Beczkowicz oraz 
wieemarszałek senatu Kwaśniewski. W od- 
powiedzi zwolennicy ministra Grabowskie- 
go, (powszechnie ich nazywają Klubem 11 


listopada — red.) złożyli wniosek o wotum. 


nieufności dla wicemarszałka Kwaśniew- 
skiego. 


Referent budżetu ministerstwa sprawie- 
dliwości sen. F udakowski wskazał w swoim 
referacie na szereg niedociągnięć minister- 
stwa, niewykonanie rezolucji z roku ub. w 
sprawie wniesienia ustawy prasowej. Ogól- 
nie jednak przemówienie jego dla ministra 
bylo przychylne. i 

Sen. Fudakowski znaczną część swego 
przemówienia poświęcił stanowi więzienni- 
ciwa w Polsce. Zakończył oświadczeniem, 
że pomimo pewnych braków nie jest praw- 
dą, jakoby polski system więzienny stano- 
wił jakąś ciemną kartę naszego wymiaru 
sprawiedliwości i plamę ciężką na kultu- 
ralnym narodzie, 

Opinii tej jednakże nie podzielili niektó- 
rzy. senatorowie. Sen. Horbaczewski pod- 
niósł, że w więzieniach zachodnich i cen- 
tralnych województw, życie duchowe ska- 
zańców dalekie jest od tego ideału, który 
chcielibyśmy widzieć w „więziennictwie. 
Prokuratorzy oskarżają.. rządy pomaiowe. 

Sen. Kwaśniewski, były wojewoda kra- 
kowski i przedstawiciel lewicowego. klubu 
demokratycznego stwierdza, że źle się dzie- 
je w resorcie min. sprawiedliwości. Sala są- 
dowa w wielu wypadkach stała się trybu- 
ną, z której szczególnie młodzi prokurato- 
rzy krytykują społeczne i polityczne życie 
kraju. Młodzi prokuratorzy usiłowali usa- 
dzić na lawie oskarżonych oprócz podsąd- 
nych również poprzednie rządy pomajowe. 
Oskarżóćni zrozumieli te nastroje i poczęli 
grać rolę bohaterów. Nie tylko poprzednie 
rzady pomajawe nig, znalazły łaski u pod- 
władnych pann ministrowi urzędników, 
przypadło to także w udziale i innym ye- 
sortom obecnego rządu. Prokuratorzy, uda- 
Jąćy się do różnych ministerstw dla zasią- 
ganja infor macji, przybierali tam ton cónzo- 
rów i czyńfika: nadrzędnego: Łatwo: Wyo- 
Wwrazić żóbiej j8k''są traktowani obywatele, 
powełani na świadków, jeżeli ich zeznania 
stę podobają się prokuratorom. 


| - Proces . 
adwokata Szumańskiego. 


Nie sposób nie wspomnieć a wlasnym 
procesie pana. ministra, Grabowskiego. P 
minister protestował przeciwko mazwaniu 
tak tego procesu, więc nazwę go procesem 
adw, Szumańskiego. 

Do tego procesu pan minister wydeie- 
gował swego najbliższego podwładnego wi- 
cepr. Żeleńskiego z tzw. nadzoru prokura- 
torskiego. Delegacje takie są „niestychanie 
rzadkie i zdaje się, że jeżeli się toczy pró- 
ces o obrązę ministra, sprawiedliwości, któ: 
remu się stawia zarzuty natury etycznej i 
moralnej lepiej było pozostawić bieg spraw 
prokuraturze sądu okręgowego. 

Sen. Kwaśniewski mówi dalej: dlaczego 
podwiadny urzędnik pana ministra posta- 
wił wniosek o zamknięcie drzwi na tej roz- 
prawie? 

Pan Grabowski jest. pierwszym mini- 
strem sprawia w Polsce, Który mu- 
siał się uciec do skargi sądowej z powodu 
publicznie postawionego mu zarzutu natury 
etycznej i moralnej. Nie wchodzę w: mery- 
tum tych zarzutów, gdyż sprawa Jest je- 
szcze. w sądach, ale żądam, aby najwyższy 
szafarz sprawiedliwości  odmierzał sobie 
sprawiedliwość taką samą miarą, jak wszy- 
stkim innym obywatelom, 


Sprawa Parylewiczowej. i 


Czekaliśmy na druzgoczący wynik śledz- 
twa w. znanej sprawie krakowskiej. Przez 
cały niemal rok prasa przynosiła coraz to 
nowe zapowiedzi sensacji. Akta sprawy ob- 
jety kilkadziesiąt tomów, a w rezultacie 
skazano na niewielkie kary kiłku podsąd- 
nych; główna zaś oskarżena zmarła w wię- 
zieniu, nie doczekawszy się rozprawy. 


Pan minister w sejmie oświadczył, że 
cieszy go, iż proces wykazał, iż sądowni- 
ctwo naszę jest czyste. Czy nie wiedział o 
tym pierwej? 

Okres rządów min. Grabowskiego walnie 
się przyczynił do dalszego osłabienia auto- 
rytetu sądownictwa i zaufania społeczeń- 
stwa do wymiaru sprawiedliwości. Interes 
państwa, opartego Ra praworządności wy- 
maga jak najrychiejszego zejścia pana mi 
nistra z zajmowanego stanowiska. (Oklaski 
i sprzeciwy). 

Mowe sen. Kwaśniewskiego podaliśmy w 
streszczeniu według diarjusza. Zwrócić mu- 
simy uwagę, że mowę tę otrzymali dzienni- 
karze z dużym opóźnieniem i wrażenie tej 
mowy na bezpośrednich słuchaczach było 
inne. 


` 


Burza w senacie. 


Przemówienie sen. Kwaśniewskiego wy- 
wołało . wśród senatorów zarówno sprzeci- 
wy, jak i aplauzy. Marszałek senatu pan 
Prystor zarządził półgodzinną przerwę, w 
czasie której zapoznał się dokładnie ze ste- 
nogramem : przemówienia sen. Karastie 
skiego. 

. Marszałek Prystor stw ierdzil, żę sposób 
postawienia sprawy przez wicem. Kwaś- 
niewskiego wykracza poza granice dopusz- 
czalnej Krytyki ministra z trybuny parla- 
mentarnej. W szczególności przemówienie 
wicem. opiera się na dokumencie, oo do 
którego mówca oświadczył, że jego zacyto- 
wanie jest prawnie niedopuszczalne. Z po. 
wyższych względów przywołuje wicem. 
Kwaśniewskiega do' porządky, 
sprawę przez niniejsze oświadczenie za 
zakończoną. 

Jednakże sprawa przez oświadczenie pa- 
na marszałka wyczerpana nie została. 

W obronie ministra Grabowskiego wy- 


uważając 


stąpił sen. KarszQ- -Siędlowski.. 

Zabrał również głos sen. Siemiątkowski. 
Wyraża on niezadowolenie ze sposobu kry- 
tyki ministra. Zdaniem jego wicem. Kwaś- 


niewski naruszył zasadę uszanowania mini- 
stra. Fotele ministrów nie są ławą podsąd- |. 


mych, a trybuna senatu nie jest trybuną 
prokuratorską. Wobec. tego, że sen, Kwaś-. 
niewski jest zarazem wicemarszałkiem i.że 
marszałek przywołał. ga do porządku, o- 
świadcza, żę nie ma zaufania do sen. Kwaś- 
niewskiego i stawia dla niego wniosek o wo- 
tum nieufności. 

"Marszałek zakomunikował, że zgodnie z 
regulaminem wniosek nie może być głoso- 
wańy na tymże posiedzeniu, na którym zo- 
stął ogłoszony. Wniosek zapewnę głosowa» 
ny będzie na sobotnim posiedzenin senatu, 
na .którym znajduję się budżet iminister- 
stwa oświaty. 

„Na zakończenie odpowiadał ERA 
Grabowski, odpierająo wszystkie zarzuty 
senatorów. 

Rys. 


Trzenieszno. (Tel. wł.) Miasto nasze po- 
ruszone zostało aferą znanego właściciela 
„realności Dominika Cegiela, W domu jego 
ódnajmuje skład kupiec St. Banasiński, któ- 
ry przed rokiem przybył dotąd z Inowrocła- 
wia i założył sklep kolonialny i porcelany, 
Od dłuższego czasu zauważył kupiec, że by- 
wą systematycznie okradany z towaru i go- 
tówki, mimo że skład swój zamykał, 

P, Banasiński postanowił przeto urządzić 
pułapkę na zesr=itx. przy pomocy policji. 
Onegdaj pożyczył sobie rower i uwiadómił 
właściciela domu, że skład zamyka, gdyż 
wyjeżdża do swego klienta do Trzemżala. 
Wskładzie tymczasem pozostawił posterun- 


RER MERR w 


W. Warszawie obrądował zjazd facho- 
wo-rolniczy zwołany przez Związek Rol- 
ników i Leśników z wyższym wykształ- 
ceniem. Obrady zjazdu otworzył prezes 
Związku Wojciech Cięchomski, który w 


swym przemówieniu zobrazował stan 
rolnictwa, 
Nadzwyczaj ważnym zagadnieniem 


jest sprawa rentowności gospodarstw, 
Należy usilnie dążyć do zwiększenia 
zdolności prOduktywnej rolnictwa, by 
zaś nie tworzyć zbędnych w niektórych 
dziedzinach nadwyżek, należy przesta- 
wiać częściowo rolnictwo na wytwarza- 
nie produktów droższych. ównocze- 
śnie należy przeciwdziałać wszelkimi 
śrOdkami nadmiernemu rozdrabnianiu 
gospodarstw, większym zaś warsztatom 
zabezpieczyć trwałość posiadania itd. 

O warunkach i możliwościach rentow- 
nej produkcji i zużycia ziemniaków mó- 
wil Stefan Gzarnecki z Wielkopołski. 
Pręlegent wskazał na- znaczenie ziem- 
niaka w produkcji rolnej, który zajmuje 
drugie miejsce w kraju' pod względem 
obszaru. W Polsce hie ma podstawy do 
rentownej produkcji ziemniaków, Doj- 
dzie się do tego przez szeroko zakrojoną 
akcję melioracyjną niewydrenswanych 
chszarów rolnych, dostarczenie po opła- 
calnych cenach nawozów sztucznych, w 
pierwszym rzędzie soli potasowych, po- 
pieranie hodowli polskich odmian ziem- 
niaka i udostępnienie nabywania salze- 
niaków Szerokim masom rSlników, 

Muszą być równieź w pełni wyzyskane 
możliwości produkcyjne przemysłu rol- 
nego, a mianowicie: a) w przemyśle spi. 
rytusowym, b) w przemyśle krochma|- 
niczym. 

W dziedzinie sadownictwa referaty 
wygłosili: prof. Wł Goriaczkowski i 
dyr. K. Jansz; W referatach wskazano 
na niedostateczne zwracanie uwagi na 
dobieranie odmian handlowych ji selek- 
cję owoców przed sprzedażą. 

Nadzwyczaj ważną dziedziną życia go- 
spodarezego omówił p. dyr. A. Bą- 
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\fera właściciela 


który okradał swego lokatora. 


kowego. Niędługo czekał posterunkowy na 
„Klienta”, bo oto za ladą otworzyła się pod- 
łóga, „klient“ wszedł do składu, udał. się 
do kasy i zaopatrzył się w gotówkę, Następ- 
nie chciał zabrać coś z towaru. W tym mo- 
mencie wyszędł z ukrycia posterunkowy i 
z-węzwaniem „ręce do góry! policja!" zde- 
maskował sprawcę kradzieży w osobie sa- 
mego właściciela domu Cegielą. 
| W czasie rewizji znaleziono u niego za- 
braną kwotę 450 zł z kasy. Cegiela ódpro- 
wadzono na posterunek policji i spisano 
protokół. 

Afera ta wywołała w całym mieście zro- 
zumiaąłę wrażenie. 


RE 
BE 
ykształceniem. 


dzyński w referacie „Finansowanie ży- 
cia gospodarczego a potrzeby rolnictwa. 


Polityka finansowa powinna. zanie- 
chać nieustannego drenażu rynku kapi- 
tałowego przez Skarb Państwa, Wobec 
tego, iż dotychczasowe metody. finanso- 
wania życia gospodarczego w Polsce nie 
odpowiadają jej strukturze gospodarczej, 
bo m. in. nie uwzględniają w dostatecz- 
nej mierzę potrzeb rolnictwa, należy 
zmienić zasady działania aparatu kredy- 
towego, kontrolowanego przez państwo 
i uwzględnić specjalne potrzeby rClnie- 
twa, 

Dla ożywienia życia gospodarczego 
niezbędne jest: prowadzenie przez Pań- 
stwo celowej polityki inwestycyjnej, 
traktowanej jako podstawa do prywa- 
tnego ruchu inwestycyjnego, bez wytwa- 
rzania konkurencji inicjatywie prywa- 
tnej, zaniechanie obdarzania przywileja- 
mi podatkowymi i kredytowymi przy- 
padkowo wybranych odcinków życia 
gospodarczego, a zastąpienie tej meto- 
dy, wytwarzającej atmosferę niepewno- 
ści, ogólną reformą podatkową zmniej- 
szającą nacisk fiskalny na gospodarkę 
prywatną. 

W drugim dniu zjązd obradował nad 
zagadnieniami owezarskimi, Dr M. Cza- 
ja wygłosił referat a zastosowaniu dobo- 
ru w chowie owiec, a dr Dederko o ko- 
nieczności stworzenia opłacalności 0w- 
czarstwa, 


au 
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Pożar wagonu pod Chojnicami. 


Chojnice, 12. 3. Jeden z wagonów pocią- 
gu tranzytowego, kursującego na linii Kró- 
lewieg — Beriin, na trasie Chojnice — 
Tczew w okolicy Krojant o 5 km od miasta 
zapalił się. Silny wiatr przeniósł iskrę z lo- 
komotywy na wagon, naładowany trzciną, 
która momentalnie się zajęła. Pogotowie 
Kolejowe z Chojnie zastało już tylko szkie- 
let wagonu. Wielkie : szczęście, że iskra mie 
spadła na sąsiedni wagòn, napełniony spi- 
rýtušein, co spowodować mogło eksplozję. 


Tod tegacczdsitaminęływa „Dzipnaik*, 
| daremnie. na rozprawe,w „której, 


PR orn ZA 
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Sod- światło. 


NIEPRAWDĄ JEST.. Wyjątkowo w. tej 


rubryce zajmę się „dziś od odpareiem niepoważ» 
nego wybryku sanacyjnego „Dnia Pomorza“. 
Otóż to garnuszkowe dziecko b. wojewody 
Lamota uważało za stosowne zaczepić nas 
w sposób, który scharakteryzować trudnó: 
Stwierdziło-po prostu, że wypieramy się. 
masonów i daje do zrozumienia, że mamy 
sumienie masonami obarczone. Nadto wy- 
dziwia, że rzekomo angażujamy władze ko- 
ścielne w _ sprawy partyjne.i wreszcie nar 
igrawa się, że Stronnictwo Pracy Kacza 
paradę w Bydgoszczy, 

Odpowiem znanym stylem uiwgdowywi: 

1. Nieprawdą jest, że mamy powód wy- 
pierać się masonów. Natomiast prawdą 
jest, żę masoni mogą być wszędzie indziej, 
tylko nie w naszych szeregach. „Dzień Po- 
morza“ lepiej o tym powinien wigdzięć. niż 
wsk 
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2. Nieprawdą jest, że wciągamy władze 
kościelne do roboty partyjnej, Prawdą zaś 
jest, że tego nię robimy, a powolując śle na 
to, że prograni Stronnictwa Pracy uzgodnię: 
ny został z wysokimi czynnikami ko cielny- 
mi, byliśmy-w zgodzie- z faktami, — mni 

3. Nieprawdą jest, że parada, Stronniettya 
Pracy odbędzie się w Bydgoszczy, Nato- 
miast prawdą jest, że parada taka, tj. zjazd 


wojewódzki odbędzie się 3 kwietnia w Toru" 


niu. 

Na mizerne dowcipuszki „Dnia Pomorze" 
nie odpowiadam, bo szkoda cząsą i atlasu. 
Przypomnę tylko, że „Dzień Pomorza” ; a 
dawnięj „Dzień Pomorski" przemarnmow ał 
ogromne sumy z funduszów publicznych i 

zatwał jeszcze wielu ludzi pry watnych. Jego 
plajty stanowią do dziś hardzo ciemną karię 
w dziejąch wydąwnictw gazetowych naszej 
dzielnicy. Wołaliśmty 0 prokuratora, Za CO 
nam zagrożeno. procesem; Równe: dwa lata 
ezelin 
naógłby 
rzucić trochę światłą w ponure zakamarki 
dzionkówego wydawnictwa. 


Muszę wytłumaczyć, dlaczego „Dzionek“ 
nazwałem garnuszkowym dzieckiem. Jest to 
takie dziecko, które nieślubna matka od- 
daję „na garnuszek”, zwykle do ci 
aniołków. „Dzionek otrzymał z góry: 1 
utrzymanie 350.000 zł; ale-tae qługo-nie: skie 
czyły. Widocznie teraz garnuszek w inny 
sposób się napełnia. 

Jak to czytamy w „Pańu Tadeuszy*? Glu- 
pi niedźwiedziu, gdybyś był w sw ojj kniei 
siedział, nigdy by się o tobie wojski nia dó- 
wiedział — co się tak wykłada prozą: hie 
ciągnij psa za ogon! i J. 


y Peere 
sa ę 


Zaubił 100.000 złotych! 


Rypin. Cała okolica mówi o niezwykłym 
wypadku zguby. Według krążących pogło- 
sek, właściciel majątku Sokołowo w paw. 
rypińskim zgubił podjęte w banku 109.009 
zł w banknotach 500-złotowych. Poglosek 
tych poszkodowany nie dementuje, nie u- 
dziela jednak bliższych. wyjaśnień. , Dotąd 
üie wiadomo, w jakich okolicznościach agu- 
ba nastąpiła. Kradzież jest podobno wyklu- 
czona. Sprawą zajęła się policja, a również 
poszkodowany wyznaczył 20%, nagrody utz- 
ciwemu znalazcy. Obecnię cały powiat ry- 
piński jest żywo. zainteres owany, dy ZRU- 
ba sig SAT, PRE NCE TM, 


Fnmowrocław. 


_ Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 15, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca sią w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 
Biblioieka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 
Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień i w nocy. 
Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem. 


> REPERTUAR KIN: 
As: „Towarzysze broni”. 
Słońce: „Ziemia błogosławiona”: 
Stylowy: „Ben - Hur”. 

Świt: „Tyś mój cały świat”. 
Kino Mątwy: „Mały Lord”. 


czynna w 
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się nowy zarząd w składzie pp.: starościna 
Muzyczkowa przewodnicząca. Ańt. Wawrzy- 
niak sekretarz, W. Królak skarbnik oraz 
G. Nowakowa i Fórmanek jeko członkowie 
zarządu. Komisję rewizyjną tworzą pp- 
St. Nowak, Donderska i Zandecki. Jak 
wynika z sprawozdania. zarząd tut. koła 
R. U. pracuje iniensywrie czego dowodem 
są często urządzane odczyty, wieczorki tow. 
i kursy dla członków. 
| — Związek małżeński zawarł pracownik 
wydziału pow. p Kaz. Wierzewski z p. A. 
Zalewską z Nakła. Ślubu udrielił ks. Kał- 
doński. Na nowej drodze życia „Szczęść 
Boże”. j 

ŁABISZYN. (Im) Jarmark, który się od- 

był w dniu 7 bm. na konie i bydło, był 

licznie obesłany i. ceny były wysokie, na- 

tomiast odczuwało się. brak kupujących. 


z 
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- „DZIENNIK BYDGOSKI”, wiedziela, dnia 13 
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MIASTĘCZKO KRAIŃSKIE jest bodaj 
jedynym miastem w Polsce, które nie ma 
ani jednego bezrobotnego. Przyczyniło się 
do tego uruchomienie jesienią ub. roku fa- 
bryki płatków ziemniaczanych, która za- 
trudnia przeciętnie 40 bezrobotnych. Do- 
tychczas przetworzono 12 tys. ton ziemnia- 
ków. Uruchomienie płatkarni przyjęli 
producenci rolni z dużym zadowoleniem, 
gdyż fabryka, płacąc stosunkowo dobre ce- 
ny, umożliwia rolnikom zbyt kartofli, 


(WYSOKA. Dzieci szkoły powsz. zorgani- 
zowane w kole szkolnym LOPP, zainiejowa- 
ły zbiórkę starego żelastwa, przeznaczając 
dochód na nasze lotnictwo. Brawo, dzieci 
wysockie! 

. RUNOWO KRAIŃSKIE. Rada powiatowa 
pow. wyrzyskiego powzięła. na. ostatnim 
swym posiedzeniu uchwałę, wyrażającą 
zgodę na przyłączenie gromad Runowo 
Kraińskie, Borzyszkowo i Zabartowo do po- 


Koncert stał na wys 


Niemczyka (skrzypce). 
sokim poziomie artystycznym. À 
— Stanowisko kier. rejonu kontroli skar- 
bowej w Chełmnie objął p. Folga. 
— W środę, 9 bm. obchodził ogólnie lu- 


biany duszpasterz ks. prob. Maksymilian 
Putynkowski z parafii w Wabczu pod 
Chełmnem swoje srebrne gody kapłańskie. 
Do licznych życzeń, rrzyłącza się i redakcja, 
życząc czcigodnemu jubilatowi doczekania 
się w zdrowiu i w łaskach Bożych złotych 
godów. 

— Rodzina urzędnicza w Chełmnie ko- 
munikuje, że przeniosła się wraz z biblio- 
teką z ul. Świętojańskiej (Domu P. W.) do 
Hotelu Centralnego, gdzie wynajęła dwa 
obszrne, słoneczne i piękne pokoje, mie- 
szczące się na parterze w obrębie willi. Bi- 
'pbliotóka* Rodziny, która obejmuje szereg 
wartościowych i bardzo poczytnych dzieł, 
jest czynna we wtorki od godz. 20—21. 

CZERSK. (al W czwartek 10 bm. o go* 


i musieli ratować się ucieczką. Po pew- 
nym czasie wrócili i włamali się do piw- 
nicy mieszkania kościelnego, gdzie zabrali 
parę kg jabłek. Jest to w ostatnim czasie 
już drugi wypadek usiłowanego włamania 
śię do kościoła. 


IE Koncert na rzecz bezrobotnych odbe- 
dzie się w niedzielę, dnia 13 marca o godz. 
20 w auli Państw. Liceum Pedagogicznego 
w wykonaniu pierwszorzędnych artystów 
wirtuoza-skrzypka Wacława Niemczyka, 
śpiewaka Edw. Bendera (bas) oraz pianisty 
5. Nagryzowskiego. 


Stow. Mężów w Wągrowcu zagaił prezes 
— Uroczystość intronizacji Serca Jezuso- Ę 


p. Wilczek. Piękny referat n. t. ;;Wszyst- 


WĄGROWIĘC. (a) Walne zebranie Kat. 


wiatu sępoleńskiego, gm. wiejskiej Więc- 
bork. Fakt ten przyjęli mieszkańcy tych 
miejscowości z. wiełkim zadowoleniem do 
wiadomości. gdyż "dotąd muszą załatwiać 
swoje sprawy. w zbyt odległym Wyrzysku 
iŁobżenicy. Sprawa wymaga jeszcze zgody 
władz centralnych. a 


. OSTRÓW WLKP. (1j) Robotnik kolejowy, 
4/-letni 


dzinie 7 rano odprawił ks. Hinz w tut. ko- 
ściele paraf. mszę św. za spokój duszy Śp. 
ks. prob. Streicha z Lubonia, zamordowane- 
go przez komunistę Nowaka. W nahożeń- 
stwie poza licznymi parafianami brały u- 
dział delegacje miejsc. organizacyj ze sztan= 
darami, przedstawiciele policji i in. Po 
mszy św. zmówiono za duszę śp. ks. Stréi- 
cha modlitwy. Pienia kościelne w czasie 


wego w Ochronce na Błoniach odhyła się 
w obecności pp. wiceprezydenta Juengsta, 
radnego Jurkowskiego i kier. Funduszu 
Pracy Szczepkowskiego oraz członkiń Stow. 
Pań Miłosierdzia, gości i rodziców dzieci. 
Intronizacji dokonał ks. kan. Kubski, pole- 
cając zebrane dzieci opiece Boskiego Serca. 
Po przemówieniu ks. kanonik poświęcił 
obraz, który otiarowała p. Kazimiera Zwie- 
rzycka. Następnie dzieci odśpiewały „Ser- 
ce Twe Jezu”, a jedna z dziewczynek zare- 


ko ku większej chwale Bożej” wygłosił p. 
Jan Stachowiak. W skład nowego kierowni- 
ctwa weszli pp.: Wilczek prezes, Mizgalski 
sekretarz, Kamiński skarbnik. 

— Na powracającą z Janowca w godzi- 
nach wieczornych rowerem Jadwigę Kacz- 
markównę z Damasławka napadł nieznany 
osobnik, który zamierzał odebrać jej rower. 
Na krzyk napadniętej przyszedł jej z po- 
zbiegł 


mocą pewien Opryszek 


niepoznany. 


obywatel. 


Marian Grodziński «w Gorzycach 
Wielkich (pow. Ostrów) wracając. we wto- 
rek od pracy do dómu i pragnąc skrócić so- 
bie drogę, szedł nad torem kolejowym przy 
Drodze Odołanowskiej. W tej chwili nad- 
jechał od strony Ostrowa pociąg osobowy, 
kursujący 'na linii Ostrów—Leszno, którego 
G. nie zauważył ani też nie usłyszał syg- 
'nałów, dawanych przez kierownika paro- 
wozu, to też wpadł on pod pociąg, ponosząc 
śmierć na miejscu. Ę 


mszy św. wykonał chór kościelny. „Św. 
Cecylii". 


d 


Grudziadz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia 
po cenach najniższych. Biuro czynne od 
godz, 8—18. Ą 


cytowała wierszyk o treści zawierającej po- 
dziękowanie opiekunom i dohrodziejom o- 
chronki. Na zakończenie pięknej uroczysto- 
ści odbyła się dla dzieci wspólna kawa 
z plackiem. 

|, — Wielka manifestacja katolicka odbe- 
dzie się na rynku naszego miast w niedzie- 
lẹ, dnia 13 bm. o godz. 12. Celem manife- 
stacji jest zadokumentówanie zwartości i 
mocy ducha katolickiego wobec ataków ko- 
muny. której kula zabiła ks. prob. Streicha. 
Po przemówieniach zebrani w pochodzie 
udadzą się pod pomnik Matki Boskiej. 

— „Pokaz prąc harcerskich” otwarty zo- 
stanie dzisiaj, tj. 12 marca w świetlicy 
gimnazjum męskiego o godz. 14,50 do 18. 
(W niedzielę zwiedzać można od godz. 11—13 
i od 14—18. Przy wstępie pobierać się bę- 
dzie wolne datki. Dochód przeznaczony jestna 
akcję letnią. Poza tym II gimnazjalna dru- 
żyna harcerzy im. Wł. Jagiełły inscenizuje 
w niedzielę o godz. 18 w auli gimn. „weso- 
łe ognisko harcerskie”. 


p za | 


' KRUSZWICA, Kino „Ziemowit”: -W sieci 
wywiadu. i 

— Na ostatnim jarmarku ogólnym ruch 
był średnio ożywiony. Pomimo ostatniego 
bojkotu żydowskiegog, zauważono jednak 
wielu „szabesgojów” kupujących u żydów. 

— Towarzystwo Wędkarzy w Kruszwicy 
z ruchliwym prezesem p. St. Szeligą na cze- 
le, urządziło w dniu 26 lutego br. wieczo- 
rek taneczny urozmaicony niespodziankami. 
Obfity bufet, zaopatrzono w smaczne ryby. 
Wieczorek ten, urządzony po raz pierwszy 
przez tut. wędkarzy, zaliczyć można do-naj- 
piękniejszych zabaw w ‘karnawale. Sala 
była wypełniona po brzegi. 

STRZELNO. (mk) Przy ul. Lipowej niej. 


CZESZEWO, pow. wayrowiecki. W ko- 
ściele parafialnym został pobłogosławiony 
związek małżeński pomiędzy p. Apolonią 
Hermańską a p. Bronisławem Pełczyńskim, 
rolnikiem z Palmierowa. 


Wielu higienistów twierdzi, że jedynie 
mechaniczne opakowanie proszków daje 
gwarancję całkowitej higieny ich: wykona- 
nia. — Maszynowo, bez dotyku rąk wyko- 
nane proszki „Migreno-Nervosin” z KOGUT- 
KIEM W TOREBKACH (nowe opakowanie: 


PRUSZCZ. (w) Pod przewodnictwem. 
kierownika szkoły Cichowskiego z Pruszcza 
odbyła się w szkole powszechnej w Bag- 
niewie konferencja nauczycielska rejonu 
Pruszcz, którą zaszczycili swoją obecnością: 
wizytator Sowiński z Torunia i inspektor 
Sołtysik z Grudziądza. Lekcję z geometrii 
przeprowadził kier. szkoły Gracz z Bagnie- 
wa, wygłaszając zarazem stosowny referat. 
Następnie nauczyciel Lacki z Topólna wy- 
głosił referat na temat ogródków szkolnych. 
Po dyskusji nad referatami omówiono sze- 
reg spraw zawodowych. Następna konfe- 
rencja odbędzie się w Małociechowie w dri. 
2 kwietnia br. 

— Walne zebranie koła Związku Urzęd- 
ników Kolejowych odbyło się w Terespolu. 
Zagaił je prezes Knitter, witając prezesa 
okręgowego Gacę z Bydgoszczy i licznie 
przybyłych członków. Pierwszą część obrad 
wypełniły sprawozdania z prae zarządu, któ- 
re przyjęto bez dyskusji i wyrażono abso- 
lutorium całemu zarządowi. Nowy. zarząd 
tworza: prezes Knitter (po raz dziesiąty), 
sekr. Tobolski z Pruszcza, skarb. Smolarek 
oraz zawiad. Biernacki z Pruszcza i Zieliń- 


r Ę ; lanai ski. Następnie prezes okr. Gaca z Byd- 
Z zął ë $ esier- JAk ; > A 
Wyd łą BA ią PA zi COC tor 2 goszczy omówił w dłuższym referacie bie- 


e e a a zawodowa i ogan zaci 
A. : ; Ea, e. Nad referatem wywiązała się ożywio- 
chu piekarskiego przewodniczył p. Kubicki z dyskusja, w której poruszono Eare 
z Orchowa. j Ga ooy liczy cech 28, ao bolączek, trapiących naszych kolejarzy, 
H Taroa RE: a OSO. domagając się rychło zlikwidowania ich. 
rządu wybrano pp: Wł. Skibińskiego st.| ŁOWIN. (t) Walne ak ERYK 
gosh "Kubigkiego z Grchowa zast. Z. Bia? | pola Wynn oO wdzeg, Tead RYDZE: 
jęckiego sekr., R. Kosiada skarb. Komisja | ;.; Wied E aa A a NAŃ 
rewizyjna pp. Piechowiak i Maniecki. Prze- ļ| « # IA ż 1h; 
wodniczący komisji ogzeminacyjnej na_po- | bogngcza Ant, Przybył skarbnik, Helena 
PR mogileński p: ea AAAA ana Klucznikówna naczelniczka drużyny żeń- 
w E A i E: a jd towadzki skiej, Wojciech Kowalec, Józef Jasiński 
n. N. (w) Samorząd : i Jan Kurzeja komisja rewizyjna. 

w Osieku m. N. może świecić przykładem 5 SERY AA (t) a oT AE miej- 
dla innych gromad. Rozhudowuje. swą T- [| scowej straży pożarnej była omawiana na 
klasową szkołę powszechną, kładzie nowy | walnym zebraniu, któremu przewodniczył p. 
bruk na przestrzeni pół km oraz zakupuje | Rozwadowski. Obecnie zarząd straży tworzą 
syrenę pożarniczą, 0 dużym zasięgu. Włoda- | pp. Grochocki prezes, Krzyżanowski naczel- 
rzem gromady jest p. sołtys Cichosz. nik, Konwishorst sekretarz i Koślinka go- 

WYRZYSK. (ek) W roku bieżącym wy-| spodarz. Przy straży istnieje dobrze wy- 
dział powiatowy w Wyrzysku przystępuje | szkolona drużyna żeńskiej służby samary- 

p Y: yrzysku p p y i 
do rozbudowy szpitala powiatowego /po- j tańsko-pożarniczej, która liczy ifr druhen. 
większając szpital o 40 łóżek. Plan i pro- „DRZYCIM. (t) Mieszkaniec wsi Jastrzę- 
jekt wykonał p. arch.. Czesław Ćwikła z | bie pod Drzycimiem Andrzej Bijak doniósł 
Wyrzyska. Przy pracach wsiępnych zna- 
dazło pracę 10 robotników. 

-— Urządzenie wnętrza w Powiatowym 
Domie Dziecka dzięki ofiarności społeczeń- 
stwa powiatu-wyrzy skiego dobiega do koń- 
ca, tak, iź z początkiem przyszłego miesiąca 
Dom Dziecka zostanie uruchomiony. 

— W salce wydziału pow. w Wyrzysku 
odbyło się walne zebranie powiatowego koła 
Rodziny Urzędniezej. Zebraniu przewodn. 
p. mgr. J. Szyszczyński. Ukonstytuował 


— Niewykryci dotąd sprawcy usiłowali 
włamać się do miejscowego kościoła, gdzie 
zostali spłoszeni przy wybijaniu otworu 


noworodka płci męskiej. Okazało się, że 
dziecko porodziła w żym chłewie niej. Zofia 
Magierowa, robotnica lat 29, bez stalego 
miejsca zamieszkania. Zarządzona sekcja 
zwłok wykazała, że dziecko urodziło się 
żywe i zdrowe, lecz jedynie wskutek braku 
dostatecznej opieki i zziębnięcia, już po 
15 minutach 
wraz z jeszcze jedną kobietą, zostały: przy- 
“trzymane. ID : - $ 


| który im wydał zezwolenia na handel jar- 


policji, iż w swym chłewie znalazł zwłoki) 


zmarło.. Matka noworodka: 


— W tych dniach stwierdzono urzędowo 


"powstanie nowego ogniska Dpryszczycy w 


Szklarce Przygodzikiej (pow. Ostrów), w 
związku z czym w zapowietrzonej zagrodzie 
wybito wszystkie zwierzęta racicowe. 


dają tę gwarancje. ; 

Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie 
proszków z KOGUTKIEM tylko w mecha- 
nicznie wykonanych TOREBKACH, gdyż 
dzięki temu unikacie narażenia zdrowia na 
przykre niespodzianki. (3976 


-1 ŚWIECIE, (t) Obwód harcerski organizu- 
je się obechic w Świeciu. W Skład zarzą- 
du obwodu zostali proponowani pp. dyr. dr. 
Bednarz, major Berezowśki. Prokopowiczo- 
wa, por. Stefanowicz, ks. podharcmistrz Szy- 
bowski i prof. Eckstein, ponadto pp. miec. 
Rylski, prof. Nyka i nauczycielka Sadecka. 
Ukonstytuowanie się zarządu nastąpi na 
zebraniu organizacyjnym, jakie już w naj- 
bliższych dniach się odbędzie. z 

— Stow. Pań Miłosierdzia oraz Konferen- 
cja. męska św. Winc. a „Paulo odbyły w 
salce Domu św. Jana swe kwartalne walne 
zebrania, na których członkowie zarządów 
zdawali sprawę z czynności tych zrzeszeń 
charytatywnych. Obradom na ohu zebra- 
niach przewodniczył prezes honorowy i dy- 
rektor ks. radca Konitzer. 

BRODNICA. (r) W dniu 9 bm. proboszcz 
brodnicki ks. Walerian Ossowski, obchodził 
jubileusz 25-lecia kapłaństwa. Z okazji 
jubileuszu składamy życzenia dalszej owoc- 
ne pracy w winnicy Pańskiej. ; ; 

— Pociaągnięto do odpowiedzialności Z. 
Kułakowskiego (ul. Pocztowa), który pod- 
czas ostątniego jarmarku w dn. 5 bm. do- 
puścił się „nieuczciwej konkurencji na 
szkodę policji państw. , gdyż udawał urzęd- 
nika służby śledczej policji państw.: Domo- 
rosłym „Sherlockiem .Holmesem" zaopieko- 


wały sje władze śledcze. 


WĄBRZEŹNO. Kino „Słońce” wyświetla 
film pt. „Łódź śmierci”. ; 

_— Ostatni jarmark, jaki się odbył w na- 
szym „mieście; (9.bm.) pod, hasłen: „Swój do 


swęgo” bez udziału w nim żydów, nie prźy-. 
|niósł spodziewanych rezultatów.  Odżydze- 


nie jarmarku nie zadowoliło i nie udało się 
tak, jak w czasie ub. jarmarku.. Bezwzględ- 
ną winę w tym, że na jarmarku byli żydzi, 
ponoszą „bezrobotni i.. Urząd Skarbowy, 


marczny.. Zezwolenia te bezrobotni, prze- 
ważnie socjaliści, odstępowali za opłatą 


MATA 


WĄBRZEŻNO 
poleca: (3597 


| wykwintną kuchnię, pielęgnewane | 
| napoje, garaż. Podróżującym zniżki. 


Tel. 51. 


CHEŁMNO. (Im) Kino „Apollo” wyświe- 
tla film polski pt. „Trójka hultajska”. 

— Pom. Tow. Muzyczne oddział w Chel- 
mnie zgoiowało nielicznemu, niestety, gronu 
melomanów prawdziwą ucztę 1 
sprowadzając do. Chełmna artystów. tej 
miary. jak Edw. Bendera (bas) i- Wacława 


duchową, 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 
Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”, 
ul. Pańska, tel. 2040. 


— TCL Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Le-- 


gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 15). 


e. REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Romans szulera”. 

Gryf: „Ubóstwiana” z Martą Eggerth. 
Codziennie o godz. 15-ej po cenach zniżo- 
nych film religijny p. t. „Don Bosko”. 

Orzel: „Papua, 

-—. Program misji św, „dla mężczyzn í 
młodzieńców w parafii św. Mikołaja w Gru- 
dziądzu. Sobota, 12, bm.: o godz. 19 rozpo- 
częcie misji św. dla mężczyzn i młodzień- 
ców. Niedziela, 13 bm.: o godz. 15 nauka 
stanowa dla żonatych, o godz. 17 nauka 
wspólna dla żonatych i młodzieńców, 0 30- 
dzinie 19 nauka stanowa dla młodzięńców. 
Od poniedziałku, 14 bm. do soboty 19 bm.: 
o godz. 5,30 rano msza św., o godz. 6,00 ka- 
zanie dla wszystkich mężczyzn, o godz. 19,00 
kazanie dla wszystkich mężczyzn. Spowiedź: 
w środę 16 bm. i w piątek 18 bm. o godz. 9 
przed poł. i o godzinie 14,30. Komunia św. 
generalna: dla żonatych w czwartek 17 bm. 
o godz. 5,30 (nauka i msza św), dla mło- 
dzieńców w sobotę 19 bm. o godz. 5,30 
(nauka i msza św.). Sobota, 19 bm. o godz. 
19 zakończenie misji św. dla wszystkich 
parafian. Niedziela, 20 bm. od rana gene- 
ralna Komunia św. dla wszystkich parafian, 
o godz. 10,30 podczas sumy: poświęcenie 
parafii Najśw. Sercu Pana Jezusa, po poł. 
o'godz. 16 wielka manifestacja międzypa- 
rafialna. Poniedziałek, 21 bm. o godz. 7 rā- 
no uroczyste. nabożeństwo żałobne z wigi- 
liami i msza św. za wszystkich zmarłych 
parafian. Wszystkie nauki i nabożeństwa 
misyjne dla parafii św. Mikołaja odprawiać 
się będą w kościele farnym a w miarę po- 
trzeby także w kościele św. Ducha. Nato- 
miast w kościele garnizonowym nauki 
misyjne dla mężczyzn głoszone nie będą. 

— Zwyczajem ubiegłych lat. Katolickie 
Stowarzyszenie im. ks. Piotra Skargi, od- 
dział w Grudziądzu urządza rekolekcje dla 
swych członków, sympatyków oraz pań. Re- 


' kolekcje rozpoczną się w dniu 13 marca br. 


o godz. 20-tej w kościele św. Ducha, a pro* 
wadzić je będzie ks. ojciec Gołębiewski. O- 
sobnych zawiadomień nie wysyła się. Kie- 
rownictwo oddziału. 

, — 6. ©. „Caritas” wydaje dziennie 100 
obiadów bezrobotnym i dzieciom. Akcję 
wydawania biednym i bezrobotnym tanich 
i treściwych obiadów rozpoczął  „Caritas” 
15 grudnia ub. r. Od dnia rozpoczęcia do 
chwili obecnej wydano ogółem 51000 por- 
cyj. Porcja obiadu kosztuje 5 groszy, zaś 
więce niż 100 proc. ceny zasadniczej dokła- 
da do każdej porcji obiadu G. O. „Caritas”. 
Zarząd boryka się z wielkimi trudnościami 
finansowymi, gdyż fundusze dawno wy- 
czerpano, a przedwczesne zamknięcie kuch- 
ni byłoby prawdziwą klęską, dla rodzin 


'bartdzo biednych, korzystających z obiadów. 


W związku z powyższym G. O. „Caritas” 
w porozumieniu z władzami urządza w nie- 
dzielę 13 bm. na terenie miastu kwestę 
uliczną, celem zebrania funduszów na prze- 


prowadzenie tej akcji d? końca marca przy - 


dziennej frekwencj: 1000 litrów. Zwracamy 


się z górącą prośbą do ofiarnego społeczeń- 
stwa :0. poparcie przez złożenie choćby naj- 
drobniejszej ofiary do puszki kwestarskiej, 


M. 


nieżziela, 


dnia 13 marca 1938 r. 


Wiosna się zbliża. Rozpoczęła się praca naf 


roli. Rolnicy wywożą obornik na pole. 


Co słychać na wsi? 


Wiosna się zbliża. — Brak obornika. — Sto- 


ników nie docierają. — Obniżyć ceny karte- 
lowe i monopolowe. 


(w) Piękna pogoda w styczniu i lutym 


pobudziła przedwcześnie przyrodę do życia.] 


W ogrodach puściły pąki bzy, krzewy agre- 
stu, porzeczek i krzewy ozdobne. Z drzew 
zauważyć można rozwinięte pąki na wierz- 
bach, a na drzewach wiśniowych zaczyna- 
ją również pękać pąki. Krzaki rękoczyny, 
z której gałązki używa się w niedzielę pal- 


mową do poświęcenia, są tak okryte zupeł-$ 
nie rozwiniętymi pąkami, jak rzadko kiedy § 
Ziemniaki w kopcach 
kiełkują. Zauważono też przelot dzikiegoł 


przy końcu marca. 


ptactwa wodnego. Ze wszystkich tych ob- 
jawów sądzić by należało, że wiosna zbliża 
się ku nam szybkuni krokami. Zachodzi 
jednak obawa, że obecne zimna i przymroz- 
ki mogą zniszczyć to, co łag.dna zima 
przedwcześnie do życia pobudziła; mogą 
one wpłynąć szkodiiwie także na stan ozi- 
min i koniczyn. 


Rolnicy rozpoczęli już uprawę wiosennąg 


roli. Wywożą obornik. Tu i ówdzie rozpo- 
częto orki. Głebę nie można w tym roku 
należycie wyposażyć w nawóz, gdy: na sku- 
tek braku słomy i częściowej wyprzedaży 


bydła obornika jest w tym roku co najmniej 


o połowę mniej, niż normalnie, a na kupno 


drogich nawozów sztucznych roluików dzi-| 


siaj nie stać, W kieszeniach pustki. Nie 
tylko w kieszeniach, ale i w stodołach. 
Skutki zeszłorocznych klęsk stawają się co- 
raz groźniejsze. Skąpe zapasy siana i sło- 
my wyczerpują się. 
ma. Głowy rolników zaprząta troska, czym 
wyżywią inwentarz Głośno było swego cza- 


su o kredycie na opas bydła. Rząd przy-Ę 


znał na ten cel 5 milionów zł. Kredyt ten 
mógł by niejednemu z rolników dopomóc. 
Niestety, szczęśliwa myśl została zniweczo- 
na przez biurokrację, która nie ma pojęcia 
o zagadnieniach gospodarczych wsi i nie 


spieszy się, przetrzymując na biurkach na-f 


wet najważniejsze sprawy, jak to się stało 
z owym kredytem na opas bydła. W ogóle 


dość 'często reklamuje się jakieś kredyty § 
dla rolników. Jednakże kredyty te często-$ 


kroć nie docierają do wsi i to głównie dla- 
tego, że warunki rozprowadzenia tych kre- 
dytów są zupełnie nieprzystosowane do wy- 
mogów życia i sprawiaja, wiele trudności. 
Projekty poselskie w sprawie oddłużenia 
rolnictwa wywołały żywy oddźwięk na wsi 
pomorskiej i wielkopolskiej. Na zebra- 


nicy rezolucje, w których 


ciężkie położenie wsi w związku z długa-f 
mi i domagają się rozwiązania sprawy dłu-$ 
w myśl postulatów Kola ği 


gów rolniczych 


Rolników sejmu i senatu. Jeżeli nie nastą- 


pi dalsze ułatwienie likwidacji długów rol-$ 


niczych, to w najbliższej przyszłości szereg 


gospodarstw drobnych i wielkich znajdzie 


się w położeniu bez wyjścia i nastąpi nowy 


wstrząs niebezpieczny dla produkcji rolnej 


i dla położenia gospodarczego. Nastąpi ma- 


sówa likwidacja warsztatów rolnych w dro-f 


dze egzekucji. . 


Trzeba hie tylko obniżyć zobowiązania, 
wynikające z obsługi długów, ale i świad-$ 


czenia z danin i podatków, a przede wszy- 


stkira obniżyć ceny artykułów przemysło-:Ą. 


wych i monopolowych. Winny one być do- 


„stosowane do możliwości nabywczych rol- § 


ników. Ceny produktów rolniczych są, od 
kilku lat niskie, nieopłacalne. 


ceny niższe, niż w roku ubiegłym. 


rzające do opanowania tej zwyżki. 
była natychmiastowa, nie taka, jak przy 
cenach kartelowych i przemysłowych. 


telowymi zadzierać nie można. 1 
można rokić co się chce; można mu odebrać 


prawa: polityczne, można sztucznie utrzymy-j 
ceny produktów 


wać na niskim poziomie t 
rolnych itp. Chłop zawsze będzie spokojny. 
potulny. — O nie! Manifestacje chłopskie 
i kongresy ludowe mówią eo innego. 


najwyższy skończyć z tym ciągłym upośle-g 
dzaniem chłopa. Czas skończyć ze spekulo-f 
waniem na zaciskaniu pasa przez rolnika,g 
bo nie jest to droga, prowadząca do połęgij 
państwa — państwa, w którym rolnicy sta- 
nowią 42 proc. ludności. 


__ DZIENNIK BYDGOSKI 


: „Goplania“ 


Ziarna jvż dawno niej 


Dziś mamyj 
Gdy] 
bowiem ceny produktów rolnych zaczęły wj 
jesieni 1937 roku wykazywać lekką zwyżkę,p 
natychmiast znalazły się zarządzenia, zmie-g 
Reakcja$ 
JK. K. O. i po opróżnieniu mieszkania ulot- 
Ce-R 
ny artykułów przemysłowych i monopolo- rzy k ; ; € 
wych obniżać nie można. Z rekinami kar-Ķ przyjacielem mężatki Joanny Grygierowej, 
Z chłopem Ę í 
3 Żnina, lat 25, bez stałego zajecia. 


Czas 


Chcąc zaprezeniować regiony, o które 


wzbogaci się województwo pomorskie, ra- 
diostacja 
audycję z Inowrocławia. W tym celu na ze- 
braniu tzw. ludzi dobrej woli, których na 
terenie Inowrocławia znałazło się zaledwie 
kilku, omówiono program owej kujawskiej 
audycji, na który ma się złożyć nabożeń- 
stwo w kościele Matki Boskiej z udziałem 
chóru tejże parafii, reportaż pt. „Z Polski 
nad. Gopłem* oraz „Przechadzka po Ino- 
wrocławiu“, ilustrująca to, co powinno się 
Į widzieć i wiedzieć o Inowrocławiu. 


toruńska będzie transmitować 


Najciekawszym punktem programu au- 


jdycji będzie występ oryginalnej kapeli ku- 
jawskiej z przyśpiewkarai oraz sawędy ku- 
jawskie. Organizatorzy tej audycji z inicja- 
jtywy prof. Seji zgłosili akces do sekcji mu- 
jzycznej nieistniejącego a od kilku lat już 


zapowiadającego swe powstanie Tow. Kul- 


tury i Sztuki. Jeśli chodzi o ruch muzycz- 


> jny, to tak zwany kulturalny Inowrocław 
doły puste. — Kredyty dla rolników do rol-fnje pierze w nim udziału zupełnie. Koncer- 


ty kwartetu poznańskiego i ostatnio jedy- 


„nego w Polsce wirtuoza na viola d'amore 


prof. Rakowskiego i pianisty prof. Lewan- 
dowskiego nie wzbudziły takiego zaintere- 


jsowania, jakby się należało spodziewać po 


prawie 40 tysięcznym Inowrocławiu. Roz- 
śpiewany Inowrocław ma kilka dobrze pro- 
sperujących chórów. Najlepsze siły spośród 
całego okregu skupia reprózentacyjny chór 
kujawski, który przygotowuje się pod spre- 
żystym kierownictwem p. Webera na zjazd 
do Gdańska. Chór ten ma również wystąpić 
w projektowanej audycji radiowej. 

"Z nastaniem wiosny budzą się-z letargu 
amatorzy sportu i kluby sportowe. Ambitna 
zapowiada rozpoczęcie sezonu 


roznie lokowanie dochodów 


Na marginesie targów 


W dobie dzisiejszych ograniczonych mo- 
żliwości zarobkowania sprawa celowego 
wydatkowania dochodów urasta do rozmia- 
rów poważnego zagadnienia. Bez większe- 
go znaczenia są kwoty kilkuzłotowe, wyda- 


wane na drobne przedmioty codziennego 
użytku. 
Inaczej jest, gdy zamierzamy nabyć 


przedmiot większej wartości jak np. meble, 

które służą nam przez całe życie. 
Wydatek na meble zasadniczo uważać 

możria zawsze za rozumne lokowanie do: 


aea =r 


biegiem na przełaj na dystansie około 4 tys. 
m. Duże zainteresowamie budzi przebudowa 
stadionu miejskiego, Wstępne prace już 
rozpoczęto. Na razie ma być przeprowadzo- 
ne zdrenowanie całego stadionu. Sprowa- 
dzono już około 8 tys. m żwiru. poza tym 
nawierzchnię ziemi zwozi się z placów przy 
wieży wodociągowej i gazowni. Jakkolwiek 
wątpliwym jest, czy w tegorocznym sezonie 
stadion będzie można oddać do użytku, to 
jednak w inowrocławskim świecie sporto- 
wym nastąpiło pewne ożywienie, bo rozpo- 
częte prace każą przypuszczać, że nareszcie 
ruch sportowy rozwinie się należycie dzię- 
ki usunięciu owego potężnego hamulca, ja- 
kim był brak odpowiedniego boiska. 

Miejska komenda PW i WF urządziła 
dwudniowy kurs informacyjny dla działa- 
czy sportowych. Zainteresowanie było dość 
duże i ożywiona dyskusja. Ciekawe były u- 
wagi prof. Stróżyńskiego, dotyczące sportu 
na terenie Inowrocławia w dobie obecnej. 

Duży ruch w organizacjach wywołuje o- 
becnie zmiana w związku z przyłączeniem 
Kujaw od 1 kwietnia br. do województwa 
pomorskiego. Organizacje mające na celu 
WF i PW przekazano już Urz. Wojew. Po- 
morskiemu na uroczystym posiedzeniu, od- 
bytym w gmachu starostwa przy udziale 
pp. nacz. wydz. wojsk. Urz. Wojew. Po- 
znańskiego Błażewicza, nacz. wydz. wojsk. 
Urz. Wojew. Pomorskiego Grzanki, staro- 
sty Wilczka, wicestarosty mgr. Śmietanko, 
prezydenta miasta Inowrocławia Apolina- 
rego Jankowskiego i wiceprezydenta Jueng- 
sta oraz prezesów wszystkich organizacyj, 
wchodzących w skład WF i PW. 

Jeśli przesunąć nasz reflektor na wypad- 
ki doby ostatniej, to opinia publiczna Ino- 


meblowych w Nowem. 


chodu, pod warunkiem jednak, by mebłe 
istotnie były pełnowartościowe. Tam, gdzie 
istnieje duże skupienie przemysłu meblowe- 
go. gwarancja otrzymania mebli solidnych 
| jeśt większa, bo oparta na szczerym do- 
świadczeniu fachowym. 

Największe skupienie przemysłu meblo- 
wego na Pomorzu posiada Nowe, piękne 
miasteczko turystyczne, które w czasie od 
26 czerwca do ł0 lipca 1938 urządza swoje 
Pierwsze Targi Meblowe, Wszelkich infor- 
macyj udziela zainteresowanym Komitet 

| Targów. ; 


ZABEZPIECZAJĄ 


od tworzenia się piegów 
mydin rPoraksowe 
ipeczawzaoCSspvwve 
selicygiicowvcp - simrkowe 


(4419 


oraz kerem ogórkowy. 


Lab. Chem. Farm. PA. Picelimmowsicie$0 


Warszawa, Chmicineae 4. 


Do nabycia we wszystkich 


,pierwszorzędnyoh firmach. 


| Haulis wesoło 


niach organizacyj rolniczych uchwałają rol-$ 
przedstawiają 


ŻUABEŃŚEMUJ, 


fals wesoło Fimiezmiyg. 


Szczegóły wstrząsającego samobójstwa pary kochanków pod Inowrocławiem. 


Żnin. Donosiliśmy już o incydencie w 
rodzinie p. Wacława Grygiera, dzierżawcy 
kiosku w Żninie, przy ul. Kościelnej. Pod 
koniec ub. miesiąca Grygier wyjechał do 
Poznania a żona jego i córka zamknęły 


WIELU LEKARZY 


-Lich rodziny pije na śniadanie i pod: 
wieczorek Qvomaltynę Dra Wande- 
ra, skoncentrowany, łatwostrawny 
napój odżywczy, ponieważ ta natu- 
ralna, pełnowartościowa odżywka 
witaminowa uzupełnia codzienne 
pożywienie, doprowadzając do organizmu 
życiodajne |  energjotwórcze składniki. 
Czyż nie jest to dostatecznym dowodem, 
jak wysoką wartość przedstawia Ovomaił- 
tyna jako codzienny napój odżywczy dla 
Każdego? mi å 
p 


Pa OT I I EWA 


kiosk, usunęły towar, podjęły gotówkę z 


nily się w niewiadomytn kierunku ze swy- 
mi przyjaciółmi. Później wykazało się, że 


lat 386, był robotnik ‘Roman Okonowski ze 
„Niespo- 
dziewane oddalenie się syna z domu zanie- 


j pokojło matkę.Okoniewskiega; a otrzymałty 


potem od syna list pożegnalny tym więcej 
matkę wzruszył. W liście tyra żegna się 
po raz ostatńi z matką i donosi, że dosyć 
ma tegó życia i udrek. ` „Jestem bardzo 
szczęśliwy, że mogę umierać i niech mama 
nie rozpacza, choč wiem, że byłem: jej Sy- 
nem”. Również przypomina matce łzy, jakie” 
za ńiego wylała, a w końcu” jeszcze raz 
żegna wszystkich. —— Prawdziwa. rozpacz, | 


ból i trwoga ogarnęła matkę we wtorek, 
kiedy naprawdę nadeszła wiadomość do 
Żnina o samobójstwie Okoniewskiego wraz 
z Grygierową. Rozpacz ogarnęła również 
męża samobójczyni. 


Jak donosiliśmy, w poniedziałek wieczo- 
rem za Inowrocławiem denaci w stanie 
podchmielonym rzucili się: pôd pociąg, zdą- 
żający do Torunia i ponieśli śmierć' na 
miejscu. 


Sprawą tą zajmie się podobno prokura- 
tor, gdyż denaci przed « śmiercią wysłali 
również list do policji, pisząc m. in.: „Jak 
wesoło żyliśmy, tak wesoło giniemy”. 


: 
i: 


Zgromadzenie Stronnictwa Pracy 
w Kruszwicy. 


W niedzielę, dnia 13 marca br. o godz. 
12,30 .w południe w sali p. Daleszyń- 
skiej (hotel Gopło) odbędzie się publicz- 
ne zgromadzenie Stronnictwa Pracy, na 
które przybędzie. delegat w*jewódzki z 
Torunia z'stoscwnym referatem, 


Program zgromadzenia jest następują- 
cy: 1. Otwarcie zgromadzenia. 2, Refe- 
rat o sytuacji politycznej i gospodar- 
czej. 3. Dyskusja. 4. Wolne głosy. 
5. Zamknięcie zgromadzenia. Zwołują- 
cym jest prezes Józef Szczechowski. O 
liczne przybycie sympatyków uprasza 
się. Niechaj nikogo nie zabraknie! . 


— - ----— A 


Rok XXXII. Nr 59, 
Trzynasta strona, 


wrocławia poruszona jest do głębi zbrodnią 
lubońską, jak też i hezczelnym wystąpie- 
niem radnego socjalisty Kiełbasiewicza, co 
jest szerszemu ogółowi dobrze znane. W, 
związku z tym ostatnim dwie organizacje 
Związek Podoficerów Rezerwy i Kat. Tow. 
Robotników Polskich na zebraniach swych 


potępiły wybryk socjalisty a wszystkie sto- 
warzyszenia tak kościelne jak i świeckie o 
zasadach katolickich podpisały list hołdo- 
wniczy do J. Em. ks. Prymasa Hlonda wy- 
rażający słowa zapewnienia przywiązania 
do Kościoła katolickiego jak też wyrazy u- 


bolewania i żalu z powodu tragicznej 
śmierci śp. ks. prob. Streicha, Dla zadoku- 
mentowania zwartości i mocy ducha kato- 
lickiego odbędzie się w niedzielę najbliższą 
wielka manifestacja na rynku, skąd w po- 
chodzie uda się cały. Inowrocław do stóp 
pomnika Matki Bożej. 
Agrypina Basińska. 


BESK ZORY EESTE RAE A WA EO COTE PROTON ETER IEC OWOC PGA 


List hołdowniczy 
katolickiego Inowrocławia 


do J. Em. ks. Prymasa Hlonda. 


Inowrocław. W reakcji na zbrodniczy 
czyn luboński wszystkie organizacje inowro- 
cławskie kościelne i świeckie o duchu ka- 
tolickim podpisały lisi hołdowniczy, jaki 
zostanie wysłany do Prymasa Polski. Treść 
listu brzmi: 


„Wstrząśnięci do głębi męczeńską śmier- 
cią Sługi Chrystusowego ks. prob. Streicha, 
składamy na ręce Waszej Eminencji wyra- 
zy najgłębszego ubolewania 1 żalu. Strzał 
padł - òd. strony wrogów. Kościoła świętego 
i ugodził w pasterza, aby rozprószyć owća. 
Żal i smutek nie odbiorą nam odwagl do 
walki z bluźniercami, przeciwnie spotęgują 
w nas czujność o losy Kościoła katolickiego 
i Narodu Polskiego. Waszą Eminencję za- 
pewniamy o naszym przywiązantu do Ko- 
ścioła Chrystusowego, o gotowości przelania 
krwi naszej za Wiarę świętą. Składamy 
równocześnie wyrazy najgiębszej czci i hoł- 
du z błagalną prośbą: „Króluj nam, Jezu 
Chryste”. 


Kat. Tow. Robotników Polskich 


w Inowrocławiu 
potępia wybryk socjalisty Kiełbasiewicza. 


Inowrocław. Głośnym echem w całej Pol- 
sce odbiły się słowa soejalisty Kiełbasiewi- 
cza na zebraniu Rady Miejskiej w Inowro- 
cławiu, kiedy na wniosek red. Przybylskie- 
go postanowiono uczcić tragicznie zmarłe- 
go śp. ks. prob. Streicha. Kat. Tow. Robot- 
ników Polskich zareagowało na wybryk 
Kiełbasiewicza poniższą rezolucją: 


„Pragniemy wyrazić słowa  zsolidaryżo- 
wania się z Radą Miejską, z Podoficerami 
Rezerwy oraz wszystkimi stowarzyszeniami 
katolickimi miasta Inowrocławia i wyrazić 
słowa pełne potępienia dla podłego wy- 
krzykniku radnego Kiełbasiewicza, niegod- 
nego tego miana, które to słowa. wypowie- 
dział na posiedzeniu wspomnianej Radv. 
My robotnicy katoliccy, walczyliśmy nie o 
bolszewicką, ale o katolicką Polskę i nie 
możemy pozwolić pachołkom bolszewickim 
podnosić głowy. Przez męskie i stanowcze 
tepienie w zarodku — prób „uszczęśliwie- 
nia” nas ich rajem — zapobiegniemy nie- 
woli, jaką niesie naszemu robotnikowi i ca» 
łej Polsce komunizm”. 


Uwaga, sportowcy miasta Chełmna. 


Chełmno. Ażeby w nadchodzącym sezo- 
nie sprawnie przeprowadzić różnego rodzaju 
imprezy sportowe przez delegowanie fa- 
chowych sędziów, zwracam się tą droga z 
apelem do wszystkich pp. sportowców m. 
Chełmna, którzy mają ukończone kursy i są 
uprawnieni do sędziowania na zawodach 
w jakiejkolwiek gałęzi sportu: jak lekko- 
atletyka, piłka nożna, piłka ręczna, wio- 
ślarstwo, pływanie itp, ażeby zgiosili się 
w najbliższych dniach w Powiatowej Ko- 
mendzie P. W., Hallera 13 w godzinach u- 
rzędowych od 8—15 w celach ujęcia do ewi- 
dencji. Dla dobra i rozwoju sportu proszę 
o uczynienie zadość mojemu apelowi. .Po- 
wiatowy Komendant WF i PW na powiat 
Chełmne. 


Rydgoszcz, dnia 12 marca 1938 roku. 


KALENDARZYK 


. Dziś, Such. Grzegorza Wielkiego p. 
3 - Jutro: Teodory m. Krystyny. 
[e Wschód słońca o godzinie 6.23. 
Zachód słońca o godzinię 17,58. 


Stan pogody. 


F "Rankiem było w Polsce na ogół pochmur- 
| no, wiał umiarkowany wiatr z kierunków 
| 


północno-ząchodnich. Opady w ciągu doby 

ubiegłej zanotowały prawie wszystkie stacje 

i (największe ną południu — do 13 mm) 

Szata Śnieżna utrzymuje sią na Wileń- 

jj szęzńźnie i w górach. W Bydgoszczy wczo» 

| raj po południu padał śnieg, Dziś rano po- 

j godnie i zimno. Przewidywany przebieg 

| pogody: podezas dnia cieplo, w nocy przy- 
| mrozki, 

| 


=} Slan 
dzisiejszy 


m» Stan 


wszorajszy 


ATYCHMIAST TABLETKĘ 


ASPIRIN 


j DYŻURY NOCNE APTEK 
| od 7—13 marca; 

1) Apłeka 
fon SRAŻŁO tei DU pu uż) £ 

2% Apteka pod Lwem, ul, Grunwaldzka, 
telefon 3191 WAW 


„Centralna, ul. Gdańska, tele- 


53" = 


"Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


EE 2) 
ua 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku 
Marszałka Piłsudskiego otwarte eodziennia 
od 9-16, w niedzielę i Święta od 11-14. 
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za- 
wydowych polskich artystów plastyków 
w Poznaniu. i 

— Muzeum Miejskie — Wystawa Darów 
ma Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte 
w niedzielę i w środę od godz. 10-—14. 

z 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w sobotę odbędzie się zapowiedzia- 
ha od dłuższego czasu i oczekiwana z wiel- 
ką niecierpliwością premiera komedii Jaro- 
śłąawa. Iwaszkiewicza pt. „LATO W NO- 
HANT“, która cieszyła się wielkim powo- 
dzeniem i sukcesem artystycznym w War- 
szawie, gdzie nie schodziła z afisza przez 
szereg miesięcy. „LATO W NOHANT“, o- 
snute jest na tle życia genialnego naszego 
i kompozytora Fryderyka Chopina, a wy» 
bitne walory literackie i sceniczne tej ko- 
| medii każą wróżyć takie same wyjątkowe 
$ | ETPA, jakie było jej udziałem w sto- 
| icy. ` p 
| Na dzisiejszej premierze obecny będzie 
autor, który specjalnie przybywa celem za- 
i poznania się z realizacją swego utworu na 
f srenie bydgoskiej. 

W niedziólę wieczorem „LATO W NO- 
HANT“ po raz drugi. j 

Ostatni. raz „ŹRÓDŁO MIŁOŚCI ta 
f przebogata w melodie wielka operetka w 
i 14 obrazach Jara Benesa ukaże się w nie: 
i dzielę, dnia 13 bm. o godz. 16-ej po cenach 
zniżonych. 

W kasie teatru pozostały już tylko nie- 
które kategorie miejsc. 
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Dziś w sobotę o godz. 22-98) 


WYSTĘPY 
ARTYSTÓW 


Wstep wolny, 
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w Sali Malinowej. 
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Pełnowartościowy obywatel jest dla kra- 
ju walorem bezcennym, -"człowięk zaś ma 
największe szanse osiągnięcia pełnowarto- 
ściowości obywatelskiej, jeśli dzieciństwo 
swe spędzi w warunkach jak najlepszych 
— a przynajmniej normalnych — zarówno 
pod względem zdrowotnym, jak wychowaw: 
czym. Wprawdzie sport i wychowanie fi- 
zyczne zatacza bardzo szerokie kręgi, jed: 
nakże nie sięga do głębi — pomija dzieci 
polskie od lat trzech do 14-tu, a te chyba 
najpilniej potrzebują właśnie zainteresowa- 
nia się osób starszych ich potrzebami zdro- 
wótnymi i psychicznymi. Chcielibyśmy wi- 
dzieć dzieci nasze doskonałymi — a nie da- 
jamy im warunków; POZYAJYCYCH jed- 
nostce rozwinąć do maksymum swą osobo- 
wość fizyczną i psychiczną — a równocze- 
śnie przygotować do życia społecznego. 

To podwójne zadanie wychowawcze: 

1. Rozwinięcie osobowości dziecka, 

2, Uspołecznienie jego spełnia ogród Jor- 
danowski. 

Nasuwają się dwa pytania: 1. Co to jest 
ogród Jordanowski?.. 2. W jaki sposób on 
wychowuje?... 

Ogród Jordanowski jest to po prostu te- 
ren ogrodzony, Na nim są boiska, baseny z 
wodą, piaskownice, przyrządy sportowe, 
grządki do uprawy roślin, klatki dla zwie- 
rzątek, wystawki dlą ptaków, tory sanecz- 
kowe, ślizgawkowe, sztuczne pagórki, wie- 
le innych atrakcji oraz budynek gospodar- 
czy z dużą werandą. W budynku otrzymują 
dzieci opiekę lekarską, niektóre zaś doży- 
wianie i ciepłe natryski. A więc ogród taki 
daje najprostsze zabiegi higieniczne i naj- 
normalniejsze warunki zabawy. 

A gdzież to skomplikowane zadanie wy» 
chowawcze? 

Otóż każdy szczegół urządzenia ogrodu 
i każdy panujący tu zwyczaj jest niedo- 
strzegalnie a głęhoko wychowawczy. Dla 
laika =- dzieeko ma tu swobodę ruchów w 
połączeniu z bezpieczeństwem. Trawiaste 
boisko, trochę wody, dużo roślin, niebogate, 
ale bezpośrednie obcowanie z naturą. Hu- 
śtawka, przyrządy sportowe, zjeżdżalnia 
itd. Na pozór są te przyrządy do wyrobię» 
nia sprawności fizycznej — moment wyr 
chowawczy zaś, to wyładowanie bujności, 
ćwiczenie odwagi, zaspokojenie potrzeby 


——— 


SĄD NAD „LATEM W NOHANT', 


Dzisiejsza premiera w Teatrze Miejskim 
wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie. 
Sztuka Iwaszkiewicza, przedstawiająca ży- 
wo | zajmująco wycinek z życia jednego z 
największych Polaków — Fryderyka Cho- 
pina, odniosła duży sukees i w Warszawie 
i w Wilnie, wywełała też jednak głosy kry= 
tyczne, zapytujące, czy wolno dramałtopisa- 
rzowi odsłaniać tajniki prywatnego życia 
geniusza? Powtórzył się więc przy okazji 
sztuki Iwaszkiewicza dawny spór o ło, czy 
prywatne życie twórcy może być przedmio- 
tem ciekawości publicznej? 

To pytanie nasunie się niewątpliwie 
również widzom bydgoskiego przedstawie- 
nia świetnej zresztą komedii Iwąszkiewi- 
cza. Aby sprawę wszechstronnie naświetlić, 
Rada Artystyczno-Kulturalna  postanówiła 
urządzić oryginalną imprezę, a mianowicie 
zainscenizować publiczny sąd nad „Latem 
w Nohant*, który po przeprowadzeniu yoz- 
prawy orzeknie, czy Iwaszkiewicz uczynił 
krzywdę pamięci Chopina? 

Sąd nad „Latem w Nohant“ wypełni je- 
den z „czwartków* RAK. 

W najbliższy czwartęk, 17 bm. odbędzie 
się w auli Gimnazjum im. Kopernika — 
„Wieczór Kasprowiczowski*. 
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— Paryskie żurnale mód nadchodzą co- 
dziennie do księgarni Gieryna. (4481 


— Nowość w kawiarni-restauracji Szmel- 
tera, Gdańska 30. Codziennie od godz. 6 
do 12-tej koncerb artystyczny pod batutą 
pierwszorzędnego kapelmistrza „Wacława 
Kaczmarka. (4183 


a 


KRONIKA KULTURALNA. 


O Finucie Hamsunie. 


Ostatni „ezwartek* Rady Arystyczno= 
Kulturalnej wypadł według ustalonej już 
i szczęśliwej tradycji: i temat był interesu- 
jący i poziom wysoki i udział publiczności 
liczny. 

Tematem wieczoru hył wielki pisarz 
dynawski, łaureat nagrody lilerackiej No- 
bla — Knut Hamsun, jego ciekawe życie 
i jeszcze ciekawszą twórczość. Dlaczego 
wiaśnie Knut Hamsun? Wyjaśnił to w swo- 
im słowie wstępnym prof. Marian Turwid, 
który stwierdził, że wielka twórczość Ham- 
suna szczególnie pokrewną w. istocie swej 
i barwie powinna być nam, zamieszkują- 
cym nadmorską dzielnicę Polski. 


W urok prozy hammsunowskiej wprowa- 
dził z miejsca słuchaczy fragment z „Bło- 
osławieństwa ziemi“, odczytany z mocą i 
głębokim wyczuciem stylu znakomitego 
Norwega przez świetną pecytatorkę p. Jani- 
nę Jabłonowską. Po tym dopiero swą pře- 
lekcją o Ilamsunie rozpoczął Czesław Ke- 
dzierski -- jak nikt inny w Polsce powoła- 
ny do mówienia o twórczości skandyńnaw- 
skiego pisarza. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


mifa| Jordanonskie ogrody. 


zajmują się przyswajaniem 


| 
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niódziela, inta 13 marce 1938 r. 


Z=rreze 


wysiłku i ryzyka. Kolejność w. użytkowaniu 
przyrządów uczy dziecko szacunku dla 
równych praw innego człowieka, uspołecz: 
nia bezboleśnie młoda jednostkę. To jeden 
z wielu przykładów. s 

Ogród Jordanowski działa potężnie, bo 
nieświadomie, bez pomocy morałów — na 
uspołęcznienie dzieci, Gwiazdki świąteczne 
urządzane przez dzieci dla dzieci mają tu 
charakter dzielenia się dobrym z kolegami, 
nie zaś z łaskawej filantropii. 

Możność używania ruchu, powietrza, 
słońca i wody, nagości lub półnagości, nie 
tylko wzmacnia ciało, ale rozpręża herwy 
i przynosi radość duszy. Opieka lekarska, 
dożywianie i ciepłe kąpiele, to wielkie do- 
bro dla ubogiej dziatwy zaniedbanej. Demo- 
kratyczna zaś równość bywalców ogrodu, 
to również bezcenny atut wychowawczy, | 

Wszystkie powyższe warunki pomagają 
wydatnie do wychowania typu doskonałego 
obywatela już od lat dziecięcych. 3 

_ Ogřód Jordanowski jest dla wszystkich 
dzieci: i tych wymuskanych, które grzecz- 
nie, nudno, uważnie „za rączkę* chodzą, po 
parkach i tych z baraków i suteryn, które 
przedwcześnie poznały głód, nędzę i troski 
ludzi dorosłych. Bogatemu dziecku nie 
wolno niczego chociaż ma wszystkiego pod 
dostatkiem, — ubogiemu dziecku walno za 
wiele, chociaż posiada tak mało, popycha- 
ne, wymyślane, dokuczliwe i szkodne ro- 
śnie na bandytę, gruźlika lub prostytutkę. 
Nie zdołało jeszcze znienawidzieć ulicy 
miejskiej, gdyż nie zna lasu i pola -= za to 
umie już nienawidzieć społeczeństwo, któ- 
re je krzywdzi i mu przeszkadza. 

Jednym słowem: park i ulica dławi roz- 
wój dziecka lub fałszywie je rozwija i uspo- 
sabia jednostki wrogo dla społeczności i jej 
praw. 

I dlatego ogródki Jordanowskie mają o0- 
becnie większe znaczenie dla naszej kultu- 
ry i organizacyjnego wyrobienia aniżeli au- 
tostrady, wystawy, wsie, pokazowa jtd. Na 
nic się nie przyda uczyć ludzi dojrzałych o 


nałogach od dziecką nabytych. Trzeba za. | 


cząć nie od połowy, ale od początku, to jest 
od dziecka. 

Zakłądajmy ogródki Jordanowskie. 

To jest obecnie nakaz chwili. 

Ogródki Jordanowskie. 
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WYKŁADY WIELKOPOSTNE 
DLA INTELIGENCJI. 


Zwyczajelm lat ubiegłych urządza tutej- 
sze Koło Kultury Katolickiej w niedzielę, 
dnia 20 i 27 bm. oraz 3 i 10 kwietnia w 
auli Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego ulicą 


Staszica 4, 0-godz:*5,30 po poł/cykl wykłas qe 


dów. Wykłady wygłoszą pw. dr med. Kar; 
wowski z .Poznanią, (o Całunie świętym Z 
przezroczami), prof. K. Kopeć (Oblicze filo- 
zoficzno-religijne komunizmu), dr Moraw- 
ski z Warszawy (Tajne organizacje w Pol- 
see) i ks. prof. dr Kwiatkowski z Warsza- 
wy (Religia krwi). Cena kart wstępu, które 
nabyć można w B. O. Caritas przy ul. Gdań- 
skiej 30, wynosi-3 zł na cały cykl, zaś nę 
poszczególne wykłądy 1 zł. A 

Wykłady organizowane przez Koło Kul: 
tury Katolickiej mają wyrobioną opinię. To 
też przypuszczać należy, że cieszyć się one 
będą podobnym powodzeniem jak w latach 
ubiegłych. Czysty dochód przeznacza się Na 
biednych miasta. 


KURS DZIAŁACZY HARCERSKICH. 


Odczyt ks. prof. Skazińskiego z Pozna- 
nia o ideologii harcerskiej, przeznaczony 
dla starszego pokolenia, który się odbył w 
dniu 10 bm. wykazał duże zainteresowanie 
Bydgoszczy dla zagadnienia wychowania 
młodzieży w duchu przykazań harcerskich. 
Obszerna aula Żeńsk. Kat. Gimn. Hum. by- 
ła przepełniona: 

Następne wykłady dla sympatyków har- 
cetstwa odbędą się w Gimnazjum Humani- 
stycznym przy ul. Grodzkiej, a to w dniu 
12 bm. o godz. 18-tej ij w dniu 13 bm. o go- 
dzinie 17. Wstęp wolny. $ 


Czesław Kędzierski, znany literat i baj- 
kopisarz poznański, jest zjawiskiem wprost 
wyjątkowym wśród tych wszystkich, którzy 
czytelnikom 
polskim twórczości obcej. Wyjątkowym — 
przez sumienność, która kazała mu dla tłu- 
maczenia ulubionego pisarza nauczyć się 
języka norweskiego i wszystkich jego sub- 
telności i odcieni, przeprowadzić studia po- 
równawcze nad gwarami ludowymi, nor- 
weskini i polskimi. Wyjątkowym przez 
swój kult, z jakim odnosi się do Hamsuna. 


Tym kultęm była nacechowana cała pre- 
lekcja Czesława Kędzierskiego. Słuchacze 
mogli poznać w zadziwiająco syntetycznym 
skrócie całe życie i osiągnięcia twórcze 
Hamsuna. Życie, które samo w sobie jest 
wspaniałym romansem i twórczość, która 
nałeży do szczytowych wzniesień literatury 
światowej. Kędzierski mówił ze swadą, ale 
przede wszystkim z umiłowaniem i dlatego 
włąśnie autor „Głodu“ stał się jeszcze bliż- 
szym nawet tym, co go znali — zdawałoby 
się dobrze. Kędzierski dał w jasnej i 
przekonywującej formie klucz dą zrozumie- 
nja twórczości Hamsuna, przedstawił na tle 
jego trudnego, męczeńskiego niemal, życia 
— zjawisko niezwykłe w literaturze świato- 
wej: bezdomnego chłopa, który swoją tm 
sknotę do ziemi potrafił unieśmiertelnie. 
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Informacje „Orbisu**. 
Wycieczka na Kongres Eucharystyczny w 
Budapeszcie. Zapisy do dnia 12, JIL 38 r; 
Wycieczka do Czerniowiec w czasie od 23. 
ITI. do 28. HI. 38 r. Cena udziały 25 zł 
Zapisy do dnia 19. IM. 38 r. : 
Pociąg popularny do Warszawy w czasie 
od 18. JIL do 21. III. 38 r. Cena- biletu 
tam i z powrotem 11,40 zł. 
66% zniżki kolejowej do Krynicy, Woroch- 
ty i Sławska. i R 
Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach 
górskich i klimatycznych. 
Zapisy do 19, III. 88 r. 
Zapisy i informacje w „Orbisie”, ul. Dwor- 
cowa 2, tel. 86-67, (4271 


REWIA MÓD W HOTELU „POD ORŁEM”. 

Polski Biały Krzyż urządza w niedzielę 
13 bm. o godz, 16,30 w sali malinowej ho- 
telu „Pod Orłem” rewię mód. Piękne mo- 
dele płaszczy, sukien i kostiumów na wio- 
snę i lato przedstawiać będzie Bydgoski 
Dom Towarowy (Be-De-T2). è SE 


Hotel SAVOY“w Łodzi 


Ś Poleca się wszystkim Bydgoszezanom. przybywalącym. 
do Łodzi, piefwszorzędny hotel „Savoy“. Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony. centralne o- 
grzewanie, garaż ito. 9) Niskie ceny 
Bozel iPeukeejapwy skat 


współwłaściciel Hotelu „Pod Orem“ w Bydgoszczy 


Z MUZEUM MIEJSKIEGO. x 

Ostatnie już dni gości w Muzeum Miej- 
skim wystawa obrazów Związku Zawodo- 
wego Polskich: Artystów Plastyków w Po» 
znaniu. Wystawa zamknięia zostanie w 
niedzielę, dnia 13 marca br. © ; 

Zachęcamy tych wszystkich, którzy nie 
widzieli jeszcze tej interesującej wystawy, 
aby skorzystali z ostatnich dni jej trwania. 

Po zamknięciu wystawy artystów po- 
znańskich, Muzeum Miejskie przystąpi do 
przygotowania wystawy pośmiertnej Ferdy- 
nanda Ruszczycą. 


PIERWSZY KONCERT ORKIESTRY SYM- 
FONICZNEJ 
Rady Artystyczno-Kulturalnej, 

Jednym z najważniejszych dążeń Rado 
Artystyczno-Kulturalnej jest stworzenie w 
Bydgoszczy orkiestry symfonicznej, która- 
by pozwoliła oprzeć życie muzyczne miasta 
na nowych, szerokich podstawach. Prace 
nad stworzeniem takiej placówki trweją już 
od dłuższego czasu i dzięki energii i wysił- 
kom mgra Alfonsa Róslera już w ponie= 
działek, 21 marca br. nastąpi debiut, orkie- 
stry symfonicznej R. A. X. 

Dzięki życzliwej współpracy miejsco: 
wych orkiestr wojskowych i ich dyrygen» 
tów pp. kpt. Grabowskiego i kpt. Kuczery, 
orkiestra może.już wystąpić z pierwszym 
koncertem: symfonicznym, który odbędzie 
ię.w Teatrze: Miejskim. We EAE „iż 
-oW programie uiwbry. Haydna, Chopina, 
Moniuszki i Kurpińskiego. Jako soliści wy- 
stapia.. prof.. Zygmunt Lisicki z Poznania 
(fortepian) i prof. Madeja z Poznania (klar« 
net). Dyryguje prof. A. Rósler. 

Bydgoszcz od dawna spragniona jest 
muzyki symfonicznej, to też zapowiedziany 
koncert wzbudzi niewątpliwie duże zaitte- 
resowanie. 


$ 


MŁODZI ARTYŚCI Z POZNANIA 
W HOŁDZIĘ ŚW. WINCENTEMU. 
Dnia 28 bm. urządzałą, staraniem Stow» 
Pań Miłosierdzia z Bielawek, młodzi, zna” 
komici już artyści z Poznania, koncertują” 
cy obecnie z wielkim powodzeniem w Gre- 
cji w auli gimnazjum Kopernika koncert, 
którego całkowity dochód przeznaczają 
wspaniałomyślnie na dalszą budową ko- 
ścioła św. Wincentego à „Paulo. Bliższe 
szczegóły podamy w najbliższych dniach: 
Bilety w cenie 1,80, 1,30 i 0,90 zł nabyć mo” 
żna już w kancelarii parafialnej Ks. Ks. Mis 
sjonarzy, Al. Ossolińskich 2. 


.. 
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—- Podziękowanie. Ze zbiórki urządzonej 
w roku 1937 za łaskawym zezwoleniem Sta- 
rostwa, uzyskano kwotę 220,10 zł. Za powyża 
sze składa Zgromadzenie Sióstr Blżbieta= 
nek parafii MBNP serdeczne „Bóg zapłać”: 


środ 


Program wieczoru dopełnili art. „dramu 
Stefan Drewicz i mgr Bolesław Malak, któ- 
rży z właściwym sobie talentem rocytator< 
skim przeczytali wyjątki z „Błogosławioń- 
stwa ziemi” i „A życie toczy się dalej". 

(hk). 
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* * 


W związku z wieczorem R. A. K. otrzy- 
maliśmy następujący list z kół ezytelni- 
ków: 

Na marginesie (pierwszej pono w kra- 
ju) wieczornicy Hamsimowekiej, którą nas 
pracowity R. A. K, (avee Hak) uraczyć Tar 
czył = refleksja: i 

Lubimy (przy byle sposobności) wysyłać 
(gdzie się da) telegramy „hołdowniczę” (w 
XX w.!) adresy uroczyste i tym podobne 
laurki. (Jakże pięknie pobrzękuje gorliwe 
zapewnienie, że „my“, że „zebrani“, że „wła- 
śnie”, że itd..!) Tacyśmy nieraz denerwują 
co „rezolutni* (od słowa: rezolucja)! 

Ale na to, aby Hamsunowi posłać z wie- 
czornicy pozdrowienia, nikt nie wpadł... ` 

Chociaż pracowity staruszek — jak nam 
to opowiedział p. Czesław Kędzierski -— od- 
znącza się wielką skromnością — wysłać 
wypadało. 


Na pewno by się ucieszył!... 
TM 


i SĄ niedziela, 
dnia 13 marca 1938 r. 


Chcąc zaprezentować regiony, o które 
wzbogaci się województwo pomorskie, ra- 
diostacja toruńska będzie transmitować 
audycję z Inowrocławia. W tym celu na ze- 
braniu tzw. ludzi dobrej woli, których na 
sterenie Inowrocławia znalazło się zaledwie 
kilku, omówiono program owej! kujawskiej 
audycji, na który ma się złożyć nabożeń- 
stwo w kościele Matki Boskiej z udziałem 
chóru tejże parafii, reportaż pt. „Z Polski 
nad Gopłem* oraz „Przechadzka po Ino- 
wrocławiu”, ilustrująca to, co powinno się 
widzieć i wiedzieć o Inowrocławiu. 
: Najciekawszym punktem programu au- 
jdycji będzie występ oryginalnej kapeli ku- 
Hjawskiej z przyśpiewkami oraz sawędy ku- 
jawskie. Organizatorzy tej audycji z inicja- 
tywy prof. Seji zgłosili akces do sekcji mu- 
zycznej nieistniejącego a od kilku lat już 
zapowiadającego swe powstanie Tow. Kul- 
„tury i Sztuki, Jeśli chodzi o ruch muzycz- 
ny, to tak zwany kulturalny Inowrocław 
nie bierze w nim udziału zupełnie. Koncer- 
ty kwartetu poznańskiego i ostatnio jedy- 
: H negó w Polsce wirtuoza na viola d'amore 
(w) Piękna pogoda w styczniu i lutymĄprof. Rakowskiego i pianisty prof. Lewan- 
pobudziia przedwcześnie przyrodę do życia.Ądowskiego nie wzbudziły takiego zaintere- 
|| w ogrodach puściły pąki bzy, krzewy agre-Hsowania, jakby się należało spodziewać po 
stu, porzeczek i krzewy ozdobne. Z'drzewłĄprawie 40 tysięcznym Inowrocławiu. Roz- 
zauważyć można rozwinięte pąki na wierz-|jśpiewany Inowrocław ma kilka dobrze pro- 
|| bach, a na drzewach wiśniowych zaczyna- |] sperujących chórów. Najlepsze siły spośród 
l ją również pękać pąki. Krzaki rękočzyny, calego okregu skupia reprezentacyjny chór 
| z której gałązki używa się w niedzielę pal- kujawski, który przygotowuje się pod sprę- 
| mową do poświęcenia, są tak okryte zupeł-Jżystym kierownictwem p. Webera na zjazd 


Wiosna, się zbliża. Rozpoczęła się praca na 
roli. Rolnicy wywożą obornik na pole. 


Co słychać na wsi? 


Wiosna się zbliża. — Brak obornika. — Sto- 
doły puste. — Kredyty dla rolników do rol- 
ników nie docierają. — Obniżyć ceny karte-p 

. lowe i monopolowe. 


nie rozwiniętymi pąkami, jak rzadko kiedyjdo Gdańska. Chór ten ma również wystąpić 
przy końcu marca. Ziemniaki w kopcach jw projektowanej audycji radiowej. 
kiełkują. Zauważono też przelot dzikiego Z nastaniem wiosny budzą się z letargu 
ptactwa wodnego. Ze wszystkich tych ob-famatorzy sportu i kluby sportowe. Ambitna 
jawów sądzić by należało, że wiosna zbliża J„Gopłania* zapowiada rozpoczęcie sezonu 
| się ku nam szybkimi krokami. Zachodzi - 

| jednak obawa, że obecne zimna i przymroz-$ 


nm 


ki mogą zniszczyć to, co łag.dna zima 
przedwcześnie do życia pobudziła; mogąj 

| one wpłynąć szkodliwie także na stan ozi- 
min i koniczyn. 

Rolnicy rozpoczęli już uprawę wiosenną 
roli. "Wywożą obornik. Tu i ówdzie rozpo- 
częto orki. Głebę nie można w tym roku 
należycie wyposażyć w nawóz, gdyż na sku- 
tek braku słomy i częściowej wyprzedaży 
bydła obornika jest w tym roku co najmniej 
o połowę mniej, niż normalnie, a na:kupno 


Na marginesie targów 


W dobie dzisiejszych ograniczonych mo- 
źliwości zarobkowania sprawa celowego 
wydatkowania dochodów urasta do rozmia- 
rów poważnego zagadnienia. Bez większe- 
jego znaczenia są kwoty kilkuzłotowę, wyda- 


| drogich nawozów sztucznych rolników dzi- Tai na drobne przedmioty codziennego 
siaj nie stać. W kieszeniach pustki. Niej UŻYtEU- 
tylko w kieszeniach, ale i w stodołach.B Inaczej jest, zdy zamierzamy nabyć 
Skutki zeszłorocznych klęsk stawają się co- przedmiot większej wartości jak np. meble, 
raz groźniejsze, e, zapasy siana i sło-f które służą nam przez całe życie. 
my wyczerpują się. Ziarna jeż dawno niej Wędafók: na "MEDI 
mia. Głowy rolników zaprząta troska, czym 3.5 07 mebi zi Ń 
WAŻYSA lo etaty Głośno było Ego ze można żawsze za rózumhe lokowanie do- 
su o kredycie na opas bydła. Rząd przy-§ wezzmewaszm 
znał na ten cel 5 milionów zł. Kredyt ten 
mógł by niejednemu z rolników dópomóc.| 
Niestety, szczęśliwa myśl została zniweczo- 
na przez biurokrację, która nie ma pojęcia 
6 zagadnieniach gospodarczych wsi i nieg 
spieszy się, przetrzymując na biurkach na- 
wet najważniejsze sprawy, jak to się stało 
z owym kredytem na opas bydła. W ogóle 
dość często reklamaie się jakieś kredyty 
dla rolników. Jednakże kredyty te często- 
kroć nie docierają do wsi'i to głównie dla- 
tego, że warunki rozprowadzenia tych kre- 
dytów są zupełnie nieprzystosowane do wy- 
mogów życia i sprawiają wiele trudności. 
Projekty poselskie w sprawie oddłużenia 
rolnictwa wywołały żywy oddźwięk na wsi 
pomorskiej i wielkopolskiej. Na zebra- 
niach organizacyj rolniczych uchwalają rol- 
nicy rezolucje, w których przedstawiają 
ciężkie położenie wsi w związku z długa- 
mi i domagają się rozwiązania sprawy dłu- 
| gów rolniczych w myśl postulatów Kołaf 
| Rolników sejmu i senatu. Jeżeli nie nasta- $ $ 
pi dalsze ułatwienie likwidacji długów rol-|Ą rodzinie p. Wacława Grygiera, dzierżawcy 
niczych, to w najbliższej przyszłości szereg kiosku w Żninie, przy ul. Kościelnej. Pod 
gospodarstw drobnych i wielkich znajdziejj koniec ub. miesiąca Grygier wyjechał do 
się w położeniu bez wyjścia i nastąpi nowyj Poznania a żona jego i -córka zamknęły 
wstrząs niebezpieczny dla produkcji rolnej§ À 
i dla położenia gospodarczego. Nastąpi ma- WIELU LEKARZY 
sowa likwidacja warsztatów rolnych :'w dro- z j 
dze egzekucji. ; , 
Trzeba nie tylko obniżyć zobowiązania, wej Ft oea daty rowy 
wynikające Z obsługi długów, ale i świad- ra, skoncentrowany, łatwostrawny 
czenia z danin i podatków, a przede wszy-| napój odżywczy, ponieważ ta natu- 
stkim obniżyć ceny artykułów przemysło. raina, pełnowartościówa odżywka 
wych i monopolowych. Winny one być do-f witaminowa  uzupsłnia codzienne 
pożywienie, doprowadzając do organizmu 
życiodajne ł energjotwórcze składniki. 


ZABEZPIEC 


Żnin. Donosiliśmy już o incydencie w 


stosowane do możliwości nabywczych rol- 


ne zdrenowanie całego stadionu. Sprowa- 
dzono już około 3 tys. m żwiru. poza tym 


zasadniczo uważać ; macyj udziela zainteresowanym 


ZAJĄ 


od tworzenia się piegów 
amudi la boraksowe 
DBEmnZDECESOWwWeEe 
salicglowo - siarkowe 


ników. Ceny produktów rolniczych są od 
kilku lat niskie, nieopłacalne. Dziś mamy 
ceny niższe, niź w roku ubiegłym. Gdyj 
bowiem ceny produktów rolnych zaczęły w] 


Czyż nie jest to dostatecznym dowodem, 
jak wysoką wartość przedstawia Ovomal- 
tyna jako codzienny napój odżywczy dla 


ŻE 
jesieni 1937 roku wykazywać lekką zwyżkę, <ażdego? u 

natychmiast znalazły się zarządzenia, zimnie- R ZOO 
rzające do opanowania tej zwyżki. Reakcja kiosk, usunęły towar, „podjęły gotówkę z 
była ńatychmiastowa, nie taka, jak przyj K. K. O. i po opróżnieniu mieszkania ulot- 
cenach kartelowych i przemysłowych. Ce-Ą niły się w niewidomym. kierunku ze swy- 
ny artykułów przemysłowych i monopolo-g mi przyjaciółmi. Później wykazało się, że 
wych obniżać nie można. Z rekinami kar- przyjacielem mężatki Joanny _Grygierowej, 
telowymi zadzierać nie można. Z chłopem) lat 86, był robotnik Roman Okonówski ze 
móżźna robić co się chce; można mu odebraćĄ Żnina, lat 25, bez stałego zajęcia. Niespo- 
prawa polityczne, można sztucznie utrzyray-| dziewane oddalenie się syna z domu zanie- 
wać na niskim poziomie ~ ceny produktów pokoiło matkę Okoniewskiego; a otrzymany 
rolnych itp. Chłop zawsze będzie spokojny.q potem od Syna list pożegnalny tym. więcej 
potulny. — O nie! Manifestacje chłopskiej matkę wzruszył. W liście tym żegna się 
i kongresy ludowe mówią co innego. Czasj po raz ostatni z matką i donosi, że dosyć 
najwyższy skończyć z tym ciągłym upośle-j ma tego życia i udręk. ` „Jestem bardzo 
dzaniem chłopa. Czas skończyć ze spekulo-q szczęśliwy, że. mogę umierać i niech mama 
waniem na zaciskaniu pasa przez rolnika, nie rozpacza, choć wiem, że byłem jej sy- 
bo nie jest to droga, prowadząca do potęgijj nem”. Również przypomina: matce łzy, jakie 
j państwa —- państwa, w którym rolnicy sta-g za „niego wylała, aw końcu. jeszcze raz 
| nówią*72 proc. ludności. żegna wszystkich. Prawdziwa "rozpacz, 


z. 


BYDGOSKI 


biegiem na przełaj na dystansie okóło 4 tys. 
m. Duże zainteresowanie budzi przebudówa 
stadionu miejskiego. Wstępne prace już 
rozpoczęto. Na razie ma być przeprowądzo- 


nawierzchnię ziemi zwozi się z placów przy 
wieży wodociągowej i gazowni. Jakkolwiek 
wątpliwym jest, czy w tegorocznym sezonie 
stadion będzie można oddać do użytku, to 
jednak w inowrocławskim świecie sporto- 
wym nastąpiło pewne ożywienie, bo rozpo- 
częte prace każą przypuszczać, że nareszcie 
ruch sportowy rozwinie się należycie dzię- 
ki usunięciu owego potężnego hamulca, ja- 
kim był brak odpowiedniego boiska. 

Miejska komenda PW i WF urządziła 
dwudniowy kurs informacyjny dla działa- 
czy sportowych. Zainteresowanie było dość 
duże j ożywiona dyskusja. Ciekawe były u- 
wagi prof. Stróżyńskiego, dotyczące sportu 
na terenie Inowrocławia w dobie obecnej. 

Duży ruch w organizacjach wywołuje o- 
becnie zmiana w związku z przyłączeniem 
Kujaw od 1 kwietnia br. do województwa 
pomorskiego. Organizacje mające na celu 
WE i PW przekazano już Urz. Wojew. Po- 
morskiemu na uroczystym posiedzeniu, od- 
bytym w gmachu starostwa przy udziale 
Pp. nacz. wydz. wojsk. Urz. Wojew. Po- 
znańskiego Błażewicza, nacz. wydz. wojsk. 
Urz. Wojew. Pomorskiego Grzanki, staro- 
sty Wilezka, wicestarosty mgr. Śmietanko, 
prezydenta miasta Inowrocławia Apolina- 
rego Jankowskiego i wiceprezydenta Jueng- 
sta oraz prezesów wszystkich organizacyj, 
wchodzących w skład WF i PW. 

Jeśli przesunąć nasz reflektor na wypad- 
ki doby ostatniej, to opinia publiczna Ino- 


meblowych w Nowem. 


chodu, pod warunkiem jednak, by meble 
istotnie były pełnowartościowe. Tam, gdzie 
istnieje duże skupienie przemysłu meblowe- 
go, gwarancja otrzymania mebli solidnych 
jest większa, bo oparta na szczerym do- 
świadczeniu fachowym. 

Największe skupienie przemysłu meblo- 
wego na Pomorzu posiada Nowe, piękne 
miasteczko turystyczne, które w czasie od 
26 czerwca do 10 lipca 1938 urządza swoje 
Pierwsze Targi Meblowe. Wszelkich infor- 
Komitet 
Targów. 


(4419 


oraz Berem apbzz<pirisabwvuy. 


Lab. Chem. Farm. Pf. Nfalimowsicies«» 


Warszawa, Chmielna 4, 
Do nabycia we wszystkich, plerwszorzędnych firmach. 


„Dak wesolo 


ŻęyiiŚRERUJ, 


tahk wesoło Simien“. 


Szczegóły wstrząsającego samobójstwa pary kochanków pod Inowrocławiem. 


ból i trwoga ogarnęła matkę we wtorek, 
kiedy naprawdę nadeszła wiadomość do 
Żnina o samobójstwie Okoniewskiego wraz 
z Grygierową. Rozpacz ogarnęła również 
męża samobójczyni. 


Jak donosiliśmy, w poniedziałek wieczo- 
rem za Inowrocławiem denaci w stanie 
podchmielonym rzucili się pod pociąg, zdą- 
żający do Torunia i ponieśli śmierć na 
miejscu. ` 

Sprawą tą zajmie się podobno. prokura- 
tor, gdyż denaci przed śmiercią wysłali 
również list do policji, pisząc m. in.: „Jak 
wesoło żyliśmy, tak wesoło giniemy”. 


me 


Zgromadzenie Stronnictwa Pracy 
w Kruszwicy. 


W niedzielę, dnia 13 marca br., o godz, 
12,30 w południe w sali p. Daleszyń- 
skiej (hotel Gopło) odbędzie się publicz- 
ne zgromadzenie Stronnictwa Pracy, na 
które przybędzie delegat w%jewódzki z 
Torunia z stosownym referatem. 


Program zgromadzenia jest następuja- 
cy: 1. Otwarcie zgromadzenia. 2, Refe- 
rat o sytuacji politycznej i gospodar- 
czej. 3. Dyskusja, 4. Wolne głosy. 
5. Zamknięcie zgromadzenia. Zwołują- 
cym jest prezes Józef Szczechowski, O 
liczne przybycie sympatyków uprasza 
się. Niechaj nikogo nie zabraknie! - 


Rok XXXII. Nr 58, 
Trzynasta strona, 


wrocławia poruszona jest do głębi zbrodnią 
lubońską, jak też i bezczelnym wystąpie- 
niem radnego socjalisty Kiełbasiewicza, co 
jest szerszemu ogółowi dobrze znane. Wi 
związku z tym ostatnim dwie organizacje 
Związek Podoficerów Rezerwy i Kat. Tow. 
Robotników Polskich na zebraniach swych 


potepiły wybryk socjalisty a wszystkie sto- 
warzyszenia tak kościelne jak i Świeekie o 
zasadach katolickich podpisały list hołdo- 
wniczy do J. Em. ks. Prymasa Hlonda wy- 
rażający słowa -zapewnienia przywiązania 
do Kościoła katolickiego jak też wyrazy u- 


bolewania i żalu z powodu tragicznej 
śmierci Śp. ks. prob. Streicha. Dla zadoku- 
-mentowania zwartości i mocy ducha kato- 
lickiego odbędzie się w niedzielę najbliższą 
wielka manifestacja na rynku, skąd w po- 
chodzie uda się cały Inowrocław do stóp 
pomnika Matki Bożej. 
Agrypina Basińska. 


-N 
O rozumne lokowanie dochodów 


List hołdowniczy 


katolickiego Inowrocławia 
do J. Em. ks. Prymasa Hlonda. 


Inowroclaw.. W reakcji na zbrodniczy 
czyn luboński wszystkie organizacje inowro- 
cławskie kościelne i świeckie o duchu ka- 
tolickim podpisały lis. hołdowniczy, jaki 
zostanie wysłany do Prymasa Polski. Treść 
listu brzmi: 


„Wstrząśnięci do głębi męczeńską śmier- 
cią Sługi Chrystusowego ks. prob. Streicha, 
składamy. ną „ręce: Waszej Eminencji wyra- 
zy najgłębszego. ubolewania i żalu. - Strzał 
padł od strony wrogów Kościoła świętego 
i ugodził w pasterza, aby rozprószyć owce. 
Żal į smutek nie odbiorą nam odwagi do 
walki z bluźniercami, przeciwnie spotęgują 
w nas czujność o losy Kościoła katolickiego 
i Narodu Polskiego. Wasza Eminencję za- 
pewniamy o naszym przywiązaniu: do Ko- 
ściołą Chrystusowego, o gotowości przelania, 
krwi naszej za Wiarę świętą. Składamy 
równocześnie wyrazy najgłębszej czci i hoł- 
du z błagalną prośbą: „Króluj nam, Jezu 
Chryste”. 


Kat. Tow. Robotników Polskich 


w Inowrocławiu 
potępia wybryk socjalisty Kiełbasiewicza, 


Inowrocław. Głośnym echem w całej Poi- 
sce odbiły się słowa socjalisty Kiełbasiewi- 
cza na zebraniu Rady Miejskiej w Inowro- 
cławiu, kiedy na wniosek red. Przybylskie- 
go postanowiono uczcić tragicznie zmarłe- 
go śp. ks. prob. Streicha. Kat. Tow. Robot- 
ników Polskich zareagowało na wybryk 
Kiełbasiewicza poniższą rezolucją: 


„Pragniemy wyrazić słowa  zsolidaryzo= 
wania się z Radą Miejską, z Podoficerami 
Rezerwy oraz wszystkimi stowarzyszeniami 
katolickimi miasta .Inowrocławia i wyrazić 
słowa pełne potępienia dla podłego wy- 
krzykniku radnego Kiełbasiewicza, niegod- 
nego tego miana, które to słowa wypowie- 
dział na posiedzeniu wspomnianej Rady. 
My robotnicy katoliccy, walczyliśmy nie o 
bolszewicką, ale o katolicką Polskę i nie 
możemy pozwolić pachołkom bolszewickim 
podnosić głowy. Przez męskie i stanowcze 
tępienie w zarodku — prób „uszczęśliwie- 
nia” nas ich rajem — zapobiegniemy nie- 
woli, jaką niesie naszemu robotnikowi i ca- 
łej Polsce komunizm”: 


Uwaga, sportowcy miasta Chełmna. 


Chełmno. Ażeby w nadchodzącym sezo- 
nie sprawnie przeprowadzić różnego rodzaju 
imprezy sportowe przez delegowanie fa- 
chowych sędziów, zwracam się tą drogą z 
apelem do wszystkich pp. sportowców m. 
Chełmna, którzy mają ukończone kursy i są 
uprawnieni do sędziowania na zawodach 
w. jakiejkolwiek gałęzi sportu: jak lekko- 
atletyka, piłka nożna, piłka ręczna, wio- 
ślarstwo, pływanie itr., ażeby zgłosili się 
w najbliższych dniach w Powiatowej Ko- 
mendzie P. W., Hallera 13 w godzinach u- 
rzędowych od 8-—15 w celach ujęcia do ewi- 
dencji. Dla dobra i rozwoju sportu proszę 
o uczynienie zadość mojemu apelowi. Po- 
wiałowy Komendant WF i PW na powiat 
Chełmno. 


TEP 


"pis a Pore 


| „DZIENNIK 


JERZY CHYCZEWSKI. 


Przy niesłabnącej frekwencji, która prze- 
kroczyła już 3.000 osób, trwa ostatni ty- 
dzień w muzeum miejskim w Toruniu wy- 
stawy dzieł malarskich Ferdynanda Rusz- 
czyca. Zajmuje ona cztery sale muzealne 
specjalnie odnowione i do celów wystawo- 
wych adaptowane. 

Jej znaczenie kulturalne i wartość arty- 
styczna muszą być zgoła niepowszednie, 
skoro zdecydowano się na okres miesiąca 
zamknąć muzeum, poświęcić wiele trudu 
przechowaniu jego stałych eksponatów i 
oddać lokal muzealny na pomieszczenie 
obrazów Ruszczyca. 

Do uzyskania obrazów Ruszczyca dla To- 
runia przyczynił się wielce pan wojewoda 
Władysław Raczkiewicz, z którego inicja- 
tywy powstał w Toruniu komitet wystawy. 

Komitet sprowadził znaczną część spu- 
ścizny artystycznej Ruszczyca w ilości stu 
kilkudziesięciu prac malarskich z Krako- 
wa, który po Wilnie i Warszawie uczcił 
wielkiego malarza zorganizowaniem wysta- 
wy pośmiertnej. Toruń jest więc czwartym 
z kolei miastem w Polsce, które gości w 
swych murach wielki zbiór dzieł, bezcen- 
nych dla współczesnej plastyki połskiej. 


Siła atrakcyjna wystawy musi być ol- 
brzymia skoro wyrywają ją sobie kolejno 
największe ośrodki naszej kultury i naj- 
większe zarazem miasta. Kroczy z nimi w 
jednym szeregu i Toruń, który jako stolica 
Pomorza. chce i musi brać udział w najważ- 
niejszych przejawach życia kulturalnego 
Polski. 

Jąk się dowiadujemy, Toruń nie będzie 
ostatnim etapem wędrówki spuścizny Rusz- 
czycowskiej, gdyż wystawe tę po zamknie- 
ciu jej w Toruniu mieć będzie Bydgoszcz, 
w swych coraz bardziej dla sztuki gościn- 
nych murach. 

Niejedni, co o wystawie tej słyszą lub 
nawet ją zwiedzili, zapytać by się mogli, 
dlaczego właśnie nadaje się taki rozgłos i 
przykłada się taką wagę zaznajomieniu 
społeczeństwa z dziełami Ruszczyca, mala- 
rza niewątpliwie doskonałego, lecz o któ- 
rym w ostatnich czasach mało się w Polsce 
mówiło i pisało i prawie wcale nie widywa- 
ło prac na wystawach bieżących. — Rusz- 
czyc nie należał bowiem do malarzy „mod- 
nych i popularnych”, nie afiszował swego 
talentu ciągłą obecnością swych prac na 
wystawach. Malował citho, nie dla uznania, 
rozgłosu lub pieniędzy, — tworzył z siebie, 
lecz nie dla siebie, dla Polski i z myślą o 
Niej, a ostatnie lata swego życia rwświęcił 
na artystyczne ofiarnictwo społeczne dopó- 
ki mu sił starczyło. 

Gdy choroba wytrąciła mu pódzól z reki 
prawej, malować zaczął lewą i do ostatnich 
dni swego życia pracował — on wielki żoł- 
nierz kultury polskiej na północnvch ru- 
bieżach. Zmarł przed rokiem w swym ro- 
dzinnym majątku Bohdanowie na Wileń- 
szczyżnie, a gdy po śmierci malarza przy- 
jaciel jego znany artysta fotograf Jan But- 
hak przystąpił do inwentaryzacji jego spu- 
ścizny artystycznej i gdy część jej wysta- 
wiono w Wilnie, Warszawie i Krakowie, 
przekonano się ze zdumieniem, jaki ogrom 
pracy artystycznej! zostawił po sobie ten ro- 
mantyk, dziwny, wielki duchowy pan z ma- 
łego kresowego dworku, uchodzący dotych- 
czas za malarza wybitnie mało wydajnego. 

Ze zdumieniem przekonano się, jak wie- 
le działów pracy artystycznej obejmował 
Ruszczyc i do jak wielkich rezultatów do- 
szedł. 

Lecz to nie wszystko, — wielu przecież 
znakomitych artystów żyje obecnie; malar- 
stwo polskie i grafika mimo wielukierun- 
kowości programowej znajduje się w roz- 
kwicie i posiada w świecie urobioną dobrą 
opinię, dlaczegoż właśnie Toruń, który w o- 
statnich czasach nie przejawiał żywszego 


Toruń, dnia 12 marca 1938 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Such. Grzegorza Wielkiego p. 
Jutro: Teodory m. Krystyny. 
Wschód słońca o godzinie 6.23. 

' Zachód słońca o godzinie 17.58. 


* NATYCHMIAST TABLETKĘ 


_ASPIRIN 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
"Radziecka — śródmieście 
„Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem -= na Mokrem 
„Nadwiślańska”* -—  Jakubskie Przed 


mieście. 


Pogotowie straży pożarnej tel 1244, 

Telefon nr 14-46 posiada prze”stawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe teL 1991. 


Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 16) 
otwarta codziennie za wyjatkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17. 


A | ZEE, 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Niedorajda” 

As: „Motył hiszpański”. 

Mars: „Kobiety nad przepaścią”. 
Świt: „Sherlock Holmes i dr Watson”. 


"s, 
sy 
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Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


„Spadkobierca” A, Grzymały-Siedleckiego. 


W sobotę i niedzielę o godz. 20-tej ode- 
graną zostanie doskonała komedia Adama 
Grzymały-Siedleckiego p. t. „Spadkobierca”. 
Niezwykle interesująca treść, swojski zdro- 
wy humor, doskonała gra aktorów, żapew- 
niają sztuce długotrwałe powodzenie na 
scenie tutejszej. Obsadę stanowią pp.: Brac- 
- ka, Wieczorkowska, Małkowska, Szyszko- 
'Bohusz, Surzyński, Suchcicki, Piekarski, Il- 
cewicz, Radwan-Łodziński, Kuryłło i inni. 
Reżyseria p. Małkowskiej. Oprawa scenicz- 
na p. Małkowskiego. 


W niedzielę po południu świetna komedia 

Niewiarowicza „Gdzie diabcł nie może”. 

W niedziełę o godz. 4-tej po południu o- 
degrana zostanie kapitalna komedia Roma- 
na Niewiarowicza p. t. „Gdzie diabeł nie 
może”. Komedia ta cieszy się nadzwyczaj- 
nym powodzeniem, czego dowodem, że już 
wystawioną zostaje po raz 29-ty. Treścią, 
sztuki to perypetie młodego początkującego 
lekarza w dzisiejszych czasach. Ciekawa 
treść, kapitalny humor zapewnią P. T. Pu- 
bliczności miłe spędzenie niedzielnego po- 
południa w teatrze. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Sobota 12 bm. godz. 20 Toruń: „Spadko- 
bierca". i 
Niedziela 13 bm. Toruń: godz 16 „Gdzie 
diabeł nie może”, godz. 20 „Spadkobierca” 


Hotel SAVOY w Łodzi 
. LU 

Poteca się wszystkim Bydgoszczanom, przyby wa'ącym 
do Łodzi, pierwszorzędny hotel „Sawoy*. Komfort 


hieżąca woda ciepła i zimna, te'efony. eentialne o- 
grzewanie, garaż ito, ( Niskie ceny 


Ndbzeefń EWenliefjowysksi 


wsnółwłaścicięł Hote'u „Pod Orłem* w Bydgoszczy, 


` — Zatrzymano złodzieja z „Pałacu spor- 
towegoe”. Jak już donosiliśmy, w „Pałacu 
l sportowym” dokonano zuchwałej kradzieży 
„w garderobie. Nieznany złodziej zakradł się 
wówczas do „Pałacu sportowego” i w bez- 
czelny sposób . okradł pięciu sportowców 
na ogólną wartość 500 zł. Przeprowadzone 
przez policję dochodzenia ujawniły sprawcę 
kradzieży, którym okazał się niej. Franci- 
szek Wiśniewski, zam. w Toruniu przy ul. 
Grunwaldzkiej 12. Skradzione rzeczy ode- 
- brano mu i zwrócono poszkodowanym. 


-— Kradzież mięsa, Eryk Gerth, zam. w 
Wielkiej Nieszawce w pow. toruńskim, zgło- 
sil kradzież mięsa, wyrobów mięsnych i 40 
butelek wina wartości około 130 zł. Policja 
przeprowadza dochodzenia. 


Na fundusz żeglarski Pom. Chor. | 
Harcerzy wpłacił dh hm, Aleksander 
Krzewiński zł 4, wzywając równocześ- 
nie dha phm. Lewandowskiego Waleria- 
na i dha phm. Błaszkiewicza Alfonsa 
do złożenia dalszej składki. 


BYDGOSKI", i fedziefa, dnfa 13 marca. 1938 $ 
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Ferdynand Ruszczyc w Toruniu. 


ruchu 
czyca, 
stawy 
snych 
tystów. 

Pytanie to zasadnicze i odpowiedź winna 
być dana wyraźnie. 

Oto dlatego ubiegano się o uzyskanie 
dzieł Ruszczyca dła Torunia, dlatego umie- 
szczono wystawę w muzealnych salach za- 
bytkowego ratusza i dlatego patronuje tej 
akcji kulturalna elita Pomorza i Torunia, 
że Ruszczyc był nie tylko malarzem lecz i 
wielkim Polakiem, patriotą, że duch jego 
dzieł plastycznych, treść ich, mestrój i ideo- 
logia jest tak bardzo wielka i polska jak w 
zakresie literatury u naszych wieszczów ro- 
mantyków. 

Ruszczyc był epigonem romantyzmu na- 
rodowego w malarstwie i wyrazicielem uję- 
tego w artystyczną formę gorącego patrio- 
tyzmu. Był to nie tylko malarz lecz peda- 
gog, działacz, jakże rzadki przykład praw- 
dziwego społecznego działacza-artystv. dzia- 
łacza-ofiarnika, 

Pozą odczuciem wielkiej wartości arty- 
stycznej jego dzieł, przemawia do nas cichą, 
subtelną mową obrazów wielki Polak, o tak 
silnym ukochaniu ziemi, jej piękna, o ta- 
kim nastawieniu uczuciowym do ojczyzny, 
jakie tylko może mieć człowiek kresowy, 
zrośnięty z Ziemią Wileńską, ową płomien- 
ną kuźnicą polskiego romantyzmu od Fila- 
retów, Filomatów i Mickiewicza, poprzez po- 
rywy 1863 r do Józefa Piłsudskiego. 

Znaczenie wystawy ruszczycowskiej jest 
więc i pozaartystyczne, sięga głębiej, prze- 
mawia inaczej. To nie jest tylko patrzenie 
na ładne obrazy. Nie dlatego tylko Ruszczy- 
ca sprowadzono i nie o to tu chodzi. 

Ruszczyc poprzez swą sztukę i życie uczy 
patriotyzmu, ukochania ziemi, dostrzegania 
jej piękna. Przez swą fantazję malarską 
odświeża duszę współczesnego człowieka, 
skutego w nudne i szare szablony codzien- 
nego, zwykłego życia. Ruszczyc nam przy- 
pomina, że narodowy romantyzm polski nie 
zamarł, że odrodził się w malarstwie. Ru- 
szczyc nie mówi jednak sam. Za nim i 
przez niego mówi kresowy patriotyzm i wi- 
leński romantyzm, przez jego wspaniałe 
dzieła podaje Toruniowi i Pomorzu rękę 
Wileńszczyzna. 

Jakże pięknym symbolem i jak wiele do 
myślenia dającym jest ta wystawa, jako 
pierwsży etap duchowej i kulturalnej łącz- 
ności obu północnych ziem Rzeczypospolitej. 
Ileż nowych, swoistych wartości wnosi ze 
sobą. 

Do tych nowych i zupełnie hieznanych 
dó niedawna wartości są studia maryni- 
bałtyckie PRuszczyca z lat 1897/8. 
Zostały one zgrupowane osobno i wiszą w 
pierwszej sąli od wejścia, budząc ogólne za- 
ciekawienie, gdyż. ukazują Ruszczyca jako 
jednego z najstarszych polskich współcze- 
snych marynistów bałtyckich. 

Wiele prac pejzażowych umieszczonych 
na wystawie odtwarza krasę rodzimego ma- 
jątku Bohdanowa. Zgrupowane zostały cie- 
kawsze fragmenty Wilna i fantastyczne 
szkice inscenizacyjne do „Lilli Wenedy*". 
Zwracają uwagę swą niezwykłą ekspresją 
rysunki grobów królewskich, odkrytych w 
bazylice wileńskiej. Podkreślić należy rów- 
nież obecność pochodzących ze zbiorów to- 
ruńskich cennych dzieł graficznych i ilustra- 
cyj książkowych. 

Największe jednak niewątpliwie wraże- 
nie budzą wielkie płótna znane w Polsce od 
dawna, a zgrupowane osobno na wystawie. 
Do nich należą potężne w swej wymowie 
kołorystycznej i symbolicznej obrazy: „Zie- 
mia“, „Nec mergitur“, „Ballada“. Subtelno- 
ścią swą i cichą, spokojną harmonią mono- 
chromii szepczą do widza obrazy: „Prze- 
szłość* i „Bajka zimowa“. Trzeba tylko 


wystawowego, gości wystawę Rusz- 
syna ziemi wileńskiej, zamiast wy- 
dzieł któregoś z wielkich współcze- 
warszawskich dub krąkowskich ar- 


przyjść, zobaczyć w skupieniu i odczuć. 


W ub. czwartek, e godz. 11,45 w kos 
rytarzu domu przy ul. Podmurnej 78, 


usiłował popełnić samobójstwo przez 
wypicie lizołu niej. Bolesław Siemiąt- 
kowski, z zawodu robotnik.  Siemiąt- 
kowskiego przewieziono karetką pogo- 
towia de szpitalal miejskiego. Życiu je- 
go nic nie zagraża. Przyczyny Usiłowas 
nego samobójstwa nie ustalono, 


Jan Schab nie był stołowym. 


Zw. Zawod, Kelnerów i Pokrewnych 
Zawodów - Oddział w Toruniu oświad= 
cza, że aresztowany Jan Schab nigdy 
nie był ezłonkiem związku, i 

W związku z tym oświadczeniem, 
wydaje się też wąitpliwym, ezy Schab 
w ogółe był stołowym, aczkolwiek taki 
zawód podał do ksiąg ewidencji ludno- 
ści. 


Z odprawy Hufca Harcerzy w Toruniu 


Dnia 4 bm. o godz. 17 odbyła się odpra- 
wa Hufca Harcerzy w lokalu komendy huf- 
ca. Obecnych na odprawie było 19 wodzów 
toruńskich jednostek harcerskich. Z zapro- 
szonych gości obecni byli: pp. inż. Ottom 
Wagner i kpt. Krzymowski. 

Odprawę zagaił harcmistrz Aleksander 
Krzewiński. Głównym punktem odprawy, 
była sprawa zlotu hufca, który odbyć się mą: 
w dniach 3, 4, 5 i 6 czerwca br. na terenie 
hali powystawowej w Toruniu. W  czagia 
złotu urządzony zostanie pokaz obozowaniu 
samarytanmki, pionierki, sygnalizacji, gier 
polowych. Całość ma być wzorem obozow» 
nictwa, 

Poza tym atrakcją będzie po raz pierw- 
szy w Toruniu urządzane „miasteczko zu- 
chów“, w którym będzie moc niespodzianek 
wykonanych przez naszych najmłodszych. 

Komenda zlotowa już pracują. 


r 


Skazanie dzieciobójczyni | 


W sądzie okręgowym w Toruniu ode 
powiadała niej. Bronisława Hencel, o= 
skarżona o to, że w dniu 30 grudnia ub. 
roku na drodze ze Skąpego do Zblewą 
uderzyła swoją 3-miesięczną córeczkę 
w głowę tępym narzędziem oraz roże- 
brała i niosła na mrozie, powodując 
śmierć swego dziecka, 

Oskarżona Henclowa nie przyznała 
się do uderzenia córeczki w głowę tę- 
pym narzędziem, natomiast przyznała 
się do rozebrania dziecka i niesienia go 
na: mrozie. Czyn swój oskarżona thumas 
czyła ciężką sytuacją, w jakiej się žna- 
lazła po przyjściu na świat swego 
dziecka. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra- 
wy sąd skazał dzieciobójczynię ną 10 
miesięcy więzienia, z zaliczeniem ave- 
sztu śledczego od dnia 2 stycznia. Sąd 
w motywach zaznaczył, iż wymierzył 
oskarżonej niski wymiar kary dlatego, 
że dopuściła się swego Czynu w stanie 
silnego podniecenia i w ciężkich wą- 
runkach życiowych, w jakich byłą od 
dłuższego czasu. 


Zjazd Walny Okr, Pom, ZEP 
w Toruniu, 

W dniu 27 marca br, odbędzie się XII 
zjazd walny okręgu pomorskiego Związ” 
ku Harcerstwa Polskiego w Toruniu. 

W zjeździe walnym pomorskim wezmą. 
udział delegaci Kół Przyjaciół Haąrcer- 
stwa, działacze harcerscy, instruktorzy- 
instruktorki ZHP z całego Poinorza. 

Zjazd zaszczycą swoją obecnością "aju 
wyżsi przedstawiciele władz państwo- 
wych, wojskowych i samorządowych. na 
Pomorzu, 

W uroczystościach oficjalnych weźmie 
także udział młodzież harcerska hufców 
tóruńskich, do której przemówi na dzie- 
dzińcu ratusza miejskiego w dniu 27 
marcą przewodniczący zarządu okręgu 
p. generał Władysław Bortnowski, 


fronifta Włocławta 


— Z Sądu. W Sądzie Okręgowym to- 
czyła się sprawa byłego urzędnika 
Starostwa, oskarżonego o zmianę dećy- 
zji władzy przełożonej. Bariyzel póda.- 
nia dwóch żydów o odroczenie ćwiczeń 
wojskowych, które wicestarosta zała- 
twił odmownie, przerobił, wymazując 
słowo „nie“. Oskarżony został skazany 
na 8 miesięcy więzienia, 

— Kradzieże. W dniu 7 bm. został 
skradziony z płotu kilim, własność p. 
Kwiątkowskiej Heleny, zam. Ceglana 1. 
Na ul. Chłodnej policja zatrzymała 3 o- 
sobników, którzy na widok policji po- 
rzucili niesione worki. Zawierały one 
100 kg mięsa wieprzowego, które pocho- 
dziło zapewne z kradzieży, (h) 


.. nieżziela, 
dnia 13 marca 4838 r, 


Chcąc zaprezentować regiony, o które 
jj wzbogaci się województwo pomorskie, ra- 
jdiostacja toruńska będzie transmitować 
audycję z Inowrocławia. W tym celu na ze- 
braniu tzw. ludzi dobrej woli, których na 
gierenie Inowrocławia znalazło się zaledwie 
kilku, omówiono program owej kujawskiej 
audycji, na który ma się złożyć nabożeń- 
jstwo w kościele Matki Boskiej z udziałem 
dchóru tejże parafii, reportaż pt. „Z Polski 
nad Gopłem* oraz „Przechadzka po Ino- 
wrocławiu”, ilustrująca to, co powinno się 
widzieć i wiedzieć o Inowrocławiu. t 

Najciekawszym punktem programu au- 
dycji będzie występ oryginalnej kapeli ku- 
jawskiej z przyśpiewkami oraz sawędy ku- 
jjawskie. Organizatorzy tej audycji z inieja- 
tywy prof. Seji zgłosili akces do sekcji mu- 
zżycznej nieistniejącego a od kilku lat już 


Wiosna się zbliża. Rozpoczęła się praca naf 
roli. Rolnicy wywożą obornik na pole. 


Co słychać na wsi? 


doły puste. — Kredyty dla rolników do rol- 
ników nie docierają, — Obniżyć ceny karte- 
lowe i monopołowe. 

(w) Piękna pogoda w styczniu i lutym 
pobudziła przedwcześnie przyrodę do życia. 
W ogrodach puściły pąki bzy, krzewy agre- 
stu, porzeczek i krzewy ozdobne. 


bach, a na drzewach wiśniowych zaczyna- 
ja również pękać pąki. Krżaki rękoczyny, 
z której gałązki używa się w niedzielę pal- 


mową do poświęcenia, są tak okryte zupeł-$ 
nie rozwiniętymi pąkami. jak rzadko. kiedyf 


przy końcu marca. Ziemniaki w kopcach 
kiełkują. Zauważono też przelot 


ptactwa wodnego. Ze wszystkich tych ob- 


jawów sądzić by należało, że wiosna zbliżał 


się ku nam szybkimi krokami. Zachodzi 


jednak obawa, że obecne zimna i przymroz-$ 


ki mogą zniszczyć to, -co łag.dna zima 
przedwcześnie do życia pobudziła; mogą 
one wpłynąć szkodliwie także na stan ozi- 
min i koniczyn. 

Rolnicy rozpoczęli już uprawę wiosenną 
roli. Wywożą obornik. Tu i ówdzie rozpo- 
częto orki. 
należycie wyposażyć w nawóz, gdy? na sku- 


tek braku słomy i częściowej wyprzedaży Į 


bydłą obornika jest w tym roku co najmniej ji go znaczenia są kwoty kilkuzłotowe, wyda- 


o połowę mniej, niż normalnie, a na kupna 


drogich nawozów sztucznych rolników sk | użytku. 
stodołach.|q . 
Skutki zeszłorocznych klęsk stawają się co- 


siaj nie stać. W kieszeniach pustki. 
tylko w. kieszeniach, ale i w 


raz groźniejsze. Skąpe zapasy siana i sło- 
my wyczerpują. się. 


su o kredycie na opas bydła. 
znał na ten cel 5 milionów zł 


zowym kredytem na opas bydła. W ogóle 
dość często reklamuje się jakieś kredyty 


dia rolników. Jednakże kredyty te często-$ 


kroć nię docierają do wsi i to głównie dla- 


tego, że warunki rozprowadzenia tych kre-f 
dytów są zupełnie nieprzystosowane do wy-j 


mogów życia i sprawiaja wiele trudności. 
Projekty poselskie w sprawie oddłużenia 


rolnictwa wywołały żywy oddźwięk na wsiļ 
zebra-j 
niach organizącyj rolniczych uchwalają rol-f 
przedstawiają § 
ciężkie położenie wsi w związku z długa-$ 


Szczegóły wstrząsającego samobójstwa pary kochanków pod Inowrouawiem. 


gów rolniczych w myśl postulatów Kołag 


pomorskiej i wielkopolskiej. Na 


nicy rezolucje, w których 
mi i domagają się rozwiązania sprawy dłu- 


Rolników sejmu i senatu. Jeżeli nie nastą- 
pi dalsze ułatwienie likwidacji długów rol- 


niczych, to w najbliższej przyszłości szereg § 


gospodarstw drobnych i wielkich znajdzie 


i dla położenia gospodarczego. Nastąpi ma- 
sowa likwidacja warsztatów rolnych wdro- 
dze egzękucji. i 

Trzeba nie tylko obniżyć zobowiązania, 


wynikające z obsługi długów, ale i świad-$ 


czenia z danin i podatków, a przede wszy- 


stkim obniżyć ceny artykułów przemysło- | 
„wych i monopolowych. Winny one być do-Ę 


stosowane do możliwości nabywczych rol- 
ników. 
kilku lat niskie, nieopłacalne. 
ceny niższe, niż w roku ubiegłym. 


jesieni 1937 roku wykazywać lekką zwyżkę, 


natychmiast znalazły się zarządzenia, zmie-| — 
rzające do opanowania tej zwyżki. Reakcjaj kiosk, usunęły towar, podjęły gotówkę z 
i nie taka, jak przyj K. K. O. i po opróżnieniu mieszkania ulot- 
Ce- 


J mi przyjaciółmi. 


była natychmiastowa, 
cenach kartelowych i przemysłowych. 
ny artykułów przemysłowych i monopolo- 
wych obniżać nie można. 
telowymi zadzierać nie można. 


wać na niskim poziomie 


potulny. — O nie! r 
i kongresy ludowe mówią co innego. 


dzaniem chłopa. 


bo nie jest to droga, prowadząca do potęgi 


aństwa — państwa, w którym rolnicy sta- ý : 
ol T © i żegna wszystkich. 


nowią 72 procz Judności. 
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€ Z drzew$ 
zauważyć można rozwinięte pąki na wierz- Į 


dzikiegoł 


Glebę nie można w tym rokuj 


ł Kredyt ten | 
mógł by niejednemu z rolników dopomóc.h 
Niestety, szczęśliwa myśl została zniweczo-$ 
na przez biurokrację, która nie ma pojęcia | 
o zagadnieniach gospodarczych wsi i niek 
spieszy się, przetrzymując na biu:kach na-g 
wet najważniejsze sprawy, jak to się stałoś 


się w położeniu bez wyjścia i nastąpi nowy Į Poznania a żona jego i 


wstrząs niebezpieczny dla produkcji rolnej 


Ceny produktów rolniczych są od] 
Dziś mamyĘ 
Gdy] 
bówiem ceny produktów rolnych zaczęły w 


Z rekinami kar- p 
Z chłopemĄ 
można robić co się chce; można mu odebraćĘ | , Sta 
prawa polityczne, można sztucznie utrzymy-$ dziewane oddalenie się syna z 
ceny produktów t 
rolńyck itp. Chłop zawsze będzie spokojny. | 
Manifestacje chłopskie 
CzasĘ 
najwyższy skończyć z tym ciągłym upośle-p 
Czas skończyć ze spekulo-5 


waniem na zaciskaniu pasa przez rolnika,p nie rozpacza, choć wiem, że byłem jej sy- 


zapowiadającego swe powstanie Tow. Kul- 


Wiosna się zbliża, — Brak obornika. — Sto-| ARA a I R Oni I A 


ny, to tak zwany kulturalny Inowrocław 


|nie bierze w nim udziału zupełnie. Koncer- 


ty kwartetu poznańskiego i ostatnio jedy- 


|jnego w Polsce wirtuoza na viola d'amore 


prof. Rakowskiego i pianisty prof. Lewan- 
dowskiego nie wzbudziły takiego zaintere- 
sowania, jakby się należało spodziewać po 
prawie 40 tysięcznym: Inowrocławiu. Roz- 
śpiewany Inowrocław ma kilka dóbrze pro- 


sperujących chórów. Najlepsze siły spośród. 


całego -oktęgu skupia reprezentacyjny chór 
kujawski, który przygotowuje się pod spre- 
żystym kierownictwem p. Webera na zjażd 
do Gdańśka. Chór ten ma również wystąpić 
w projektowanej audycji radiowej. 

Z nastaniem wiosny budzą się z letargu 
amatorzy sportu i kluby sportowe. Ambitna 
„Gopłania* zapowiada rozpoczęcie sezonu 


O roz 
Na marginesie targów 


W dobie dzisiejszych ograniczonych mo- 
żliwości zarobkowania sprawa celowego 
wydatkowania dochodów urasta do rozmia- 
rów poważnego zagadnienia. Bez większe- 


wane na drobne przedmioty codziennego 


Inaczej jest, zdy zamierzamy nabyć 
przedmiot większej wartości jak np. meble, 


| które służą nam przez cale życie. _ "Tą 
Ziarna jeż: dawno: niej. 
. ma. Głowy rolńików zaprząta troska, czynił 

wyżywią inwentarz Głośno było swego cza-Ų 
Rząd przy-R 


Wydatek: na meble zasadńiczo uważać 


g można zawsze za rozmmne lokowanie dó- 


Omsielokówanie dczhodód 


biegiem na przełaj na dystansie około 4 tys. 
m. Duże zainteresowanie budzi przebudowa 
stadionu miejskiego. Wstępne prace już 
rozpoczęto. Na razie ma być przeprowadzo- 
ne zdrenowanie całego stadionu. Sprowa- 
dzono już około 3 tys. m żwiru, poza tym 
nawierzchnię ziemi zwozi się z placów przy 
wieży wodociągowej i gazowni. Jakkołwiek 
wątpliwym jest, czy w tegorocznym sezonie 
stadion będzie można oddać do użytku, to 
jednak w inowrocławskim świecie sporto- 
wym nastąpiło pewne ożywienie, bo rozpo- 
częte prace każą przypuszczać, że nareszcie 
ruch sportowy rozwinie się należycie dzię- 
ki usunięciu owego potężnego hamulca, ja- 
kim był brak odpowiedniego boiska. 

Miejska komenda PW i WF urządziła 
dwudniowy kurs informacyjny dla działa- 
czy sportowych. Zainteresowanie było dość 
duże į ożywiona dyskusja. Ciekawe były u- 
wagi prof. Stróżyńskiego, dotyczące sportu 
na terenie Inowrocławia w dobie obecnej. 

Duży ruch w organizacjach wywołuje o- 
becnie zmiana w związku z przyłączeniem 
Kujaw od 1 kwietnia br. do województwa 
pomorskiego. Organizacje mające na celu 
WF i PW przekazano już Urz. Wojew. Po- 
morskiemu na uroczystym posiedzeniu, od- 
bytym.w gmachu starostwa przy udziale 
pp- nacz. wydz. wojsk. Urz.. Wojew. . Po- 
„znańskiego Błażewiczą, nacz. wydz. wojsk. 
Urz. Wojew. Pomorskiego Grzanki, staro- 
sty Wilczka, wicestarosty mgr. Śmietanko, 
prezydenta miasta Inowrocławia Apolina- 
rego Jankowskiego i wiceprezydenta Jueng- 
sta oraz prezesów wszystkich organizacyj, 
wchodzących w skład WF i PW. 

Jeśli przesunąć nasz reflektor na wypad- 
ki doby ostatniej, to opinia publiczna Ino- 


meblowych w Nowem. 


chodu, pod warunkiem jednak, by meble 
istotnie były pełnowartościowe. Tam, gdzie 
istnieje duże skupienie przemysłu meblowe- 
go. gwarancja otrzymania mebli solidnych 
jest większa, bo oparta na szczerym do- 
świadczeniu fachowym. idą 
Największe skupienie przemysłu meblo- 
wego na Pomorzu posiada Nowe, piękne 
miasteczko turystyczne, które w czasie od 
26 czerwca do 10 lipca 1938 urządza swoje 
Pierwsze Targi Meblowe. Wsżelkich ińfor- 
qnacyj udziela zainteresowanym Komitet 
Targów. 3 


ZABEZPIECZAJĄ 


od tworzenia się piegów 
nanqzali Ten ipapzaalicsowe 
benztesowre 
salicuyulowo - siarkowe 
oraz Esresm ogoro wa. 


Lab. Chem. Farm. Pi. Fieliimmowyskcieśo 


(4419 


i Warszawa, Chmielna 4. 
Do nabycia we wszystkich, plerwszorzędnych firmach. 


„Jak wesoło žżylismy, 
fak wesolo $imiezmtyg . 


Źnin. Donosiliśmy już o incydencie w 


j rodzinie p. Wacława Grygiera, dzierżawcy 


kiosku w Żninie, przy uk Kościelnej. Pod 
koniec ub. miesiąca Grygier wyjechał do 
córka zamknęły 


A lch rodziny pije na śniadanie I pod- 
wieczorek Ovomaltynę Dra Wande- 

~ra, skoncentrowany, łatwostrawny 
napój odżywczy, ponieważ ta natu- 

ralna, pełnewartościowa odżywka 
witaminowa uzupełnia 
pożywienie, doprowadzając do organizmu 
życiódajne |  energiotwórcze składniki. 
Czyż nie jest to dostatecznym dowodem, 
jak wysoką wartość przedstawia Ovomal- 
tyna Jako codzienny napój odżywczy dla 


każdego? 
44.0 


niły się w niewiadomym kierunku ze swy- 
Później wykazało się, że 
przyjacielem mężatki Joanny Grygierowej, 
lat 36, był robotnik Roman .Okonowski ze 
Żnina, lat 26, bez stalego zajecia. Niespo- 

domu zanie- 
pokoiło matkę Okoniewskiego, a otrzymany 
potem od syna list pożegnalny tym więcej 
matkę wzruszył. W. liście tym żegna się 
po raz ostatni z matką i donosi, że dosyć 
ma tego życia i udręk. „Jestem bardzo 
szezęśliwy, że mogę umierać i niech mama 


nem”, Również przypomina mątce łzy, jakie 
za niego wyłała, a w końcu jeszcze raz 
Prawdziwa rozpacz, 


codzienne | 


ból i trwoga ogarnęła matkę we wtorek, 
kiedy naprawdę nadeszła wiadomość do 
Żnina o samobójstwie Okoniewskiego wraz 
z Grygierową. Rozpacz ogarnęła również 
męża samobójczyni. 


Jak donosiliśmty, w poniedziałek wieczo- 
rem za Inowrocławiem denaci w stanie 
podchmielonym rzucili się pod pociąg, zdą- 
żający do Torunia i ponieśli śmierć na 
miejseu. 


Sprawą tą zajmie się podobno prokura- 
tor, gdyż denaci przed śmiercią wysłali 
również list do policji, pisząc m. in.: „Jak 
wesoło żyliśmy, tak wesoło giniemy”. 


| omzanaj 


Zgromadzenie Stronnictwa Pracy 
w Kruszwicy. 


W niedzielę, dnia 13 marca br., o godz. 
12,30 w południe w sali p. Daleszyń- 
skiej (hotel Gopło) odbędzie się publicz- 
ne zgromadzenie Stronnictwa Pracy, na 
które przybędzie delegat wSjewódzki z 
Torunia z stosownym referatem. 


Program zgromadzenia jest następują- 
cy: 1. Otwarcie zgromadzenia. 2. Refe- 
rat o sytuacji politycznej i gospodar- 
czej. 3. Dyskusja, 4, Wolne głosy. 
5, Zamknięcie zgromadzenia. Zwołują- 
cym jest prezes Józef Szezechowski. O 
liczne przybycie sympatyków uprasza 
się, Niechaj nikogo nie zabraknie! 


Rok XXXII Nr 3% 
Trzynasta strena, 


wrocławia poruszona jest do głębi zbrodnią 
lubońską, jak też į bezczelnym wystąpie- 
niem radnego socjalisty Kiełbasiewicza, co 
jest szerszemu ogółowi dobrze znane. W, 
związku z tym ostatnim dwie organizacje 
Związek Podoficerów Rezerwy i Kat. Tow: 
Robotników Polskich na zebraniach swych 


potępiły wybryk socjalisty a wszystkie sto” 
warzyszenia tak kościelne jak i świeckie o 
zasadach katolickich podpisały list hołdo- 
wniczy do J. Em. ks. Prymasa Hlonda wy- 
rażający słowa zapewnienia przywiązania 
do Kościoła katolickiego jak też wyrazy u- 
bołewania i żalu z powodu tragicznej 
śmierci śp. ks. prob. Streicha. Dla zadoku- 
mentowania zwartości i mocy ducha kato- 
lickiego odbędzie się w niedzielę najbliższą 
wielka manifestacja na rynku, skąd w po- 
chodzie uda się cały Inowrocław do stóp 
pomnika Matki Bożej. 
Agrypina Basińska. 


List hołdowniczy 


katolickiego Inowrocławia 
do J. Em. ks. Prymasa Hlonda. 


Inowrocław. W reakcji na zbrodniczy 
czyn luboński wszystkie organizacje inowro- 
cławskie kościelne i świeckie o duchu ka- 
tolickim podpisały list hołdowniczy, jaki 
zostanie wysłany do Prymasa Polski. Treść 
listu brzmi: 


„Wstrząśnięci do głębi męczeńską śmier- 
cią Sługi Chrystusowego ks. prob. Streicha, 
składamy na ręce Waszej Eminencji wyra- 
zy najgłęhszego ubolewania i żalu.” Strzał 
padł: od strony wrogów Kościoła świętego 
i ugodził w pasterza, aby rozprószyć owce. 
Żal i smutek nie odbiorą nam odwagi do 
walki z bluźniercami, przeciwnie spotęgują 
w mas czujność o losy Kościoła katolickiego 
i Narodu Polskiego. Wasza Eminencję za- 
pewniamy o naszym przywiązaniu do Ko- 
ścioła Chrystusowego, o gotowości przelania 
krwi naszej za Wiarę świętą. Składamy 
równocześnie wyrazy najgłębszej czci i hoł- 
du z błagałną prośbą: „Króluj nam, Jezu 
Chryste”; 


Kat. Tow. Robotników Polskich 


w Inowrocławiu 
potępia wybryk socjalisty Kiełbasiewicza. 


Inowrocław. Głośnym echem w całej Pol- 
sce odbiły się słowa socjalisty Kiełkasiewi- 
cza na zebraniu Rady Miejskiej w Inowro- 
cławiu, kiedy na wniosek red. Przybylskie- 
go postanowiono uczcić tragicznie zmarłe- 
go Śp. ks. prob. Streicha. Kat. Tow. Robot- 
ników Polskich zareagowało na wybryk 
Kiełbasiewicza poniższą rezolucją: 


„Pragniemy wyrazić słowa  zsolidaryzo- 
wania się z Radą Miejską, z: Podoficerami 
Rezerwy oraz wszystkimi stowarzyszeniami 
katolickimi miasta Inowrocławia i wyrazić 
słowa pełne potępienia dla podiego wy- 
krzykniku radnego Kiełbasiewicza, niegod- 
nego tęgo miana, które to słowa wypowie- 
dział na posiedzeniu wspomnianej Rady. 
My robotnicy katoliccy, walczyliśmy nie o 
bolszewicką, ale ¢ katolicką Polskę i nie 
możemy pozwolić pachołkom bolszewickini 
podnosić głowy. Przez męskie i stanowcze 
tępienie w zarodku — prób „uszczęśliwie- 
nia” nas ich rajem — zapobiegniemy nie- 
woli, jaką niesie naszemu robotnikowi i ca- 
łej Polsce komunizm”. 


Uwaga, sportowcy miasta Chełmna. 


Chełmno. Ażeby w nadchodzącyni sezo- 
nie sprawnie przeprowadzić różnego rodzaju 
imprezy sportowe przez delegowanie fa- 
chowych sędziów, zwracam sią tą drogą z 
apelem do wszystkich pp. sportowców m. 
Chełmna, którzy mają ukończone kurśy i są 
uprawnieni do sędziowania na zawodach 
w jakiejkolwiek gałęzi sportu: jak lekko- 
atletyka, piłka nożna, piłka ręczna, wio- 
ślarstwo, pływanie itp. ażeby zgłosili się 
w najbliższych dniach w Powiatowej Ko- 
mendzie P. W., Hallera 13 w godzinach u- 
rzędowych od 8—15 w celach ujęcia do ewi- 
dencji. Dla dobra i rozwoju sportu proszę 
o uczynienie zadość mojemu apelowi. Po- 
wiatowy Komendant WE i PW na powiat 
Chełmno. 


Gdynia, dnia 12 marca 1938 roku. 


KALENDARZYK 


` Dziś: Such. Grzegorza Wiełkiego p. 

- Jutro: Teodory m. Krystyny. 
Wschód słońca o godzinie 6.23. 
Zachód słońca o godzinie 17.58. 


NATYCHMIAST TABLETKĘ 


ASPIRIN 


POGOTOWIA. 


Straż pożarna be 17-08, Pogotowie Ra- 
tuńkowe, lekarz dyżurny w» 12-40. Gł. Kom. 
Policji ©«» 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne be 29-67. 


DYŻURY APTEK. 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne od godz. 8 da 26. Dyżur nocy od 
godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta 
mają w bieżącym tygodniu następujące 
apteki: 

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki 22, tel. 18-44. 
Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Baltycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska. 


AUTODOROŻKI 
Skwer Kościuszki tee 15-70. Plac Kaszub- 
ski (sv 15-41, ul. Portowa Pe 25-62, dworzec 
kolejowy te 15-40, Orłowo Morskie t+ 92-04. 


TRAGARZE 
przy dworcu te 21-93 


Przedsławicielstwo „Dziennika  Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 4 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


*""REPERTUAR KIN: 


BAJKA. Wyścig .z śmiercią p.t „Wódz 
czerwonoskórych”. Nadprogram kolorówka. 

BODEGA., Wielkie arcydzieło kinemato- 
grafii p. t. „Ostatni Mohikanin”. Bogaty 
nadprógram. 

MORSKIE OKO. Sylvia Sidney w sensa- 
cyjnym filmie p. t- „Ślepy zaułek”. Nadpro- 
gram najnowsze tygodniki. 

MIRAŻ - Orłowo. Pólska komedia z Dym- 
szą p. t. „30 karatów szczęścia” oraz cieka- 
wy ńadprgram. 

LIDO. Najnowszy i jedyny fim na se- 
zon 1938 z genialną Danielle Darrieux p. ft 
„Moja panna mama”. Bogaty nidprogram. 

LILY - Chylonia. Wielki dramat polskie- 
go oficera ułanów p. t. „Ku wolności”, Nad- 
program tygodnik. 

POLONIA. Najnowsza komedia mużycz- 
na p. t. „7 policzków — 7 całusów”. Nad- 
program tygodnik PAT. 


ZORZA. „Barbara Radziwiłłówna”. W 
rolach gł. Smosarska, Zacharewicz. Bogaty 
nadprogram. 


(ZAJE TF WIRY AYO AEENOTEOIELACCOREKAACNAEZANNAANCZNIO 
Hotel  SAVOY'w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom. orz bywaiątym 
do Łodzi, pierwszorzędny hotel „Savoy. Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, teiefony. centralne o- 
grzewanie, garaż Ito. (21809) Niskie ceny 
dpzefi EBaulice-papwyshici 


współwłaściciel Hotelu „Pod Orłem“ w Bydzószezy 


A SZPROTÓW CIAGLE BRAK! 


W ub, tygodniu przywieziono do Gdy- 
ni m.'in. około 2.116 ton ryżu, 13.550 ton 
złomu i zaledwie 148 ton Szprotów, 


MATURALEM PRZED SĄDEM. 
Przed sądem stawał sędziwy, bo aż 
90-letni oskarżony, którego władze leśne 

oskarżyły o kradzież gałązek w lesie. 
Staruszek został uniewinniony. Oskar- 
żony w tym wieku to niecodziennie zja- 

wisko, a zwłaszcza w młodej Gdyni. 


FRANCUSKI PORANEK 
KINEMATOGRAFICZNY. 


Pod protektoratem francuskiego urzę- 
du turystycznego przy współudziale 
kolei francuskich, oraz Stowarzyszenia 
Polsko-Francuskiego, pod przewódnic- 
iwem konsula Francji pana X. Ganthier 
odbędzie się w niedzielę w dniu 13 mar- 
ca br. od godz. 1130—-14 w sali kina 
„Polonia“ Poranek kinematograficzny 
z wyświetlaniem 4 filmów  dźwięko- 
wych. 


ka 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 13 marca 1938 r. 


W frosce o stan sanitarny w Gdyni. 

w miare naszych możliwości finansowych. 
Dzielnice barakowe Gdyni, znajdujące się 
głównie na peryferiach, na terenach nie- 
skanalizowanych, chaotycznie zabudowa- 
widzenia ekonomicznego." Jesteśmy naraże- nych, zamieszkałe przez element najbied- 


ni nie tylko na choroby, które wylęgają |5 kazały najwięcej pracy poświęcić, 
na naszym terenie i których źródła ZE nieuporządkowanie ich przedstawia za- 


KURSY DLA HISTORYKÓW SZTUKI 
W SZTOKHOLMIE. ? 
NOWY PRZEJAW WSPÓŁPRĄCY 
NARODÓW BAŁTYCKO-SKANDY- 
NAWSKICH. 


? 

Od 15 lutego do 15 maja br. odbywa się 
w Sztokholmie zorganizowany na szeno- 
ką skalę kurs dla historyków sztuki Z 
krajów bałtyckich i skandynawskich. 
Kurs ten urządza sztokholmski Instytut 
Bałtycki. 

Głównym zadaniem kursu jest zapo- 
znanie uczęstników z przejawami życia 
artystycznego w kolejnych okresach hi- 
storycznych regionu bałtyckiego. W po- 
szczególnych sekcjach kursu są przewi- 
dziane odczyty na temat rozwoju sztuk 
| pięknych i oblicza ich zabytków w każ- 
dym z krajów bałtyckich i skandynaw- 
skich; odczyty takie wygłaszać będą. 
również uczestnicy kursu, pochodzący 
z krajów zainteresowanych. Udział bis- 
ra uczeni z Polski, Danii, Estonii, Fin- 
landii, Litwy, Łotwy, Niemiec i Szwecji. 
Z ramienia nauki polskiej i Insłytuiu 


Troska o zdrowie ludności Gdyni jako 
miasta portowego przedstawia pierwszo- 
rzędne znaczenie, tak z punktu widzenia 
ochrony zdrowia obywateli jakiz punktu 


my szybko opanowywać, ale musimy rów- | wsze jeszcze duże niebezpieczeństwo. Tara, 
nież być odpówiednio przygotowani na moż. gdzie nie możemy usunąć natychmiast 
liwości zawleczenia do naszego miasta groż. | przyczyny, musimy walczyć z jej skutka- 
nych nieraz chorób z dalekich krajów dro- | NI. Organizacja służby zdrowia opiera SIĘ 
gą morską, co zresztą miało już parokroł- ' na podziale miasta na 4 rejony sanitarne, 
nie miejsce, a dla nas stancwi groźne nie- | W których pracuje 5-ciu lekarzy administrar- 
mento. ` i cyjnych oraz 5-ciu kontrolerów sanitarnych 

£ Aiai > 5d naj. | — wykonawców zleceń lekarzy. W walce o 
8 ZUZP pf zdrowie prace ich idą w kierunku zapobie- 
nych na Bałtyku, posiadający coraz więcej | 59012 chorobom w drodze zwalezania o0- 


kontaktów zamorskich, tak cennych dla na- strych chorób zakaźnych, przez szczepienia 
szej gospodarki narodowśi, he. przechodzi ia ag oc wi izolacje, dezyntekeje oraz 
przez niego już dzisiaj przeszio 79% nasze- = os d r nad ks ges | aem Ww o. 
go eksportu i importu, wymaga w miarę BOŻE: miś z Tetanen R5 ER se 
swojego rozwoju wzmożonej czujności, aby ay ej Ees xw nieczystości 3 ABS 

tego skarbu, dużym trudem okupionego nie gadnieniami pokrewnymi, a mającymi zna- 


ESTESI „ {czenie w tej dziedzinie. 
dne Foli m sie popra AGE, 1 aziedzinie chorób zakaźnych, najbar- 
je fakt istnienia szeregu konwencji i poro- sze) społecznie ERDU kar N ch, ga 3 
zumień międzynarodowych, któr; ch Polska zbio pie SÓW, 8 ację Go iega SE a | Bałtycki Gd SERY S 
jest asygnatariuszem, a które nakładają na | jez akty = eta synka Paie ; tyckiego w 4 lyni, wyjeżdża na kurs, 
miasta portowe szereg obowiązków w dzie- „e PA P pepara EE Da sda jako przedstawiciel Polski -— dr Karol 
dzinie zdrowia, a także dużo sankcyj zmu- | tnie taksę szpitalną, w celu przystosowania | Estreicher z Krakowa, asystent Uniwer< 
psc dysk ik ZE RO: jej do możliwości finansowej chorych. sytetu Jagiellońskiego, znający zaga= 
dra Ba naa Moh PodERY. £ dyż E Suie rzina Gminy z tytułu leczenia AS dnienia bałtyckie z swych poprzednich 
przepisów międzynarodowej. konwencji pa- Aa T LAG tag ża studiów w Gdańsku i Królewcu. Dr K. 
ryskiej, ratyfikowanej przez rząd, polski, się. w ci agu roku 20% hasych de 2858 128 ia | Estreicher wygłosi w Sztokholmie, po za 
port może zostać „dla ruchu całkowicie śr ostre choroby zakaźne, 73 a. gruźlicę wy- kursem, dla szerszej publiczności, dwa 
zeiowo zamkniętym ej nie „ławki |magająca zli ora, 9 otyli piob |oderaty ma tomay: „Zasługi Zygmunta 
Wywiatady ich kalkulacja handlowa. Każ- wolo fake podoaegyc a Hai ARER E20. | HIW agya sztuki w Krakowie" oraz 
„Sprawa św. Stanisława w oświetleniu 
zabytków sztuki szwedzkiej”, 


W dziedzinie lecznictwa szpitalnego, pod- 
dy statek wychodzący z tak zwa lego „SKka- p 30, P 


żónego portu” musi przejść szereg zabie- 
gów kwarantannowo-dezyniekcyjnych, co 
pociąga za sobą olbrzymie niejednokrotnie 
koszta dla linii okrętowej. Poza stratą ma- 
terialną, jaką spowodowałby wybuch epi- 
demii, bodaj ważniejszą byłaby strata mo- 
ralna, gdyż wypadek taki byłky troskliwie 
wykorzystany przez wrogą nam propagan- 
dę, która raz utracone rynki zbyiu dla na- 
szych produktów nie szybko pozwoliłaby 
odzyskać. 


Mając przeto na wzgledzie ochronę zdro- 
wia ludności, a także stronę ekonomiczna, 
jaką jest ruch swobodny statków pasażer- 
skich i traktowych w naszym porcie musi- 
my mieć tak zorganizowaną służbę zdrowia 
oraz tak rozbudowane urządzenia sanitar- 


nieść należy rozbudowę szpitala ss. miłosier- 
dzia, która została dokonama dzięki wyjed- 
naniu na ten cel specjalnych kredytów. No- 
wó zbudowany szpital zaspokoi tymczasowo | 
zapotrzebowanie łóżek szpitalnych na tere- 
nie m. Gdyni. Z drugiej strony gmina przy- 
stąpiła już do studiów nad budową miej- 
skiego szpitala powszechnego, wyposażonego 
w najnowocześniejsze urządzenia, umożli- 
wiające zastosowanie wszelkich zdobyczy 
lekarskich. Szpital ten objąłby swym zasię- 
giem nie tylko Gdynię, ale i teren całego 
północnego Pomorza, pozbawiony odpowie- 
dnio wyposażonych szpitali, a poza tym 
stałby się placówką dokształcającą, a także 
naukową dla lekarzy, którzy by w tym kie- 
runku pracować zechcieli. Budowa szpitala 
poszłaby etapami, z kolejnością budowy naj- 
pierw tych oddziałów, które w szpitalach 


DEKORACJA PROF. SZCZEBLEW- 
SKIEGO NA S/S „OKSYWIE“, 


Jak się dowiadujemy na statku Że 
glugi polskiej „Oksywie“, który nieba- 
wem przybędzie do Gdyni messa oficer- 
ska będzie ozdobiona pięknym linoleum, 
które przedstawia fragment Oksywia i 
pracę rybaków wedle projektu prof, Wa- 
eława Szczehlewskiego, dyrektora Po. 
morskiej Szkoły Sztuk Pięknych w Gdy- 
ni, Dekoracyjne to linoleum zostało wy- 
konane w Pom. Szkole Sztuk Pięknych 
ne, któreby wykluczały wszelkie w tej dzie- | jstniejących nie są w ogóle reprezentowane, i wysłane ostatnio" do stoczni fińskiej, 
dzinię możliwości i niębezpieczeństwa. „|a następnie oddziałów innych, jakie istnie-- gdzie się odbywa budowa „Oksywia. 

Potrzeby w dziedzinie ochrony”zdrowia.| ją'w dotychczasowych eztala i nie SĄ | on „2: is 
naszej ludności są duże, a rozwiązywane są I wystarczające, | 3 SZEWSKA PASJA, - pty 
Zmowa zbrodnia w baraku! 


W baraku przy ul, Słupeckiej 17% dos 
szło w piątek do wstrząsającej rozpra»- 
wy nożowej pomiędzy dwoma kobietas 
mi. Niejaka Maria Wrześniewska zas 
mieszkała przy ul. Olsztyńskiej przyby- 
ła do baraku przy ul. Słupeckiej, gdzie 
z nieustalonych dotąd przyczyn doszło 
do krwawej bójki ze znajdującą się w 
baraku drugą niewiastą, której nazwi< 
ska do chwili obecnej niepodobne usta- 
BIG; 

Wrześniewska otrzymała nożem 
szewskim straszną ranę w okolicy ne- 
rek i w stanie bardzo ciężkim została 
przewieziona do szpitala, gdzie jak -się 
dowiadujemy w ostatniej chwili, znajs 
duje się w tym momencie na stole ope- 
rącyjnym. 


100—150 zł, a w pozostałych miastach 
Pomorza i Poznańskiego sumy te stano- 
wią, wprost nieosiągalne maksimum. 

My mogliśmy nawet z tych „głodó- 
wek“ oddać i w dalszym ciągu oddaje- 
my pewną część na cele państwowe i 
wych w Gdyni otrzymaliśmy pismo na- | społeczne, ale nie chcemy, by dalej na 
stępujące: naszej niedoli tuczyły się jakieś indywi- 

Do dua z za kordonu, nazwane w języku 

Redakcji „Dziennika Bydgoskiego" | handlowym „zagranicznymi akej9nariu- 

w Gdyni. |szami*, Będziemy dążyć wszelkimi spo- 

sobami, aby osiągnąć przynajmniej mi- 

nimum tego, co jest potrzebne człowie- 

kowi do egzystencji a wszelkie konsek- 

wertcje za wytworzony obecnie stan mu- 
szą ponieść nasi pracodawcy. 

Mając niezłomną nadzieję, że Szan. 
Redakcja oceni pozytywnie nasze dąż- 
ności i wyciągnie z tego „odpowiednie 
wnioski, prosimy jak najusilniej o wzię- 
cie nas w obronę na łamach Ich poważ- 
nego na naszym wybrzeżu dziennika, 


Wojna śrybume 


„WALCZCIE! SŁUSZNOŚĆ JEST 
PO WASZEJ STRONIE*, 


Z kół Pracowników Ubezpieczenio- 


Szanowna Redakcjo! 

Jesienią ubiegłego roku nasze władze 
Związku zwróciły się do Dyrekcji 
Związku Prywatnych Zakładów Uhez- 
pieczeń w Polsce z projektem o zawar- 
cie umowy zbiorowej i unormowanie 
tym samym nieprawdopodobnie niskich, 
graniczących z wyzyskiem płac. Dy- 
rekcje poszczególnych Towarzystw pa 
bardzo długim namyśląniu się i po kil- 
kakrotnym odkładaniu zgodziły się wre- 
szcie na wszczęcie pertraktacji, lecz jak 
było do przewidzenia przysłały na kon- 
ferencje swych pełnomocników uzbrojo- 
nych die w dobrą wolę wspólnego współ- 
działania, ale zaGpatrzonych w drakoń- 
skie kontrprojekty, które nie tylko, że 
godzą w nasz dotychczasowy pożałowa- 
mia godny byt, ale co gorsza, zamykają 
przed nami perspektywę lepszego Jutra.. 
Stanowisko, jakie pracodawcy obrali na 
początku obrad pozostaje nadal Dez 
zmian, a sytuacja stała się doprawdy 
paradoksalna. Bo albo Odstąpimy ©d 
zawarcia umowy zhilrowej, albo zawrze- 
my ją na warunkach gorszych od tych, 
jakie posiadamy, Nasi koledzy z bra- 
tnich związków pracowniczych piszą 
nam: „Wałlczcie, bo słuszność i Opinia 
publiczna jest po waszej stronie" — a 
my odpowiadamy krótko: — „a po dru- 
giej stronie kapital, ten nieodłączny 
cień, który jak zmora paraliżuje nasze 
życie gospodarcze i społeczne”. Do- 
prawdy pożałowania godnym jest obec- 
ny stan uposażenia pracowników ubez- 
pieczonych w Prywatnych Zakładach 
Ubezpieczeń, a szczególnie tu w Gdyni, 
gdzie pensja żonatego pracownika umy- 
słowego obarczOnego rodziną wynosi Cd 


9000 ROWERÓW W GDYNI. 


Na 1 stycznia 1938 zarejestrowano w. 
Gdyni około 9000 rowerów, lak na wiel- 
kie miasto, którego liczni mieszkańcy, 
z peryferyj muszą udawać się do pracy 
w centrum to bardżo niewiele. 


Od Redakcji: Do sprawy tej powró- 
cimy. 


pzm 
ue 


CIEKAWE WALKI W TURNIEJU 
SZACHOWYM. 


Turniej szachowy 0. indywidualne mi- 
strzostwo Gdyni, organizowany przez Pol- 
ską YMCA wchodzi w fazę decydujących 
rozgrywek o wejście do grupy finałowej. W 
czwartym dniu turnieju doszło już do roz- 
grywek o wejście do półfinałów, które w 
rezultacie zakwalifikowały do spotkań pół- 
finałowych następujących graczy: Pactwa, 
Dwornik, Sokołowski. Kołek, Roszkowski, 
Lesiak, Bełza, Sperski, Steppa, Chwalisz, 
Granowski, Sołtysiak, Kirstein, Ost, Śred- 
niawski, Minichowicz. Rozgrywki, które z 
dnia na dzień nabierają atrakcyjności oglą- 
dać można bezpłatnie codziennie w Ogni- 
sku Imki ul. 10 Lutego 4ł od godz. 19-ej. 


WIĘCZORNICA MORSKA. 


Polski Biały Krzyż urządza w sobotą 
12 bm. „Wieczornicę morską” o godz. 18 
w sali gimnastycznej Dowództwa Floty: 
Wykonawcami są marynarze i żołnie- 
rze świetlic Polskiego Białego Krzyża. 


ZEBRANIE ZWIĄZKU INWALIDÓW, 
W niedzielę 13 bm. o godz. 14 w re- 

stauracji „Wygoda“ w Chylonii odbe- 

dzie się zebranie Związku Inwalidów. 

cyw. 

ZWIĄZEK OFICERÓW NAWIGACYJ- 

NYCH i 

Polskiej Marynarki Handlowej. 


Dnia 15 marca 1938 r. (wtorek) o go- 
dzinie 19 odbędzie się w Gdyni w sali 
Hotelu Dworcowego ul. Br. Pierackiego 
nr ila zwyczajne walne zebranie Z, O. 
N. P, M. H. Prosimy o nadsyłanie pel- 
nomocnictw na składanie głosów, zgod= 
nie z statutem, na ręce pp. Kolegów, 
którzy będą na zebraniu. 


DOPIERO 20 MARCA MAT RADWAN 
JEDZIE DO GRUDZIĄDZA, 


Jak się dowiadujemy występ maryna- 
rza o stalowych zóćbach mata Radwana 
z ORP „Grom* w Grudziądzu, został 
przełożony na niedzielę, 20 bm. z powo- 
du mającego również nastąpić przyby- 
cia drużyny ciężkoatletycznej z Kato- 
wic, 


* 


niedziela, 
dnia 43 marca 1938 r. 


Nasze reportiate. 


DZIENNIK BYDGOSK! 


PANIENKI po PRACYI. 


Pierwsze junaczki przejóą przeszkolenie w obozach pracy. 


Sprawa junackich hufców pracy jest do- 
statecznie znana. Celowość tej instytucji 
niewątpliwie podlegać może tylko krytyce 
wskutek pewnych rozbieżności między ideo- 
logią a wykonaniem, między teorią a prak- 
tyka. W każdym razie odbvły się już trzy 
zaciągi młodzieży męskiej do ochotniczej 
służby w obozach pracy i spora liczba 
chłopców wyniosła z przeszkolenia niewąt- 
pliwy pożytek moralny i materialny. 

s Istotnie nic bardziej nie wydaje się tra- 
gicznym od losu bezrobotnej młodzieży. 
Młodzież bez pracy, bez fachowego przygo- 
towania do życia, to smutny horoskop dla 
naszej przyszłości — a zarazem łatwy łup 
dla wichrzycieli i przeciwników obecnego 
ładu społecznego. 

„ „Nie tylko jednak bezrobotni chłopcy są 
zakałą naszych ulic i troską naszych serc 
— trzeba zwrócić uwagę również na dziew- 
częta, które opuściły szkoły powszechne. 


Kto kupuje ROR 


najlepsze proszki 
do pieczywa 
budynie 


| 3 
i galaretki 


popiera tym samym przemysł polski! 


3412) 


Trzeba się nimi zająć tym bardziej, że jest 
ich więcej niż chłopców. W Bydgoszczy na 
przykład zarejestrowano ok. 200 bezrobot- 
nych chłopców, a dziewcząt ponad 300. Mo- 
wa tu o młodzieży w wieku 17—20 lat. 

. © tych dziewczętach, które już nie są 
dziećmi-a jeszcze nie są kobietami, pomy- 
ślała z kolei główna komenda Junackich 
Hufców Pracy. Na początku lutego br. uka- 
zało się rozporządzenie ministra spraw woj. 
skowych o zaciągu ochotniczym dziewcząt 
do junackich hufców pracy. Rozporządzenie 
hierze pod uwagę roczniki 1918, 19, 20 i 21. 


NIEDZIELE UNIWERSYTETU POZNAŃ- 
SKIEGO W BYDGOSZCZY I NA POMORZU 
13 marca 1938 r. 

Bydgoszcz: Doc. U. P. dr Julian Rzóska: 
„Z mikroskopem w głąb ciała ludzkiego” — 
ź przeźroczami. (Godz. 18 aula Gimn. Hum.) 

Chełmno: Dr Jan Zdzitowiecki: „Polity- 
ka gospodarcza Włoch faszystowskich”. 
(Godz. 17 aula Gimn. Miejskiego). 

Chojnice: Dyr Zygmunt Mocarski: „Dzie- 
je myśli uniwersyteckiej na Pomorzu”. 
(Godz. 16 aula Gimn. Państw. męskiego). 

Kościerzyna: Prof. Józef Woli: „Rola po- 
lityczna morza Śródziemnego w przeszłości 
i teraźniejszości”. (Godz. 20 Gimn. Państw.). 

Tczew: Dr Janusz Staszewski: „Jan III, 
wielki elektor i Bałtyk”. (Godz. 17 aula 
Gimnazjum Męskiego). i 


gzeziębieniu,doznaje się ulqi, i 
zażywając tabletek | 


INAUGURACJA KURSÓW WIECZORNYCH 
DLA KUPIECTWA. 

Zapowiadana przez nas już od dłuższe- 
go czasu inauguracja kursów wieczornych 
dla kupiectwa nastąpi w dniu 14 bm. t. j. 
w poniedziałek o godz, 20 w sali Gimnazjum. 
Kupieckiego przy ul. Jagiellońskiej 11. Jak 
zdołaliśmy się dowiedzieć, inauguracja bę- 
dzie miała charakter uroczysty, przy czym 
odbędzie się oma przy licznym udziale przed- 


'*stawicieli władz i gości zamiejscowych. Jest 


to zresztą zupełnie zrozumiałe, kursy bowiem 
urządzane przez Towarzystwo Kupców w 
Bydgoszczy posiadają olbrzymie znaczenie 
i stanowią dalszy krok w akcji pogłębienia 
wiadomości zawodowych, a tym samym 
zdobycia przez miejscowe: kupiectwo należ- 
nego mu stanowiska w życiu handlowym 
Polski. Nie wątpimy ani na chwilę, że urzą- 
dzanhy kurs będzie bardzo licznie obesłany 
przez przedstawicieli życia handlowego na- 
szego miasta. 


av 
.. 


— Kurs języka niemieckiego. Rodzina 
Kolejowa koło II „Bydgoszcz - Dyrekcja” 
urządza kurs języka niemieckiego dla człon- 
ków Rodziny Kolejowej. Zgłoszenia przyj- 
muje sekcja pań: p. Bielecka, ul. Zygmunta 
Augusta $ m. 2. 

— Zarządzeniem z dnia 1 lutego 1938 r. 
nr I. 1871/38 kurator Okręgu Szkolnego Po- 
znańskiego nadał Prywatnej 6 kL szkole 
powszechnej pod wezw. św. Kazimierza w 
Bydgoszczy, Cieszkowskiego 6 — uprawnie- 
nia publicznych szkół powszechnych II-go 
stopnia, 44405 


Zachęcające warunki. 


W myśl rozporządzenia junaczki w osie- 
dlach żeńskich wykónywać mają dziennie 
po 6 godzin pracy fizycznej w warsztatach 
krawieckich, gospodarstwie rolnym lub 
hodowlanym itp. Poza pracą fizyczną prze- 
chodzić mają ogólne przysposobienie do 
pracy domowej! oraz przygotowanie fachowe 
do jednego z działów pracy zarobkowej, o- 
branego dowolnie. Pewna iłość godzin w o- 
siedlach przeznaczona będzie na wychowa- 
nie obywatelskie pw i wf, spółdzielczość i 
dokształcanie ogólne. W ten sposób junacz- 
ki otrzymają wiadomości, potrzebne każ- 
dej kobiecie, a ponadto wykształcą się w 
obranym przez siebie fachu. 


Za pracę swą w osiedlach otrzymają 
żołd w wysokości od 25 do 40 gr dziennie 
oraz po przepracowaniu minimum 15 dni w 
miesiącu premie w wysokości 7,50 zł. Pre- 
mie będą składane na książeczki oszczędno- 
ściowe PKO. Prócz tego junaczki otrzymają 
całkowite wyżywienie, umundurowanie i 
mieszkanie. Służba pracy w obozach trwać 
będzie £ lata. 


54 ochotniczki w Bydgoszczy. 


Okres składania podań o przyjęcie do ju- 
nackich hufców pracy już minął. W Bydgo- 
szczy do Zarządu Miejskiego zgłosiły się 54 
ochotnićzki. Jest to liczba pokażna, jeśli się 
zważy, że do hufców męskich w kolejnych 
trzech zaciągach zgłaszało się jedynie po 
20 chłopców. 


Ochotniczki przeszły badania lekarskie. 
Lekarz miejski zakwalifikował do służby w 
obozach pracy 47 junaczek (7 odpadło). Po- 
dania ich i wszelkie dane zostały przesłane 
do Warszawy, do głównej komendy hufców 
pracy. Obecnie ochotniczki bydgoskie czeka- 
ją na wezwanie do poszczególnych osiedli. 


Z jakich sfer rekrutują się ochotniczki 
bydgoskie? Nie ma wśród nich ani jednej z 
średnim lub zawodowym wykształceniem. 
Wszystkie ukończyły szkołę powszechną. 
Pochodzą ze sfer robotniczych, rzemieślni- 
czych i pracowników kolejowych. 


Rozmowa z junaczką. 


Pytamy jedną z kandydatek, jakie 
względy nią kierowały, że zgłosiła się do 
obozów pracy. : 

Treść odpowiedzi nie jest niespodzianką. 

Skończyła szkołę powszechną. Chodziła 
„po świecie“ przez trzy lata bez żadnego 
właściwie zajęcia. W domu jest ich sześcio- 
ro dzieci. Ojciec pracuje tylko dorywczo. 
Matką chodzi na posługi, na pranie. Ona 
również próbowała chodzić na posługę. Ale 
tak mało płacą i dużo wymagają. Nie szczę- 
Ściło się jej, nie mogła dłużej utrzymać 
pracy, W jednym domu było jej nawet do- 
brze, ale ci państwo się wyprowadzili i 
znowu została bez pracy. Chce więcej zara- 
biać, chce się czegoś nauczyć i dlatego zgła- 
sza się do hufców pracy... Jak tam będzie? 
Nie wie, ale myśli, że w gromadzie to bę- 
dzie wesoło i jakoś sobie da radę... 

x 


Inowacja żeńskich hufców pracy może 
przynieść dużo korzyści społecznych i przy- 
czynić się do złagodzenia klęski bezrobocia, 
o ile znowu wykonanie nie będzie stać w 
rażącej sprzeczności z założeniami. Trzeba 
zaznaczyć, że w Anglii i w szeregu innych 
krajów europejskich służba w obozach pra- 
cy jest dla bezrobotnej młodzieży obowiąz- 
kowa., U nas obowiązek ten ma być wpro- 
wadzony podobno dla młodzieży ze śred- 
nim wykształceniem. 

W najbliższym czasie rozpocząć się ma 
zaciąg ochotniczy kobiet do pomocniczej 
służby wojskowej. 

J. Kół. 


Dyrektor Stanisław Woda 
opuszcza Bydgoszcz. 


Prawdziwy żal w społeczeństwie bydgo- 
skim wywołała — podana już w części na- 
kładu wczorajszego numeru „Dziennika 
Bydgoskiego“ — wiadomość, że po kilku- 
nastoletniej pracy w Bydgoszczy. opuszcza 
nasze miasto dyrektor bydgoskiego oddzia- 
łu Banku Polskiego p. Stanisław Woda. 
Szacunek i sympatia, jakimi się cieszył 
dyr. Woda, są powszechne, to też żal po 
jego odejściu łączy wszystkich. Żal ten ła- 
godzi jednak fakt, że odejście dyr. Wody 
jest awansem. W uznaniu świetnych wy- 
ników dotychczasowej pracy na terenie 
bydgoskim władze naczelne Banku Polskie- 
go powierzyły mu kierownictwo rozbudo- 
wującego się ciągłe i mającego szezególnie 
ważne znaczenie oddziału w Gdyni, który 
obejmuje z dniem 1 kwietnia br. 


Stratę dyrektora Wody odczują najbar- 
dziej bydgoskie sfery gospodarcze, z który- 
mi się stykał z tytułu swego stanowiska. Z 
powierzonej sobie placówki potrafił zrobić 
instryment ożywczy w gospodarczym rozwo- 
ju regionu, potrafił oddziaływać pozytywnie 
na wszystkie zjawiska w dziedzinie handlu 
czy przemysłu. Znajomość terenu, umiar, 
takt i obiektywizm dały dyr. Wodzie moż- 
ność nawiązania łączności między Bankiem 
Polskim, który pod jego kierownictwem nie 
miał w sobie nic z biurokratycznego urzę- 
du, a terenem powierzonym jegó wpływóm. 


Obok pracy zawodowej dyrektor Woda 
poświęcił się szeroko pojętej, bezinteresow- 
nej i owocnej pracy społecznej. Wszędzie 
wnosił entuzjazm i jednocześnie systema- 
tyczność, wszędzie łączył, godził, cemento- 
wał, wszędzie osiągał pozytywne wyniki. 
Wdzięcznie wspominać będą jego działal- 
ność organizacje rodzicielskie į przyjaciół 
harcerzy, niezapomniany będzie jego wkład 
serdecznej troski, energii i poświęceń ma- 
terialnych w pracę na niwie sportowej. Du- 
że zasługi położył też dla rozwoju Rady 
Artystycnzo-Kulturalnej, w której ofiarnie 
pracował od samego założenia. > 


DYR. ST. WODA. 


Dyrektor Stanisław Woda przez kilkana- 
ście lat dobrze służył Bydgoszczy i jej spo- 
łeczeństwu. To też pozostawi po sobie 
wdzięczną pamięć, a zabierze z sobą najlep- 
sze życzenia dalszej owocnej pracy dla pań- 
stwa na odpowiedzialnym i trudnym po- 


.sterunku gdyńskim. 


4 

Kierownictwo bydgoskiego oddziału Ban- 
ku Polskiego obejmuje z dniem 1 kwietnia 
br. — p. dyr. Paweł Marcickiewicz z Gdyni. 


- WYPRÓBOWANE PRZEPISY. 


Zupa z selerów. Proporcje: 1 seler, 2 łyż- 
ki masła, 14 łyżki mąki, 4 MAGGlego 
kostki bulionowe, 1 żółtko. Seler obrać, po- 
kroić w plastry, sparzyć i dusić z masłem 
do miękkości, po czym przefasować i dodać 
do bulionu, przyrządzonego z litra wrzącej 
wody i MAGGlego kostek bulionowych. Ma- 
kę wymieszać z wodą, dodać do zupy i po 
zagotowaniu połączyć ją z rozbitym żółt- 


WKS „START“ MISTRZEM BYDGOSKIEGO 
PODOKRĘGU W KOSZYKÓWUE. 


W Bydgoszczy -zakończone zostały roz- 
grywki w piłkę koszykową o mistrzostwo 
Bydgoskiego Podokręgu. W ostatnim spot- 
kaniu WKS Start pokonał KS KPW różnicą 
jednego kosza — 37:35 zdobywając tym sa- 
mym tytuł mistrza Podokręgu. Przez cały 
czas gry emocjonującego tego spotkania 
prowadziło KPW i dopiero w ostatniej mi- 


kiem, uważając, żeby się nie zwarzyło. Zupę | nucie młodzi wojskowi zdołali wyrównać i 


tę podaje się z grzankami lub ryżem. 


zwyciężyć. 


Rok XXXII. Nr 59. 
Piętnasta strona. 


ULUBIONE 
TUTKI PATENTOWANE 


PALACZY 


„SOKÓŁ © 


W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk si 
w WARSZAWIE 


Fabryki Tutek 


LIKWIDACYJNA SPRZEDAŹ 
W FIRMIE ROMAN ERNST, BYDGOSZCZ, 
STARY RYNEK 7. 


Bardzo szybko rozniosła się wieść o nie- 
bywale niskich cenach, które stosuje firma 
Roman Ernst z powodu likwidacji interesu. 
To też tłumy kupujących, którzy pragną za- 
opatrzyć się w tani i dobry towar, zapeł- 
niają magazyn, gdzie stale jeszcze można 
nabyć w wielkim wyborze wszelkie towary 
jedwabne, wełniane i bawełniane, firany, 
kołdry i story oraz konfekcję damską i mę- 
ską. Jest to także nadzwyczajna okazja dla 
przyjezdnych. Z powodu wielkiego naflóku 
sprzedaż likwidacyjna odbywa się codzien- 
nie od godz. 9,30 do 13-tej i od 14,30 do 15-tej. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dzi- 
siejszym numerze. 


KINO KRISTAL 


W niedzielę 13. Ilt, o godz.12,30 


nieodwołalnie po raz ostatni wyświet- 
lamy najbardziej emocjonujący film 


płock łolmosibr Watson 


(4499 
HANS ALBERS'EM 
HEINZ RUHMANN 


q po cenach zniżenych. 


50 proc. zniżki dojazdowe 


dla uczestników ogólnopolskiej oficjalnej 
pielgrzymki na kanonizację bł. Andrz. Boboli 


Komitet ogólmopolskiej pielgrzymki do 
Rzymu na kanonizację błog. Andrzeja Bo- 
boli, organizowanej pod wysokim protekto- 
ratem I. Em. Księży Kardynałów Alsksam- 
dra Kakowskiego i Augusta Hlonda oraz 
I. E. Księży Metropolitów Krakowskiego, 
Lwowskiego i Wileńskiego podaje: 

Ministerstwo Komunikacji, biorąc pod u- 
wagę, iż jest to jedyna oficjalna pielgrzym- 
ka ogólnopolska na. kanonizację pierwsze- 
go polskiego świętego no odzyskaniu niepo- 
dległości, udzieliło w drodze wyjątku wszy- 
stkim uczestnikom tej pielgrzymki zniżek 
dojazdowch w wysokości 50% na przejazd 
od miejsca zamieszkania do granicy i z po- 
wrotem. W celu otrzymania zniżki należy 
się zgłosić do Komitetu ogólnopolskiej piel- 
„grzymki w Warszawie, Świętojańska 15. 
Osoby, które się już na pielgrzymkę zapi- 
sały otrzymają zaświadczenia na zniżki, 
jak tylko zostaną one wydrukowane. Bę- 
dą one wszystkim pielgrzymom wysłane 
pocztą. 


*% , *€ 

Małżonka regenta Węgier admirała Hort- 
hyego, która objęła protektorat nad zew- 
nętrznymi uroczystościami Międzynarodo- 
wego Kongresu Eucharystycznego w Buda- 
peszcie, wyraziła pragnienie, by Legat Pa- 
pieski przybywający na te obchody przy- 
jety był jako osobisty gość Regenta Wę- 
gier i zamieszkał w jego apartamentach. 
Również jako goście Regenta traktowani 
będą pozostali kardynałowie przybywający 
z zagranicy Zamieszkają oni w zamku 
królewskim w Budzie, a mianowicie w tej 
jego części, gdzie w roku ubiegłym przeby- 
wała królewska para włoska, 
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| a wn 
PLAC TEATRALNY ©oóziennie koncert. 
w niedzielę i święta matinée! 


Zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy 
w Bydgoszczy 


odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 
20-go marca. Dokładny program zjazdu o- 
głosimy w najbliższych dniach. W obra- 
dach zjazdu będą uczestniczyli: prezes za- 
rządu głównego Karol Popiel z Warszawy 
i prezes zarządu wojewódzkiego Antczak 
z Torunia. 


DWA ZGROMADZENIA PUBLICZNE 
odbędą się w Bydgoszczy — z okazji zjazdu 
w dniu 20 marca — i to o godz. 14 w sali 
restauracji Rzeźni Miejskiej, drugie o godz. 
17 w sali p. Kowalskiego (dawn. Kleinert) 
na Okolu. ja 


Przemawiać będzie tu i tam Karot Popiel 
b. więzień, brzeski, PA 


" 


Wyrazy w rzędach poziomych i piono- 
wych mają to samo znaczenie: 1. rzernie- 
ślnik, 2. zawiadomienie (pisownia. włoska), 
3. postać z dramatu Słowackiego, 4. wyspa 
w ji obcym, 5. imię chrzestne męskie. 


SZARADA NR 36. 


Co pierwsze znaczy, 
Nie trza tłumaczy; 
I koń zrozumie... 
Trzęcię też znane. 
A pokr nama 
spółgłosek tłumie. 
Konieczne — drugie, 
. Ala zbyt długie 
Zdrowiu nie służy. 
Gałość tak miła, 
Że niechhy była 
U nas najdłużej. 


Kupon do szarad 


ROZWIĄZANIE 
PODWÓJNEGO ANAGRAMU NR 31 


2O 


PEG DER 


AN 
1 
JT 
10] 

N 


ROZWIĄZANIE SZARADY NR 32 
FREDRO (wspak bez pierwszej litery order). 


Trafne rozwiązanie szarad nr 31 i 32 
dowski, F. Młyński, GG Dembowski — To- 


ruń, G. Cieśliński — Toruń, A. Koniński — 
Poznań. 


Odpowiedzi redakcji 
Dział szarad i zagadek. 


Raz po raz nadsyłają nam swoje zada- 


nia rozrywkowe niektórzy szaradziści. Jed- 


nakżć nie liczą się oni z naszymi wymaga- 
niami, które już kilkakrotnie podawaliśmy. 
Jesteśmy zmuszeni powtórzyć, że 1) prace 
mają być bezwzględnie starannie wykona- 
ne, 2) muszą być oryginalne (ti. nie kra- 


dzione, bo na tym się poznamy!), 3) rysun- j 
ki czarnym tuszem, duże, wyraźne i o ile 
możności ozdobne (artystyczne), 4) odstępy $ 
tekstem znaczne, af 


między rysunkami i 


rozwiązania osobno, 5) stronicę odwrotną 


zostawić wolną. 6) pismo musi być bardzo § 
wyraźne, gdyż w przeciwnym razie powsta- f ; skiego, 
$ tuozj (XIV audycja): Wanda Landowska — 


Umieszczać będziemy tylko najlepsze if klawesyn i fortepian, Toti dal Monte = 


przy p 


ja błędy. (Pożądany maszynopis). 


najstaranniej wykonane zadania, 
czym zastrzegamy sobię przeróbki i po- 
prawki == o ile to niezbędne. 

Czesław W. M. St L. Z. D, M. D, Ma- 


debraś w redakcji naszego pisma. 


że K, Należy dać SZ 
zanie. Skrótów nie uznajemy. 


rozwiązanie, a nie parę przypuszczeń. Poza 
tym w szczegółach 
„pozwiąrzane. 


rad 24 Niedziela 13 marca. 
nadesłali: A. Schmidt, R. Zieliński, F. Woj- f 
nowski, ©. Nowak, K. Nowacki, I. Lewan- p 


szezegółowe rozwią-| (y audycja): 


zadanie jest blednie 


ma dE Bo ZONE ŻE U GK 
Ee S Ebo R aP ga ti 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


poosi oni 


= HUMOR 


BĘCKH W RZYMIE, 
W Rzymie toczą się rozmowy na temat 
paktu czterech. 

~- Jak sobie Duce wyohraża „pakt czte- 
rech?* — pyta min. Beek. 

— A no — ja, kanclerz Hitler, min. Cia- 

no i min. Goering — odpowiada Mussolini. 
* 4 


Min. Beckowi pokazują miastą zbude- 
wane na błotach pantyjskich, 

-- Hm.. u nas też rzucą się dużo pienię: 
dzy w bloto.. — mówi min. Beck. 

— No i co, powstają z tego miasta?... 


— Nie... 
(Wróble na dachu). 


GO TAM SŁYCHAĆ W POLITYCE? 


Hitler oświadczył w Monachium, ża 
Niamcom potrzebny jest pokój. 

Prawdopodobnie dlatego, że tylko w 
czasic pokoju można wywołać wojne. 

$ * 

Projekt posła Siody wywołał gwałtowne 
sprzeciwy. W gruncie rzeczy nia ma się a 
go spierać, Niezależnie od tego, czy prz% 
stępca zostanie skazany na więzienie, czy 
też na chłostę — tak, czy jnaczej skończy 
sig na siedzeniu. 

T A 

— Jaka jast różnica między Paryżem a 
Warszawą? 

: — Paryż ma Oparę Komieczną, a Warsza- 
wa ma komiczną Operę. 


DEMOKRACJĄ KIEROWANA, 


(„Czarno na białym”). 


SOWIECKIE PRAWO. 

Podczas egzaminu na wydziale nraw- 
nym uniwersytetu pada pytanie: 

-— Powiedzcie mi, towarzyszu, kogo we- 
dług prawa sowieckiago nie wolno areszto- 
wać? 

— Tego, kto siedzi w więzieniu. 


W SZKOLE. 

— Kowalski, przychodzisz do szkóły bez 
teczki na książki? -—- Jakbyś nazwał żoł- 
pierza, który wyrusza na wojnę bez torni- 
stra? 

-= Generałem, panie profesorze! 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
8,09: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria”. 


| 9,05: Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla 
wsi. 9,09: Transmisja nabożeństwa z kościo- 
Nagrodę za trafne rozwiązanie obu za- 
dań pr amo: G, Cieślińskiemu ~- Toruń. i 
NS a RZA i Teodorowicz (ze Lwowa). Po nabożeństwie 

B ok. 10,30 muzyka (płyty). 11,30: Reportaż z 


ła Po-Bernardyńskiego w Wilnie. Kazanię 
pasyjne wygłosi ks. arcybiskup dr Józef 


życią. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03: Poranek symfoniczny (z Łodzi). 
13,00: Przegląd kulturalny. 13,10; „Jamioł”, 


nowela Henryka Sienkiewicza. 13,30: Mu- 


zyka obiadowa (ze Lwowa). „W dziecinnym 
pokoiku” — koncert rozrywkowy. 14,45: Au- 
dycja dła wsi. 15,45: „Wszystkiego pa tro- 
chu” = audycja dla dzieci. 16,05: Koncert 
kameralny w wykonaniu Zofii Rabcewiczo- 
wej — R la i Tadeusza Lifaną =» wio- 
lonczela. 16,45: „Anielcia i życie” - powieść 
mówiona Heleny Boguszewskiej. 17,00: Pod- 
wieczorek przy mikrofonie (z Katowic). W 
przerwie o godz. 17,55 chwila biura studiów. 
19,00; Teatr wyobraźni: „Turniej w Perpi- 
gnano? ~- reportaż imaginacyjny pg no- 
weli Jeskę-Choińskiego. 18,35: Słynni wir- 


sopran, Tito Schipa — tenor (płyty). 20,35; 
Program na jutro. 20,40; Przegląd politycz- 


| ny. 20,50: Dziennik wieczorny. 24,00: Wła- 
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni 


zian G. Nadesłane prace do oceny możne. o- |] P. R bis ec z kobietami” — wesoła 


22,00: „Opowieść o Beethovenie” 
„Nieśmierielna kochanka”. 
22.50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 


audycja. 


: 3 czornego, komunikat meteorologiczny. 
Z. Jabł, K. R, Z. Sz. Daje się konkretnej 


PROGRAM LOKALNY. 
TORUN. 8,30: Audycja dla wsi. Po nabo- 


edz 


z) 
ji 


I SATYRA 2 


żeństwie około godz. 10,30 muzyka z płyt.i (z Poznaniu). ' 16,50; 


E PEETRE TECZEK 57 MTE 37 
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dnia 13 mar 


KOMPLEMENT. 
— Pani mi przypomina kwiat... 
— Jaki? 

— Zasuszony. 


CZŁOWIEK. 

Zadano klasie ćwiczenie: „Budowa ezło- 
wieka”, ; 

Jeden z uczni pisze: 

„Człowiek mą szkielet. Szkielet ma kre- 
gosłup. Kręgosłup == to taki kij, na którego 

dnym końcu siedzi głowa, a na drugim 
my sami siedzimy”. 


MEDYCYNA. 

Pan Stanisław dostał ataku ślepej kisz- 
ki. Wezwany lekarz stwierdził konieczność 
natychmiastowej operacji Pan Bianieław | 
nie chce się jednak zgodzić. a 

Wolę umrzeć niż poddać się operacji! 

— Ależ drogi panie <= uspokaja go le- 
karz — przecięż jedno z drugim można dor 
skonale pagodzić!... 


SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO. 

Matka do córki: — Jakże się czujesz? 
Jakie jest wasze pożycie domowe? 

~ Nie mogę narzekać, chociaż jestem 
R pół roku po ślubie, kłóciliśmy się tylko 
edén raz. 

— A kiedy to było? 

— W trzy dni po ślubie, od tego czasu 
nie mówimy ze sobą. 


BŁĘDNĘ KOŁO. 
-- Kupilem place, ale nie mam za co bu- 
dować! 

— To sprzedaj plac, a będziesz miał go- 
tówkę! F 
ILE JEST WARTĘ SŁOWO HONORU? 

Manius rozmawia z Heniusiem. 

» A co robisz zwykla wieczorami? == 
pyta Maniuś. : 

= Przeważnie grywam z sąsiadami w 
karty. 

— Wysoko? 

— Różnie. Przeważnie gramy na słowo 
henoru, alę czasami podwyższamy stawkę 
do pięciu groszy. 


JEDNO WIĘZIENIE. 

„W Sowietach jest 5 milionów więźniów 
politycznych. j 
Pięć milionów więźniów? El. czy nie za 
[mało? 
Przecie, jak wskazuje gorzkie ge nę 

nie, 
trzeba dodać do tego ludność pozostałą, 
bo cole Sowiety -- to jedno więzienie! 
(„Goniec Warszawski”). 


KŁÓPOTY GOSPODARSKIE. 

Młoda żonka upiekła mężowi torcik. MĄż 
jada, ale co chwila coś wypluwa. Żonka 
pyta: 3 

m Czy ci nie smakuje, kochanie? 

— Owszem, kochanie, bardzo smakuje! 
Tylko że w torcie są skorupy od jaj! 

— No te już nie moja wina. Przecie w 
książce kucharskiej wyrażnie napisane: 
„Wziąć trzy całe jaja”. 


13,60: „Przegląd teatralny” =- omówi Sta- 
nistaw Riess. 15,45: Rewia tenorów - płyty. 
19,35: Z regionu do regionu. 20,30; Program 
na jutro. 20,35: Wiadomości sportowe z Po 
morza. 21,68: Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 23,00: Tańce 
i piosenki — płyty. . 
ZAGRANICA. 
Beromuenster. 19,00: Muzyka na instr. 
dęte Mozarta. Budapeszt. 18,00: Koncert ra- 
dioorkiestry. Hamburg, 19,10: Muzyka or- 
ganowa. Wiedeń. 18,40: „Niegdyś i dzisiaj” - 
potpourri. Belgrad. 20,30: Koncert solistów. 
Budapeszt II. 20,46: Recital skrzypcowy. 
Frankfurt, 20,05: Koncert syjnf. Hilversum I. 
24,00: Koncert symfoniczny. Radio-Paris, 
21,30: Koncert symfoniczny. Wiedeń, 21,25; 
Koncert na fort. i ork. b-dur Brahmsa. Bue 
dapeszt. 22,48: Koncert orkiestry wojsko- 
wej. Deutschlandsender. 22,30: Muzyka roz. 
rywkowa. Wrocław. 22,30; Muzyka rozryw- 
kowa. Bruksela flam. 23,10: Muzyka roz- 
rywkowa. Radio-Paris. 24,00: Muzyka. 


Poniedziałek 14 marca. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,13: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20; Gimnaśtyka. 6,40; Muzyka (płyty). 7,005 
Dziennik poranny, 7,15: Muzyka (nłyty). 
8,00: Audycja dla szkól. 11,18: Audycja dla 
szkół: „Jak się uczą dziewczęta w szkolę 
rękodzielniczej?” (z Łodzi). 11,40: Tańce 
hiszpańskie (płyty). 11,57: Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po- 
łudniowa. 15,30: Wiadomości, gospodarcze. 
15,45: „Z pieśnią po kraju” — audycję pro- 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 16,15: 
Muzyka rozrywkowa w wykenaniu orkie» 


| stry klubu mandelinistów „Sempre Vivo” 


„.Pogadanka aktuama. 


czyt (z 
"wy Sari Hir (pianistki węgierskiej). W pro- 


N 
. 


są przyczyną powsłąwania róża 
nych chorób, odhierają apełyt, 
tworzą złą przemianę materii, 
Należy dbać o normalne fun» 


kcjonowanie żołądka 1 kiszek 
przez regularne wypróźnienie. 


ZIOŁA Z GÓRHARCU 
| DRA LAUERA 
stosują się przy obstrykcji, 
normują trawienie, czyszczą łą: 
godnie i bezbolesnie, przeciw» 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenie. 
Słosowane' są również skutecz» 
nie w cierpieniach wątroby, ` 
nerek i pęcherza, kamicy 


wrew 


ióôlclowej, reumałtyżmie, arire» 
tyżmie, hemoroidoch i atyłoścl. 


pa 


W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 


Mały Tadzio poszedł z tatusiem do ogro- 
du zoologicznego. Przed klatką z wężami 
mówi: 

= Owszem, te ogony są bardzo ładne, 
tylko powiedz mi tatusiu, gdzie są te zwie» 
rzęta. 


KOLEJOWE DZIWY, 


„Fachowcy kolejarze zwracają uwage 
na niespotykany w dziejach komunikacji 
fakt, że wagon p. Becka, kursujący do Ber: 
lina i Rzymu, chodzi stale na jednej osi. 

Sfery techniczne zakładają się, jak dłu- 
go tak. dziwaczny sposób komunikacji zdo- 
łą sią utrzymać bez katastrofy: ź 


ROZMOWA Z POLICJĄ. 


Zapytano się policji, 

coby zrobiła, gdyby zbrakło opozycji? 

T przyszła odpowiedź z policji: 

„Gdyby nagle zabrakło w kraju opozycji, 

byłoby to w stosunku do nas =» nielojalne! 

Bo zostałyby nam wówcząą tylko m» co tu 

same sprawy kryminalne = [kryć — 

zą dużo aby umrzeć -= za mało, by żyć!” 
(„Nowa Prawda“). 


17,00: Wpływ odkryć i wynalazków — od- 
rakowa). 17,15: Recital fortepiano- 


gramie utwory Franciszka Liszta. 17,50: Po- 
gadanka sportowa i wiadomości sportowe. 
18,10; Pieśni Luigi Denzy (płyty). 18,30: 
Program ma jutro. 18,35: Audycja dla wsi. 
19,00: Audycja strzelecka. 19,30: Dyskutuj- 
my: „Czy organizacje kobiece mają rację 
bytu?” ~= dialog. 19,50: Pogadanka. aktual- 
na. 20,09; Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 
małą orkiestra P. R. Adam Wysocki, K. 
Horbówska i „Czwórka radiowa”. W prze- 
rwie koncertu rozrywkowego ok. godz. 20,45 
dziennik wieczorny i pogadanka aktualna. 
21,40: Nowości literackie omówi St. Adam- 
czewski. 22,00: Koncert wieczorny w wyk. 
orkiestry symf. P. R. pod dyr. Ignacego 
Neumarka. 22,50: Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko- 
munikat meteorologi wny, 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 14,40: Z dawnej muzyki fran- 
cuskiej — płyty. 13,00: Dla każdego coś 
ładnego — płyty. W przerwie o godz. 44,09 
wiadomości z Pomorza i parę informacyj. 
18,19; Program na jutro. 18,15: Pogadanka 
aktualna. 18,25: A. Ścarlatt.: Sonata na flet 
i smyczki (płyty). 18,40: Lekcja jezyka pol- 
skiego z Katowic. 48,55; Wiadomości spor: 
towa z Pomorza. 23,00: Serenady i kołysań= 


ki (płyty). 
ZAGRANICA. i 

Beromnenster. 19,55: Wieczór Brahmsą. 
Tuluza. 18,489: Melodie operowe Budapeszt. 
20,10: Koncert z okazji 250-lecia chóru ko- 
ścioła koronacyjnego. Tr. z akademii mu- 
zycznej. Lipsk. 26,00: „Melodie dla każde- 
go“ — koncert rozrywkowy z udz. solistów, 
Tuluza. 20,15: Melodie operetkowe Deutsch- 
landsender. 21,00: Koncert filharmonii þer- 
łińskiej. Lille. 21,30: Koncert symfoniczny. 
Sztekholm. 21,00: Melodie operetkowe. Droite 
wich. 22,35: Pieśni Schuksarte Kolonia, 22,30: 
Muzyka lekką. Sztokholm. 24,17. „Tann- 
häuser“, opera Wagnera (akt II z opery kr.) 
Droitwich. 23,00: Koncert radioork. Sztut» 
gart. 24,00: Koncert nocny. 


© miedziela, RE 
dnia 13 marca 1938 r,- CEE 


Niedziela 
12. Hl. godzina 17-ta 
Rewia 


„POD ORŁEM" 


Najnowsze modele. - 
"Be De Te n. 


Dochód na PolskiBiałyKrzyż 


0.współmierność w ulgach kolejowych 


_ W tych dniach odbyła się w Warszawie 
międzyministerialna konferencja, mająca na 
celu wypracowanie zasad polityki targowej 
w. Polsce. Polityka ta nie jest dotychczas 
jednolita i planowa, czego jednym z licz- 
nych objawów jest niewspółmierność ulg 
kolejowych, przyznawanych z jednej strony 
uczestnikom targów, z drugiej zaś strony 
turystom i sportowcom. Ci ostatni z regu- 
ły korzystają z o wiele poważniejszych ulg, 
niż osoby pragnące zwiedzić targi gospo- 
darcze. Skutki takiej niewspółmierności by- 
wają nieraz osobliwe. Tak np. na tegorocz- 
nych Targach Poznańskich urządzony zo- 
stanie duży dział wynalazków; dwa istnie- 
jące. w Polsce zrzeszenia wynalazców za- 
mierzały z tej okazji urządzić w Poznaniu 
zjazd interesantów wynalazczości, musiały 
jednak zamiar swój zmodyfikować. Okazało 
się bowiem, że w wypadku odbycia zjazdu 
np. w Łodzi, ulgi przejazdowe będą 6 wiele 
poważniejsze, niż 'w wypadku odbycia zjazdu 
w Poznaniu w czasie trwania targów. 

Konferencja ministerialna uznała objaw 
tenza wysoce niewłaściwy. Należy ufać, że 
Zarząd Kolei zrówna poziom ulg przyzna- 
wanych. uczestnikom targów z poziomem 
ulgi dla turystów i sportowców. Trudno 
wprawdzie porównywać ze sobą tak różne 
dziedziny: jak sport i gospodarka, można 
jednak. chyba powiedzieć, że działalność gu 


spodarcza zasługuje na nie mniejsze popar ; 


cie, co zainteresowanie. sportem. 


KUPIEC BYDGOSKI SKAZANY ZA ŚWIA- 
DOME PASERSTWO. 

Sprawa głośnych swego czasu „machlo- 
jek” żyda Mojżesza Sromutki i Leona Do- 
rożyńskiego, kupca z uł. Długiej nr 28, po- 
nownie była przedmiiotem rozprawy Sądo- 
wej przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu. 
Jak wiadomo, żyd Śromutka krótko przed 
procesem powiesił się w celi więzienia byd- 
goskiego. a Dorożyński skazany został przed 
Sądem Okręgowym w Bydgoszczy na 1000 
złotych grzywny z zamianą w razie nieścią- 
galnóści na sto dni aresztu. Od tego wyro- 
ku prokurator: Pasieczyński wniósł ape- 
lację. p 3 

Sąd, Apelacyjny, w Poznaniu podwyższył 
Leonowi Dorożyńskiemu znasznie karę i 
skazał go za świadome paserstwo na 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary oraz. na 1000 zł grzywny z równocze- 
shym obowiązkiem zwrotu szkody mate 
rialnej. 


mrm Jm 


-— Towarzystwo Czytelni Ludowych ko- 
ło II -— Fara w Bydgoszczy urzadza w nie- 
dzielę, dnia 13 marca o. gódz. 18 w auli 
szkoły im. ks. Piramowicza wieczór propa- 
gandowo-oświatowy, przeznaczając czysty 
zysk na zakup nowych książek. Na pro- 
gram wieczoru składa się $-aktówka p. t. 
„But pana Protazego”, Śpiew. chóru chłop- 
ców i.deklamacje. Wstęp — dobrowolne 
datki. Z uwagi na szlachetny cel uprasza 
się o poparcie tej imprezy. 


| „HURAGAN” 
(kino „Kristal”). 


W jednej z tawern na Tahiti powstaje 
bójka, w której tubylec uderzył białego. 
Wsadzono go za ło do więzienia. Dręczony 
tęsknotą do ukochanej żony i ojczystej wy- 
spy, więzień ucieka osiem razy, za co po- 
_większają mu karę. W czasie ostatniej u- 
cieczki przypadkowo zabija strażnika. Wre- 
szcie przybywa na wyspę Manukura, prze- 
pływając na małej Todi sześćset mil. Gu- 
bernator ściga go nadal Na wyspie powsta- 
je huragan. Lecz tę grotę i zniszczenie, Sze- 
rzolie przez nieubłagany żywioł wśród ludzi 
i przyrody, trudno opiszć. Lepiej samemu 
zobaczyć. A przeprowaczono to tak po mi- 
strzowsku, że wszelkie złudzenia roboty 
ludzkiej pierzchają, powstaje tylko giębo- 
kie wrażenie prawdy, zyłaszcza, gdy piek- 
ne krajobrazy 
lub toną w wodzie po wierzchołki drzew. 
Nakręcenie takiego obrazu musiało koszto- 
wać nie mało trudu reżjsera i tych, którzy 
nadali filmowi treść. Na czoło aktorów 
i licznych statystów wylija się piękna Do- 
rothea Lamour, świetny o męskiej urodzie 
Jon Hali, groźny Raynond Massey, wy- 
tworma Mary Astor i poczciwy Aubrey 


Smith. Niezwykły egzoyzm obrazu dopci- 
nia pieknej i imponującej całości. Nadpro- 
gram romantyczne widoli Krzemieńca i na- 
der ciekawy tygodnik. 


zamieniiją się w pustynię: 


1I0Wa 
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W jednym z ostatnich numerów donosi- 
liśmy o wyłowieniu z Brdy zwłok zaginio- 
nego-w-połowie stycznia br. kupca drzewne- 


| go Ottona Brauna, zam. przy ul. Chołoniew- 


skiego 13. Śmierć kupca przedstawia sie 
bardzo zagadkowo. Jak bowiem wykazała 
sekcja zwłok, dokonana w kostnicy przy ul. 
Szubińskiej przez lekarza miejskiego p. dr 
Nowakowskiego przy udziale sędziego śled- 
czego p. Mniszewskieżo, są ślady, które 
wskazują również na dokonanie zbrodni. 
Na głowie znajduje się głęboka rana i wgnie- 
cenie czaszki, a poza tym i ręka jest zła- 
mana. Nie jest rzeczą wykluczoną, że na- 
stąpiło silne uderzenie jakimś tępym na- 
rzędziem lub siekierą, a następnie wrzuco- 
no ofiarę do Brdy. Inne okoliczności prze- 
mawiają jednak i za tym, że zaistnieć mógł 
również nieszczęśliwy wypadek, a rana na 
głowie powstać mogła od uderzenia o sta-. 
tek lub śrubę parowca. 


DZIECI BYDGOSZCZY! 


zapraszamy Was! 
W niedziele 13 b. m. odbędzie się przedstawienie dla dzieci pod tytułem 
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DUAN 


Jaka to interesująca sztuka, o tym nie potrzebujemy Wam mówić. Zobaczycie 
same! A więc my, z sokolego oddziału młodzieży. zapraszamy wszystkie dzie- 
ci Bydgoszczy do Sokolni 13 b. m. o godz. 16 (4 po poł.) Będzie to niela- 


da niespodzianka! 
Wstęp 20 gr, 30 gr I 49 groszy. 


w .Sekrętariacie Sokoła Żeńskiego — filia „Dziennika Bydgoskiego“ przy ulicy Dworcowej. 


Fałszowal weksle 


Stolarz skazany na 8 miesięcy więzienia. 


składu mebli W. Krzętowski w Toruniu do- 
niósł prokuraturze bydgoskiej, że stale o- 
trzymuje od firm bydgoskich wezwanie do 
zapłaty weksli, których nigdy nie wysta- 
wiał. Zachodziło zatem niewątpliwie fałszo- 
wanie weksli. Na zlecenie prokuratora, po- 
licja bydgoska przeprowadziła dochodzenia, 
w wyniku których ustalono, że stolarz 34- 
letni Paweł Kaszak z Bydgoszczy, dopu- 
szczał się fałszowania weksli. Stwierdzono, 
że Kaszak puścił w obieg ogółem pięć wek- 
sli na-łączną surne 750 złotych, przy czym 
postarał się o pieczątkę firmy Krzętowski z 
Torunia i fałszował podpisy. 


Przed niedawnym czasem runtu do- | 


zagadka kryminalna 


ww EbąpaligsabszCZ US. 
Czy zamordowano kupca drzewnego Brauna? 


Dochodzenia çelem wyświetlenia zagad- 
kowej śmierci kupca Brauna trwają w dal- 
szym ciągu. W krytycznym dniu widziano 
Brauna po raz ostatni o godz. 5 po południu 
wychodzącego w stanie podchmielonym z 
jednej z restauracyj przy ul. Hermana Fran- 
kego, a co się po tym stało, zasłonięte jest 
mgłą tajemnicy. W południe tego samego 
dnia 25-letni syn tragicznie zmarłego kup- 
ca rozmawiał z ojcem na ul. Gdańskiej 
przed kawiarnią Giey'a, przy czym kupiec 
zapewniał syna, że przyjdzie do domu na 
obiad, jednakże w domu się nie zjawił. 


Przy zwłokach znaleziono kilka weksli 
i 30 zł gotówki. Tragicznie zmarły kupiec 
cieszył się w kołach kupieckich bardzo do- 
brą reputacją. 

O końcowym wyniku śledztwa w tej za- 
gadkowej sprawie poinformujemy jeszcze 
naszych czytelników. 


gg ŚŚ 


Bilety w przedsprzedaży można nabywać 


na większą skalę. 


Sprawa fałszowania weksli w krótkim 
czasie zatem została wyjaśniona i Kaszak 
znałazł się onegdaj na ławie oskarżonych. 
Oskarżony przed sądem przyznał się do wi- 
ny, broniąc się tym, że pieniądze potrzebo- 
wał koniecznie dla ratowania ciężko cho- 
rej żony i nie widząc innej drogi wyjścia 
dopuszczał się przestępstw. Stempel wspom- 


nianej firmy.nabył rzekomo 0d pewnego 


podróżującego. . Sąd skazał Kaszaka na 8 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary na przeciąg lat trzech, pod warun- 
kiem, że zwróci poszkodowanym firmom 
poniesioną stratę w przeciągu jednego roku. 


Sezon wiosenny w Be-De-le 


rozpoczęły: 


Wcześnie zawitała wiosna do Bydgoskie- 
go Domu Towarowego, który od szeregu ty- 
godni czynił staranne przygotowania do no- 
wego, najmilszego sezonu roku. Jak zwykle, 
jako pierwszy magazyn na miejscu przynosi 
paniom miłe niespodzianki tegorocznego 
bardzo ciekawego sezonu w dziedzinie mo- 
dy;”a zwłaszcza płaszczy, kostiumów, kom- 
pletów i przepięknych sukienek. Wszystko 
utrzymane w stylu „ostatniego krzyku Pa- 
ryża”. Nowości wiosenne obejmują także 


Bank tw. Spółek zarodkowy a 


konfekcję dziecięcą oraz zawsze bogatą 
konfekcję męską. Tchnienie wiosenne ogar- 
nęło cały: wielki magazyn, nie wyłączając 
okien wystawowych, które udekorowano z 
niezwykłym smakiem i warto je zobaczyć. 
Słowem — sezon wiosenny w Be-De-Te roz- 
poczęty! I jeszcze jedno: w jutrzejszą nie- 
dzielę Be-De-Te zaprezentuje szyk tegorocz- 
nej mody na wielkiej rewii mód w hotelu 
„Pod Orłem". 


Wielie Ponore. 


Otwarcie nowego oddziału w cenirum Gdyni. 


‘Najstarsza i najpoważniejsza instytucja 
bankowa na ziemiach zachodniej Polski, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poz- 
naniu, którego działalność w kierunku 
wzmocnienia polskiego stanu posiadania ża 
czasów zaborczych złotymi zgłoskami zapi- 
sana została w historii odrodzonej Polski, 
poszczycić się może dalszym wspaniałym 
rozwojem. Zwłaszcza na Pomorzu, Bank 
Zw. Sp. Zarobk. od całego szeregu lat wy- 
bitną odgrywa rolę w życiu gospodarczym 


| naszej dzielnicy i wielkie oddaje usługi spo- 


łeczeństwu. Stały piękny rozwój tej insty- 
tucji i rozległość interesów banku skłoniły 
zarząd główny do rozszerzenia sieci swych 
oddziałów i założenia nowego oddziału w 
Gdyni. Tym samym Bank Zw. Sp. Zarobk, 
liczy obecnie 14 oddziałów i jest obecnie naj- 
większym polskim bankiem. 

W dzisiejszą sobotę nastąpiło otwarcie 
nowego oddziału mieszczącego się w śród- 
mieściu Gdyni przy ul. Świętojańskiej 36. 
Kierownikiem oddziału został p. dyr. Lud- 
wik Stojowski, były prokurent oddziału w 
Bydgoszczy. Na nowej eksponowane} pla- 
cówce Bank Związku Spółek Zarobkowych 
będzie mógł spełnić nowe wielkie zadania, 
szczególnie w dziedzinie handlu zagranicz- 
nego, jako największy w Polsce bank dewi- 
zowy. Zasłużonej instytucji składamy Z o- 
kazji otwarcia oddziału gdyńskiego najser- 


deczniejsze życzenia. 

Przy tej okazji podnieść należy, że pro- 
jektowanie i wykonanie wewnętrzne urzą- 
dzenia banku spoczywało w rękach prze- 
mysłowca bydgoskiego p. Hechlińskiego, 
który z powierzonego mu zadania wywiązał 
się znakomicie, stwarzając wnętrzne banku 
godne tak poważnej instytucji jaką jest 
Bank Związku Spółek Zarobkowych. 

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI 
TYFUSU W BYDGOSZCZY, 

Mimo zastosowania natychmiasto- 
wych energicznych środków zaradczych 
i wydania zarządzeń sanitarnych przez 
Miejski Wydział Zdrowia, epidemia ty- 
fusu w Bydgoszczy nie została. jeszcze 
zupelnie zażegnana. Ofiarą tej groźnej 
choroby padły na razie dwie osoby. W 
dawnym Szpitalu Powiatowym na Bie- 
lawkach, gdzie jak już krótko pisali- 


śmy, uruchomiono specjalny oddział 
chorób zakaźnych zmarli na tyfus 
19-letni pomocnik krawiecki Włady- 


sław Pogorzelski, zam. przy ul. Stawo- 
wej nr 3 i £-letni synek robotnika Jerzy 
Baras, zam, przy ul. Jary. 
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Rok XXXII. Nr 58, 
Siedemnasta strona. 


Nr 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 2,50 
Nr 2 — w reumatyzmie, artretyzmie, złej prze: | 
mianie materii, nieczystości cery, cho- 
robach skórnych , . « + e - - : B— 
Nr 8 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 
wątrobowych, żółtaczce . . + - . 2,0 
Nr 4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpanin . 3,60 
Nr 6 — wniedokrwistościiogólnym osłabieniu 4,20 
Nr 7 — w chorobach nerkowych i pęche- 
SZOWYCH 2 0 0746 E wew 3 
Nr ð — przeczyszczające w chronicznym za- 
twardzeniu i hemoroidach <. 1,50 


składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni © 


Zainteresowani otrzymują na żądanie 
darmo z wytwórni broSzUurę:. 4264 


Ka pulsie dnia. 
Kochany Przyjacielu! 


Bardzo Cię przepraszam, że nie dotrzy- 
małem terminu. Stało się to po prostu 
wbrew mojej woli, co postaram się wytłu- 
maczyć. Rozumiem doskonale, że w obo- 
pólnym naszym interesie leżało, aby list 
ode mnie wyszedł wczoraj. Już wczoraj 
miałem wyrazić zgodę na zawarcie tej 
transakcji. Rozumiem to doskonale, jak i 
rozumiałem to wczoraj. A jednak listu nie 
wysłałem z powodów, które zaraz wyłu- 
szczę. Do godziny ósmej wieczorem byłem 
zajęty sprawami  urzędowo-społecznymi. 
Wiesz, jak to dzisiaj jest z tak zwaną pra- 
cą społeczną. Wszyscy są do niej wciągnię- 
ci, każdy na swoim odcinku. Tak jest j ze 
mną. Po różnych zebraniach, konferencjach 
etc. poszedłem do domu, zjadłem kolację, 
napisałem list do Ciebie, wyrażający zgodę 
na tę ważną transakcję i postanowiłem 
wrzucić list do skrzynki. Przecież o godz. 
8,30 wieczorem jest jeszcze pora, aby list 
odszedł z Bydgoszczy i dotarł do Ciebie. 
Wyszedłem tedy z domu i dotarłem do 
pierwszego z brzegu kiosku. X 
— Proszę o znaczek za 20 groszy. 

— Nie ma, proszę pana. Zabrakło. 

Ano, skoro zabrakło, idziemy dalej. W 
następnym kiosku okazuje śię, że również 


nie ma znaczków. Również zabrakło. W. 
trzecim z kolei także nie ma. 

Zastanawiam się: czy to ja mam takiego 
pecha, czy też po prostu kioski nie zaopa- 
trują się w znaczki, bo im się nie opłaci 
sprzedaż. Właściwie, o ile się nie mylę; w 
myśl odpowiednich przepisów kioski po- 
winny posiadać znaczki pocztowe, o ile po- 
siadają sprzedaż wyrobów tytoniowvch. No, 
może się tylko mylę w swych pesymistycz- 
nych sądach — wędruję do następnego kio- 
sku. Tu również nie ma znaczków. Nie po- 
trzebuję Ci wyjaśniać, bo wiesz sam, że 
mieszkam na przedmieściu Bydgoszczy, 
z dala od głównej poczty, gdzie istnieje 
służba nocna. Przeto udałem się w wędrów- 
kę od kiosku do kiosku. Już w nastepnym 
objaśniono mnie, że zapewne pań A. C. przy 
ul. D. F. będzie miał przypadkowo znaczki. 
Udaję się pod wskazany adres, lecz zastaję 
drzwi zamknięte. Zdeterminowany kołaczę 
do bramy. Przechodzący "olicjant 'spisuje 
ze mną protokół o zakłócenie porządku 
dziennego. pardon, noenego. Na pewno 10 zł 
grzywny. W następnym kiosku również nie 
ma znaczków, lecz wskazują mi na sąsied- 
nią restaurację. Może tam? No, i tam spot- 
kałem mego przyjaciela Stasia. Dawno się 
nie widzieliśmy. Zatrzymał mnie na wspo- 
minaniu starych dziejów. Jnż potem wspól- 
nie poszliśmy szukać znaczków, lecz nie 
znaleźliśmy, choć zwiedziliśmy wszystkie 
możliwie oświetlone a nawet nieoświetlone 
lokale po drodze. Nad ranem poczta była. 
zamknięta i dlatego piszę do Ciebie dopie- 
ro dzisiaj. Wiem, że to nas będzie drogo 
kosztować — ta zwłoka. Lecz to nie moja 
wina. To wina poczty. Dlaczego nie dba, by 
wszędzie były znaczki na sprzedaż. Przecież 
to przedsiębiorstwo, jak każde inne. Musi 
dbać o swój interes. Jak sądzisz? Swoją 
drogą nic już nie zmieni faktu, że do Cie- 
bie wczoraj nie napisałem listu. W obawie, 
by również dzisiaj z powodu małego znacz- 
ka nie stała się wielka tragedia, pisze ten 
list na łamach gazety, śląc Ci serdeczne po- 
zdrowienia szczerze życzliwy ; 

Twój 
Kolec, 


WYPADEK WE FABRYCE. 

Podczas pracy uległa we wczorajszy 
piątek nieszczęślilwemu wypadkow `»- 
botnica fabryki okuć meblowych | :- 
nera 20-letnia Wanda Krukówna, zam. 
przy ul. Chołoniewskiego 33. Uderzyła 
ona tak silnie głową o belkę, że dozna- 
ła wstrząsu mózgu. Krukównę przewie- 
ziono karetką Pogotowia Ratunkowego 
do Lecznicy Miejskiej. 


Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach . 


„POLKERBA” KRAKÓW PodgórzeSkr. Nr 48/0 f 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 13 marca 1938 r. _ 
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Strzymalim turecką nawate 
Strzymamy tyż bestię złowrogą. 

Kalendarz swoje, a Pim gada swoje; 
zaś marzec wróży — jak zwykle — na 
dwoje: może przyjść wiosna, a może 
przytrzyma ją jeszcze zima. Bo straszą, 
że 2 północnyj Hameryki mrozy tudotąd 
zwieje wicher dziki; straszą z zachodu 
4 ze wschodu straszą te ziemie naszą. 
Najwięcyj to nam przed tym bledną lica, 
by nas nie zaraziła ta pryszczyca, przed 
chtórą całkie państwo sie ugina z woli 
Stalina. Francuz, Włoch, Miemiec, choć 
z daleka siedzi, drży przed nią; a my naj- 
bliżsi sąsiedei już nieraz czujem, jak za- 
raza śrąca ku nam sie wkrąca. 

__ Myśle, że Beka do Rzymu z tym stano, 
by on, Benito i trzeci Ciano na to chorób- 
sko jakieś cyjankali skombinowalt. 

Szak — prawde rzekąc — samym 
trudno wielce komunistycznyj bestii ny- 
drzyć kielce, co sie nam przez narodowe 
mumiejszości wgryga do kości. Nawet ci, 
co ją za błahą rzecz mieli, po tyj luboń- 
skij ohydzie zadrżeli i czują przedsmak 
sowieckiego „raju“ we swoim kraju. 

Bodaj dzieińdzij krew żądze rożjusza; 
lecz polska prawa i łagodna dusza zawdy 
przed krwawym występkiem sie wzdryg- 
mie, se żalu stygnie. I pewnie u nas sie 
ło nie ponowi; zaś szyki popsuje komu- 
niemowi to, iż sie czujnij przeciwko ko- 
munie tarcze wysunie. 

-Pewnie tyż obcym bedzie zrozumiałe, 
że, jak strzymalim turecką nawałe, tak 
tyż strzymamy te bestie złowrogą; więc 
nam pomogą. Czego sie boje — to wy- 
rachowania, chtóre rzecz wielgą, spólną, 
prek odgania, a swój jenteres na pirszy 
plan kładnie, choć to nieładnie. Żeby 
drugiemu dogryźć i zaszkodzić, z wilkiem 
samolub gotów sie pogodzić, a spólne do- 
bro do kąta prek pódzie. Takie są ludzie! 

A są i takie, co sie cofną z musu: np. 
Gzech, co boi sie anślusu i bez to smoka 
sowieckiego głaszcze, leżąc mu w paszcze: 

Jakkolwiek bedzie z postronną pomo- 
cą: czy insi skrewmią czy sie rożochocą — 
my się nie cofniem z tarczą wymierzoną 
we.smocze łono. 

Niech se budują swe państwo Moska- 
le. Nie zazdrościmy im wielgości, ale 
niech Moskwa przecie ludzie jabrykuje, 
mie katy, zbóje! I niech nam od nich nie 
ściekają męty, gwałcące spokój, ład i kult 
masz święty! Niech duch przewrotny mo- 
cy nam nie bierze, chtóra tkwi w wierzel 


YORK ZOSTAŁ WYELIMINOWANY. 


Londyn, 11. 3. Wczoraj odbył się powtór- 
ny mecz ćwierćtinałowy o puchar Anglii 
pomiędzy Huddersfield a klubem York. 
Tym razem udało się Huddersfieldowi od- 
nieść nieznaczne zwycięstwo w stosunku 
21. W półfinałach, które się odbędą dnia 
26 marca walczyć będą Aston Villa Z Pre- 
ston i Sunderland z Huddersfield. 


TURNIEJ W MENTONIE. 


Mentona. Na międzynarodowym turnie- 
ju tenisowym w Mentonie Jędrzejowska 
spotkała się w trzeciej rundzie ze zwycięż” 
czynią Siodówńny Whitmarsh bijąc ją 6:2 
6:1. W grze mieszanej] o tzw. puchar naro- 
dów para polska Jędrzejowska — Tłoczyń- 
ski odniosła w drugiej rundzie zwycięstwo 
nad parą Curde! — Leseuer 4:3, 6:1. 

W trzeciej rundzie para Iędrzejowska — 
Tłoczyński napotkała na parę angielską 
RAE — Shayes, przegrywając 6:2, 4:6, 


JUTRO MECZ POLSKA — SZWAJCARIA. 

Jutro, w niedziele, 13 bm. rozegrany zo- 
stanie pierwszy międzypaństwowy mecz pił- 
karski Polska — Szwajcaria. Reprezentacja 
Polski wystąpi w nast. składzie: 

Bramka — Madejski (rez. Pawłowski). 
Obrona — Szczepaniak, Gałecki (rez. Mi- 
chalski). Pomoć — Góra, Nytz, Piec II. A- 
tak — Piec I, Piątek, Wostal, Wilimowski, 
Wodarz (rez. Szerfke). 


REKORDY NA MECZACH PIŁKARSKICH 
W ANGLII. 

Londyn. OREA walk o puchar An- 
glii rozegrane zostały przyj rekordowym za- 
interesowaniu publiczności. Na meczu A- 
ston Villa-Manchester City obecnych było 
75 tys. widzów i dochód wyniósł 5.508 ft. szt. 
(przeszło 140.000 .zł). Mecz Tottenham — 
Sunderland oglądało również około 75 tys. 
widzów, przy czym dochód był nawet wyż- 
szy i wynosił 5.857 funtów. Ogółem na 4-ch 
meczach ćwierćfinałowych o puchar Anglii 
obecnych było 216.000 widzów, dochód zaś 
wyniósł 17.000 funtów. Poza tym na 12-tu 
meczach ligowych obecnych było 347.000 


mistrzostwo ligi i puchar Anglii znalażło 
się 563 tys. amatorów piłki nożnej. 

W ćwierćfinałach o puchar Anglii rewe- 
lacja tegorocznych rozgrywek klub 3 ligi 
angielskiej York zremisował z klubem Hud- 
dersfield i musi rozegrać drugie spotkanie 
z tym samym klubem. Londyn stracił już 
szanse zdobycia pucharu, gdyż klub Brent- 
ford został wyelimimowany przez Preston 
0:3. Zeszłoroczny zdobywca pucharu klub 
Sunderland pokonał Tottenham 1:0. wresz- 
cie leader 2 ligi angielskiej Aston- Villa pó- 
konał Manchester City 3:2, kwalifikując się 
po raz 14-ty do półfinałów. 


CISZEWSKI — SOKÓŁ L 


Przypominamy miłośnikom sportu pił- 
karskiego o niedzielnych rozgrywkach pił- 
karskich na stadionie im. Marsz. Piłsud- 
skiego, w których m. in. zmierzy się I dru- 
żyna OPN Sokół I Bydgoszcz z I drużyną 
KS Ciszewski. Początek rozgrywki o godz. 


|15,30, przedmecz już o godz. 13-tej. Wstęp 


minimalny. 


KOCON WAGŁAW — INSTRUKTOREM 
LEKKIEJ ATLETYKI. 


Polski Związek Lekkoatletyczny uznał 
znanego biegacza Kocona z TG Sokół I Byd- 
goszcz — instruktorem lekkiej O. ga 
czasu odbytia przed dwoma laty w G 
F. kursu doskonalącego, p. Kocon pr i 
dził zaprawę juniorów Sokoła, którzy w ro- 
ku ubiegłym zdobyli kilka dobrych. sukce- 
SÓW. 


„Leo* — „BRDA“, 


W niedzielę 13 bm. o godz. 14,30 na bói- 
sku im. Świtały rozegrany zostanie mecz 
piłkarski pomiędzy powyższymi drużynami. 
Ze względu na dobrą formę obu drużyn 
mecz zapowiada się nadzwyczaj ciekawie. 
Przedmecz juniorów o godz. 13-tej. 


ISO-HOLLO WYCOFUJE SIĘ Z CZYN- 
NEGO ŻYCIA SPORTOWEGO. 
Helsingfors. W Finlandii krążą pogłoski, 
że słynny biegacz Iso-Holla po ostatniej o- 
peracji kolana będzie zmuszony wycofać się 


WAZÓW, A RSA Raa a AAAA Aa ASE razem zatem na 16-tu meczach oiz czynnego życia sportowego. 


Emeryci w jednym związku. 


Dnia 10 marca br. odbyło się w obecno- 
ści członka głównego zarządu w Warszawie 
p. Szkockiego, nadzwyczajne walne zebra- 
nie w sali Resursy Kupieckiej przy udziale 
około 500 osób, stosownie do uchwały ze- 
brania z dnia 24 lutego br. 

Na zebraniu tym byli obecni członkowie 
Stowarzyszenia Emerytów jak i Pomorskie- 
go Związku Emerytów, którzy po załatwie- 
niu formalności przystąpili razem do stwo- 
rzenia na terenie Bydgoszczy i całego Po- 
morza jednego Stowarzyszenia, które w 
przyszłości ma nosić nazwę „Pomorskie 


msg Stowarzyszenie Emerytów". 


W dniu imienin i alńego wodza 
marszałka Polski 
EDWARDA ŚMIGŁEGO RYDZA. 
Starąniem Polskiego Białego Krzyża od- 


będzie się w dniu 18 bm. o godz, 20 w Tea» 
trze Miejskim uroczysty wieczór pt. „Społe- 
czeństwo — żołnierz i młodzież w dniu imie- 
nin naczelnego wodza”. 


W programie: przemówienie prezesa Zw. 
Of. Rez. p- wiceprezydenta Marcina Śpikow- 
skiego, pieśni w wykonaniu chóru „Hasło“ 
chóru szkoły powszechnej im. ‘Piramowicza, 
zespolowe recytacje młodzieży szkół śred- 
nich oraz inscenizacja w wykonaniu żołnier- 
skich zespołów świetlicowych garnizonu 
bydgoskiego. i 

Reżyseria p. Marty Chmielarskiej i Karo- 
liny Nepon Lorenzowej. Bilety w przed- 
sprzedaży w sekretariacie Polskiego Białe- 
go Krzyża ul, Słowackiego 3, pokój 5, od 
godz. 10—14. Od dnia 15 bm. sprzedaje bi- 
lety kasa Teatru Miejskiego. Na akademii 
pożądany strój wieczorowy wzgl. ciemny. 

Polski Biały Krzyż prosi wszystkie or- 
ganizacje społeczne, ażeby w dniu 18 bm. na 
godz. 19,20. wydelegowały do Teatru Miej- 
skiego poczty chorągwiane (wejście z ul. 
Marsz. Focha). Poczt sztandarowe na 8ce- 
nie jako żywy obraz symbolizować będą 
hołd społeczeństwa dla armii. 

Zgłoszenia organizacyj, które wezmą u- 
dział prosimy skierować do sekretariatu 
PBK, ul. Słowackiego 3 (od godz. 10—14). 


Stały abonent — powstaniec. Towarzy- 
stwo Powstańców Wielkopolskich, na któ- 
rego czele stoją: gen. Raszawski, płk. dr 
Śliwiński i senator Głowacki. „Weteranów“ 
już nie ma. . 


Nie obeszło się też bez incydentów zre- 
sztą dla organizacji nieszkodliwy ch i mimo 
niezrozumiałegó uporu i wojowniczego na- 
stawienia p. Sentkowskiego byłego prezesa 
Stowarzyszenia — zebrani wyrazili mu jed- 
nogłośnie votum nieufności skutkiem czego 
p. Sentkowski musiał opuścić salę przy a- 
kompaniamencie wzbutzonej publiczności, 
która w, ten sposób wyraziła p. Sentkow- 
skiemu swoje oburzenie. 

Zebranie zagaił p. prof. Kmieć a następ- 
nie wybrano przewodniczącego zebrania w 
osobie p. rektora Mrotka — który powołał 
na ławników pp. dr Chmielarskiego i Bi- 
żyńskiego a na sekretarza p. Jagielskiego. 
Odczytano porządek dzienny a następnie 
po krótkich wywodach p. Kmiecia na temat 
zespolenia obu Zrzeszeń przystąpiono do 
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Z zagaónień radiowych. 


Pożyteczne konkursy, piękne płyty, ale... 


Zagraniczne pisma radiowe, pisząc na 
ogół pochlebnie o radiofonii polskiej, pod- 
kreślają jako moment charakterystyczny 
wielką liczbę urządzanych przez Polskie 
Radio konkursów. Rzeczywiście trzeba 
stwierdzić, że gdy jeszcze jeden konkurs 
radiowy się nie kończy, to już drugi się 
zaczyna. Niby właściwie nie nie można 
mieć przeciwko temu. Skoro radio stwa- 
rza możliwości zdobycia cennych premii, 
a przy tym zdobywa sobie rózgłos i nowych 
radiosłuchaczy, to chyba rzecz godna uzna- 
nia. | 

eni konkursowej propagandy są też 
liczne i urozmaicone: a to konkurs dla no- 
wych radiosłuchaczy, a to wreszcie odgad- 
nięcie, jaki spaeker zapowiada. 

Zgodzilibyśmy się na to wszystko z mi- 
tą chęcią — tylko, czy przypadkiem, o tych 
konkursach nie mówi się za dużo przez 88- 


| 


wyboru komisji-matki, która opracowała i 
przedstawiła walnemu zebraniu listę nowe- 
go zarządu. W głosowaniu wybrani zostali 
jednogłośnie: prezesem p. prof. Kmieć, wi- 
ceprez. p. Szkocki, sekr. p. Jagielski, skarb. 
p. Kołacki, — ławnikami pp. Grek, Mro- 
tek, Wróż, Pytlewicz, Biżyński, — zastępcy 
Pp. Furmański, Augustyn, Konieczny, 
kom. rew. pp.: Pudłowski, Huget, Rymkie- 
wicz, — sąd hon. pp.: dr Chmielarski, mec. 
Kubiształ, dyr. Cywiński. 

W ten sposób stworzono jeden Związek, 
skutkiem czego Pomorski Związek Emery- 
tów został zlikwidowany. Nowy zarząd za- 
pewnił, że wszelkie niedomagania dotych- 
czasowe będą usunięte, a sprawa ubezpie- 
czenia będzie wzięta Big uwagę na pierw- 
szym planie. 

Również zawiadamiamy wszystkich. e- 
merytów całego Pomorza i Bydgoszczy, Że 
w niedzielę, dnia 10 kwietnia br. odbędzie 
się walny zjazd wszystkich delegatów od- 
działów całego Pomorza, na którym odbędą 
się wybory do zarządu okręgowego. 

Wreszcie zawiadamiamy, że biuro no- 
wego zarządu Stowarzyszenia mieści się na 
razie w lokalu przy Placu Piastowskim 17 
p. Mellerowej, a godziny urzędowe w ponie- 
działki i czwartki od godziny 10 do 12. 


Kmieć, prezes. Szkocki, wiceprezes. 
Kołacki, skarbnik. Jagielski, sekretarz. 
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mo radio?  Ogłosić trzeba, to jasne, lecz 
czy codziennie, a nawet częstsze powtarza- 
nie warunków konkursu jest celowe? Prze- 
cież właściwie konkursy służyć mają nie 
tyle tym, którzy już radia słuchają, ale 
tym, którzy z jakichś względów jeszcze tego 
nie czynią. Wskazaym by więc może by- 
ło, gdyby propagandę konkursów. radio- 
wych prowadzić raczej innymi środkami, 
nie jedynie prawie przez radio. Są prze- 
cież sposoby dotarcia z daną wiadomością 
do szerokich mas, a radiosłuchacze ode- 
tchną, gdy nie będą codziennie wysłuchiwa- 
li choćby najdowcipniejszych komunikatów 
na ten sam temat. 

Inna sprawa. Chodzi o południowe kon- 
certy z płyt. Mają one charakter rozryw- 
kowy i oczywiście znajdują wielu słucha- 
czy. Nie każdy może dysponować taką ilo- 
ścią i nagraniem płyt, jak radio, tę też 


MECZE LEKKOATLETYCZNE Z RUMU- 
NIĄ I NIEMCĄMI. 
` Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Polska — Niemcy odbędzie się ostatecznie 
w Królewcu w dniach 9 i 10 lipca. 
Mecz lekkoatletyczny Polska — Rumu- 
nia rozegrany zostanie w Czerniowcach dn. 
21 lipca. 


ZAWODY PIŁKARSKIE. 

W niedzielę, dnia 13 bra. o godz. 10,30 
przed południem rozegrane zostaną na śta- 
dionie im. Marsz. Piłsudskiego treningowa 
zawody piłkarskie I druż. OPN Gwiazda — 
Polonia. Natomiast o godz. 9-ej przed poł. 
spotkają się II druż. Gwiazdą z IĮ druż. Pos 
lonii, które to zawody będą stanowiły inte* 
resującą imprezę piłkarską. 


SĘDZIOWIE BYDGOSCY SKŁADAJĄ 
LEGITYMACJE SĘDZIÓW BOKSERSKICH. 

Dwaj znani na terenie Bydgoszczy sę- 
dziowie pięściarscy Kaliniak i mgr Zaa 
krzewski złożyli legitymacje sędziów Pol- 
skiego' Związku Bokserskiego. Sprawą ui 
stąpieniaą dwóch najbardziej obiektywnych 
sędziów zajmiemy się innym razem. 


GWIAZDA — POLONIA. 
- W niedzielę, 13 bm. o godz. 10,80 roze: 
grane zostaną ma Stadionie im. Marsz. Piła 
sudskiegó towarzyskie zawody piłkarskie 
pomiędzy I druż. OPN Gwiazda i Polonią, 
zaś o godz. 9 spotkają się II Gwiazda i II 
Polonia. 


DZIAŁALNOŚĆ KLUBU ŻEGLARSKIEGO 
GRYF. 

Gdynia. Jednym z najbardziej ruchli« 
wych klubów żeglarskich w Gdyni jest klub 
Ligi Morskiej i Kolonialnej Gryf. W ubiem 
głyra sezonie członkowie klubu przebyli na 
jachtach dalekomorskich 2151 mil mor- 
skich. Jedną z najciekawszych była wypra- 
wa 6.członków klubu na łodzi ratunkowej 
z Gdyni do Sztokholmu i z powrotem. Wy- 
cieczka ta dowiodła, że dalekomorską tu~ 
rystykę można również uprawiać na zwy” 
kłych łodziach. 


POMORZANKI JADĄ NA KURS 
w C. I. W. F. 


Na kurs doskonalący instruktorski dla 
kobiet, który organizuje Polski Związek 
Lekkoatletyczny w C. 1. W. F. od 20 marca 
do 19 kwietnia br. wyjeżdżają z Pomorza 
następujące panie: z Sokoła Żeńskiego Gru- 
dziądz kilkakrotna mistrzyni Polski — Fel 
ska oraz Gawrońska, z KS Ciszewski Byd 
goszcz — Romanowska, z BKS Polonia Byd< 
gOSZCZ Zakrzewska i z K$ KPW Pomorza- 
nin Toruń — Konklewska. 
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słyszy się wiele nowych i ciekawych na- 
grań. Nieraz usłyszeć móżna naprawdę 
piękne utwory, doskonale wykonanę przez 
słynne zespoły czy solistów. Odnosi się 
jednak wrażenie, że radio w opracowaniu 
tych audycyj nie wkłada najmniejszego 
wysiłku. Ot, po prostu jest sobie stos płyt, 
spaeker bierze jedną po drugiej i nadaje 
aż do oznaczonej godziny, przerywając sobie 
nagrywanie płyt jedynie krótkimi zapowie« 
dziami. I słyszymy w ten sposób nastrojo< 
wą arię po porywistym marszu, sentymen< 
talnego walca po skocznym oberku, symfo« 
nię w chwilę po jazzowym foxtrócie. Słow 
wem groch z kapustą. Naszym zdaniem, 
przy możliwościach, jakie radio posiada; 
można by te audycje układać w pewne cafo- 
ści, nierażące pstrokacizną. A więc, audy“ 
cje melodyj operetkowych, muzyki tanecz« 
nej, słynnych śpiewaków: iip, lub też we- 
dług innej skali: muzykę angielską, amery* 
kańska, włoską i in. ChodNło by o stworze» 
nie pewnej całości o jednolitym nastroju. 
Niepowiążane niczym melodie z płyt to dòs 
syć ciężki do strawienia (nawet w porze 
obiadowej) melanż. A więc, może by tak 
podjąć tę małą reformę?... a = 


panno $ mn 


NAJSTARSZA BYDGOSZCZANKA 
ZMARŁA, 


W czwartek w południe zmarła naj- 
starsza obywatelka. miasta Bydgoszczy 
Niemka kapitalistka Luiza Wegner z do- 
mu Konitzer, przeżywszy 102 lat. Sta- 
ruszka zmarła w kilka dni po jej urodzi, 
nach. Zamieszkiwała oma u swej za- 
mężnej córki p. Heleny Kolwitz przy ul. 
Św. Jańskiej nr 5. Do ostatnich lat 
swego życia starwzka, która osiągnęła 
biblijny wiek, prawie w ogóle nie choro- 
wała, : 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważty od 1l-go wrreśŚnia 1937 f, 
Odjazd poc. z Bydgcszczy w niedz. i święta do z 
Koronowa 58.10, 11.05, Ary 17.00, 2010, 22.00. 
Wierzckucina 1025, 4 

Przyjazd do kc tro SIMA 
a Koronowa, 7.35, A Ak 15,12, 19.26, 21,22, 
< Wierzchucina 150, 20.03. 

w dni powsześnie do: 

Koronowa 8.10, 110» 12.30% 14.00, 17.00, 20.10. 

Wierzchucina 11.40%, 13.30*, 15,30%, 19.35%, 
Przyjazd do Bydzoszczy i 

z Koronowa 707%, '35, 852, 1131, 1512 

z Wierzckacina 7.05% 7.50%, 0.18%, 18.13%, 


Objaśnienie znazów: * Pociągi Kursula w środy 
t soboty. *f Pociągi kusują w soboty. ** Pociągi kasi ma 
* poniedziałki, wtorki, wartki i piątki, 


19.26. 


t 


- euski, 


uwzględnienie potrzebnych 


Hitler odleciał samolotem do Wiednia 

Berlin, 12. 3. (Tel. wł.) Kanclerz Hit- 
ler dziś w godzinach porannych odile- 
ciał samolotem do Wiednia; powierzył 
zastępstwo Gaeringowi, 


Ani Francja ani Anglia 
nie wystąpią zbrojnie. 


Londyn, 12. 3. (Radio). Według gło- 
Sów prasy, ani rząd angielski, ani fran- 
które pozostają w ścisłym kon- 
takcie, nie powzięły żadnej decyzji I nie 
zamierzają udzielić pomocy zbrojnej. 


Postępy wojsk Franco. 


Salamanka, 12. 3, (PAT). Radia National 
komunikuje, że wojska generała Franco 
czynią dalsza postępy w Aragonii. Jedna z 
kolumn zajęła Martin del Rio. Lewe skrzy- 
dło zadało nieprzyjacielowi ciężkię straty. 
Kolumna operująca ma odcinku Mediana 
zajęła kilka. ważnych punktów strategicz- 
nych. 

Saragossa, 12. 3. (PAT). Postępy wojsk 
gen. Franco następują tak szybko, że prze- 
wyższają przewidywania dowództwa. Ko- 
lumna wojsk marokańskich znajduje się 
już 6 km poza Belchite i zajęła trzy miej- 
seowości. Kawaleria posuwa się hardzo 
szybko w kierunku Lecera. Inne oddziały 
zajęły dwie miejscowości. Straże przednie 
znajdują się w odległości 35 km od pierwot- 
nego frontu. Wojska gen. Franco wzięły 
5.060 jeńców. 


Stosunki służbowe nauczycieli 
mają być zmienione. ° 


Warszawa, 12. 3, (Tel. wł). Komisja 
oświatowa po wysłuchaniu referatu p. 
Bodzinnego o wniosku pos. ks. dr. Lu- 
belskiego w sprawie zmiany ustawy 6 
stosunkach służbowych nauczycieli 
zwraca się do Ministra Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego z ape- 
lem, by po wszechstronnym związaniu 
ustawy tej z wymogami życia, wystąpił 
z wnioskiem o zmianę całej ustawy o 
stosunkach służbowych nauczycieli, w 
szczególności nowelizacji: "art. 15. przez 
i wydatków 
w preliminarzu budżetowym na najbliż« 
szy Okres budżetowy, (r) 


Jubileusz ks.biskupaLaubitza 
w Gnieźnie. 


Gniezno, 12. 3. Wczoraj w dniu jubileuszu 
50-lecia kapłaństwa J. E. ks. biskupa Lay- 
bitza odprawił jubilat w asyście ks. prałata 
Kozala i ks. prof. dr. Wronki mszę świętą 
w kaplicy seminarium duchownego. Na- 
stępnie odbyła się uroczysta akadęmia w 
sali seminarium. 

W godzinach południowych przybyli do 
Gniezna wicewojewoda Łepkowski i kape- 
lan Pana Prezydenta R. P. ks. prałat Hum- 
pola, którzy wręczyli dostojnemu jubilatowi 
wielką wstęgę „Polonia Restituta”. Po po- 
łudniu składali życzenia przedstawiciele 
władz i organizacyj, a wieczorem składało 
hołd jubilatowi duchowieństwo gnieźnień- 
skie. 


' Warta jeszcze przybiera. 


Poznań, 1% 3. (PAT) Dzisiaj Warta o- 
padła pod Koninem o 11 cm, pozostałe na- 
tomiast stacje zarządu wodnego notują nie- 
znaczny wzrost poziomu wody. Pod Nową 
Wsią poziom Warty podniósł się o 4 em. 
Również pod Śremem zańotowano przybór 


- „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 18 


4 cm. W Poznaniu stan wody qoszedł dof 


250 m, wzrastając od dnia wczorajszego o 
? cm. Kulminacyjny punkt przybóru spo- 
dziewany jest w niedzielę. 


Zgon prof. Nowakowskiego 
w Poznaniu. 


_ Poznań, 12, 3. Zmarł profesor dr Stani- 
sław Nowakowski, profesor geografii gospo- 
darczej na wydziale prawno-ekonomicznym. 
zmarły poddał się kilkanaście dni temu 
drobnej operacji, która miała przebieg zu- 
pełnie pomyślny tak, że prof. Nowakowski 
zaczął już wracać do sił, a nawet wrócił do 
swych prac naukowych. Niestety w kiłka 
dni później na innym tle, niż dokonana o- 
peracja, pękło jedno z naczyń krwionośnych 
i prof. Nowakowski zmarł na skutek nie- 
przerwanych krwiotoków. 

Zmarły profesor urodził się w r. 1888 na 
Podolu. 


Aresztowanie urzędnika starostwa. 


Mogilno. Wśród społeczeństwa miasta 
Mogilna wielką sensację wywołałó areszto- 
wanie urzędnika starostwa 30-letniego Osta- 
cha, zam. w Trzemesznie. Arósztanta Od 
prowadzono pod eskortą kmdt. posterunku 
p. P. oraz jeszcze jednego posterunkowego 
da aresztu policyjnego. Z jakiego powodu 
nastąpiło aresztowanie Ostacha, na razie 
nie wiadomo. Ostach zatrudniony był w 
dziale dla spraw bezrobocia. 


W Rogożnie wykopano tajemniczy szkielet. 


Rogoźno, 12. 3. (Tel. wł.). W czasie ko- 
pania w ogrodzie p. Andrzeja Krzyżostania- 
ka dokonano niezwykłego odkrycia. Natra- 
fiono mianowicie na szkielet ludzki. 

W związku z tym przypominają, że w 
r .1921 w tajemniczych okolicznościach za- 
ginął ówczesny właściciel tej nieruchomo- 
ści, Franciszek Otto. Wymieniony uczest- 
niczył w wojnie światowej, z której wrócił 
do domu w 1919 r. W dwa lata później na- 
gle zniknął, nie pozostawiając po sobie 
żadnego śladu. W sprawie tej prowadzi 
się obecnie szczegółowe dachódzenia, zmie- 
rzające do zidentyfikowania szkieletu. 


Wiadomości kościelne. 


Archidiecezja gnieźnieńsko-poznańska. 


Ks. kardynał prymas dr Hlond zamiano- 
wał ks. kanonika dra Nikodema Mędlew- 
skłago. asystentem. kościelnym archidiece- 
zjalnegó Instytutu Akcji Katolickiej w Po- 
znaniu; ks. Jana Czerniaka ~ asystentem 
kóścielnym Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej w Poznaniu. 

Instytucją kanoniczną otrzymali: ks. Ka- 
zimierz Kinastowskij na beneficjum do 
Wrześni; ks. Józef Lihowski na beneficjum 
przy kościele w Błociszewie. 

Prowizję kanoniczną otrzymał ks. Teofil 
Dals na beneficjum przy kościele parafial- 
nym w Wieleniu. 

Na wikariat powołani: ks. Antoni Kacz- 
marek z Kaźmierza do Siedlea, ks. dr Preiss 
do Kazimierza. 


OWARBZYSTEY 
i SOBOTA 12 MARCA. 
Godz. 19,30; Klub mandolinistów „Dźwięk”. 


Zebranie miesięczne w lokalu p. Melle- 
rowej, plac Piastowski. 


marca 1938 r. 


NIEDZIELA 13 MARCA. 
Godz. 11,00: Sekcja uczennic handlowych. 
Zebranie zarządu. Komplet konieczny. 
Godz. 13,00: Kat. Stow. Kobiet „Jedność” 
przy Farze. Zebranie plenarne po Gorz- 
kich Żalach w Domu Katolickim. 

Godz. 11,00: Koło absolwentów szkół handło- 
wych. Zwiedzenie wystawy obrazów Si- 
wierskiego. Zbiórka przed kościołćm Kla- 


rysek. 

Godz. 14,30: Związek Reemigrantów I Op- 
tantów R. P., koło Bydgoszcz-Wschód, 
Zebranie plenarne w lokalu Rzeźni Miej- 
skiej. 

Godz. 14,00: Tow. Ośw.-Relig. pod wezw. Św. 
Ignacego. Zebranie płenarne w sali p. 
Kowalskiego, ul. Wrocławska. 

Godz. 16,00: XXI. okręg Wikp. Zw. Śpiewa- 

" czego. Zjazd w lokalu rest „Śr:rtowej”, 
ul Marsz. Focha 20. Spraweż! anie rocz- 
ne. Z powodu ważnych spraw, będących 
na porządku obrad, uprasża si” delega- 
tów wszystkich chórów i pokrewnych or- 
ganizacyj o punktualne i liczne przy- 
bycie. 

Godz. 16,00: Tow. Kult..Ośw. im. Dąbrówki. 
Zebranie w lokalu p. Kowalskiego, ulica 
Wrocławska. ; 

Godz. 17,00: Kat. Stow. Kobiet - oddział służ- 
by żeńskiej pod wezw. św. Zyty. Uroczy- 
ste zebranie w salce parafialnej. 

Godz. 17,00: Bydgoski Kluh Sportowy Głu- 
choniemych. Zebranie miesięczne w re- 
stauracji „Bagatela”. Z powodu ważnych 
spraw obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 

Godz. 13,00: Kat. Tow. Rzemieślników. Rocz- 
ne walne zebranie w salce Domu Kat. 
PONIEDZIAŁEK 14 MARCA. 

Godz. 17,00: Kolejowy Klub Wioślarski, Ze- 
branie plenarne na przystani klubu. 
Godz. 18,00: Sekcja jk K. F. W. Byd- 

goszcz. Zebranie miesięczne w ognisku 

KPW, ul. Zygmunta Augusta 20. > 
Godz. 19,00: Kat. Stow. Kobie: — oddział 

„handel i konfekcja”. Zebranie plenarne 

w biurze parafialnym przy kościele św. 

Trójcy. 
W. "yk j 

Kat. Tow. Robotników Polsk'ch. Ulotki 
gotowe. Poszczególne towarzystwa mogą ta- 
kowe odebrać u skarbnika okręgu w Domu 
Katolickim przy Farze. 

Kat. Tow. Robotników Polskich przy pa- 
rafli M. B. N. P, na Szwederowie urządza 
„Tydzień społeczny” w Domu Katolickim 
przy ul. Dąbrowskiego 2 od dnia 13 do 18 
bm, włącznie. 

Placówka II Zw. Powst. i Woj. Zebranie 
plenarne dziś w sobotę 12 pm. przy ul. Wa- 
ły Jagiellońskie, róg Jana Kazimierza. Za- 
prasza się wszystkich członków. 

Koło kobiece LOPP nr 3. W poniedzia- 
łek 14 bm. o godz. 11 wycieczka do fabryki 
chleba szwedzkiego, ul. Kościuszki 53. Zbiór- 
ka na podwórzu fabrycznym. 


Strommictwo race 

KOŁO M. BARTODZIEJE - ZIMNE WODY. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę 13 bm. o godz. 15 w lokalu p. Brik- 
mera, ul. Toruńska 156. Ciekawy referat 
wygłosi p. red. Nowakowski. O liczny udział 
członków prosi zarząd. 

KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. Zebra- 
nie plenarne w sobotę, dnia 1% bm. o godz. 
19-ej u p. Janczaka (dawniej W. Kujaw- 
ski). Sprawy bardzo ważne. Referat wy- 
głosi p. radca Beyer. O liczny udział prosi 
zarząd. 

KOŁO PÓŁNOC. Zebranie plenarne od- 
będzie się w sobotę, dnia 12 bm. o godz. 19 
w lokalu p. Mellerowej, plac Piastowski. 
Fteferat wygłosi członek zarządu powiaio- 
wego. i 


Zebranie zarządu o godz. 18,30. 

'KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od- 
będzie się w sobotę 12 bm. o godz. 19 w lo- 
kalu p. Kocerki (Rzeźnia Miejska) przy ul. 
Jagiellońskiej. Referat wygłosi p. red. No- 
wakowski. Na powyższe zebranie wszyst- 
kich członków oraz sympatyków zaprasza 
zarząd. 


Fortepian 


Str. 19. 
ťa ġa 


/MIĘDZYN. Dnia 13 marca godz. 16 
w sali p. Buchholza przy VI-tej śluzie odbę-- 
dzie się zebranie plenarne Stronnictwa Pra< 
cy koła Miedzyn. Goście mlo widziani. 


Stan wody na Wiśle w dniu 11 bm.: Kras. 
ków —1.99, Zawichost 2.29, Warszawa. 2,58, 
Płock 2,15. Toruń 2,66, Fordon 2,67, Chelm- 
no 2.56, Grudziądz 2.80, Korzeniewo 2,97, 
Piekło 2.64, Tczew 2,75, Einlage 2,95, Schie* 
venhorst 3,00. Temp. wody + 4,1 


lo $ 
i 

' BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dn. 11. ill. 1938r, 


Zboża 
Pszenica I 748 gf 2680—2700, II 726 gA 25.75-26.25, 
Żyto £0.75—21.00: 00 ton 00,00, Jeez. brow. 18 350—-19,00, 
ięcz. 673—678 g/l 17.50—17.75. ięcz. 644—650 g/l 17,00— 17,25, 
Owies zadeszczony 19,50—20,00. 


Przetwory miynarskie. 
Mąka pszenna gatunek I wyciegowa 0—30/, wł w. 47.00 
48,00, mąka pszenna pat. 0—50, wł w. 42,50—-48,50. maka 
pszenna gatunek I A 0—65, wł, worek 4051—41,50; mąka 
pszenna gałunek Il 30—65%, wł. w. 00.00— 00,00; mąka 


| pszenna gat. JI A 50- 65%, wł. w. 00,00—00,00, mąka 


pszenna gat. III 65—%0%. wł. w. 00,00--00,00 maka pszem 
razowa 0—95'/, wł. w, 3425- 34,76, Mąka żytnia gat. | 0— 65° 
wł. w. 80.75— 31.25; mąka żytnia razowa 0—95", wł. We 
26,25—27,25. Mąka żyinia 70o eksport (dia W. M. Gdańska) 
30,25—30,75, Otręby pszenne miałkie stand. 16,00 — 16.50, 
Otręby pszen. średnie 1550— 16.00: Otręby pszenne grube 


1650—17,25: Otreby żytnie z przemiału stand. 13,75 —14.28, 


Otreby ięcz. 14.50—15.25; Kasza jęczm. krai. wł. w, 25,75 
26,25, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 26,70—26,26, kasza 
jęczmienna perłowa wł, w. 36,25—37,%. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 

Groch polny 23,00—285,00: Groch Wiktoria 22.00--25,00, 
Groch zielony (Folger) 23,50— 265,50. Wyka jara 21,00—22,00, 
Peluszka 23,00-- 24,00: Lubin żółty 13.50—14.00, Lubin niebie- 
ski 13,.00— 13,50, Seradela 26,00—29,00, Rzepak jary b. w. 00 00-— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 52,00—:4,00: rzepik ozimy 
bez worka 50,00—51,00; Siemię iniane 48,00—51.,00; Mak nie» 
bieski 108,00— 108,00, Gorczyca 32,00 _ 36,00, Koniczyna czerw 
bez kan.o czyst. 97%, 125,00,—135,00 Koniczyna biała bez kar, 
o czyst SIę 2:0,00—230,00: Koniczyna szwedzka 230,00— 
24500, Koniczyna żółta odłuszczona 80,00— 90,00, Przelot 
90,00—100,00; Rajgras 80,09— 85,00; Tymotkd czyszcżona 
85,00— 40,00. E 
Brtykuły pastewne i inne. 
Makuch Iniany 21,25—22,00; makuch rzepakowy 17,50 -» 
18.25; makuch słonecznikowy 40/42°/, 18,50-—20,50; śrut soja 
24.50—-25,00; wylłoki snszone 8,25— 8.75; złemniaki pom. 0,00 — 
0,00: ziemniaki sadzeniaki 5.00— 6,00; ziemniaki fabryczna 
kg. "e 00,60,0—00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25—-16,75; sło” 
ma żytńia iuzem 0,00—0,00; słoma żytnia prasowana 6,75;-— 
7.00, siano radnoteckie luzem 7,15—8,75; siano nadnolteckie 
prasowane 9,09—9,75. j 


Tendencja i obroty 


Zbożai brót«ton  Tendencja 
Pszenica 245,5 spokojna 
Żyto 391,6 A 
Jęczmień 847,5 0 63 
Owies 80, — » 
Przetwory młynarskio: 
Mąka pszenna 49,4 « 
Mąka żytnia 97,5 w 
Olręby pszenne 25, — = 

„» żytnie 105,» = 
Sirączkowe. oleiste, koniez., 
nasiona i inne 150,84 É 
Pastewne i inne ” 


Ogólny obrót 181424 ton, 
Bank Polski płacił w dulu 12, 3, 1938 r, 


dolary amerykańskie 5,24 
dolary kanadyjskie 5,2414 
funty szterlingów 26,35 
franki szwajcarskie 121,90 
franki francuskie 16,41 
belgi belgijskie 88,90 
liry włoskie 21,10 
floreny holenderskie 293,90 
korony czeskie 16,55 
szylingi austriackie Bhe 
marki niemieckie 98,— 
guldeny gdańskie 99,75 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 


Bydgoszcz, dnia 3 marca 1238 r, 


Koniczyna czerwona 130,00— 140,00; Koniczyna szwedyka 
225,00—245,00; Koniezyna biała 220,00-—-245,00: Koniczyna 
żółta w łuskach 36,00-—40,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
80,00-—090,00: Prze!ot 00,00-—115.00; Rajgres angielski 80,00— 
90.00; Tymotka 25,00—35,00; Seradela 27,00—31,00; Wyka 
latowa 21,00—22,00; Wiczka zimowa 00,00 60,00: Peluszka 
21,00- 23,00; Choch Wiktoria 23,00—25.00 Groch polny 24.00— 
26,00; Groch zielony 24,00- 28,00; Rzepak zimowy 54,60 — 
56,00; Rzepik letni 50,00—53,00; Rzepik zimowy 51,00- 52,50; 
Siemię lniane 48,00— 50.00; Len 00,00—00,/0; Mak niebieski 
95,00— 105,00; Mak biały 00,00—-60,00; Łubin żółty 13.75— 
1450; Łubin niebieski 18,00—14,00, Gorczyca 82,00—26,50% 
Tatarka 19,00—22,50; Proso zwyczajne .0,00— 24,00, 


Zawiadomienie 7 


i P. T. Klientom podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 14 marca br. 


przenoszę moje 


Przedsiębiorstwo Ekspedycyjne W. Poczekaj 


wraz z biurem z uk. Pomorskiej 62 na ul. Gdańską 47 w domu p. Stark 
Dziękując za udzielone dotychczas zlecenia i za okazywane mi zaufanie, 

zapewniam, iż także nadal usilnie starać się będę o rzetelną, solidną i fachową 

obsługę Szan. Klienteli mojej, opartą na najkorzystniejszej kalkulacji, 
Polecając się nadal łaskawym względom W.P. pozostaję z poważaniem 


WEI. Soczekaj — Dom Spedycyiny 


włlaścicieł Alojzy Wołkowski ie'efon 30-65. 


Samotna 2482 
pani poszukuje 2 lub 3 
pokojowego . mieszkania 
w dobrym dómie zaraz 
lub później, czynsz rok z 
góry. Oferty filia pod „Mie- 
szkanie”. 


Dziewczyna 4542 
bez spania potrzebna 
Glesmer, Grunwaldzka 19. 


Ciepły 
biały, telefon. Stycznia 22. 
pierwsze prawo, (2564 


Drzewo 2552 
twarde sprzedam koło- 
dziejom, Gdańska 22, 


Parcele (2576 
Mińska 14, Telefon 3989, 


Kupiec 
lat 40, własny majątek ca 
80.000 zł, — pozna panią 
ewentualnie wdówkę.przy- 
stojną, posażną odpowie- 
dnim wieku Poważne zgł. 
fotografią proszę przesłać 
do Dziennika Bydgoskie- 


go „Kupiec W”. (4815 
Służąca 

z gotowaniem potrzebna. 

Reja” 2, | 2548 

1—2 

pokoje umeblowane. Gdań- 

ska 125-—3. (2526 
Rower 

tanio Pomorska 3 — 


larnia. 


j 


sio- | cena 20.000. Fajtanows 


(2573 | Zduny 10. 


* 


zek a rek KOROREPJER 


110.090 2582 
złotych, gotówce posiadam 
Knpię komfortowy dom 
najchętniej nowąbudowa- 


ny. Filja „Zdecydowany. 


Pokój 
utrzymanie, telefon, win- 
da. Gdańska 62—5. (2617 


Rower (2536 
męski. Garbary 17—9. 
_ Domek 


z ogrodem Sprzedam. No- 
wodworska 43. (2600 


Dom 
2 piętrowy z ogrodnict» 
wem dochód 3600 


ki, 
2591 


Motocykie 
Sokół wyrobu Państwo" 
wych Zakładów Inżynierii 
dostarcza na dogodnych 
warunkach Zorel, War- 
szawa, Królewska 23. (4608 


Motocykle 
angielskie różnych marek 
od 200 ec do 600 ce, na 
bardzo dogodnych warun- 
kach dostarcza Gen.Przed- 
stawicielstwo Zorel, War- 
szawa, Królewska 23, (4607 


Motocykie 100-tki 
bez prawa jazdy i podatku 
słynne angielskie Baker 
Excelsior Thomas, na ba- 
lonach, dwuosebowe. Naj- 
dogodniejsze warunki. Zo- 
rel, Warszawa, Królewska 
nr 23. (4306 


Pokojowa 2557 
z dobremi referencjami 
może się zgłosić, Sielan- 
ka 8a pomiędzy 3—5-tą. 


Parobek 
potrzebny. Steiniger, 
Chochie. (2548 

Majatek 


900 mórg buraczanej zib- 
mi, żywy martwy inwen- 
tarz nadkomplet cena 
200.000. Fajtanówski, Zdu- 
ny 10. 2592 


dobry, tanio, byle teraz 
sprzedam. Adres filia.(4610 


Leżankę 
lampy elektr, zegar cion- 
ny, tanio sprzedam, 


Dworcowa 68—2. (4511 
Umeblowany 
Wiatrakowa 17—6. (2578 
Krawcowa 


przyjmie uczennice. Wia- 
trakowa 17—6. (2577 


Pielęgniarka 


wykwalifikowana zaraz po*. 


trzebna. Oferty z ceną filia 
Dzien. Bydgosklego pod 
„L 101%. (2602 


Służąca 
uczciwa, religijna, z goto- 
waniem potrzebna. Zgłosić : 
niedziela 3—4, Pl. Weyssen- 
hoffa 7—5. (2604 


Dam poszdę 
wzamian ożenek, waru- 
nek 7 klas powszechnej. 
Zgłoszenia pod „Lat 23” 
agencja Dziennika Bydg. 
Wągrowiec, Rynek 1. (421l 


stową 12. 


2 piętrowy składami cen- 
trum, dochód 7600 cena 
45,000 zł. Fajtanowski. 
Zduny 10. 2590 


Dom 
dochodowy, centrum Byd- 
goszczy, czynsz roczny 
12,000, sprzedam na do- 
godnych warunkach. Hi- 
poteka amortyzacyjna 
Ks. Markwarta 22—3, (2610 


3 pokoje 
kuchnia wygody, słonecz- 
ne, gospodarz. Pierackie- 
go 37—7, (4609 


Skład 
kolonialny wynajmę. Sie- 
lanka 2, gospodarz. (2612 


Wypycham 
wszelkie ptactwo i zwie- 
rzynę. nasadzam rogi i 
inne prace w tym zakre- 
sie bardzo tanio. Knabe, 
Bydgoszcz, Babia Wieś 18 
m. 4. (274 


śś k 5 pokojowe 
oraz lokale na biura. Mo- 
(4318 


Naszych San. Czytelników 


P 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski 


UWAGA! 


Za zwrot fotografii, świa 
deciw i innych dokumentów, 


dołączonych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmuje żadnej 
odpowiedzialneści, 


Dzielinego 
rządcę jako spólnika z goe 
tówką 6— 10 tys, zł poszuku= 
ję majątek tysiąc morgowy« 
Gwarancja stuprocentowa. 
Zgłosz. Dziennik Bydg. pod 
„Rządca*. (4238 


URYWA WWE D l 


elke druki 


wykonuje 


tanito 
szybkhke 
gustownie 


DRUKARNIA 
BYDGOSKA 
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Numer akt: III. Km. 1128/34. ; 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru III 
Stefan Czarnecki, mający kancelarię w Bydgoszczy, 
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie art 676i16/9kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 kwie« 
inia 1938 r. o godz. 9,15 w Bydgoszczy, Sąd Okrę 
gowy pokój nr 7, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika Jana 
i Marty Pałaszewskich nieruchomości: Bartodzieje 
Małe (pow Bydgoszcz) tom IV, wykaz L. 93, położonej 
w Bydgoszczy, Ruska nr 9, składającej się z domu 
mieszkalnego, czynszowego parterowego i budynku 
gospodarczego. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę złotych 4.200, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 3.150.  Przystępujący do przetergu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości zł -4%0,— 
oraz winien posiadać zezwolenie władzy administra- 
cyjnej na przewłaszczenie.  Rękojmię należy zło- 
Żyć w gotowiźnie albo w takich papierach wartość. bądź 
książeczkach wkładowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundnsze małoletnich. Papiery wartościo- 
we przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą . zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
pnblicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości waranki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lnb jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu ostat- 
nich 2 tygodni przed licytacją wolno ogłądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w są- 
dzie grodzkim w Bydgoszczy ul, Wały Jagiellońskie 
nr 2, sala nr 4. 


Bydgoszcz, dnia 25 lutego 1938 r. (4599 
Komornik (—) Stefan Czarnecki 


aj 


Numer akt: III. Km. 1391/36 
Qbwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru III. 
Stefnn Czarnecki, mający kancelarię w Bydgoszczy, 
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie art. 676 i 679 k.p.e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 kwie- 
tnia 1938 r. o godz, 9 w Bydgoszczy Sąd Okręgo- 
wy, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Konstantego De- 
wandowicza nieruchomości: Bydgoszcz Tom 55 wy- 
kaz L. 1857 położonej w Bydgoszczy ul Chwytowo 14, 
składającej się z domu frontowego, mieszkalnego, 
parterowego, budynku warsztatowego i budynków 
gospogarczych.  Niernchomość oszącowana została 
na suinę zł 25.000,—, cena zaś wywołania wynosi 
zł 18.450,—. Przystępujący do przetargu obowiąza- 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł 2.500,— oraz 
winien posiadać zezwolenie władzy administracyjnej 
na przewłaszczenie. Rękojmię należy złożyć w goto= 
wiźnie, albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo- 
we przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo- 
we waruuki licytacyjne, o ite dodatkowym publicz- 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo- 
Sci warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekncji i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta- 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-8j, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w sądzie grodzkim w Bydgoszczy, ul. Wały Ja- 
giellońskie nr 2, sala nr 4. € 
„Bydgoszcz, dnia 25 lutego 1988 r. 
Komornik Stefan Czarnecki. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy Wydział IX 
ODDZIAŁ WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
ogłasza niniejszym 


kbanze dana g$ 


ofertowy na „Warunkach. obowiązujących przy 
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 
goszezy“ 

na wykonanie robót instalacyjnych 
przy domowych przyłączeniach wodociągowo-kana- 
lizacyjnych w roku budżetowym 1938/1939. 

Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można 
w godzinach urzędowych za opłatą 3 zł w Wydziale 
IX ul. Jagiellońska 54. 

Oferty odpowiednio zapieczętowane z napisem: 
„Oferta na wykonanie przyłączeń domowych* skła- 
dać należy w Registraturze Oddz. (gmach Gazowni), 
pokój 20, w terminie do dnia 21 marca 1938 r. 
godz. 12, o którei nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
M Głównej Kasie Miejskiej wadium w wysokości 

00 zł. 

Żarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta względnie nieprzyjęcia żadnej 
z ofert. (4600 

Bydgószez, dnia 10 marca 1938 r. 


Za Prezydenta Miasta — Naczelnik Wydziału IX 
(Inż. Ed. Tubielewicz, radca budownictwa mag. 


Oferty skierować do administracji „Dziennika 


Bydgoskiego pod...* zainteresowani danym ogło- 
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tej szyfry, która wymieniona jest 
w ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast 
 ogłaszającym, wykazującym się wystawionym 
przez nas kwitłem. W żadnym wypadku nie po- 
dajemy adfesu lub bliższych danych o ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentnalną odpowiedź nie 
możemy -brać odpowiedzialności, gdyż jest to 
sprawą wyłącznie ogłaszającego. Zaleca się 
przeto, aby nie załączać do ofert orygiralnych 
świadectw lub innych pism, a tylko odpisy. 


IMIM HMMM 


pad an 


BEBE "EE WWO E LOK ACE” EET OOO 


1 


(4601 | © 


PH.2/37a 


Licyłac a. 
We wtorek,*dnia 15 bm. 
o godz. 11,30 sprzedawa- 
ne będą w tut. Ekspedy- 
cji Towarowej andruty, 
czekolady, kawa, sardyn- 
ki, wyroby gumowe, tka- 
niny bawełniane, rury 
stalowe i inne rzeczy. 
Ekspedycja Towarowa. 
Bydgoszcz. 4598 


(nz narta O Mi A 


Mebie 


kupisz 'zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Pianina 
czołowej polskiej fabryki 
„Arnold Fibiger”, praw- 
dziwe okazje używanych 
pianin poleca Centralny 
Magazyn Pianin, Poznań, 
Pierackiego 11. (2550 


Jaja (4525 
wylęgowe na sprzedaż. 
zarne Minorki, gospo- 
darz, Leszczyńskiego 69 


Stylowe R 
pokoje, jadalnie poleca, 
tanio firma J. Piskulski, 
Grudziądzka 19. 4545 


Rower 
damski, męski, tanio. Po- 
morska 22—8, (4543 


Maszyna (2579 
to pisania, szeroki wałek. 
Swendrak, Pomorska 7. 


sprzedam 
piecyk gazowy do łazien- 
ki, krzesło bujak w dob- 
rym stanie, Warmińskie- 
go 10, parter. (2554 


Dom 
z fabryką centrum Bydgo- 
szczy nadający się na każde 
przedsiębiorstwo. Wpłaty 
15 tys. Oferty do filii Dzien- 
nika pod „55 tys.* (2608 


Plac 
1454[] do 
Promenada 
(2555 


budowlany 
sprzedania, 
17, m. 1. 


Sprzedam 
nożyce, sztancę, wiertarkę 
ręczną, różne narzędzia 
drobne ślusarskie, ko wal- 
skie. Kasznbska 14/1. 2569 


4000 zł 
gotówką zapłacę temu, kto 
znajdzie knpca na moją 
nieruchomość wartości 
10.000 zł. Oferty filia Dzien- 


|nika „Zarobek 1927*. (2595 


Otlicynę 
z ogrodem sprzedam. Ru- 
ska 36. (4527 


Wózek 
dziecięcy głęboki sprze- 
dam. Hermana Frankego 
nr 15. (2611 


Sztancę 
ręczną z nożycami sprze- 
dam, Warsztaty, Gdańska 
nr 135. (2574 


Sprzedam (2575 


wózek sportowy, leżankę, | przyjmuję, Warmińskie zo 
szafę, stół. Skargi 12—4. 10/4. 


> 


GOSKI", niedziela, dnia 13 marca 1938 r. 
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_Henkel'a 
Soda do prania 
i bielenia 


Singera 
do szycia okrągłe czolenko 
tanio Sniadeckich 41—8 po- 
dwórze. (2599 


Domek 
ogrodem korzystnie w do- 
brym położeniu na sprze- 
daż. Wiaaemość Dz. 4540 


A 


©d zaraz (4614 
potrzebny operator kino- 
wy z egzaminem. Kino 
Gryf”, Tczew, tel. 1281. 
< POSADY 

| POSZUKUJĄ j 
Monter-spawacz 
specjalista na centralne 
ogrzewanie poszukuje po- 


sady. Oferty pod „S 22” 
do Dzien. (4537 


DIE R kDa Z 


(4358 


Potrzebni 
dwóch blacharzy, dekarz 
galwanizator, ślusarz na- 


rzędziowy.  Zgł. Lenard AEC X 
Puck. f DZIERŻAWY 
Ogrodniczego STAKES T 


omocnika przyjmie. Ski- 


Piekarni 
poszukuję próżnej wzglę: 
dnie czynnej gospodarza, 
Zbierski, Jnowrocław, Ma- 
rulewska 7. (4565 


Kiosk (4567 
kupi lub wydzierżawi in- 
walida wojenny. Piotrowski, 
Grudziądz. Skorupki 15. 


Składnice 


ua meble i towary wszelkiego ro- 
dzaju, warsztaty, garaże i biura 
wynajmie 
Wodtke, spedytor 
Gdańska 76, telef, 30-15 


iński, Ziemska 18, iść 
Kujawską. (4576 


Podróżuijącego 
o zdolnościach powyżej 
przeciętnych, inteligent- 
nego, dobrej prezencji, 
władającego językiem pol- 
skim i niemieckim z bran- 
ży spożywczej, za dobrym 
i stałym wynagrodzeniem, 
na posadę stałą, na do- 
brze zaprowadzony teren, 
posztutknje się. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod 
„Fabryka Środków Spo- 
żywczych” do Dziennika. 
4527 


Młodszy (4562 
pomocnik fryzjerski po- 
trzebny zaraz, Wolniak 
Nowe (4562 


Fabryka poszukuje przed- 
stawicieli miejscowych 
na Chojnice, Gniew, No- 
we, Grudziądz, Swiecie, 
Chełmża, Nakło, na sprze- 
daż mydła. Zgłosz. Dzien. 
Bydg. Gdynia ,„.110* (4505 


restaurację, salą zabawo- 


(4613 


oto 


AS dwa środki 


wą, pokoje noclegowe. 
Rafiński, Pakość. 4583 


Wyuczę (2598 


niemieckiego za pokój u- 
meblowanyaw śródmieściu. 
Oferty filia „Nauczycielka“. 


POKOJE 3 
Pokoik 
panience 12 zł. Poznań- 


ska 9—7. (4530 
Pokój (4532 

Chodkiewicza 16, m. 4. 
Pokój 

wolny. Kujawska 87, (4531 
Pokoje 

umeblowane małżeństwu. 

Wzgórze Dąbrowskiego 

ur 8. (4529 
Pokój 


do wynajęcia. Sienkie- 


wicza t3—2. 
Pokój 


eleg. umeblowany. Święto- 
(2601 


jańska 5—4, 


rolnik, przystojny, 
poszukuje żony, która po- 


(2606 


Centrum (2613 


umeblowany osobne wej- 
ście. 


Warmińskiego 5-4. 


lat 34, 


:(Cmmmą 


Kawaler 


może uzyskać posadę. Ofer- 


ty Dziennik Grudziądz 


„2485”, 4568 
Panu 
urzędnikowi, któremu za» 
leży na dobrej, . miłej, 
zgrabnej żonie, nie poża- 
łuje. Wyczerpujące oferty 
z fotografią Dzien. Bydg. 
pod „Istotnie”. (2619 


9 


Jasnowidz (2561 
Lewando-. przyjmuje do 
14 marca. Mostowa 3—5, 


Przepisywania 
maszynie strona 35 gr, 
tłumaczenia. Twardowska, 
Gdańska 26, (2606 


O erin aa 


Warsztat 
rzemieśl: składnica. Jag, 7 


s| ce pokojowej. 


Pomocnik (4594 
handlowy do restauracji 
i towarów kolonialnych 
potrzebny od zaraz  Zgł. 
pod nr „4594” do Dzien, 


Czetadnik 
krawiecki potrzebny. —. 
Jażdżewski, Sowińskiego 
nr 16, (2553 


Poszukuję 
służącą młodą, - zdrową, 
umiejącą dobrze samo- 
dzielnie gotować (kuchnia 
warszawska) i zuająca pra- 
Zgł. ulica 
Krasińskiego 2, m. 6, od 
3—6. * (2620 


Dziewczyne 


zwinną, z znajomością go- 


towania, niem. językiem 
poszukuję. Dworcowa 57, 
(2566 


"Ekspedient 


do działu materiałów mę- 
skich natychmiast . pos» 
trzebny. Szczegółowe 
oferty z podaniem refe- 
rencji i wynagrodzenia 
skierować do filii Dzien. 
Bydg. pod „„Sukna* 
2608 


Służąca 
potrzebna, Sniadeckich 32 
Restauracja. 2568 


2 kamaszników 
do'dziurkowania cholewek 
„Minerwa”, Chrobrego 11, 

2550, / 


UMIERAJĄ MŁODO | 


CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŹ NIEKIEDY 
| U SIEBIE JEDNEGO Z NASTĘPUJACYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO? 


Łatwa pobudiiwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca; 
zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny sen, 
zniesienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, 
wzmożona pobudiiwość wskutek niezgodności, hałasu, zapa- 
chów, pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, 
nawały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
pamięci lub mowy, wreszcie zboczenia seksuslne lub zanik 
popędu płciowego. Jeżeli z wymienionych tutaj objawów 
jeden rażąco lub kilka liednocześnie występują: 


JEST TÓ OZNAKA, iż NERWY SĄ POWAŻ- 
NIE OSŁABIONE | WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA 


Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą 
wystąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak 
naprz. bredzenie I niepoczytalność, szybkie osłabienie Or- 
ganizmu $ wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na 
istotę nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów 
gratis i franco wyjaśnić prostą metodą,, która przyniesie każ- 
demu radosną niespodziankę. Zapewne już dużo wydaliście 
pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razie przy- 
niosły tylko utge przejściową. Zapewniam was, iż znam wła- 
śclwą metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje 
radość życia, energie, siłę do pracy. Wiele osób zakomuni- 
kowało mi, iż czują się jakgdyby nowonarodzeni. 


s ' TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 


LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO- 
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS. 


dażel: nie możecie napisać, to zachowajcie ogloszenie 


PANNONIA-APOTHEKE 


Panienki 
w naukę szycia kroju 


(2616 


BUDAPEST 72 POSTFACH 83. Abt. 6* | 


$i P- 


pogrążeni 


z Kaplicy cmentarza na Bieląwkach. 


kuzynka 4, p. pa Nach 
z aami 


kapligy Cmentarza parafii 
wtorek 15 bm. w kosciele Św. Trójcy, 


ż W piątek dnia 11 maroa 1938 r, zasnął w Bogu po dłuższy ch 
cierpieniach, opatrzony  Sakramentami św., mój najdroższy niąż, 
nasz najukochańszy ojciec, dziadek, brat, szwager i wuj 


Adam Czekanowski 


przeżywszy lat 67, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 


Żem, dzieci i rouizinacn. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedzłałek dnia 14 bm.e godz 15,30 


W sobotę, dnia 12 bm, o godz. 4,30 rano zmarła w Bogu, opatrzo- 
na Sakramenptami św. po długich i ciężkich cierpieniach moja najuko- 
chańszą żona, matka, nasza najdroższa córka, siostra, synową, bratowa 


Jadwiga Mierzejewska 


w 26 roku życia, Q czym donosi w ciężkim smutku, pogrążony 
Mąż z synkiem i rodzina. 
Bydgoszcz, Starogard, Niedźwiady, Toruń, Gdynia 12 marca 1988 r. 


Pogrzeb odbędzie się wa wtorek dnia 15 marca o godz, Śrciej z 
Św. Trójey ml. Jary. Msza św. żałobna we 


Osobnych zawiadomień nię wysyła się. 


m" wielkim wyborze Ą 
xarzystnie peleęa - (44888 


Bydgoszcz 
ulicą Gdańska 12 § 
tel. 12-23, 5 

Poznań 
ulica Pocztowa 31 
Przyjmuję asygnaty „Kredyt '. | 


-14459 


Ręperacje 
wszelkiej garderoby mę- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
tecznia fachowo i tanio 
Zakład krawiecki, ulica 

Chrobrego 7, m, 4. (6263 


(4603 


„Dnia 10, HT: 38 r. zmarł w Bogu po ciężkich ęierpie- 
niach nasz drogi ojciec, teść i dziadek 8 p- 


Antoni. Gołąbek 


Rar qzwyie« 
przeżywazy lat 76, o owym donosi w ciężkim smutku 
pogrążona 
Tea Ngima, 


Pogrzęh odbędzie się w niedziele dnia 18. III 88 r. 
e godz, 1630 z kostnięy ementarza nowofarnego, (4437 UB 


Sanomie Gabrutanci 


artykułów markowych! 


Przyjmę przedstawicielstwo na woj, krakowskie, 
Posiadam 10.000 i auto. Zgłoszenia „Wprowa- 
dzony = chrześcijanin” Kraków, Biuro Ogłoszeń. 
Stattera. Rynek 8, (4479 


onkur 


Ostateczny termin nadsyłania rozwiązań 
poniedziałek 14 marca b. r. 


do aodziny 12-e| w południe 


DNTYOOOTOTOTO ONO OTYM 


Słagrody i warunki konkursu sa mysła- 


Miody kupiec 
z branży drzewnej, dobry kalkulator, do 2-trakowego 
tartaku oraz fabryki obróbki drzewa, w pobliżu 
Bydgoszczy zaraz lub później poszukiwany. 

Zgłoszenia w języku polskim i niemieckim z za- 
łączonym życiorysem i odpisami świadectw pod 
„Me 4494 5 (4404 


t 


na dzień 31 grudnia 1937 r. 
Rachunek 


Kasy +2 W ASCIASPPY 2 e 885,03 

Dłużników » * * * o.. 10.072,15 

Banków * * » * * * « » 17.399,66 

Długów hipotecznych + 57.277,91 

Udziałów do zwrotu « . 1.000,00 

Nieruchomości - - = -~ « | 1.819.025,45 

Ruchomości * e =. * * 2.647,85 

Dywidepdy e-o a © «9 Š 291,80 

Udziałów + » r eses 144.804,20 

Fundusz zasobowy * * * 124.528,70 

Fundusz spec. rezerwy ' 57.985,54 

Rezerwy waloryząc. * * 1.445.368,58 

Akeji i Papiery wart. * * 3.480,00 

Fundusz odnow. mieszkań 9,09 
CE EN 22.224,32 


Czysty zysk 
per ||| 1.888,490,14 | 1 
Bydgoszcz, doia 11 marca 1934 r. 


Towarzystwa Mieszkaniowe 


Spółdzielnia zapisana z ograniczoną odpowiedzialność :; 


| Stan czynuy | Stan. bierny 


853.490,14 


polecam w wielkim wyborze 


E Chmielewski. 
nr 41. 


Ila sezon WICSEŃNY | 


źle filtrująca krew i 


Gdy lekarz rozpozna, że źródłem niedo 
magań jest wątroba, działająca leniwie 
i niedostatecznie odtruwająca organizm, 
nie wydzielająca 
w dostatecznej mierze żółci >» stosują 
się zioła przeciwko kamicy i złej prze- 
mianie materii D-ra Cz. Krassowskiego, 


wego, złą przemianę materii, artretyzm 
i tp. KAMIGINA przynosi ulgę w ciere 
pieniach wątroby i reguluje przemianę 
materii. Cena pudełka zł 2,m. A 
bycia w aptekach i składach aptecznyche 


Do na» 


Skład Główny: Zakłady Przem. Handi, Dr Farm. K. Wenda, Warszawa, Leszno 98. 


Wróciłam 
przyjmuję ehorych 
w godz, 9—11 i 3—6 p. p. 


Lekarz-dentysta 


Helena Fomicka 


Gdańska 46. (2477 


Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej. 
Dworcowa 

(2581 


Teny ład 
i ubikacje 


nadające się na biura 
do wydzierżawienia. 


R. Böhme 


ui. Jagieiiońska 16. 
3950 


materiały ubraniowe 


kostiumy - osłatnie nowości na suknie 
komplety i płaszcze wiosenne 


jak również wszelkie 


go rodzaju 


jedwabie, płótno, obrusy i t. d. 


SKŁAD LUDOWY E. 


Długa 19 — Tel. 3589. 
i Ceny najniższe! 


PREISS 


Pi. Wolności 1. — Tel. 3588. 


Obsługa fachowal | 


heee 
— = EA RENT" s 


POLSKI DOM HANDLOWY KRYSZER 
Kraków, Zwierzyniecka 6 — Wydz, 50 
Żądajcie cenników darmo! === 


PRE AZPA. 
W dniu 24 marca rb. sprzedana zostanie w 


Sądzie Grodzkim w Chełmży w drodze pubiiczne- 
go przetargu 


mierunchadcamoŚĆ 


położona w Chełmży przy Pl. Marsz. Piłsudskiego nr 2, 
z oznaczeniem hipotecznym Chełmża, karta 33, ekłada- 
jąca się z budynku handlowo-mieszkalnego murowa: 
nego, mieszcząca dwa sklepy handłowe wraz z chlewam, 
śpichrzem, obszernym podwórzem 1 przynależnościami. 
Cena wywołania wynosi 31.505,10 zł. 
Bliższych „wiadomości udziela; 


Komunalna Kasa Oszczędności m. Chelmży 


z którą również można się ułożyć co do warunków 
zapłaty. i `- (4574 


ED. 


W centrum Gdyni 

okazyjnie sprzedam war- 
sztat rzeźnicki z koncesją 
skłądem zaprowadzonym 


Parcele czę 
4440) Zarząd: korzystnie sprzedam, (Ja- i mieszkaniem, Gena 14.000 
, y AD E wpłata “wedlug umowy, 
Prazes Hoffmann Kaczmarek Zabielski ry), Słupskich 21. (4546 Apsik "pilna (wdowa, 


Czytajcie Dziennik Bydgoski 


niską dzierżawą. Infor- 
macje „Partia“ Gdynia 
(4507 


Konia 
mocnego roboczego sprze- 
dam. Nakielska 72,  (2594] t0-Luty 6. 


Eugen Krü ger Sp. Z 0. O. 
Bydgoszcz, ul, Podolska 7 (| 
Telefon 32-28. 


IE 


4466 BR) 


~ d 


Wilia 
piętrowa nowobudowana 
cena 11,000, wpłata 5.000 
sprzeda Sokołowski Śnia- 
deckich 52. (2586 
Sarnę 463 
oswojoną sprzeda tanio. 
Dorsz, Nakło Potulicka 6, 
Rower 
25 zł sprzedam. Cmentar- 
na 18, 4579 


zaprowadzona.dobrze pro. 
sperująca w śŚródmeiściu 
zaraz do sprzedania, 

E. Sznarwakowski 


Grudziądz (4571 
uł. hełmińska 3. 


Bilard 
automatyczny tanio, Dwor- 
cowa S43. (4580 

Sprzedam 

6 mórg ziemi nadającej 
na ogrodnictwo, zabudo- 
waniem, Brzozowa 234, 
właściciel. 4520 
Magiel 

sęezna, dobrze utrzymana 
marki Zobel, sprzeda. Of 
do adm. Dziennika pod 
„M. 300”. (4573 


m3) | 


CHEMICZNE CZYSZCZENIE 
i Zał. 1878 


Bydgoszcz, Św. Trójey 6 | 


farbowania i 


WY POE 


E 


Cena S Gi IRT ł SETEN gi 
2 pokojowe: 
kuchnia, Toruńska 166, 
kuchnią. Toruńska 1, m. 5. 
73 poko,owe: 
Niegolewskięgo 13. 
4 pokojowe: 
komf., skład, wielki pokój 
now. domu.Pierackiego 35. 
5 pokojowe: 
wysoki parter. Gdañska 66 
Libelta 10, 


Sata klubowa . 
wźrsz.rzem, zaraz. Jag. 7, 
3, 4, 5 pokojowe: 

Jagiellońska 28, m. 8. 
Skład : 

z mieszkaniem wynajmę 

zaraz, Gdańska 101, 

p EE oma uk dy | 


4 pokeje 
kuchnia od 1 kwietnia do 
wynajęcia.  Okole Nowo- 
grodzka 10. (4528 


3 pokojowe 2534 
komfortowe wyremonto- 
wane przy ul. 20 Stycznia 
23 w najlepszej dzielnicy 
zaraz lub 1. 4. do wynaję- 
cia. Zgłosz. u właściciela. 


3 pokoje 
kuchnią z wygodami, Ja- 
sna 7, gospodarz, 4509 


6 pokojowe 
pełny komfort Długa 5 do 
wynajęcia. Wiadomość Jac- 
kowskiego 1—8. (4552 


2 pokoje 
kuchnia do wynajęcia Fila- 
recką 15. (4554 

3-4 pokojowe: 
komfort nowe od 1 kwiet- 
nia wolne. Eużycka 31, pa- 
rożnik Curie Skłodowskiej, 
gospodarz 2589 


Komfortowe (4337 

3 pokojowe słoneczne na 

I ptr, wolne od podatku 

do wynajęcia za 85 zł 

mies, Wiadomość u portie- 

ra, Maks. Piotrowskiego 5. 

Pokój 4431 

kuchnia, ogród wydzier- 
zawię. Koronowska 22, 


Dobrą i sumienna praca zapewniły nam 
zaufanie naszej Klienteli. 


Własne składy w Bydgoszczy, Gdyni, Gru- 
dziądzu, Inowrocławiu, Tczewie, Toruniu. 


Prosimy przynieść swoje rzeczy do 
czyszczenia już teraz, 


SB 


słoneczne, komfortowe, naj. ; 
lepsza dzielnica centrum, 


wolne. Telefon 21-75. (2490 


"Mieszkanie 
Glinki, 
(451 


wego, Kcyńska 4, 4548 
3 pekoje 
kuchnia zaraz, Kraszewe 

í A 


skiego 11 


€zteroppkojowe 
komfortowe, dużym ogros 
dem owocowym, (Gdafw 
ska 69. 4485 


5 pokojowe | 


|od 1 kwietnia lub majs, 


komfortowe, słoneczne, 
Świętojańska 2, m, 6 2479 
rrepa E ET EN 


"3 pokojowe 
z wygodami. Emilii Pla- 
ter 8. Bielawki, 2507 


3 pokoje 
kuchnia Kibńskiego 28. 
312 pokojowe 
z wygodami, bezdziętnym, 
Niecała 3), Jachcice, (2009 
jednopokojowe 
słoneczne, wygody dla 
urzędniczki, 
willa. 
Wynajmę 


pokój kuchnią z ogrodem 


lub bez. Gołębia 58. (4359 
zk AE A ŻE e 
Trzy pokoje 


z kuchnią, wszelkie wys 


gody. Piękna 44. (4428 


6 pokojowe (4365. 


mieszkanie z wygodami 
od 1 maja do wydzierża” 
wienia, ő 
znańska 1, Skład cukru 
7 pokojowe 
słoneczne z przynależnośe 
ciami, nadające się dla le- 


karza, adwokata lnb przede 


siębiorstwo handlowe, do 
wynajęcia od kwietnia lub 
później. Ferd. Ziegler & Co 
Dworcowa 10, = (2329 


Skile 
miesżkaniem. 1 a 


2530 
ręczny, :elektryczny. Pa- 
rówka, natrygk, maseczki, 
Usuwanie wącrów, pier 


:|gów, łupieżu. Farbowanie 


brwi i rzęs Gabinet kos= 
motyczny Jadwigi Kunkial 
Plac Wolności 5. Tei,!024 


(4533 


Asnyka 7 
2515 


Wiadomość Pos : 


a a w a a c wpne w i z 


"C „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 13 marca 1938 r. 


zm mee: 


(cnn) 


Akuszerka 
dyplomowana wznowiła 
praktykę przyjmuje panie 
udziela porad, Kiełkięwicz 
Gdańska 87—3, (2489 


REeblie 


wszelkiego rodzaju w so- 
lidnym wykonaniu kupisz 
najkorzystniej w fabryce 
mebli (2677 
B. Siudowski 
Jasna 11, Tel. 22-74, 


legitymacyjne 1 zł. „Wiol” 
Bw. Trójcy 21. (4458 


dajka wylegowe 
prima białe Wyandotty 
po 0,80 zł odda Kohl- 
schmidt, Fordońska 22. 
4446 


Ondolarja trwala 


elektryczna 1 parowa —. far- 
bowanie i tienienie włosów. 
pierwszorzędne wykonanie. 


Ronowicz, ul. Gdańska 32 


Farby 
Lakiery 
Pokost 


najtaniej 4586 


E. kerber 
MByelctoszez 
ulica Gdańska 66. 


R srazeoaze YA 


x Dom 

z ogrodem, dom do rozbio- 
ru przy ulicy Toruńskiej, 
sprzedam. Zgłosz. Toruń- 
ska 91, gospodarz. (4498 


Nową (4473 
maszynę „Singera” sprze- 
dam tanio. Długa 48, I p. 
Rose WE DE) P> 


Parcele 
budowlane przy ul. Pro- 
menada, korzystnie sprze- 
dam. Zgł. Pierackiego 38, 
telefon 1671. (2500 


Wille 4556 
w Poznaniu, trzymieszka- 

- niową, bezpodatkową, ko- 
rzystnie sprzedam, Po: 
średnicy wykluczeni. ee! 
PAR, Poznań, „54.116”, 


Największy nowoczesny 


HOTEL 


w Toruniu, niedrogi, turyści korzystają ze zniżek, 
Własna centrala tel. 1669, garaże. 


na Pomorzu w mieście wo- 
jewódzkim, 80 pokoi, 3 sale 
restauracyjne, dobrze pro- 
sperujący, sprzedam tanio 
z powodu wyjazdu. Zgłosz. 
Dziennik Bydg. Bydgoszcz, 
pod „Hotel 1°. (4456 


Pralinię (4492 
bezkonkurencyjną odstą- 
pię Adolfa Kolwitza 2v. 


Dom 
8 morgowym ogrodem 
owoco-warzywnym.na Bie- 
lawkach ul. Pierackiego 
48 na sprzedaż, Wiadom. 
na miejscu mieszk. 2 (2487 


i Domek 
ogród wynajmę sprzedam 


z Hotel | 


Jerzego 44, Jary. Toruń- 
ska 10—6. (4453 
Biurko 


mało używane. kasetę że- 
łazną ogniotrwałą 34x47 
X21 sprzedam. Zduny 1, 
m. 6. (2535 
Domek 
z ogrodem, 6!'/ morgi zie- 
mi położony w Łabiszy- 
nie, sprzedam. Wiadomość 
Kordeckiego 32, m. 1.(4497 


.. . „Karoseria 
półciężarowa, kryta, pod- 
wozie samochodowe sprze- 
da Karpacka i. 2470 


|, Skład 2538 
kolonialny tanio sprzedam 
Adres wskaże Dziennik, 
j Jadalki 
stylowe tanio. Stolarnia, 
3 Maja 10. 2540 

Radio 
3 lamp. bat. Marsz. Focha 
24—10. 2541 


Dom (4577 
sprzedam Strzelecka 49. 


Nasiona 
Stan. Falka — Rowy Rynek 5. 


poleca . 13927 


Rzeźnictwo 
sprzedam. Adres Dziennik 
Bydg. 2492 


Płaszcz (2491 
letni 'damskf, suknie do 
sprzedania. Kopernika 7—3. 


Sprzedam 
skład obuwia dobrze pro- 
sperujący z powodu wy- 
jazdu. Oferty do Dzien- 
nika pod „Z. O*. (4468 


=R 
==) 
=Ż 
=" 
== 
=== 
=== 


TOME 


W modzie 


W elegancji 
W trwaJlOoŚCi 


od 90 lat na całym świecie 


pr zodują znane materialy 


Poszukuję 
czeladnika kominiarskie- 
go zaraz z rowerem. Koś- 
cierzyna, mistrz kominiar- 
ski Maziak. „4564 


Ekspedientka 
do składu rzeźnickiego, 
pierwszórzędna siła, od 
zaraz potrzebna. Zigłosze- 
nia przyjmuje Franciszek 
Goc, ul. Jagiellońska 37. 
4544 


Gospodynię 
ze znajomością kuchni re. 


Uczeń 
stolarski z dobrym wy- 
chowaniem potrzebny. 
(2462 


vay PRZEZIEBIENIU] 
GRYPIE:KATARZE 


Sprzedam 
plac. Spokojna 16. 4472 


Skiep 
rzeźnicko-bekonowy, 
brze zaprowadzony Sprze- 
dam. Źgł. Długa 62, Ka- 
wiarnia. (4474 


Regały 
składowe oraz bufet ta- 
nio na sprzedaż. Pierac- 
kiego 1. skład. 2498 


Piece (4445 
kąpielowe nowa węglowe 
tanio sprzedam. Grunwaldz- 
ka 35, „Pralnia Słońce“. 


Rower 
balonowy sprzedam. 
Czarneckiego 5—9. (4496 

i Dywany 
westialki, rowery, maszy- 
ny, różne meble, „Okazja” 
Pomorska 7. (2485 


Urządzenie sklepowe 


oszklone, tanio sprzedam 


Wuj Tom 
uł. Gdańska 28. 


Platforma (2546 
dobra 180 zł. Garbary 7, 
warunki Chełmińska 2—1; 


Kawiarnia 
morskim 


jazdu sprzedam. Oferty 
Dzien. Bydg. Gdynia 
„2d (4506 

Rower (4512 


męski, damski tanio. No- 
wy Rynek 5, warsztat, 


Niebieski 2537 
płaszcz gabardynowy, no- 
wy, wielkość 42, sprze- 
dam. Marcinkowskiego 3/6 


Gospodarstwo 
90 mórg inwentarz żywy 
i martwy sprzedam lub 
wydzierżawię. Of. filia 
„Gospodarstwo” (2531 


2 konie 
robocze, 6 i 7 letnie na 


sprzedaż. A. Burzyński, 
Sienkiewicza 34. 2525 


4455 


pod „ORŁEM' 


$ Magiel 2468 
jak nowa sprzeda tanio. 
Adres Dziennik Bydgoski. 


Skład 
papieru dobrze zaprowadzo- 
ny sprzedam tanio. Oferty 
sub „Dobry interes”. (4523 


Stoły 
orzechowe sprzedam. Sto- 
larnia 2, Toruńska 8, 4510 


k Pies 
(pinczer) czujny i czysty, 
sprzedam. Szubińska 1, 
dozorca. 


Owocarnie 4581 
sprzedam. Poznańska 19. 


» Maszyna 
krawiecka, Sląska 13/6.4584 


Sypialnie 
sprzedam tanio, Ustronie 
nr 6, stołarnia nr 4. (2580 


a Kuchnie 
używaną sprzedam. Bern- 
sdorf, Pomorska 58, ofi- 
cyna. (4575 


; sprzedam . 
okazyjnie skład kolonia- 
lny, dobrze zaprowadzony 
w pełnym biegu, z powo- 
du objęcia realnościąWiad. 
Dziennik. (4524 


Kilka domów 
czynszowych keżdy z o- 
grodem znajdujące się w 
obrębie miasta na sprze- 
daż. Zgłoszenia przyjmu- 
je A. Sieg, Suchoóstrzygi, 
pow. Tczew, tel. 1061. (456] 


Gospodarstwo 
26 mórg pszennej, nada- 
jące się na ogrodnictwo 
w obrębie miasta na sprze- 
daż. Zgłoszenia przyjmuje 
Sieg, Suchostrzygi pow. 
Tczew, tel. 1061. (4559 


do- 


Parcele . 
budowlane każdą wiel- 
kość znajdujące się w 
obrębie miasta na sprze- 
daż. Zgłoszenia przyjmu- 
je Sieg, Suchostrzygi pow. 


Tczew, tel. 1061. (4560 
SPrzedam 

dom piętrowy. Nakielsk 

nr 94. (453 


Gustaw Molenda i Syn 


FabrykaSukna Bielsko (Śląsk) 
Skład sprzedaży 
Bydgoszcz, 


Przyjmujemy asygnaty „„Kredyt**. 


LONE 
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ul. Gdańska 11 


,  $ztance 
mniejszą kupi Majewski. 
Kraszewskiego 10. telefon 
2060. (4588 


CZE 


Potrzebny (4429 


pomocnik ogrodniczy. Zgł. | trzebna. 
osobiste, ul. Mennica 6—3.1I p. (Lekarz). 


Rzuć nasienie, — wyrośnie roślina! 


stauracyjnej poszukuje się 
od zaraz. Wiek średni. [0- 
ferty Dziennik Grudziądz 
„18267. 4570 


Marszantka 
wykwalifikowana, potrze- 
bna od zaraz. Chełmno, 
Rynek 4, Dom mód. 4557 


Uczennica 
do szycia potrzebna. Adres 
filia. 2593 
Podręczna 


do krawca na stałe po: 
trzebna. Oferty składać 
pod „N 100* podać gdzie 
pracowała i wysokość 
wynagrodzenia. 4549 


Dziewczyna 
do wszystkich prac z goto- 
waniem, bardzo czysta, z 
doorymi świadectwami po- 
Grunwaldzka 55 
4578 


Najurodzajniejszą dla reklamy gieba, są 


Araczewski, 


Fordońska 28. 


Potrzebna 
pokojowa. pomoc. do 
kuchni zaraz, Dworcowa 
100-4. 4585 


Magazyniera 
branży kolonialno-spożyw- 
czej poszukuje od zaraz z 
kaucją. 1500 zł. „Zgoda* 
Spółdzielnia Spożywców w 
Inowrocławiu. (4566 


Ekspedientka 
branży rzeźnicka - wędli- 
niarskiej potrzebna zaraz. 
Toruń, Kr. 

(4555 


Jadwigi 24, 


Pomocnik 
fryzierski potrzebny Zza- 


raz. Grunwaldzka 81.(4597 


Chłopiec f 
potrzebny. Ostrowski, 
Zygm. Augusta 26. (4586 

Fryzjer 
zaraz. Garbary 30. (4602 | 


Dziewczyna 3 
potrzebna do BOS Z 


leńska 14—4. 2463 


K NAUKA X. 


Szkoła języków 
Marii Romington, Sienkie- 
wicza 12—4. (2493 


K POSADY | 

Ą_ POSZUKUJĄ 
inteligentna 

dobrym gotowaniem szuka 


Filia Dziennik 


osady, 
F x 2544 


„Uczciwa“. 


złoże 
800 kaucji na Bank, lub 
P. R. O. za otrzymaną ja- 
kąkolwiek pracę. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Praca 800”. « (4299 


Szukam 
portierstwa ze wszelką 
pracą. Of. Dziennik pod 
„Szukam”, (4517 

Poszukuje (4521 
portierstwa lub pokój z 
kuchnią ewtl. jeden pokój 
Pod „Punktualni nr 1228“. 


500— 1000 kaucji 
poszukuje bufetu na- ra- 
chunek, lub jako kelner. 
Oferty Dziennik Rydgo- 
ski Toruń „Samodzielny”. 

4501 


25-letnia 
pracowita, poszukuje posa- 
dy oo małego domu. Ofer- 
ty filia „Polecenie*. (2597 


Bezdzietny. 
poszukuje portierstwa. Of. 
Dzien. „Solidny 2” 4587 


< DZIERŻAWY yA 


(4539 |. 


obszary, które „Dziennik Bydgoski: gesto po» 
krywa swoim nakładem. 


Głęboko zakorzenione jest przywiązanie 
szerokich warstw czytelników „Wielkiego Pomo- 


kanapę, szafę, wagę skła- 
oową, stół, gablotki, sprze- 
dam. Gdańska 93/1. (4604 


Westwalkę 4582 
sprzedam. Brzozowa 53. 


KC YJ 


Dom 

czynszowy kupię wpłaty 
10000 i z roczną odpłatą, 
Filia DziennikaBydg. pod 
„Korzystny”. 2467 

Szukam 

dobrze zaprowadzony 
skład kolonialny. Oferty 
Dziennik pod „Zaprowa- 
dzony”. i 2469 


Domek 

kupię, wpłata 3000. Oferty 
filia Dziennika pod „Ma: 
sywny”. 2536 
Kupuje (4522 
używane gramofony, ubra- 
nia, obuwie. meble. Masło- 
waka, Grunwaldzka 45. 


ekspedientka do konfekcji 
damskiej, potrzebna zaraz. 
Fotografia, odpis świa- 
dectw, warunki, M. Ka- 
puścinski, Gdynia. (4508 


Przychodnia 2529 
potrzebna. Wileńska 9—6. 


Posługa 
z gotowaniem potrzebna 
zaraz. Promenada 5-7(2533 


. Ogrodniczego 
pomocnika starszego. Bo- 


siacki, Bydgoszcz, Młyń- 

ska 2. (4495 
Gosposi 

młodszej — smacznie go- 


tującej dobrymi polecenia- 
imi zaraz poszukuję. Wia- 
domość 4—5 p. p. Św. Trój- 
cy. 25 m. 4. (4553 


Generalny 
przedstawiciel, poszuku- 
je subagentów na wojew. 
pomorskie, na kakao ho- 
lenderskie znanej marki 
Dokładne oferty Dzien 
Bydgoski Gdynia „330%. 


na wieś, samodzielne go- 
towanie, tylko do prac 
domowych, zaraz, Pod 
„Służąca” do filii Dzien- 
nika Bydgoskiego. 2524 
RZE E E E] 
Panienki 
do nauki krawieczyzny 
mogą się zgłosić. Pomor- 
ska 42-8. 4541 


Młodszego 
tokarza na żelazo i mosiądz 
poszukuje Fabryka okuć 
badowlanych, ul. Nowo- 
dworska 26, 4605 


Ekspedientka 
samodzielna z branży 
rzeźnickiej potrzebna. Zgł. 
z odpisami świadectw. 
Pokora Grudziądz, To- 
ruńska 28. (4572 


Łepszy 
chłopiec do obsługi pana 
do 16 łat, język niemiecki 
potrzebny. Zgłoszenia z 
życiorysem, Aleje Mickie- 
wicza 8—6, (2532 


Poszukuję 
dzierżawy piekarni. Ma- 
ksymilian Łoś, Białośli- 
wie. (2466 


3 Składnicę 
rza do naszego pisma. Każda akcja, zarówno ļdvża, stajnię, pracownię. 
lit Nowy Rynek 12, wydzier- 
społeczna, polityczna, gospodarcza jak i rekla- żawię, warunki Libelta 
mowa podjęta w Dzienniku Bydgoskim, liczyć |2-3 Riki 
może na peine powodzenie. Większe 
U AED ny fabryczne, na- 
— łtychmiast wydzierżawię. 
Lodówkę Pierwszorzędna Służąca Wilczak, Wysoka 36, 4319 


Skład 
do wynajęcia przy Głównym 
Rynku. Grudziądz, Mickie- 
wicza 2. 4569 


Ubikacje 4590 
fabryczne handlowe do 
wynajęcia. Gdańska 26. 


Kiosk 
dla inwalidy z koncesją 
wydzierżawię zaraz. Dłu- 
ga'5. Wiadomość Jackow- 
skiego 1—3. (4550 


MIESZKANIA 
N SZUKA 


Urzędnik 
Banku Polskiego poszu- 
kolo mieszkania 4—5 po- 
kojowego z ogródkiem. 
Zgłoszenia 20 Stycznia 17, 
m8 2542 


2 pokoje 
kuchnią poszukuje bezdzie- 
thy, państwowej posadzie. 
Zgłosz. Dziennik „Rzetelny 
płatnik”. 


4448 Gdynia „130”. 


4—5 pokojowego 
mieszkania w centrum po- 
szukuje pracownia kra- 
wiecka. Of. Dziennik pod 
„Centrum”. (4514 


2 WOLNE £ 
POKÓJ 


umeblowany.  Bernardyń- 
ska 3—5. 4596 


Umeblowany 


Śniadeckich 42—6. (4490 


Umeblłowany 
ładny, czysty. Kościuszki 
6. (4491 


Pokój 
umeblowany wynajmę. 
Plac Piastowski 19/7. (4511 


Lepszy (2543 
u samotnej. Warmińskiego 
12—1, oglądać niedzielę. 


Pokój (4430 
osobne wejście, światłem 
elektrycznym. Długa 74—2. 


Pokój 
umeblowany, 
utrzymaniem. 
skiego 3—4. 


Czysty 54 
umeblowany pana. Lipowa 
14—7, 2523 


łazienką, 
Paderew- 
2526 


ładny utrzymaniem bez, 
także przyjezdnym. Ciesz- 


kowskiego 4—3. 2258 


Umeblowany 
zaraz. Malborska 17 
m. 1. (4494 


k RAE ka 8 
niekrępujący. Jezuicka 8, 
mieszk. 2. 4518 


Niekrępuiący 4546 
Teofila Magdzińskiego 6-2. 

Umebiowany 
panu. Ugory 20—8. 


Umebiowany 
osobne wejście. Cieszkow- 
skiego 1—7. (4534 


(4589 


liszaje, krosty, piegi, zaczer= 
wienienia, oparzenia, swę* 
dzenie skóry usuwa „Krem 
regeneracyjny* Laborato- 
rinm, Magister Grabowski, 
Warszawa, Aleje 3-go Ma- 
ja 2, Ziądać w drogeriach. 


Cena 1,50—3 złote. (4414 
Tańców 
lekcje prywatne  wyucza 


szybko bono. szkoła tańców 


Jackowskiego 1. (4551 
Zaginął 

młody doberman suczka. 

oddać wynagrodzeniem, 

Śląska 39. 2481 
Wróżbita 


dobrze przepowiada. Zdu- 
ny 18—5, (2472 


za długi 
mej żony Joanny Nowak 
nie odpowiadam. Walen- 
ty Nowak. (4467 


Wspólnika (czkę) 
do zaprowadzonego skła- 
du mebli w Toruniu, go- 
tówki 2—3000 lub towar, 
Oferty Dziennik Bydgoski 
Toruń „Wspólnik. 4500 


i Rzemieślnik 


poślubi zgrabną, skrom- 
ną pannę. Pod „Kolejarz” 
Dziennik. , 4463 


„ ` Która 
z pań wypozżyczy przy- 
A wiadadaikowi lat 
26, zł 500, za gwarancją; 
wzamian małżeństwo. 
Zgłoszenia proszę kiero- 
wać do Filii pod „Pewna 
przyszłość”. 2539 


Panna 2488 
lat 36 dobrego serca, z 
mieszkaniem poszukuje 
pana na stanowisku. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. Of. 
do filii Dzien. pod „Miła” 


Właściciel «a 
większej nieruchomości 
w Gdyni, wyjdzie zamąż. 
Panowie od 50—65 właśc. 
lub ua wyższym stanowi- 
sku, raczą złożyć oferty 
z fotografią (którą zwró- 
eg) skieccwać Dzien. Bydg. 
(4503 


P WATRYNOALIE 


TI 


„DZIENNIE BYDGOSKI". nied dziela, dnia. 18 aa 1938 z. 


er WSZy powiew wio 


a gie i my najnowsze 4 OS 1 
dd diec? y | rea aje, sI k 
Elegancka suknia - komplet 
najnowszy fason - materiał Angóra AA HBR 4 8. 
wróżnych kolorach s s.4 e w > 00 
Płaszcz damski 
7/8 długi - z bardzo dobrego materiału - SA $ ) 8. 00 
angielski - wykonanie pierwszorzędne |. 
Płaszczyk dla dziewcząt 
z dobrego materiału - w kolorze beż i BO: 2 4 
ładny fason - na 3 lata , » e » T5 
następne wielkości -} 1,50 
Płaszcz męski 
z gabardyny i szewiotu wełnianego -'w modnych 
materiałach i najnowszych R - p 6 „00 
kulsien sos) 451%. % 5 
Płaszczyk chłopięcy 
trwały i praktyczny materiał - cały na podszewce - 16. 50 
modny sportowy fason + solidne wykonanie . 
Tel. 33-54, 30-17 ul. Gdañska 15 
Fotografie mimmin] gyseczme pióra 
7 ZAWIADOMIENIE. i e Ea EN Gorkadsje reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe - i 
PaE E T. 75 E P. T. Klientom podaję do łaskawej wiadomości, że w naj- ' E bez dostawy (8271 nowe Mk owa p o" SA 
trala Fotograficzna tylko | 4 Sk i s Chleb Szwedzki || Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr 
Gdańska 27. © (18885 | zp $$ KL A D © B U W E A KE || Bydgoszcz, ul. Rošciuszki 53. ' AE ei t 
menea „NIE: j 
A z ul. Rycerskiej 5 na ulicę ŚmaianctecRsicie ZO [E | ammm || Ju} od dawna przekonano się, że 
Drzewka y otwarcie dnia 14 marca rb. Ẹ Meble iyii > a 
„. i krzewy a Staraniem moim. będzie przez rzetelną.i fachową obsługę zaskarbić sobie h solidnego pokonania z gwarancją RA | e E_ | = 
owocowe gj nadal zaufanie W. P. — Z prośbą o dalsze poparcie pozostaję . ER ozn En „ed 
Pualazte 4 Paa i l. Ligliński, Rydgoszcz korzystnie kupuje się tylko w znanej firmie 
0 zk dE ' . 
3907 i róże S] 4354) Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 20 (róg ul. Pomorskiej) tel. 29-20. ul. Pae SOS 40 Dom mebli IGNACY D. GRAJNERT 
p hai TEE CE ETa e E RONA na Składy sprzedaży: Dworcowa 21 Tel. 1921 
m wielk wyborze liń 3 ar- saa F EPE ug 
2076 3323) Fabryka: Grunwaldzka el. 3934 
Szkółki Drzew Dlaczego i 
uskarżasz się stale na AUG. HOFFMAN N 
3906) GNIEZNO VEL. «12 
podagrę i reumatyzm? Szksółisi drzew îi róż || Djękn Panie! ST Wese twa: 
Zaopatrz się w najbliższej aptece Szkółki obejmują 50 hektarów, Rok zał. 1837- e siad) piegi usu- 
w nasz wypróbowany i skuteczny Pierwszorzędne największe kultury gwa- wa ene krem „„CZUBATKA kat sca 
J EL o N | L rantowane odmiany drzew owocowych, alejo- spierzchłym i czerwonym rękom „Nowoś Krem 
oczta Suchylas WRZE RaZ: komicy eR cdniej ©. SZYI ało płynny“. Do nabycia w znanej tryzjerni 
p (44 da każde kolejowej Ożoncżone Furmanowskiego, Bydgoszcz, Mostowa 12. 
powiat Poznań, telef. 3. „CAP 5 EN AP ała eoa AT a poż: ŻeZp/atnia. — ; 
Cenniki na aal -a doznasz natychmiastowej ulgi pa- 
či E | Jedyni wytwórcy: Dr Bebring i Ska, Bydgoszez. i 
MIO KLEJE STOLARSKIE 
e e o e E EEE E R ERASE E 
28 lm H KLEJE MALARSKIE 
@M A || ROWERY MOTOCYKLE dodam Fakt a 
Kol i; s TEER » H Ó w“ dziecięce nobliwe i "RAR 
Wył d . 
solidne najtaniej 5% MASZYNY UOR AE Z EDLACE Łódź, ulica Kilińskiego 136 A adm w wielkim wyborze (8808 
najtaniej (2563 Przedstawiciel na Pomorze POLONIA w specjalnym magazynie 
Centrala Mebli | | Juliusz Reeck teraz Bydgoszez, Dworcowa 17. a E ZA aE 
CPrzedaięebiorstwo ohizosoHaNoMe KC | A. W l ki 
właśc.: Łucja Małeckaj|  —— 2 a vp asie GWS l, Dworcowa 4i a 
Długa 42. moe AANA AAAAAAAMAADARAAAAI fachowy warsztat naprawy wózków. === | Ą 
> Ą < i 
a | (| UWAGA! UWAGA! < i 
Reportuar kin bydgoskich: | © s Te © ca! [2 | LIMUZYNA FIAT 
$ id i < 6-cylindrowa, 6-osobowa, 2 zapasowe opony, 
KRISTAL: „Huragan“; £ d j > wspaniała karoseria, komplet. części zapasowe, 
w rol. główn. Dorothy w bardzo dobrym stanie, korzystnie na sprzedaż. 
Lamour, John Hall i ta ; i A <p Zgłoszenia: Gdynia Telef. 15-47. (4002 
: Merry Astor, oraz nad- a 5 pi B < z sz 
program. RZ ECKA EEE ZET ARRA e Wie fere ze! Pai ofc F z 4 | 
ę ta d p KASNI > a= TREZETA WPI PCA 
MARYSIEŃKA: „Czar trwa w pee jw | 
Cyganerii”; w rol.gł Jan | (> $ MISTRZOWSKA DRUŻYNA, 
E ET Maria zacz E e Firmie R MAN P INST | 
oraz nadprogr. W nie- p” 
dzielę 12,30 „Buziaczek“, | © Bydgoszcz, Stary Rynek 7. 
z Shirley Temple. Ceny a < b 
zniżone. Na: składzie stale jeszcze wielki wybór 
APOLLO: „39 kroków”, | Œ j y 3 
film szpiegowski z Ma:| <£ materiałów jedwabnych, wełnianych i baweł- |3 
deleine Carroll, dodatek nianych, firan, kołder i storów oraz kenthi 
kolorowy ze Złotej Serii ta < 
p.t. „Święto hawajskie” | @ ; damskiej i męskiej. ' S 
i nadprogram. A 
KAPITOL nl. Marcinkowskiego 4: | Qf 4403) Na wszystkie towary stosuje sie najniższe ceny. » 
„Piętro wyże z Eug. > e ; A RH 4 E A EN < 
Bodo i Głosik oraz £ Prosimy korzystać z wyjątkowej. okazji, gdyż tak tanio kupuje się tylko raz. 2 
„30 karatów szczęścia” | SZ Ten kę ; ae = a 
z Ad. Dymszą. > Rzadka sposobność dla przyjezdnych zaopatrzenia się w tani i dobry towar. <p 
rikki RANI mą PWPW WORYTYTY YTY TYTYTYWYWYNYNYNYNYNY TYWYTYTYRYTYYWYWYWYWYTYWYYI > sy Czy pańska drużyna ma za sobą dużo 
» AAA AAA ARAARA AARAA AAA A|AAAMANANAK AJM ANAAAJRAAAJTE — "Tego nie: wiem, bo dopiero od roku je- 
pola”z kon Neynarióm | GWGWWWWOGG AGGA YGOOW OWO | am je promem Pe o roki % 
ii O O O Ć a 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamow ej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam.” szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo: tytułowe 25 gr. każde dalsze 1 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 o zniżki 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłań dżiale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209), drożej 
Zu terminowe umieszczenie i przepisane miejsce aOW DRAGA nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: „Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy ć 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. % 
Wydawca, nakładem i czciont»mi: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża onea Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni 
za wszystkie inne. działy: Stanisław NARORE! w Bydgoszczy. ; aa" 


za WOMŻĘ toruńską: Roma n Kobierski. w Toruniu; 


